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VYDGOSZCZ, niedziela dnia 10 stycznia 1932 r. 


NORZE CÓW OZI Z EERE E e S DOLAR ZOZ ANUNEEZ 


Rok XXVI. ` 


i Po rez trzeci 


Czy Indje wyzwolą się z obcego i własnego niewolnictwa? 


— Zbudźcie się z waszego snu! Nie o- 
dziewajcie się w tkaniny zagraniczne i nie 
używajcie narkotyków i alkoholu; nie uży- 
wajcie również siły :i opiekujcie się Angli- 
kami, mężczyznami, kobietami i: dziećmi, 
nawet wówczas, gdy was prowokują. 

Zaprzestańcie współpracować z rządem 
pojedyńczo i zbiorowo i wykonujcie uchwa- 
ły ogłoszone przez komitet wykonawczy 
Kongresu, choćby miało wam to przynieść 
kary, konfiskaty waszych majątków 
utratę życia. 

Ogłoście najpierw dzień żałoby, potem 
rozpocznijcie kampanję nieposłuszeństwa 
cywilnego. Warzcie sól i stawiajcie poste- 
runki-przed drzwiami sklepów -z alkoho- 
lem i tkaninami zagranicznemi. 

Nie słuchajcie rozkazów rządu wydawa- 
nych przeciw Kongresowi narodowemu, Gdy 
wasi wodzowie zostaną uwięzieni, inni zaj- 
mą ich miejsce, aby prowadzić dalej kam- 
panję cywilnego nieposłuszeństwa. 

Tak hrzmi manifest Gandhiego nawołu- 
jący do trzeciej kolejno bezkrwawej wojny 
z panowaniem angielskiem. Takiemi słowy 
przemawia do tłumów indyjskich prorok, 
po powrocie z gościny Mac Donalda, po 
przyjęciu u króla angielskiego ńa dwądzie- 
ścia cztery godzin przed trzeciem uwięzie- 
niem. z * y 

Gandhi podnosi sztandar rewolucji 
po raz pierwszy w 1922 r. Za rzucanie 
haseł cywilnego nieposłuszeństwa i 
niewspółpracy (non-ceoperation) dosta- 
je się do więzienia, gdzie choruje ciężko 
na ślepą kiszkę. Pół żywy zostaje wy- 
puszczony na wolność. Anglicy nie 
chcieli zrobić z niego świętego. Słabo 
zorganizowany ruch rewolucyjny w 
międzyczasie się wypala. 

W 1930 roku widzimy Gandhiego 
ponownie w więzieniu. Gdy pierwsza 
konferencja okrągłego stołu bez udziału 
szwaradzistów -— niepodległościowców 
— nie dała rezultatu, Anglja otwiera 
bramy więzienne przed Mahatmą' (świę- 
tym). Gandhi jedzie do Anglji i trwoni 
część swego kapitału moralnego na ja- 
łowych pertraktacjach z rządem angiel- 
skim. Gdy do władzy dochodzą konser- 
watyści, zwolennicy rządów silnej ręki, 
konferencja okrągłego stołu zostaje 
zamkniętą. Anglja widzi niezgodność 
hindusów i muzułmanów, szwaradzi- 
stów i udzielnych książąt mahara- 
dżów wreszcie braministów,. czyli 
i parjasów, : niemal 
niewolników, których oddech zanieczy- 
szczą powietrze. Ale parjasi i muzuł- 
manie to prawie połowa zaludnienia 
Indyj. Jest z czem uprawiać politykę 
divide et impera — podziel i panuj... 

Anglja nie jest również tak słaba, a- 
by nie mogła sobie pozwolić na próbę 
stosowania silnej ręki. Hindusi, ci 
szczupli bronzowi ludzie o słabym ko- 
śćcu, poowijani w prześcieradła, którzy 
w czasie demonstracyj niosą ze sobą 
pęki kwiatów, wydają się być wyma 
rzonym żerem dla karabinów maszyno- 
wych kierowanych brutalną ręką an- 
gielskich żołnierzy, lub zaciężników 


*wybieranych z wojowniczych górskich 


plemion, którzy są równie obcy na 


równinie Indyj jak Anglicy. 


Ale Anglja jest straszliwie niekon- 
sekwentna i to się gotowe zemścić. Nie 
można bezkarnie obiecywać, nawet da- 
wać a potem odbierać. W czasie wojny 
za pomoc pieniężną (wysokie podatki) 
i możność wybierania rekruta obiecuje 


lub | 
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Anglja niemal niepodległość. Po woj- 
nie nie pamięta 6 tem. Gandhi za dopo- 
minąnie się idzie do więzienia. Ruch 
rewolucyjny ustaje, bo Anglja drugą 
ręką posyła komisję Simona dla zbada- 
nia możliwości nadania Indjom praw 
dominjum, a więc częściowej niepodle- 
głości w ramach imperjum brytyjskie- 
go. Po kilku latach pracy Simon ogła- 
sza sprawozdanie, z którego wynika, że 


Na cesarza 


Tokio, 8. 1. (PAT) Na cesarza Japo- 
nji dokonano zamachu bombowego. 
Mianowicie jakiś osobnik rzucił bombę 
w kierunku powozu, w którym cesarz 
powracał z przeglądu wojsk, 

Bomba. wybuchła w. pobliżu powozu, 
który jechał za pawozem cesarza.. 0- 
fiar w ludziach nie było, Sprawcą zama- 
chu jest Koreańczyk Rihosho, Został on 
natychmiast aresztowany, Znaleziono 
przy nim drugą. bombę. 

Tokio, 8. 1. (PAT) Według informącyj 
biura Reutera, śledztwo miało jakoby 
wykazać, iż Sprawca zamachu na cesa- 
rza otrzymał od prowizorycznego rządu 
koreańskiego w Szanghaju dwie bomby 
oraz kwołę pieniężną w wysokości 360 
jen. 

Tokio, 8. 1. (PAT) Premjer Inukai 
złożył dymisję gabinetu, 


Warszawa, 8. 1. (PAT.) Dziś rano 
przybył do Warszawy minister spraw 
zagranicznych Rumunji hr. Dymitr 
Ghica w towarzystwie posła polskiego 
w Bukareszcie . Szembeka oraz sekreta- 
rza Magheru. Od granicy rumuńskiej 
towarzyszyli , ministrowi poseł rumuń- 
ski w Warszawie Bilciurescu oraz przed- 
stawiciel prot. dypl. radca Sośnieki, 

Na. powitanie gości rumuńskich zgro- 
madzili się na -dworcu głównym 
przeństawiciele władz cywilnych i 
wojskowych między in. minister spraw 
zagr. p. Zaleski, wiceminister Beck, 
członkowie poselstwa rumuńskiego w 
Warszawie, posel jugosłowiański Laza- 
revicz, wyżsi urzędnicy MSZ z mini- 


z tak  dalekoidącemi 
reformami. Gandhi zrywa, się. drugi 
raz do walki i wychodzi z więzienia 
wprost na statek, ' który: go- zawiezie 
przed oblicze króla jako „kochanego 
Mahatmę*, Konferencja się nie udaje 
i Gandhi wraca za kratę więzienną. 

Tem ostatniem pociągnięciem Angli- 
cy ułatwiają mu wyjście z sytuacji. 
Oczyszczają go z błędów, 


należy poczekać 


- popełnionych 


Tokio, 8. 1. (PAT) Reuter dowiaduje 
się, iż dymisja gabinełu była następ- 
stwem zamachu na cesarza, rząd bo- 
wiem uznał się odpowiedzialnym za nie- 
zapokieżenie zamachowi, 

Tokio, 8. 1. (PAT) Dymisja gabinetu 


przez wyjazd na konferencję, i co naj- 
ważniejsza, wyjmując z rąk Gandhiego 
cugle kierownictwa, rozgrzeszają na; 
przód przed zarzutem podjęcia walki z 
bronią w ręku, jeżeli w trakcie zaognie” 
nia sytuacji doszłoby do tego. 

Przesadą byłoby twierdzić, że dni an- 
gielskiego panowania są w  Indjach 
policzone. -Nie należy również przece- 
niać tak niebezpiecznej dla rewolucji i 
tak rozpraszającej energję mas metody 
jak stosowanie biernego oporu. Do 
otwartego znów pewstania wydają się 
Indje jeszczę nie dorosłe. Gandhi swym 
mistycyzmem  znarkotyzował w nich 
ducha męskiego odporu. Trzeba bę- 
dzie poczekać kilka lat na przestawienie 
metod walk w odmienne łożysko. Co 
pozostaje? Okres. burzy i wrzenia, z 

(Dokończenie na str, 2.) 


dzeaabimef podat się do durmüsji. 


nie została jeszcze ani przyjęła, ani od: 
rzucona, 

W każdym razie cesarz polecił pre- 
mjerowi Inukai pełnienie swych funk- 
cyj do czasu powzięcia oapowiednler 
decyzji, 


Hiter nydi o „przydych wojnach 


Czy zagranicznym. politykom 


Berlin, 9. 1. (Tel. wł.) Narodowi so- 
cjaliści wydali nowe pismo pod nazwą 
„S. S. Mann“, którego słowo wstępne, 
napisane przez Hitlera, zawiera takie 
znamienne OE poświęcone „Reichs- 


Min. Rumunii nji Ghica w Polsce. 


strem Schaetzlem i szefem prot. dypl. 
Romerem, radca kancelarji cywilnej p. 
Prezydenta Mościckiego, przedstawiciel 
Izby przemysł.-handl. polsko - rumuń- 
skiej senator Iwanowski, oficerowie Ko- 
mendy miasta, przedstawiciele porozu- 
mienia prasowego połsko-rumuńskiego 
i in. 

Wysiadającego z wagonu ministra 
Ghicę powitał p. minister spraw zagr. 
Zaleski, przedstawiając mu obecnych 
na dworcu dygnitarzy. Po powitaniach 
i po krótkiej rozmiowie minister Ghica 
w towarzystwie p. min. Zaleskiego od- 
jechał do przygotowanych dlań aparta- 
mentów w hotelu Europejskim. ; 


Warszawa, 9. 1. (tel, wł.) Ciągle jesz- 
cze krążą w warszawskich kołach poli- 
tycznych pogłoski o bliskiem uSłąpie- 
niu premjera Prystora, Zarzuca się mu, 
że nie zdołał pogodzić bardzo rozbież- 
nych w obozie sanacyjnym poglądów na 
środki zaradcze w stosunku do klęski 
gospodarczej i na dałsze drogi rozwoju 
pólitycznego Polski. Pan Pieracki wła- 
śnie wymieniany jako następca. miałby 
spełnić oba te zadania. 


Znowu o zmianach w gabinecie. 


jedni przepowiadają — drudzy zaprzeczają. 


Zbliżony do rządu „Kurjer Polski“ 
zaprzecza wszystkiemu, wskazując na 
przykład Francji, że w gabinecie Lava- 
la są również inspirowane jakieś roz- 
dźwięki, przez ministra Flandina. Pi- 
semka bulwarowe — pisze „Kurjer Pol- 
ski“ — we Francji nie mogą się dość 
nacieszyć wygrywaniem jednego prze- 
ciwko drugiemu. U nas pisma pewnego 
odłamu grają też ostatnio na podobnym 
instrumencie swoje melodje opozycyjne. 


nareszcie otworzą się oczy? 


wćhrze* i pogotowiu wojennemu nie- 
mieckiego narodu. , 

„Niemiecka „Reichswehr“ żyje w 
otoczeniu zupełnie obcem, oparta o ni- 
szczycielsko działającą demokrację, 
przy której żaden organizm twórczy nie 
może istnieć, nie dostawszy się w nie-' 
rozwiązalne przeciwieństwo do ogólnych. 
pojęć o życiu państwa. Abstrahując od 
tego, stwierdzić trzeba, że w przyszłych 
wojnach rozstrzygającą rolę odegrają 
nie tyle armje jak narody. Myśl o ogól- 
nym obwiązku służby wojskowej wte 
dy tylko ma sens, jeżeli jej towarzyszy 
zrozumienie konieczności pogotowia 
zbrojnego całego narodu. Nawet wyso- 
wartościowe urządzenia wojskowe staną 
się bezwartościowe, jeżeli cały naród 
nie myśli kałegorjami wojskowemi i nie 
jest skłonny działać po wojskowemu i 
ponosić ofiary. Dlatega należy naród 
wychowywać w duchu, umożliwiają- 
cym jego zbrojne pogotowie.“ 

Hitler idzie więc wyraźnie w kierun- 
ku wytworzenia militaryzmu o formach 
grożniejszych aniżeli był przedwojenny 
militaryzm pruski. I zi tym Hitlerem 
paktuje rząd Brininga. Czyż politykom 
zagranicznym nareszcie etworzą się oczy 
na prawdziwe oblicze Niemiec? (b) 


.. 
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Senat gdański igra dalej. 


Gdynia, 9. 1. (tel. wł.) Senat gdański, j 
pragnąc wymierzyć nowy cios i utru- 
dnić ryhakom gdyńskim i z Helu sprze- 


| daż ich połowów na rynku gdańskim 


nałożył na każdy kosz ryb, przywożo- 
nych przez rybaków polskich (bez wzglę- 
du, skąd pochodzą) podatek w wysoko- 
ści trzech guldenów.  Odbiera to ryba- 
kom polskim prawie że możność sprze- 
dawania ryb w Gdańsku. 


| którego mimo wszystko może jeszcze 
wypłynąć na „spokojne wody okręt an- 
glelskiego panowania, o ile tylko będzie 
zdążał konsekwentnie do celu, 

Nowy kurs w Indjach zapoczątkowali 
obecnie konserwatyści. Mają wiekowe 
doświadczenie w sprawowaniu rządów 
nad Anglją i jej kolonjami, a więc i wie- 


eksperymentów rządu Labour Party, 
która stawiała niemowlęce kroki przy 
sterze Wielkiej Brytanji. Trudno jed- 


nak ocehiać szanse na odległość. Może 
Nie, oni zwyciężyć 
Tak sądzi świetny żnawca 


zwyciężą Hindusi? 
nie mogą. 


Indyj, profesor uniwersytetu w Kolonji 
dr. Herbert Kiihn. Twierdzi on, że: 
„Gdy się sądzi — a sądzi się według 
europejskich sposobów myślenia — że 
naród chce się uwolnić od najeźdźców, 
jest to w stosunku do Indyj tylko czę- 
ściowa prawda, gdyż niema hinduskie- 
go narodu i nigdy go nie było; sąatylko 
kasty. Indje nie mogą się uwolnić, gdyż 
same w Sobie nie są wolne i od tysięcy 
lat nigdy wolne nie były. Na tym naro- 
dzie ciąży ciężar, który go zabija, który 
odbiera mu siły do życia, który go o- 
dzień od nowa morduje, a mianowicie 
fanatyczna, niszcząca religia. Na tej 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 10 stycznia 1982 r. | 


j Gandhi? 


religii hinduizmu rozpada Się wszystko 
i walka Gandhiego jest tylko uderza- 
niem motyki na słońce... Choćby on ty- 
siąc razy zwyciężył Anglję — nigdy nie 
zwycięży religji", 

Prof. Kihn wywodzi, że niewolnictwo 
tej religji zostało narzucone Indjom 
przez Europę , około 2000 roku przed 
Chrystusem. Zawojowały je środkowo- 
europejskie plemiona i aby umocnić 
swe panowanie z podbitych Drawidów, 
uczyniły parjasów, których cień czyni 
jadło nieczystem. 

Co może w tych warunkach wygrać 
St. Ro. 


| 
| 
le szans, naprawienia socjalistycznych 
| 
| 
t 
| 
f 


i (Sprawozdanie własne „Dziennika Bydgoskiego“‘.) 


w przeddzień zakończenia 
procesu. brzeskiego. 


Warszawa, 8 stycznia 1932 r. 
W dniu dzisiejszym kończył swoje 
„ostatnie słowo“ osk. Pragier, który roz- 
"począł przemawiać wczoraj, Mocna to 
była mowa. W dalszym ciągu przema- 
wiali osk.: Ciołkosz, Mastek, Bagiński i 
Witos. Bagiński Zrobił. duże wrażenie, 
matomiast od Witosa spodziewano się 
wielkich sensacyj. Tych sensacyjnych 
momentów nie było. ` 


„Ostatnie słowo" 
oskarżonego Praglera. 


Aresztowania nasze — mówi osk. 
Pragier aply „wynikiem połączenia 
stronnictw Tewicy” i ceńtrum,  Niebez- 

pacc toi ich wspólnej walki wybor- 
czej było tak wielkie, że odpowiedzieć 
na tie musiano gwałtem. 


: Dlaczego więzienie wojskowe ? 


4660 przygotowaniach do rzekomego za- 
| ‘machu nie wiedział ten, kto przede- 
%wszystkiem o tem wiedzieć powinien — 
nie wiedział o tem prokurator, Nakaz 
, +. mego ańesztowania nosił podpis mini- 
| stra spraw wewnętrznych, Ponieważ 
| min. spraw wewn, więzieniem spraw 
| wojskowych nie dysponuje — musiał 
| się więc porozumieć z ministrem spraw 
wojskowych — znów z ominięciem cy- 
wiłnych władz sądowych. P. sędzia De- 
mant znalazł się już wobec tych dwóch 
faktów dokonanych i pogodził się z tem, 
*ze aresztowanych umieszczono w wię- 
zieniu wojskowem, nie podłegającem 
władzy sądu. To było niezgodne z pra- 
wem. 


"W twierdzy brzeskiej powiedział do 
mnie major Zieliński: pan jest poło, aby 
pan cierpiał, W znaczeniu prawnem nie 
jest to racja, wystarczająca do zarzą- 
dzenia: aresztu prewencyjnego. Słowa, że 
ktoś pracuje, aby oskarżonym było jak- 
najgorzej — dowodzą prywaty, dowodzą 
zemsty osobistej, 


Akt oskarżenia zeszyty 
z pstrych gałganków. 


'"Prokurator skarżył się, że niema w 
tym procesie oskarżonych, — ja pójdę 
dalej i powiem, — że niema aktu oskar- 
żenia, Ten zbiór plotek i wycinków z 
t gazet jest ogromnie daleki od prawne- 
go aktu óskarżenia. Okazało się przy- 
| tem, że 84 cytatów było zniekształco- 
| nych. Ta dziwna umiejętność znie- 

kształcenia dokumentów uniemożliwia 
| wszełką dyskusję. Na korzyść pp. pro- 
t 
| 
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see z a 


kuratorów stwierdzić muszę, że lepsze- 

go aktu oskarżenia nie można było zro- 

bić. Jeśli im się to nie udało — to tylko 

| wina materjału, z którego nie można 

t 3 było skręcić nietylko bicza z plasku, a» 
| łe nawet bata dyktatury, 


ki Oskórżyciel stosuje metodę podsta- 
b 'wiania osób i czynów. Polega to na tem, 
Ek że każde rzekome przestępstwo przypi- 
suje się jednemu lub kilku oskarżonym, 
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bez względu na to, czy mieli oni co z 
niem wspólnego, czy nie. Np. za wszyst- 
kie przestępstwa „Robotnika“ czyni się 
odpowiedzialnym sekretarza redakcji, 
mimo, że znane są nazwiska redaktora 
naczelnego, redaktora odpowiedzialnego 
i wszystkich innych. 


Świadkowie - a świadkowie. 


Świadkowie wezwani przez oskarżo- 
nych — to cała Polska. Nauka, sztuka, 
literatura, robotnicy, chłopi, młodzież, 
Strona przeciwna nie odważyła się sta- 
nąć nam tutaj do oczu. Wyręczono się 
swoimi funkcjonarjuszami. Nie będę 
się tu zajmował świadkami oskarżenia 
— wyjątek czynię tylko dla wicemini- 
stra Stamirowskiego, gdyż jego zezna- 
nie było specjalnię .ważne, Był on daw- 
niej buchalterem w hurtowni jaj. Od 
buchaltera można wymagać konkretno- 
ści. Św. Stamirowski zamiast zeznań 
konkretnych — dał nam tutaj wywody 
pełne fantazji. 


O Brześciu nie chcę mówić nietylko 
dlatego, że mi W, Sad nie pozwala — 
ale przedewszystkiem dlatego, że napa- 
wa mnie to wstydem. Przez cały czas 
przebywałem tam w jednej celi z Dęb- 
skim — i mogę stwierdzić, że należał on 
tam do najgorzej traktowanych. Are- 
sztowanie Dębskiego jest najlepszym do- 
wodem, że wszyscy podlegaliśmy jedne- 
mu kryterjum — kryterjum zemsty. 

Następnie oskarżońy Pragier cytując 
zdanie prok. Rauzego; obszernie dowo- 
dzi mu zupełnej nieznajomości zasad so- 
cjalizmu i historji PPS, 


Polska — a sanacia. 


Prok. Grabowski ujrzał kraj rozdzie- 
lony na obozy. Kto wykopał tę prze- 
paść — woła. Odpowiem mu. To ci, 
którzy uzurpowali sobłe władzę, przy- 
czynili się, że istnieją us nas, dwie pol- 
skie rzeczywistości, a raczej dwie 


rzeczy: Polska i sanacja. Dla Pol- 
ski naród jest wielkim, dla sanacji 
istnieje naród idjotów. Polska ma 


Konstytucję, a sanacja nazywa ją pro: 
stytutą. Polska posiada hymn narodo- 
wy, sanacja — pierwszą brygadę. Pol- 
ska święci święto 3 maja, sanacja ma 
dwa święta 19 marca ił 11 listopada. 
Polska ma' wojsko, sanacja — Strzelca. 
Polska ma ustrój władz konstytucyj: 
nych, sanacja — swoją centralną osobę, 
Nawet taka drobnostka: Polska ma 
Pata, sanacja ma „JIskrę”. Jedno tylko 
jest wspólne — skarb, z którego czerpie 
Szeroką garścią, Pod tym względem 
daleko odsunęliśmy się od czasów, gdy 
królom polskim zabronione było używać 
pieniędzy skarbowych na użytek dworu. 

Prokurator Grabowski jest zwolenni- 
kiem dewizy „wynoś się, abym ja za- 
jal miejsce“. Żywo to przypomina zda- 
rzenie z prezydentem Wojciechowskim. 


O co szła walka? 


Żapytuje oskarżyciel ze zdziwieniem, 
przeciwko komu toczy się wałka opo- 
zycji, czy przeciwko marsz. Piłsudskie- 
mu? Muszę zaznaczyć, że gdyby tak 
było opozycja ustosunkowałaby się ne- 


Piećdziesiątypiaty dzień „ARA brzeskiego. 
do honoru —. 
r ołamyl... 


gatywnie do życia społecznego, jeśli 
walczyłaby o kogoś. Walka toczy się o 
coś, o wartości moralne. Żąden z po 
słów opozycji nie miał prawa zrzęc się 
własnego sądu o sprawach politycznych 
i dać go w dzierżawę marsz. Piłsudskie- 
mu. 


Prok. Grabowski oświadczył, że nie 
będzie odprawiał : nabożeństw majo- 
wych ani pomajowych. Rzeczywiście, 
gdy to robi, przypomina: nie nabożeń- 
stwa chrześcijańskie, a dawne obrządki 
pogańskie z czasów Rzymu, kult jed- 
nostki, 

Przewodniczący: Co to ma za znacze“ 
nie dla sprawy? To nie jest wiec, ani 
wykład profesorski. ) 

P. Pragier ciągnie dalej: pan proku- 
rator gromi nas, że ubraliśmy się w pió- 
ropusz obrońców prawa, 

Nie potrzeba na to żadnych kwalifi- 
kacyj, każdy ma prawo Stawać w obro- 
nie prawa, 

Potem pos. Pragier mówi parę słów, 
które przewodniczący przerywa. Pra- 
gier mówi: — Ponieważ i dzisiaj kwali- 
fikowanej większości niema, a więc 
twierdzimy, że nowy zamach jest możli- 
wy. Nast. pos. Pragier mówi o roli Kost- 
ka-Biernackiego, przewodniczący grozi 
mu odebraniem głosu. 


De sedziów ? 


Historja związała nas i was panowie 
sędziowie. 

Nieprawdą jest co mówi p. prokura- 
tor, że obrońcy apełowali do waszych 
serc, my też nie apelujemy. Byłoby to 
niegodne ani was, ani nas, Zwracamy 
się do waszych sumień i do waszego ho- 
nóru, Wyrok ten dla procesu nie jest o- 
statni, można apelować. 


Ale dla was jest to wyrok ostatni. 


Wydajcie więc wyrok taki, abyście 
zawsze wasze podpisy mogli oglądać z 
uczuciem dumy. 


Ostatnie slowo osłarionego Wincentego Witosa. 


Osk. Witos oświadcza, iż nie będzie 
mówił o sobie, ale o faktach które z je- 
go osobą i działalnością się łączą. Roz- 
poczyna od r. 1918. W rządzie lubel- 
skim był kilka godzin i został wprost 
do niego wciągnięty. Manifest lubelski 
ukazał się z jego podpisem, bez 
przyzwolenia. Uważając, iż nie należy 
tworzyć rządów dzielnicowych — ustą- 
pił. 

Do rządu Moraczewskiego wszedł, ma- 
jac swoje żądania. Ponieważ nie dano 
miejsca przedstawicielom Poznańskiego 
i utworzono jednostronnie rząd — (na 
pół bolszewicki — Red.) — dlatego też 
ustąpił -n 

Tak kreśląc rzutami historycznemi 
swą działalność, Witos przechodzi do 
Centrolewu i przyznaje się do udziału 
w kongresie. do przemawiania i głoso- 
wania za rezolucją i rozdawania w Tar- 
nowie ulotek, nie wiedząc, że są skoh- 
fiskowane. Zaprzecza natomiast, aby 
na wiecach dopuszczał się jakichko|- 
wiek wybryków, gdyż nie zgadzałoby 
się to z jego działalnością i wysokiem 
stanowiskiem, jakie zajmował. 


Prześladowany świadek. 
Nie byłoby świadków oskarżenia 
przeciwko niemu, gdyby nie nacisk i 
ich załeżność służbowa. Wielkie poru- 
szenie sprawiają słowa Witosa, gdy mó- 
wi, jak świadkowi niejakiemu Mace wy- 
toczono dyscyplinarkę za... arere ze- 
znania. 

Dziwi się następnie, że prokurator 
rozgrzesza na sali sądowej zamach Pil- 
Sudskiego w r. 1926 i nazywa go „uko- 
chanvm wodzem*. Nazywa to demora- 


lizacją takie rozgrzeszanie wobec zla- 
mania przysięgi żołnierskiej w maju. 


Nie kalać seimów. 


Bardzo mocno staje Witos w obronie 
pierwszego sejmu, który pogardliwie 
nazywano „sejmem chłopskim'. Sejm 
ten zastał gruzy i państwo, nakreślone 
na mapie. Trzeba było wszystko budo- 
wać. Ci „szuje i złodzieje* posłowie 
pracowali z poświęceniem, a w r. 1920 
szli na front. Napiórkowski zginął, a 
Thugutt został ranny. Udział ludu w 
pracy państwowej nie jest rzeczą drob- 
ną, powiada. Z łona sejmu wyjechała 
delegacja i pokój w Rydze zawarto, 


Fatalny system pomajowy. 


W podobny sposób Witos wykazuje 
dobre, ale i złe strony Sejmów polskich. 
I zapytuje się — co było celem prze- 
wrotu? Wysunięto hasło naprawy sto- 
sunków, ale czy ta naprawą nastąpiła? 
Zeznawała tu gromada ludzi, którzy coś 


$ 


jego | ryz: 


umieją, ludzi nauki i zasługi. Oni to 
odpowiedzieli na to pytanie, Ich zezna- 
nia były ciężkiem oskarżeniem rządów 
pomajowych, A stan faktyczny? Mamyż 
dyktaturę, czy parlament? Mamy paro- 
dję dyktatury i tylko cień parlamenta- 
zmu, Wszżystko, co się dobrego stanie 
przypisuje śię „dyktatorówi,”a wszystko 
złe — sejmowi. Tak to jest 'pojmowśia 
u nas odpowiedzialność. 

Prokurator mówi o przepaści, która 
nas dzieli. Tak jest, społeczeństwo roz- 
dzielił na dwa obozy system policyjny, 
protekcyjny, niszczycielski, korupcyjny. 
Do wywierania zemsty na przeciwni- 
kach, wciągnięto administrację, Jest to 
stan straszliwie niebezpieczny. Urzęd- 
nik, oficer rozmawiają o deszczu, o po- 
godzie, ale nie o$prawach publicznych, 
bo boją się. Ta walka toczy się w gmi- 
nie, w powiecie, w całem państwie, a 
nawet w rodzinie. Wszystko chcą zbu- 
rzyć, bat ma być lekarstwem, a tresura 
szkołą. Łatwy to sposób rządzenia, ale 
jakże niebezpieczny i nic dobrego nie 
sprowadzi, 


/Zaświtają lepsze czasy. 


Mówiąc o tem, jak rzucone hasło sa- 
nacji „za mordę chamów* zostało w 
czyn wprowadzone, jak na niego zarzu- 
cono cugle Witos stwierdza, że z tak 
wielką większością narodu tak obcho- 
dzić się nie można i wypowiada swą 
wiarę, że jednak przyjdą inne czasy, in- 
ni ludzie i inna polityka i kończy nast. 
postawiono większość społeczeństwa po- 
za nawias życia, nie pozwala się*jej pra- 
cować, być mózgiem, jako obywateli II 
klasy, Osobiście wolę słabszy rząd i 
świadome społeczeństwo, aniżeli silny 
rząd bez społeczeństwa. Skutków tre- 
sury, jako sposobu wychowania  społe- 
czeństwa, nie zaś samej tresury — boję 
się. 

Mówiąc o grzechach rządów sanacji 
Witos wyraża lęk przed spustoszeniem 
moralnem, które one wprowadzają, a 
które najtrudniej Narie załeczyć i 
zdrowić. 


Jeżeli prokurator nazwał mię, powia- 
da Witos, rewolucjonista, to oświąd- 
czam, iż tym rewolucjonistą nadał po- 
zostanę. Nadał będę uważał prawo i 
wolność za największy skarb, niewolę 
bezduszną — za zło, państwo i rząd chcę * 
nadal widzieć w oparciu o całe spole- 
czeństwo, Wszyscy muszą być równi 
wobec prawa. I kończy nast.: żaden ge- 
njusz nie stworzy potęgi państwa, ale 
cały wolny i świadomy swych obowiąz- 
ków naród. i 


(Ciąg dalszy na str. 19) 
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Co ujawniła akcia przeciw projektowi ustawy małżeńskiej? 


Z diecezjalnego Instytutu Akcji Ka- 
tolickiej otrzymaliśmy właśnie infor- 
macje, które mają charakter wprost 
rewelacyjny. W ich oświetleniu ukazuje 
się dopiero w pełni oblicze duchowe na- 
szego narodu, a szczególnie naszej 
dzielnicy. 

I stwierdzić możemy u wstępu, że 
obraz ten jest bez porównania jaśniej- 
Szy, niż tego największy optymista się 
mógł spodziewać, 

W czasach, w których falami zalewa 
nas brud moralny, a zaduch atmosfery 
staje się tak wiełki, że chwilami aż od- 
dychać trudno, gwałtownie nam są po- 
trzebne jakieś przebłyski nadziei, ja- 
kieś odsłonięcie glębszego, zdrowego 
jądra duszy narodowej. 

Nikt nie wątpił, że dzielnica nasza jest 
szczególnie silnie przywiązana do wia- 
ry ojców i Kościoła. Nieraz jednak 


zdarzać się mogło, że pod tym duchem 


katolickim dużo już belek spróchniało. 
Że lekkie, Boy'owe — pojmowanie ży- 
cia jako pogoni za przyjemnością już 
różnemi strugami wsączyło się do du- 
szy „ciężkiej“ Wielkopolski. Zdawało 
się, że sześć prawie lat „Sanacji moral- 
nej“ z pod sztandaru różnych Kostków, 
Wieniaw Długoszewskich już zdołało 
doprowadzić do odrętwienia sumień i 
obojętności wobec wszystkiego, co nie 
wiąże się z celem „aby żyć”. Sądziło się 
chwilami, że ludzie wyrobili sobie umie- 
jętność trwożliwego milczenia, gdzie tyl- 
ko istnieje możność zatargu z którymś 
z „miarodajnych' decernentów o re- 
dukcji, przeniesieniu czy młodocianej 
emeryturze... . 

A oto, co się dzieje? 

Ukazuje się projekt, wydany pod wy- 
rażnym patronatem (ale nie pod ofi- 
cjalną firmą...) „czynników miarodaj- 
nych“. Projekt obiecujący rzeczy tak 
ponętne: możesz zerwać ciążące ci wię- 
zy małżeńskie... Możesz pójść za popę- 
dem żądzy... „zredukować“ starą, swar- 
iiwą magnifikę i wziąść sobie jakąś 
rałodą, świeżą kózkę.. A jeśli już ży- 
jesz w rozwodzie, lub nawet w drugim, 
„bismarckowskiem"* małżeństwie — obe- 
cnie to, co tu się nazywało bigamją czy 
cudzołóstwem, zyska aprobatę urzędo- 
wą. A zatem i — z czasem — zgodę 
opinji. 

A jeżeli będziesz chciał się żenić — 
ryzyka nie będzie. Możesz zrobić mał- 
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— He, he, he, pan ma śmiałe pomy- 
sły, kapitanie... Ale miejmy nadzieję, 
że wieczór skończy Się spokojnie. Ci 
południowcy stygną równie szybko, 
jak się zapalają... O, widzi, pan? Już 
się nie gapią na nas. 

— To szkoda, właśnie dzisiaj mam 
chrapkę i ręce mnie świerzbią. A skoro 
mnie łapy swędzą. to pewne, że albo 
będę prał kogoś, albo będzie uczciwa 
burza. Na burzę się dziś jeszcze nie 
zanosi, co? — zadarł głowę do góry. 

— Dzisiaj nie, — przyznał młodszy; 
— lecz jutro, pojutrze zacznie się więk- 
„sza awantura. „Ciekawym, czy nasza 
stara zechce wypłynąć przy złej pogo- 
dzie... Pan wie, kapitanie, że ona... te- 
go ten na morgi!.. 4 


— Cierpi na morską chorobę? Toś mi 
pan nowość powiedział. Zawsze uda- 
wała takiego zucha.. He, he, he, dob- 
rze, że wiem, 


— Lubię Casablankę, — rzekł młodsży 
po chwili milczenia, przeznaczonego na 
powolne pompowanie przez słomkę 
„whisky and soda'; +— bardzo lubię 
starą Dar el Beida, i chciałbym, żeby- 
śmy tu popasali kilka dni. 

— Możliwe... Jeżeli stara nie przyje- 
dzie, to... Sto djabłów! 


żeństwo „kołeżeńskie*, „na próbkę”. To, 
co nazywano stosunkiem nielegalnym, 
zyska pieczątkę urzędową i dużą, z tem 
związaną swobodę... y 

A jednak na te wszystkie miraże spo- 
łeczeństwo nasze powiedziało „nie“, je- 
dno „nie“ tak potężne, gromkie, że od 
echa tego okrzyku zatrzęsły się posady 
różnych oficjalnych budynków, w któ- 
rych ludzie „mądrzy* „mądre* myśli 
snuli... t 

I kto to powiedział? Gromada dewo- 
tek z zakrystji, które już nic do zyska- 
nia ani dọ... stracenia nie mają? 

Otóż nie gromada dewotek, ale całe 
społeczeństwo, aż do tych włącznie, po 
których można było się wszystkiego in- 
nego spodziewać... r 

Dotąd wpłynęły do diecezjalnego In- 
stytutu Akcji Katolickiej protesty nie 
mniej, tylko około 4006 różnych towa- 
rzystw i organizacyj społecznych. Obej- 
mują one wszystkie warstwy i stany: 
miasto i wieś, inteligencję i robotników, 
ziemian i włościan. Są tam cechy i or- 
ganizacje zawodowe, Związki: Lekarzy, 
Przemysłowców. Kolejarzy, Powstań- 
ców, Hallerczyków są koła organizacyj 
nauczycielskich i innych. Jest dotąd 
420 parafij. Są oczywiście i stojące na 
gruncie katolickim organizacje poliżycz 
ne. Lecz co najdziwniejsze — ruch ten 
porwał i elementy, dotąd zupełnie ina- 
czej nastawione. Pan senator Nowak 
będzie miał smutne chwile, gdy się do- 


wie, że wśród „protestantów“ znalazły 


się i koła Związku Nauczycieli Szkół 
Powszechnych „Ognisko“, którego człon- 
kowie w dużej większości są katolika- 
mi. Sumienie katolickie odezwało się i 
u szczerych bardzo nielicznych —i 
przymuszonych zwolenników sanacji, i 
kierownicy tych ugrupowań nie mogli 
się oprzeć fali... Już wprost nie do wia- 
ry są fakty, że nawet oddziały poszcze- 
gólne „Strzelca“, tej organizacji, sku- 
piającej elementy,  wyelimowane z 
współżycia ze społeczeństwem wielko- 
polskiem, przyłączyło się do protestów. 
Oczywiście, że dużo tam było politycz- 
nego wychewania, ale sam fakt, że u- 
znano za konieczne poddać się temu na- 
strojowi i po tej fali popłynąć, świadczy 
najlepiej “o potędze tego żywiołowego 
odruchu... 

Czy był to może tylko akt posłuszeń. 
stwa wobec władz Kościelnych? = Pew- 
no, że potężne jak grom były słowa 
enuncjacji ks. Prymasa. Był to ten, ja- 
kiego Kościół tylko w wyjątkowych 
chwilach używa. 

Lecz najpotężniejsze nawet słowa, 
choćby najwyższego dostojnika nie mo- 
gą wyzwolić sił, które w duszach nie 
drzemią, 

Czy było to jednak już pełne, do głę- 
biu sięgające zrozumienie sprawy? Być 
może, że prostvm rozumem uchwycił ją 
lepiej niejeden prostaczek, niź wielu 
przeintelektualizowanych (lub przemą- 
drzałych, jeśli kto woli to proste okre- 
ślenie) inteligentów, którzy wśród wszy- 


Czyż więc nie leży w interesie każdej z nas 
zapobieganie wszelkim zbytecznym i przy- 
krym wypadkom w rodzinie? Gdyby każda 
matka to sobie uświadomiła, to z pewnością 
niemielibyśmy tyle wypadków zachorzeń dzie* 
ci, jak to obecnie ma miejsce. Przeważnie bo- 
wiem dopiero wtedy jesteśmy poważnie zanie- 
pokojone, gdy już całkiem ostro wystębują u 
dzieci tak groźne niedomasgania, jak: krzywica 
(angielska choroba), skrofuły, koklusz. szkar- 
latyna, dyfteryt it.p. Dziś zatem więcej niż 
kiedykolwiek, koniecznem jest zapobieganie 
tym schorzeniom w porę, zwracając już baczną 
uwagę nawet na najdrobniejsze chorobliwe 
objawy, gdyż zazwyczaj nieznaczne napozór 
niedomaganie, sygnalizuje poważne schorze- 
nie. Nader dobitnym tego przykładem służy 
wypadek, jaki opisuje nam p. A. Kaucke, Łódź, 
Rokicińska 8. Pisze ona m. i.: „Mój mały synek 
był zawsze bardzo blady, na eo nie zwracałam 
początk. uwagi. Po jakimś czasie zaczęła wy- 


Czy ma Pani mało trosk? 


kazały się małe nryszczyki. Wówczas dopiero 
poradziłam się lekarza, który powiedział mi, 
że to wszystko powstaje z anemii. Ponieważ 
dowiedziałem się, że Emulsja Scotta działa 
bardzo dobrze przy anemii, to zdecydowałam 
się na przeprowadzenie kuracji tym ptepara- 
tem. Rzeczywiście skutek był nadzwyczajny ; 
ropa z uszka przestała występować, pryszczy - 
ki z oczka znikły i bladość także. Chłopiec 
tak się przyzwyczaił do Emuilsji Scotta, że 
sam przypominał mi o swojein mleczku”. Ta- 
kie pełne zapału sądy o Emulsji Scotta usły- 
szeć można z ust wielu tysięcy matek we 
wszystkich krajach świata. I nic dziwnego, 
bowiem każda matka dobrze wie, że Emulsja 
Scotta dzięki swej wysokiej zawartości Wita- 
min A i D znakomicie wzinacnia organizm 
dziecka i czyni go odpornym przeciwko krzy- 
wicy przeziębieniu i wszelkim chorobom za- 
kaźnym. Spróbujcie i przekonajcie się same! 
Do nabycia we wszyst. apt. i drog. Dla na: 


stępować ropa z jednego uszka i na oczku po- | szych dzieci rzeczywiście nieina nic lepszego. 
* 


— Co się stało? Kogo pam tam zo- 
baczył? 

— Ano, — rzekł kapitan z rezygna- 
cją; — o wilku mowa, a wilk tutaj. 

— Nasza stara! — syknął młodszy 
oficer. Obaj przylgnęli wzrokiem do 
sylwetki strojnej, zlekka podstarzałej 
damy, którą wymuskany gigolo „wóz- 
kował* z regularnością dobrej maszy- 
ny po estradzie dla tańczących par. — 
Że się takiemu chce, — dziwił się; — 
nie wolałby sobie z młodszą potańczyć? 

— Pan by tak zrobił, poruczniku, ale 
on nie frajer. Młodej trza stawiać, a ta- 
ka starsza nie tylko funduje, jeszcze 
płaci od metra. 

— Jakto, od metra? 

— Ano każdy taki bubek ma w no- 
gawce, albo*w bucie tachometr, i licz- 
nik, uważa pan? Płaci się potem od 
przetańczonych metrów.. Wiem, bom 
widział, — łgał stary wilk morski, 
obserwując z uśmiechem podrygi wy- 
strojonej chlebodawczyni. 

Podczas przerwy podeszli do jej sto- 
lika. Ucieszyła się, zasypała ich pyta- 
niami o podróż, potem kazała się im 
przysunąć i zniżyła głos: 

— A cóż on? Zachowywał się 
kojnie? — rzekła, — Jest zdrowy? 

— Jak ryba w wodzie, mylady, — od- 
parł kapitan, kopiąc pod stołem towa- 
rzysza. — Z początku trochę bredzit, 
widać zamocno dostał przez głowę, ale... 


— Bredził?  Wymienił czyjeś imię? 
Nazwisko? — wtrąciła. 


spo- 


— Nie wiem, przyzna pani, mylađy, 
że kapitan statku ma ważniejsze zaję- 
cia... ale steward mi mówił, że wołał 
kogoś i wyinawiał często jakieś imię 
kobiece! | 


— Dobrze, — rzekła z nagłą oziębło- 
ścią, widać przychwyciła jedno z owych 
krótkich, porozumiewawczych spoj- 
rzeń, jakie ci dwaj wymieniali dyskre- 
tnie. — Tej nocy odpłyniemy, kapitanie. 
Kurs: Azory, potem Floryda. 

— Tej nocy niemożliwe, mylady. 

— Znowu pan ludzi rozpuścił, co? — 
zasyczała, k 

— Niemożliwe, gdyż jutro rano dopie- 
ro weźmiemy bunkier.. A co się tyczy 
ludzi, to pozwolę sobie zauważyć, lady 
Rabbit, że jako kapitan mam... 

— Już dobrze — przerwała pojednaw- 
czo; — wyjdziemy w morze rano. Lu- 
dziom też się coś niecoś należy. Naprzy- 
kład wizyta w Buz-Bir, nie prawda, ka- 


pitanie? — zachichotała swawolnie. — 


Bardzo oryginalna ta wasza „dziełnica 
rozkoszy“, zwłaszcza nocną porą. 

— To niby ma znaczyć, że pani była 
którejś nocy... Wybaczy pani, mylady, 
ałe w to nie uwierzę, choć znam pani 
ekseentryczność. ; 

— Przykro mi, kapitanie... lecz na- 
prawdę zwiedzałam Buz-Bir ostatniej 
nocy.. Czy mam panu opisać grubą 
ciotunię z „Zytherji”? i 

— Przekonała mnie pani, lady Rabbit 
— przyznał. 

— No, nareszcie! Muzyka zaczyna 
grać, chcę zatańczyć, ale wy, miłe Sło- 
nie morskie nadajecie się pewnie do tań- 
ca tak, jak wół do karety, co? 

— Mniejwięcej, mylady — rzekł kapi- 
tan, przytrzymując podrywającą się no- 
gę młodszego kołegi, który chciał zade- 
monstrować swoje najlepsze chęci. Nie 
chcąc krępować szefowej, wynieśli się 
do „Jardin d'Ete', lokalu zupełnie po- 
dobnego do „Pavillon bleu“, lecz nie po- 
siadającego ekranu, 


F 


W10 lat po śmierci Shackletona. 
£ A, 


Ernest Henryk Shackleton był uczestni- 
kiem tragicznej wyprawy kapitana Scotta 
do bieguna południowego. Umarł 5 stycz- 
nia 1922. Po powrocie z tej wyprawy Shack- 
leton zorganizował kilka własnych wypraw 
do bieguna, podczas których w r. 1909 od- 
krył magnetyczny biegun południowy. 
[EM =WIET E S A 
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stkich „za i przeciw“ zatracili świado- 
mość hierarchji (tj. porządku) praw i 
obowiązków i pomieszali dobro chwilo- 
we i pozorne jednostek, z dobrem 'ich, 
istotnem, a „prawa“ Źle pojęte, z za- 
sadniczemi obowiązkami. 

Lecz inteligencja w olbrzymiej więk- 
szości dała się porwać przez żywiołowy 
odruch sumienia... W jego świetle zro- 
zumiało wielu, którzy dotąd mieli myśl 
zamąconą, o co tu właściwie walka się 
toczy. 

Zrozumiano wszędzie potrzeby pogłę- 
bienia tej świadomości. I oto powstają 
samorzuthie po parafjach, nawet wiej- 
skich, całe kursy katolickiego prawa 
malżeńskiego, l 

Zrozumiano w.lot w naszym obozie, 
że nie starczy jednorazowa fala odru- 
chu. Pod jej wplywem niewątpliwie 
propagatorzy nowego prawa schowają 
się do swych kryjówek i rozpoczną pra- 
cę, obliczoną na dłuższą meię.. syste- 
małyczną akcję padkopów. Walka za- 
mieni się na wojnę pozycyjną. Układ 
sił w tej chwili jest taki, że projekt po- 
piera tylko skrajna lewica, a w bataljo- 
nie sejmowym pułkownika Sławka prze- 
wagę prawdopodobnie osięgną — w naj- 
gorszym razie — zwolennicy wyczeki- 
wania i kompromisu. Dowodem  sła* 
bości obozu: Boy'a i prof. Lutostańskie- 
go jest fakt, że na gruncie wielkopol- 
skim nie ma en odwagi jawnego wystą- 
pienia. Zato silną jest agitacja na grun- 
cie b. Kongresówki, gdzie masowo kol- 


O godzinie dziewiątej rano lady Doro- 
thy Rabbit przybiła czółnem do opu- 
szczonego trapu swojego jachtu, a dwóch 
towarzyszących jej Arabów zaczęło win- 
dować na statek niezliczone walizki, 
przywiezione z urzędu celnego. bowiem 
w Marokko francuskiem rewidują za- 
równo przyjeżdżających, jak i tych, co 
wyjeżdżają i od wszystkich poczciwy 
sułtan ściąga celne należności, co praw- 
da, minimalne. Lady Rabbit ubrała na- 
tychmiast kremową, plisowaną i mocno 
podkasaną spódniczkę, granatową bluz- 
kę męskiego kroju oraz białą czapkę z 
daszkiem i z jakimiś tam  es-floresami 
złotemi, którychby się admirał nie pow- 
stydził, poczem wstąpiła na mostek. 


— Pogoda prześliczna — zauważyła, 
wodząc oczyma po niebie. 


— Narazie tak, ale pogoda bywa rów- 
nie kapryśna, jak piękne kobiety. 


Rzekłszy to, złożył kapitan dworny 
ukłon swej chlebodawczyni i lekko u- 
szczypnął porucznika, aby się nie Wy- 
rwał z czem niepotrzebnem, 


— No, a barometr? — spytała bardzo 
glośno, bowiem tuż obok jachtu przepły- 
wała wielka szalupa z francuskiego 
krążownika i dama-marynarz, na więk- 
szą odległość bardzo interesująca, była 
przedmiotem ogólnych zachwytów. 

— Zechce pani sama sprawdzić, my- 
lady. 

Weszła do kabiny nawigacyjnej i wy- 
szła stamtąd równie madra, j° była 
przedtem; ale miny mógłby jej do- 
świadczony bosman pozazdrościć. 

— W porządku — rzekła 
kazać podnieść kotwicę, 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


proszę 


w 


Sklepy tytoniowe wydają: © 
Skórzana papierośnicę 


za 5 pieczęci z pudełek 
wszystkich gatunków tutek (gilz) 


BLTESSE 


MOKKA - PEŁNOWATKI 
a za I pieczęci 
maszynkę.do papierosów 


| Polecamy karty do gry „P atnika* 


portuje, się nową ustawę małżeńską. 
Charakterystyczną jest też wstrzemiężli- 
wość pism, orjentujących się według 
wiatru... 

I w iunych dzielnicach odruch jest 
niezwykle potężny, szczególnie na Po- 
morzu, S$ląsku i w Krakowskiem. 

Możemy być spokojni o przyszłość Na- 
rodu, który się nieda uwieść syrenim 
głosom ideologji „życia Ułatwionego* 
i który tak żywiołowo reaguje w obro- 
nie dyscypliny moralnej. 

Dr. A N. 
| z WY O E ARAB NEE: 


Nie waż się ruszać żydów! 


Warszawa, 8. 1 (Tel. wł). W okresie 
świąt Bożego Narodzenia ` krążył nad 
Luhlinem samolot Podlaskiej Wytwórni 
Samolotów, Pasażer, student wyższej 
uczelni, rzucał z samolotu ulołki zielo- 
nego koloru, wzywające do bojkotu 
sklepów żydowskich. W związku z tem 
żydzi lubelscy zwrócili się do dyrekcji 
wytwórni samolotów, która z rozkazu 
senatora Czerwińskiego pilota samolo- 
tu najprzód zawiesiła w czynnościach, 


a następnie zwolniła z posady. 


2 GDYNTi WYBRZEŻA 


Wojewoda pomorski Kirtiklis 
l w Gdyni. 


„Dnia 5 i 6 bm. bawił w Gdyńi nowy 
wojewoda pomorski Cel jego odwiedzin 
otaczany jest tajemnicą. Gdyby p. wo- 
jewodę nie łączyły zbyt bliskie stosun- 
ki z komisarzem rządu, moglibyśmy ży- 
wić nadzieję, że wizyta jego przynie- 
się w Gdyni dawno oczekiwane zmiany 
w tutejszej administracji politycznej. A 
może też b, wojewoda miał możność za- 
poznania się z wysłanym jeszcze dnia 2 
grudnia z. r. na ręce p. ministra me- 
morjału grona obywateli gdyńskich, w 
którym zwrócono ministrowi Uwagę na 
ubolewania godne stosunki, w tutejszym 
komisarjacie rządu. 

Samego komisarza rządu p. Zabie- 
rzowskiego podczas wizytacji nie było 


„w Gdyni, jak zwykle, tylko że teraz jā- 


ko przyczynę nieobecności komisarza 
podano — nie jak zwykle — rzekome je- 
go starania o pożyczkę dla miasta, lecz 
zachorowanie w Warszawie, Czy clio- 
roba ta nie jest przypadkiem „malum 
politicum“? Życzymy p. komisarzowi 
rychłego wyzdrowienia, jak również i 
Gdyni życzymy, aby po  jeso kuracji 
jaknajrychlej wróciłą do zdrowia: 


Bal techników. 


Związek Techników w Gdyni urządza 
dnia 9 stycznia bal. Bal odbędzie się w 
salach „Polskiej Riviery*. Wstęp za za- 
proszeniami. Dwie 'orkiestry, moc nie- 
spodzianek. Całkowity dochód na rzecz 
komitetu wykonawczego pomocy bezro- 
botnym. 


Wieczorek kolendowy. 


Towarzystwo Pań Miłosierdzia urzą- 
dzą w niedzielę dnia 10 stycznia br. o 
godz. 17 w hotelu Centralnym wieczo- 
rek kolendowy, połączony z zabawą. 
Prosram urozmaicony. Przysrywać bę- 
dzie orkiestra Marynarki Wojennej. 
Wstęp 2 zł Czysty zysk przeznaczony na 
biednych miasta. 


Przeprowadrka 
izby Przemysłowo-Handiowej. 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdy- 
ni podaje do wiadomości, że począwszy 
od dnia 10 stycznia 1932 roku biuro 
Izby zostaje przeniesione z Grudziądza 


PI Be-Be. SCE to p. Mastbaum 


„DZIENNIK. BYDGOSKI" Sad ji > saa 10 stycznia 1982 r. 


Burzliwy zjazd rabinów 


Aż do kułaków. Precz z nowem prawem małżeńskiem. 
Przeciw chederom. Dajcie handlować w niedzielę. 


Warszawa, 8 1. (Tel. wł.). Zakończył 
się zjazd wszechpolski rabinów, który 
miał przebięg bardzo burzliwy a miej- 
scami nawet przeistoczył się na dwie 
grupy, ekładające się kułakami. Wiel- 
ka awantura wybuchła podczas wystą- 
pienia wyklętego rabina z Rembertowa. 

Rezolucje zjazdu są bardzo ciekawe. 


Przedewszystkiem rabini wystąpili 
przeciwko rojektowi nowej ustawy 
małżeńskiej i posłanowili w tej sprawie 


iść razem z duchowieństwem  katolic- 
kiem. Rabini nawołują do oddawania 
dzieci żydowskich do szkół Świeckich, 
ażeby uczyć ich języka polskiego i przed 
miotów potrzebnych ludziom w dobie 
obecnej. Pozatem zjazd zaapelował do 
rządu, ażeby zwolnił żydów świętują- 
cych w sobotę ed przymusowego świę- 
towania niedzieli, 
e . e 

Wołania o zniesienie spoczynku nie- 
dzielnego — to ograna śpiewka rabi- 
nów. Chcemy wierzyć, że nie będzie 
wysłuchaną. Zastanawia, że rabini za- 
czynają kierować młodzież do naszych 
szkół świeckich. Najciekawsze jednak 
będą ustępy i motywy prawa małżeń- 
skiego. Jak wiadomo żydzi znają roz- 
wód, osiągalny u nich nawet b. łatwo. 
Idzie więc o to, którą część projektu a- 
takują. Przypuszczalnie projektowaną. 
kompstencję i działalność urzędów cy- 
wilnych. Warto dodać, że zjazd rabi- 
nów powitali nietylko przedstawiciele 
rządu i warszawskiej gminy żydow- 
skiej, co jest rzeczą naturalną — zjazd 
powitano także imieniem p. Sławka, 


do Gdyni. Z powyższym terminem na- 
leży kierować wszelką korespondencję 
pod adresem Izby do Gdyni, ul. Święto- 
jańska. 


Słedzie złowione 
przez polskich rybaków. 


W najbliższych dniach spodziewane 
jest przybycie do Gdyni pierwszego 
większego transportu śledzi, złowionych 
przez polskich rybaków na Morzu Pół- 
nocnem. Transport obejmuje 2000 be- 
czek śledzi, 


Wielkie szkody wyrządził 
znów wicher. 


Szalejący ostatnio wicher wyrządził 
znaczne szkody, a przedewszystkiem 
spowodował przykrą przerwę w rad jote- 
legraficznej komunikacji, gdyż zni- 
szczył antenę w stacji nadawczej na 
Oksywji. Przerwa, jak _ z; telegramów 


Polacy qdańscy wydani na jup 


ppaaussiańcha morderców. 


Już od kilku miesięcy pismo nasze! 


zwraca rządowi polskiemu ciągle u1wa- 


|gę, że Polacy w Gdańsku pozbawieni są 


wszełkiej opieki i obrony ze strony rzą- 
du polskiego, to też tłuszcza hitlerow- 
skich bandytów, znajdujących "w dodat- 
ku óchronę i ciche poparcie gdańskich 
organów. policyjnych, do tego stopnia 
się rozzuchwaliła, że całe sżajki tych 
bandytów włóczą się w swych brunat- 
nych koszulach po całym obszarze w. 
m. Gdańska, napadając na Polaków już 
nietylko na ulicach, ale w zamkniętych 
lokalach, gdyż zgóry są pewni bezkar- 
ności ,o ile ofiarami napadu są Polacy. 
Do tego opłakanego stanu bezpieczeń- 
stwa najlepszą ilustracją jest noworocz- 
ny napad bandytów hitlerowskich na 
Dom Polski „Victoriagarten* w Sopo- 
cie, w którym urządzali wprawdzie ko- 
muniści zabawę sylwestrową, | lecz na- 
pad skierowany był nie tyle przeciw ko- 
munistom ile przeciw Polakom i ich 
ognisku kulturalnemu,:gdyż równocze- 
śnie komuniści i w innych lokalach u- 
rządzali zabawy sylwestrowe, które jed- 
nakże nie obudziły takiej wściekłości 
bandytów brunatnych jak zabawa w 
polskim lokalu w Sopocie, i 


na który to temat jedno z pism war- 
szawskich rzuca następującą dowcipną 
uwagę: , 

„B. B. i p. Sławek mają nową pod- 
porę w osobie p. Mastbauma, co w prze- 
kładzie na jezyk polski brzmi:  „Ma- 
sztowe Drzewo”, Ten „maszt* może 
niedługo już zawiezie całą sanację do 
Palestyny, czego jej (sanacji, nie Pale- 
stynie!) przy nowym roku z całego ser- 
ca ik Rad 


Skuteczny środek 


przy wszelkich przeziębieniach 
organów oddechowych i kaszlu, 


działający ochronnie i niedościgłej wartości 
Jeczniczej, sianowią znane od 40 lat 


Prawdziwe tyłka z marką ochronną „3 Jodły*, 
Z górą 15 000 notarialnie uwierzytetnionych świa- 
dectw jest niezbitym dowod: m dobroci tychże. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i dfogerjach. 


Nauczycielski cynik - i i odważny major. 


Z częstochowskiej sali odczytowej. 


Tygodnik » » diecezji częstochowskiej 
„Niedziela* opisuje następujące zajście: 

We wtorek, dnia 29 grudnia, odbył 
się w Częstochowie w sali Rady Miej- 
skiej wieczór odczytowy Federacji P. Z. 
O. O. (P. O. W.) (Pol. Związek obrońców 
Ojczyzny). Sala była przepełniona, po- 
nieważ drugi odczyt miał za temat pro- 
jekt nowej ustawy małżeńskiej 1 prawa 
karnego. Referat o tej ważnej sprawie 
powierzono znanemu ze swych niekato- 
lickich zapatrywań nauczycielowi z 
Gnaszyna p. Jędrusikowi, który wychwa- 
lał „cudowny“ antykatolicki projekt 
prawa karnego, dozwalający na spę- 
dzanie płodu, uśmiercanie jego w łonie 
matki itd. Na sali odzywały się głosy 
protestu przeciwko tendencyjnym Wy- 
wodom referenta, który zaznaczył, że 
nie będzie żadnej dyskusji na temat je- 
go referatu. Gdy A i referent 


wynika, została je r w kilku go- 
dzinach. 


Na budynku magistrackim (obecnie 
komisarjatu rządu) zawalił słę komin, 
załamując ciężarem swym dach budyn- 
ku i uszkadzając część muru Złośliwi 
tłumaczą sobie to zwalenie tuż po od- 
jeździe p. wojewody z Gdyni, jako złe 
omen, dla najwyższych szczytów komi- 
sarjatu, tymczasem w rzeczywistości 
jest to tylko jeden dowód więcej na 
nasze twierdzenie, że w Gdyni buduje 
się niechlujnie, lekkomyślnie i bez nale- 
żytego naglzoru technicznego. Zawalony 
komin miał około 30 cm. średnicy, 119 
m długości i półtora metra wysokości, a 
w nim kilka ciągów dla dymu, tak, że 
ścianki w miejsca ciągów miały grubo- 
ści niecałe 7 cm. Trudno się więc dzi- 
wić, że komin taki nie mógł się oprzeć 
naporowi wichru. 

W każdym razie jest to kiepski znak! 


Dowodzi tego sposób napadu. Hitle- 
rowcy wtargnęli do lokalu tuż po pół- 
nocy, i krzycząc „Heil Hitler“ i „Deutsch- 
land erwache', uchwycili stół kasowy 
i rzucili go pomiędży tańczących, a rów- 
nocześnie rozległy się strzały. Strzałów 
tych padło kilkadziesiąt, z których sla- 
dy w liczbie 20—30 można łatwo odna- 
leźć. Mnóstwo szyb okiennych i lustrza- 
nych zostało strzałami zdruzgotanych, 
gdyż bandytom hitlerowskim chodzilo 
przedewszyśtkiem o zdemoelowanie pol- 
skiego lokalu. Kilka osób odniosło 
cięższe i łżejsze rany postrzałowe, nato- 
miast robotnik Pachur ugodzony został 
przez jednego z bandytów, którzy wtar- 
gnęli do garderoby, tak ciężko” strzałem 
rewolwerowym, że wkrótce, mimo na- 
tychmiastowej pomocy lekarskiej zmarł 
nie odzyskawszy przytomności. Dru- 
gim dowodem, że nie chodziło tym dzi- 
kusom o pogrom komunistów, lecz o 
zniszczenie polskiego ośrodka kuliural- 
nego, który od dawna jest im solą w 
oku, jest fakt, że jeden z uzbrojonych 
w rewolwery bandytów strzelał od stro- 
ny kuchni do służącej, nie mającej nie 
wspólnego z komunistami. Wynik 


strzelaniny byłby w skutkach straszniej- | Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232, 
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omawiał niemniej „cudowny“ projekt 
prawa małżeńskiego, powstał na sali z 
powodu protestu katolików a krewkości 
zwolenników rozwodowych zamęt. 
Wtenczas wystąpił p. major Jarząbkie- 
wicz, prosząc zebranych, aby się uspo- 


koili — poczem oświadczył: „Nie prze- 
mawiam tu jako wojskowy, lecz jako 
katolik. Projekt Komisji Kodyfika- 


cyjnej Kościół potępia i jako katolik ja 
także potępiam I wzywam wszystkich 
prawowitych katolików do opuszczenia 
sali“, Wtedy wielu, nie czekając już 
na dalsze „światło wyjaśnienia refe- 
renta, salę opuściło. 

Drugi akt rozegrał się na ulicv gdzie 
do majora Jarząbkiewicza przystąpił 
żandarm ze zleceniem, aby się natych- 
miast zgłosił w Komendzie Garnizonu u 
oficera inspekcyjnego. P. major J. dał 
mu odpowiedź, jaka odpowiada jego go- 
dności oficerskiej. 

W tem miejscu „Niedziela“ stawia 
pytanie, skąd tak błyskawicznie wy- 
rósł żandarm i czy działał z własnego, 
czy też z wyższego natchnienia. W 
każdym razie smutnem jęst — konklu- 
duje, że za publiczne wyrażanie swych 
katolickich przekonań można być w 
Polsce aresztowanym. 

Katolicka Agencja Prasowa (KAP), 
która za „Niedzielą“ opis częstochow= 
skiego zajścia powtarza -—— rzuca od 
siebie słuszne pytanie: 

„Co znaczą wobec tego zapewnienia 
agencyj rządowych, že rząd nie oświad- 
cza się za antykatolickimi projektami 


Komisji Kodyfikacyjnej, kiedy organa 
podwładne rządowi uprawłają za nimi 
agitację?“ 


szy, gdyby nie ta okoliczność, że sala po- 
łożona jest o kilka stopni niżej pozio- 
mu westybulu, wskutek czego kule 
przelatywały ponad głowami uczestni- 
ków. Jak z przebiegu strzelaniny moż- 
na było wywnioskować, banda napast- 
ników, których było przeszło trzydzie- 
stu, otoczyła dom z wszystkich stron. , 
Policja, pod której bokiem, bo w od- 
ległości najwyżej 200 metrów od straż 
nicy policyjnej w Magistracie, strzelani- 
na się odbyła, przybyła dopiero wów- 
czas, kiedy hitlerowcy zdołali już jedną 
grupę wycofać i wysłać na to miejsce 
inną, aby w ten sposób ukryć właści- 
wych sprawców strzelaniny i mordu na 
Pachurze. Wobec takiego postępowa- 
nia policji gdańskiej niema nadziei, że- 
by właściwi sprawcy napadu i mordu 
zostali ukarani. 

Godzi,się wobec tego zapytać, poco 
siedzi w Gdańsku wysoki komisarz Ligi 
Narońów, opłacany suto także ze skar- 
bu państwa polskiego, co robi na sta- 
nowisku przedsławiciela „mocarstwo- ° 
wej“ Polski generalny komisarz Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, który ma obowiązek 
bronienia interesów państwa polskiego 
i ochrony życia i mienia równoupraw- 
nionych wobec prawa Polaków w Gdań- 
sku, Kiedy się nareszcie skończy ta 
śmieszna, gdyby nie tak tragiczna i 
upokarzająca gra w elaciukabkę słon'a 
z myszą? Jak długo jeszcze bedą dla 
dzikiej barbarzvńskiej tłuszczy moerder- 
sów pruskich, Polacy zwykłą zwierzyną 
do polowania? 


Za redakcję tego działu Gd ZE: 
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- Kronika niedzielna 
w której autor nad gospodarcza konjunktura 
slębofo się zastanawia, idem proponuje, aby San 


Jitarszałek na kongres rozbrojeniowy się udał 
i w zamian za francuska pożyczfe kurs polityczni 


w Śłzeczpospolitej zmierit. 


Bydgoszcz, 9 stycznia. 


Jako było na jesieni 
tak samo też jest i w zimie: 
konjunktura gospodarcza 
wciąż nas jeszcze za łeb trzymie. 


Nie sposób się pozbyć wiedźmy, 
chwyciła nas w swe pazury 
i czujemy wszyscy skutki 
tej fatalnej konjunktury. 


Jak wygląda ta potwora 
wiedzą chyba tylko bogi, 
a zaś fama głosi wszędzie 
że ma gwiazdki i ostrogi. 


XXK 


Czemuż żaden z patryotów 
konjunkturze kłów nie wydrze? 
albo czemu Pan Marszałek 
nie ukręci łeb tej hvdrze? 


W Bogu wiara, że się wezmą 
raz do tego czupiradła, 
byle zanim się to stanie 
rosa oczu nie wyjadła. 


Plejte kupiec, plejte rolnik 
każdy jęczy, każdy sarka, 
chłop, robotnik — wszyscy płejte, 
plejte cała gospodarka. 


Pan Marszałek markoci się 
kiedy skończy się ta bieda? 
konjunktura nie centrolew 
i się w Brześciu zamknąć nieda. 


Co się tyczy rozbrojenia, 
to ja bardzo jestem za tem, 
niech na kongres Pan Marszałek 
uda się ze swoim batem. 


A gdy Kostek z Nim pojedzie, 
to złożymy tem dowody, 
żeśmy nie są agresywni 
i pragniemy szczerze zgody. 


Jak wiadomo, chce nam Francja 
miljardową pomódz forsą, 
ale w zamian za walutę 
żąda od nas zmiany kursu. 


Francję razi dyktatura 
gwałt i sanacyjna chryja, 
chce by u nas raz nareszcie 
skończyły się rządy kija. 


sprawie małżeńskiej 


krocza Munsimi raæaze:m Z mammi. 


(KAP). Rada „Związku Ukraińsko- 
Katolickiego“ m. Lwowa przesłała na 
ręce p. ministra sprawiedliwości i par- 
lamentarnej reprezentacji ukraińskiej 
protest, w którym stwierdza, że 

„projekt prawa małżeńskiego, uchwa- 
lonego przez Komisję Kodyfikacyjną, 
podrywa zasady małżeństwa, opartego 


na prawie Bożem, jak również rodziny 
katolickiej, która jest jedyną ostoją 
przed wszvstkiemi wpływami rozkła- 
dowemi*. 

Społeczeństwo grecko - katolickie bę- 
dzie broniło się przed narzucaniem 
jego sumieniu praw niezgodnych z prze- 
pisami wiary katolickiej. 


| nych „.imperjum 


Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe 


«o zaleca przeszło 6000 lekarzy. 416 


Reumatyzm, podagrę i podobne cierpienia wy- 
wołują jak wiadomo zaburzenia w przemianie 
materji. Chory organizm wytwarza w zbyt wiel- 
kich ilościach kwas moczowy. krew zaś w nie- 
destateczoym stopniu wydziela ten straszliwy jad. 
Zastosowanie środków uśmierzających przynosi 
choremu coprawda chwilową ulgę, lecz nie 
uwalnia go w zupełności od tych okropnych 
cierpień. Radykalne uzdrowienie z reumatyzmu 
i często powiązanych z nim bólów nerwowych 
nastąpić tylko wtedy może, gdy leczenie stawia 
sobie za zadanie zupełne usunięcie, a conajmniej 
zapobieganie nagromadzaniu się kwasu morzo- 
wego. Ten straszliwy jad bowiem. sadowiąc się 
w postaci ostrych jak igiełki, drobnych kryszta- 
łów w mięśniach, stawach i innych częściach 
ciała wywołuje te dokuczliwe i męczące bóle. 
"To zadanie w zupełności spełniają tabletki Toga!, 
które właśnie w zarodku zwalczają te niedoma- 
gania. Lek ten w naturalny sposób usuwa pier- 
wiastki chorobotwórcze Dlatego też nawet w 
chronicznych wypadkach, gdy inne środki za- 


m A e 


Ten warunek bez namysłu 
przyjmijże, Panie Marszałku, 
i zmień kurs wedle przysłowia: 
jak nie kijem go — to paiką! 


St. B. 


Elegancki Rosjanin e zee 


wiodły, osiągnięto przy pomocy Togalu nad- 
spodziewanie pomyślne rezultaty. „Z wielką 
przyjemnością donoszę WP., iż po użyciu 5 opa- 
kowań Togalu wyteczyłam się zupełnie z upor- 
czywego reumatyzmu, prześladującego rnię od 
paru lat“, pisze nam pełna zapału p. Zotja Zwoliń- 
ska Lwów. Jabłonowskich 36, Na użycie Togalu 
zdecydowałam się dopiero po wyczerpaniu wszyst- 
kich innych środków aptecznych. Dlatego też 
czuję się w obowiązku przesłać WPanom niniejsze 
podziękowanie i zaznaczam, że będę usilnie nie- 
oceniony preparat Togal polecać mym wszystkim 
zuajomym, jako jedyny środek na wyleczenie 
reumatyzmu”. Lecz również przy podagrze, bólach 
w krzyżu, rwaniu w stawach, łamania w kościach, 
bólach nerwowych i głowy. grypie, przeziębie- 
niach i pokrewnych cierpieniach działają tabletki 
Togal szybko i pewnie. Nieszkodliwe dla serca, 
żołądka i ionych organów. Jeśli przeszła 6.00 
lekarzy, a w tej liczbie wielu słynnych profesorów 
Togal ordynuje, to przecież każdy z pełnem zau- 
faniem zakupić go może. We wszystkich aptekach. 


Bohaterstwo policji polskiej 
na ekranie. 


Warszawa, 8. 1. (PAT). W warszaw- 
skim kinoteatrze „Majestic“ odbył się. 
w obecności p. Prezydenta Rzplitej po- 
kaz filmu polskiego pod tytułem „Bez. 
imienni bohaterowie”. Film ten apo- 
teozuje bezimiennych bohaterów naszej 
policji. Na pokazie obecni byli liczni 
przedstawiciele władz. W chwili wej- 
ścia p, Prezydenta na widownię roz- 
legły się dźwięki hymnu narodowego, 
poczem p. Prezydent zajął miejsce w 
specjalnie przygotowanej loży. 


szajki 
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Policja londyńska wpadła obecnie na 
trop doskonale ukrytej, choć istniejącej 
od kilku lat centrali handlarzy żywym 
tewarem, sięgającej  swemi rozgałęzie- 
niami do wszystkich państw  kolonjal- 
brytyjskiego. Ta ja- 
skinia zbrodni zdemaskowana została 
wśród następujących okoliczności: 

Do Londynu powróciła 19-letnia Edy- 
ta Betton, która przed dwoma laty znik- 
nęła wśród tajsmniczych okoliczności. 
Po straszliwych przeżyciach, niewy- 
mownych męczarniach i wprost niepraw 
dopodobnych trudnościach, zdołała ona 
uciec z Singapore, gdzie zawłeczona zo- 
stała i umieszczona w jednym z lupana- 
rów tamtejszych. Szczegóły przez nią 
podane, doprowadziły do odkrycia owej 
centrali handlarzy żywym towarem i do 
ujęcia jej nikczemnych kierowników. 

Na czele tej centrali, znajdującej się 
w Londynie i ukrywającej się od kilku 
lat całkowicie przed okiem tamtejszej 
policji, był niejaki Sergjusz Binow, po- 
chodzący z Rosji, lecz oq wielu lat prze- 


bywający w Londynie i doskonale wła- 
dający językiem angielskim. Jest to 
człowiek ogromnie bogaty, posiadający 
wspaniałą willę i piękny majątek ziem- 
ski, obracający się w wytwernych ko- 
łach towarzyskich dzięki małżeństwu 
z panną, pochodzącą ze starożytnej, lecz 
zubożałej rodziny szlacheckiej. 

Aresztowany złoczyńca z początku 
stanowczo wypierał się wszelkiej winy, 
energicznie odrzucając 
policji. Lecz wobec oczywistych dowo- 
dów winy musiał wreszcie przyznać się, 
choć ciągle jeszcze starał się „kręcić“ i 
obniżyć rozmiary swojej potwornej dzia- 
łalności. 


Wraz z tym opryszkiem aresztowano 


kilku jego najbliższych pytań, podali - 
szczegóły wprost rewlacyjne, których u-' 
jawnienie wywołało grozę w społeczeń- - 
stwie angielskiem. Oto bowiem okaza-- 


ło się, że setki dziewcząt angielskich, 
pochodzących zarówno z Londynu, jak 
też z prowincji, padły ofiarą tych zbrod- 
niarzy, 
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Katedra, której budowę wstrzymali 
hiszpańscy bezbożnicy. 


Na kilka lat przed rewolucją hiszpańską w Madrycie położony został kamień wę- 
gielny pod budowę olbrzymiej, wspaniałej katedry de la Almudena. Naturalnie pierw- 
szem dziełem rewolucjonistów było wstrzymanie dalszej budowy tej katedry, Widok 
tych niedokończonych i opuszczonych murów wywołuje tragiczne wrażenie. Ale lud 
hiszpański nie traci nadziei, że wieże katedry mimo wszystko niebawem wystrzelą 
ku niebu. Bo į w Hiszpanjj większy Pan Bóg niż Pan Rymsza, 
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„insynuacje'”* 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 stycznia. 1932 r. 


iorofowanie zaprowaddił 2-44 młode 
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a wiezienia 


Goethe — czy Schopenhauer? 
Nieucdałe rozbicie bamku w jaasisimi srg w Homie Cario. 


(ak.) Wiadomo ogólnie, jak straszny 
wpływ na kształtowanie się duszy mło- 
dzieży wywierają złe książki, pospolite 
romansidia broszurowane kilkadziesiąt- 
groszowe oraz przeróżne filmy sensacyj- 
ne. Częstokroć bowiem wydarzyły się 
wypadki, że młodzieńcy starali się na- 
śladować owych wątpliwych bohaterów 
takich romansideł, aż w końcu po ro- 
mantycznych przeżyciach zajęła się ni- 
mi policja. Nie słyszano jednak o tem, 
ażeby  filozofja wielkich myślicieli 
pchnęła ludzi w kierunku występku i 
zbrodni. Ciekawe tego rodzaju zdarze- 
nie notują pisma niemieckie. 

Mianowicie 21-letni mechanik Karol 
Wagner, pochodzący z Norymberegji, po 
otrzymaniu spadku w wysokości 5090 
marek niemieckich wyruszył natych- 
miast do Monte Garlo, ażeby tam w ja- 
skini gry ..zwiększyć swój majątek. 
Plan jego początkowo urzeczywistnił 
się. Młodzienięc wygrywał sumy dość 
poważne, jednem nawet pociągnięciem 
kasa wypłaciła mu 10000 franków. Za- 
pomniał jednak ów młodzieniec o tem, 
że szczęście niestety jest zmienne, Od- 
wróciło się ono i zaczął przegrywać, Nie- 
hawem młodzieniec znalazł się bez pie- 
niędzy nad wybrzeżem Riwiery. Tylko 
dzięki miłosierdziu dyrekcji kasyna gry 
udało się młodzieńcowi powrócić znowu 
do domu. 

Łatwy sposób wygrania pieniędzy i 
nadal nie pozostawił młodzieńca w spo- 
koju. Nowe snuł plany, teraz już wspól- 
nie ze swym przyjacielem 20-letnim u- 
rzędnikiem Kasy Oszczędności w No- 
rymbergji Karolem Haslbergerem, któ- 
rego namawiał do popełnienia defrau- 
dacji. W końcu zdecydowali się mło- 
dzieńcy za pomocą sfałszowanego czeku 
pobrąć, z Kasy Oszczędności sumę 10500 
marek. Rafinowane to oszustwo udało. 
się; Po odebraniu powyższej sumy uda- 
li się młodzieńcy przez Paryż do Mon- 
te Carlo, z wyraźnym celem — rozbicia 
banku kasyna gry. 

Za pomocą „własnego systemu" pró- 


Orzeczenie Sądu Najwyższego. 


Sprawozdania z jawnej rozprawy Sądo- 
wej nie mogą być konfiskowane. 

Z Warszawy donoszą: Przed Sądem 
Najwyższym toczyła się rozprawa prze- 
ciw  odpowiedzialnemu redaktorowi 
„„Polonji*, oskarżonemu ©. zamieszcze- 
nie w pismie swojem sprawozdania z 
rozprawy sądowej dotyczącej Brześcia. 
Sąd Najwyższy postanowił sprawę u- 
morzyć, wychodząc z założenia, że spra” 
wozdanie z jawnej Sprawy sądowej nie 
podlega konfiskacie i nikt nie może być 
pociągnięty do odpowiedzialności za 
wydrukowanie takiego Sprawozdania. 

Odpowiedzialnego redaktora „Polonji” 
bronił b. poseł Ch. D. Chaciński. 


Polska na sesji 
Ligi Narodów. 


Genewa, 8. 1. (PAT) 66-ta sesja Ra- 
dy Ligi Narodów rozpocznie się dnia 
25 Stycznia pod przewodnictwem Brian- 
da. Na porządku dziennym figuruje m. 
fn. kilka spraw interesujących Polskę: 

1) sprawa linji kolejowej polsko-li- 
tewskiej Landwarów-Koszedary, przy- 
czem Rada rozpatrzy opinję doradczą. 
trybunału haskiego, 

2) Ze spraw gdańskich Rada Ligi roz- 
patrzy opinję trybunałą haskiego w 
sprawie port d'attaches (postój) dla stat. 
ków wojennych polskich w porcie gdań- 
skim oraz zajmie się decyzją wysokie- 
go komisarza w sprawie używania por- 
tu gdańskiego przez Polskę, o którą to 
decyzję zarówno Polska jak i Gdańsk 
odwołały się do Rady, 

3) Rada zajmie się także pełycjami 
(prośbami) ukraińskiemi, które zostały 
wniesione do Rady we wrześniu ub. ro- 
ku przez komitet trzech oraz petycją 
księcia pszczyńskiego, której rozpatrze- 
nie zostało we wrześniu roku ub. odro- 
rzone. 


bowali szczęścia — i znowu — począt- 
kowo poszczęściło im się, jednak w koń- 
cu wszystko przegrali, Po tej nieudałej 
próbie rozbicia banku zamierzali doko- 
nać samobójstwa, w końcu jednak od- 
wieziono ich koleją do Niemiec. W No- 
rymbergji przywitała ich na dworcu 
policja, 5 

Na rozprawie sądowej, która odbyła 
się przed kilku dniami, zwrócił się do 
jednego z młodych oskarżonych prze- 
wodniczący sądu z zapytaniem: „Co 
Was skłoniło do porzucenia dobrej po- 
sady zajmowanej w banku i narażenia 
na szwank całej swojej przyszłości?“ 

Młody bankowiec odpowiedział na to 
następująco: „Uznałęm po myśli filozo- 
fów Schopenhauera i Nietschego w ca- 


łej pełni głoszoną przez nich prawdę, 
że chcąc się stać prawdziwą. indywidu- 
alnością, potrzebna jest ku temu zupeł- 
ną niezałeżność gospodarcza. czyli mają- 
tek. Nie miałem tego majątku z domu, 
więc chciałem go zdobyć w łatwy spo- 
sób. Mam bowiem wyższe aspiracje (dą- 
żenia) i chciałbym być osobliwością!” 

Prokurator odpowiedział mu na to 
znanemi słowami Goethego: „Kto nigdy 
nie jadł chleba ze łzami, i nigdy nie 
miał bezsenhych nocy, -— ten nie zna 
Was, o siły niebiańskie!" Nad trafną 
tą odpowiedzią prokuratora, że tylko 
przez cierpienia wyrabia się charakter 
będą mogli zastanowić się ci dwaj mło- 
dzieńcy, z których każdy otrzymał po 
półtora roku więzienia, 


W Mandżurii. 
(Według starego kawału) 


— Gwałtul A gdzie Liga Narodów? 
— Na spodzie. 


Jacek Surdyża 


| donesi: 
Belweder, 8 stycznia. 

Szanowna Redakcjo! 

W święta j jeszcze spory czas po Świę- 
tach nie jestem bardzo zdały do pisania, bo 
mam jakieś opary we łbie i chodzę zamro- 
czony jakby mi belka na głowę spadła. 
Szanowna Redakcja pewnie myśli sobie, że 
to są skutki alkoholu. Otóż daję uroczyste 
słowo, że nie. Kiedy ja miałem się upić, 
skoro trzeba było od rana do nocy prży 
starym siedzieć, na opozycję psioczyć į ko- 
lendy: mu śpiewać, W, Belwederze 5ą zaw- 
sze inni, co mu głowę kręcą. Przyjdzie Pry- 
stor z raportem, to wiem, że trzy godziny 
mam fraj. Wtedy godzinę cyckam mamkę 
(niby butelkę), a dwie godziny mogę spać 
dla odgazowania się. Stary jedzie też co- 
dzień do swojego biura do Inspektoratu ge- 
neralnego, į tam grzebie i mendli w aktach, 
że nim wróci, to kucharz dziesięć razy o- 
biad odgrzewać musi. To też w Belwederze 
można codzień godnie popić i wyspać się, 


byle staremu na noc buty ściągnąć i fili- 


Mr. T. 


ZDROWIEM i SIŁĄ 


szczyci się ten, kto stale jada 


CZEKOLADĘ MLECZNĄ , = 


KRC REWERS CH 


bogatą w witaminy, gdyż robioną 
ze świeżego, niezbieranego mleka. 


Przedstawiciel na Poznańskie i Pomorze 


fr. Źrmidzińtski, Poznań, 
409) Siefary nr. 5. 


WE TWRCELYEEC TTC TTE a anena me a A E a al 


kaval wniesie dymisię gabinetu. 


Paryż, 8. 1. (PAT) Według ostatnich 
informacyj, nie ulega wątpliwości, że 
śmierć ministra wojny Maginota oraz 
stan zdrowia Brianda zinuszą premjera 
Lavala do poważnych decyzyj, 


W kołach politycznych utrzymują, że 
w początkach przyszłego tygodnia, to 
znaczy we wtorek dnia 12 stycznia roz- 
poczną się obrady izby i tego dnia pre- 
mjer Laval złoży dymisję całego gabi- 
netu, 

Dymisja ta zostanie prawdopodobnie 
zadecydowana na wtorkowem posiedze- 
niu rady ministrów. Prezydent republi- 
ki, jak przypuszczają, powierzy Lavalo- 
wi misję utworzenia nowego rządu, 


Nie ma dość wysokiej kary 


na nich. 


Warszawa, 8. 1. (Tel. wł.). Policji 
warszawskiej udało się uchwycić dwóch 
groźnych kandlarzy narkotykami nie- 
jakiego Olechnickiego i Hadewskiego, 
którzy mają na sumieniu niezliczoną 
ilość ofiar. Czterech narkomanów od- 
bierających od nich towar skończyło 
samobójstwem, 20 zaś w szpitalu dla 
warjatów między innymi kilku wyż- 
sżych urzędników. 


Policja  śledziła obu zbrodnia- 
rzy od dłuższego czasu, nie mogła 


przychwycić na gorącym uczynku, co 
udało się jej dopiero wczoraj, przyczem 
znależiono u aresztowanych wielką 
ilość kokainy i heroiny. Dostawcom 
białej trucizny grozi kara więzienia od 
6-—8 lat, 


Wnet się dowiemy. ilu nas jest? 


Warszawa, 8. 1. (Tel. wł.) Globalne 
cyfry wyniku powszechnego spisu lu- 
dności znane będą w dniu 15 bm. Po- 
szczególne okręgi przesyłają do War- 
szawy drogą telefoniczną ogólne wyniki 


spisu ludności. 


żankę narychtować. W Sulejówku zaś cały 
dzień musiałem być kole niego. Chyba, że 
kładł pasjanse, Ale akurat na Święta te za- 
powietrzone juchy mu nie wychodziły. To 
też martwił się i mówi do mnie: : 

— Niedobrze zapowiada się rok nowy. 
Stawiałem trojakie pasjanse na pożyczkę 
francuską, i za każdym razem zagwożdził 
je król pikowy. Gdybym wiedział, kto to 
jest, to bez mała kazałbym mu łeb uciąć. 
Daszyński nie, bo chorzeje, Prędzej na Kor- 
fantego mam podejrzenie. Ten ci jest, któ- 
ry chce mi grób wykopać. Niewie on wcale, 
żem mu raz życie uratował. Bo pytał mnie 
się Kostek, czyby bodaj jednemu z Brze- 
ściaków requiescat in pace nie zaśpiewać, 
tem bardziej, że jest we fortecy cmentarzyk 
zaciszny i foremny bardzo, na którym już 
paru zdrajców Spoczywa w Bogu. Pytam ja 
tedy Kostka, kogo ma na oku. A on mówi, 
tego śląskiego pierona. Zastanowiłem się 
mocno (jako, że w takich wypadkach nie 
bez zastanowienia nie czynię) i powiadam: 
Ostaw go- w spokoju, bo nie można nigdy 
wiedzieć, czego taki skandalmacher jeszcze 
i po Śmierci narobić nam potrafi. Zresztą 
może stawi go się przed sąd i pod słupek, 
zaczem ij tak sprawiedliwości zadość się 
stanie, Tak ja Korfantemu wtedy życie u- 
ratował, zaco on niejakiej wdzięcznośc nie- 
zna, ino rad by mnie jeszcze pogrążyć. 


— Wiadomo, Dziadziu — odzywam się — 
że na wdzięczność ludzką nigdy liczyć nie 
można. Alboż to całej Polski dobroczyńcą 
nie jesteś, a jakaż Ci zapłata zato? Katern 
Ojczyzny Cię zowią, ponieważ paru war- 
chołom (z przeproszeniem) dudę w Brześciu 
zbić kazałeś. Onego to uczynku nie potrze- 


bujesz się zapierać, bo historja, ta sprawie- 
dliwa i nieuprzedzona, smary te w księdze 
Twojego żywota na Twoje dobro Ci zapisze. 

— Mam ja też to samo przekonania, i 
dlatego śpię spokojnie, sądu ostatecznego 
z czystem sumieniem czekając. Powiedz, 
Jacku, co państwo byłoby zyskało na tem, 
gdybym onych burzycieli w zwykłem wię- 
zieniu zamknął? Przesiedzieli by się jak w 
hotelu, i wyszliby z więzienia jako męczen- 
nicy, jeszcze Śmielsi, jeszcze krnąbrniejsi, 
jeszcze bardziej do buntowniczej roboty żar 
paleni, a mandaty poselskie mieliby już do 
końca życia murowane. Co innego Brześć. 
gdzie im przez parę miesięcy łydki drżały 
ze strachu, gdzie wychodki szorować mu- 
sieli, ząco jeszcze jeden i drugi kułaka o- 
berwał. Rozglądnij się i przyznaj, że od 
czasu Brześcia ryje im zmiękły, Im i dru- 
gim takim samym. Wydziwiają jeszcze i 
szczują dalej, ale już się liczą ze słowami, 
i dają baczenie, aby nie przebrać miary. 
Już nikt nie zawoła: hajda na Warszawę! 
Już nikt nie wzywa chłopów, aby brali za 
cepy i kosy osadzali na sztorc. Brześć ci to 
sprawił, mój chłopcze, Brześć — i nikt in. 
ny. Niech mnie Pan Bóg skarze, jeżelim źle 
postąpił, Konstytucję zgwałcił i w Europie 
zgorszenie wywołał, Ale niechże Pan Bóg 
i w dobre intencje moje wejrzy. Chciałem 
Ojczyznę ratować przed anarchją, a nie wi- 
działem innego sposobu, nie widziałem... 


Przy tych słowach Dziadkowi śluzy spły- 
nęły po gębie, zaczem i mnie sparła żałość 
okrutna, żę do kolan mu przypadłem i ją- 
łem go po rękach całować i prosić, aby od- 


poczynku świątecznego nie zatruwał gobie. 


takiemi medytacjami, 


- my W 


zuchwały rabunek brylantów 
w. wartości 35 miljanów złotych. 


Nr. 7. „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 stycznia 1982 r. Śr 
a ” Na najruchliwszej ulicy Londynu 
| ~ wytwornej Bondstreet, gdzie mieszczą 


czesto ra Nędionie kolonistów nemenin W fgcj Sowieckiej 


Aten >” jablerskiej wie a | spotyka się w Niemczech z śrobowesn milczeniem. 
banku zdeponowaną. Pa" paczkę bry- Jest rzeczą niezwykle znamienną, że | pod Samarę i Orenburgiem. Kolonje | ruchomości. Wracających z Rosji ko- 
lantów, wartości okolo miljona funtów | Prasa niemiecka, podnosząca alarm o| niemieckie rozrosły się z biegiem cza- | lonistów chcieli Niemcy osiedlić w 
(okcło 35 miljonów zł) do swej firmy. | (31% drobnostkę, jeżeli chodzi o mniej- | su do kilkuset tysięcy rodzin, liczą- | swoich prowincjach wschodnich oraz w 
Odległość z banku do sklepu jubiler- | SZOŚĆ niemiecką w Polsce, ani słowem | cych razem około 214 miljona głów. szerokim pasie, idącym od Margrabo- 
, skiego wynosi zaledwie kilka kroków. nie wspomina o strasznem  prześlado- Po zawarciu traktatu brzeskiego pod- | wej przez Grodno ku Mińskowi, aby tą 
3 waniu kolonistów niemieckich w hol-| jęli Niemcy w roku 1918 próbę pozyska- | drogą zasilić element niemiecki na pol- 
Ofierze napadu, którą ogłuszono ude- | szewickiej Rosji. A według relacji pism | nia tego konserwatywnego elementu | skich ziemiach i stworzyć żywy po- 
rzeniem w głowę, wyrwano paczkę i| amerykańskich jest o czemś pisać. ata- | dla myśli powrotu do Niemiec, przy- | most niemiecki do Rosji. Akcję całą 


sprawca wsiadł natychmiast do przejeż- | wiadomo osiedliło się za czasów Kata- | czem miały być wyzyskane przepisy | przygotowaną. przez specjalny urząd 

3 dżającego samochodu Sportowego, któ- | rzyny kilkadziesiąt tysięcy rodzin nie-| traktatu brzeskiego, umożliwiające ko-| (R. W. ST. w Charlottenburgu), dzia- 

ry ruszył z wielką szybkością. Sprawcą | mieckich w charakterze kolonistów w | lonistom niemieckim remigrację z za- | łający na terenie Rosji przy pomocy 

s. | napadu zginął bez śladu. niezwykle urodzajnej dolinie Wołgi | chowaniem całego ruchomego majątku specjalnych pełnomocników, napotyka- 

| (między Saratow em a Carycynem) oraz! i gotówki, uzyskanej z sprzedaży nie-| ła dzięki zabiegom jednego z Polaków 

- - R R a „a =n a m | na cichy bojkot bolszewickich urzędów, 

aż wybuch rewolucji w Niemczech ją Poe 
krzyżował ostatecznie. 

Koloniści niemieccy pozostali więc w 


h S p Rosji. Ọ obecnem ich położeniu poja 
4: l 8 Ba a wiły się w pismach amerykańskich po- 


nure wiadomości. I tak około 250000 


PESE oraz dyspozycja nerwowe, sprzyja- | wzrasta w czasie pojawienia się plam na | kolonistów niemieckich wywłaszczono i 
jące popełnieniu zbrodni. Faure powoływał | słońcu. przepędzono, około 60000 skazano na 
l pr: się także ną obserwacje prof. Kindlimanna, Badania tych niezmiernie interesuja- | roboty przymusowe, przeszlo 25000 
słońcu, będące wynikiem potężnym burz | który już przed dłuższym czasem stwier- | cych zjawisk dadzą zapewne jeszcze dalsze | zmarło na wygnaniu z głodu. Od je- 


Wiadomą jest rzeczą, że pojawiająca ] 
elektrycznych, wywołują daleko idące za- | dził, że liczba ataków apopleksji znacznie | ciekawe wyniki. sieni 1929 do lutego 1931 r, do Północ 


1 
w pewnych regularnych odstępach (mniej- 
więcej co 11 lat — przyp. red.) plamy na 
| 
| 


burzenia w prądach elektromagnetycznych 
ziemi i, co za tem idzie, w służbie telegra- 
ficznej i telefonicznej. 

Poza tem już dawno usiłowano wykazać 
pewną przyczynowość między pojawieniem 
się plam słonecznych a usposobieniem ludz- 
kości. Byli nawet tacy, którzy powstawanie 

| ruchów socjalnych, rewolucyjnych i wojen 
| przypisywali wpływom plam słonecznych. 

| Istotnie okazuje się, że plamy słoneczne 
odziałują bardzo silnie na ustrój nerwowy 
człowieka, Rewelacyjne odkrycia w tej mie- 
rze zakomunikował na kongresie psycholo- 
gicznym w Paryżu znany francuski psy- 
chiatra dr. Maurice Faure, 

Badacz ten już od dłuższego czasu od- 
działywanie plam słonecznych na stan 
swych pacjentów uczynił przedmiotem sta- 
rannych badań, Najbardziej ciekawem wy- 
nikiem tych badań było stwierdzenie, że w 
dniu, w którym ziemia znajdzie się w za- 
kresie promieni wielkiej plamy słonecznej, j 
| 4 mnożą się objawy zaburzeń u ludzi nerwo- 

wo chorych i że zanacza się tendencja w 
kierunku pogarszania się ich stanu. Na 
podstawie Statystyk paryskich szpitali Fau- 
re i jego pomocnik Sardou wysnuli wnio- 
sek, żę także liczba wypadków śmierci w 
dniach plam słonecznych wykazywała 
wzrost znaczny. 

Pozatem Faure w referacie swem na 
kongresie psychologów przytaczał inne nie- 
zmiernie ciekawe objawy, nie należące już 
do dziedziny medycyny. Badania statystyk 

policyjaych przekonały Faure'a, że w 
dniach plam słonecznych zaznacza się zna- 
| czny wzrost liczby samobójstw. Tak samo 
| wynika z tej statystyki, że większość pew- 
nych zbrodni, jak zabójstwo, morderstwo z 
zazdrości również przypada na dni krytycz- 
no, Faure jest skłonny przypuszczać, że 
zbieg ten nie jest przypadkowy. Podobnie 
jak plamy słoneczne wywołują zaburzenia 
w sieci telefonicznej i telegraficznej, od- 
działują one także na ludzki system nerwo- 
wy, Wywołują one przesilenia nerwowe, ne- 
wralgje wszelkiego rodzaju, nagłe wypadki 


nej Syberji wysiedlono około 2 miljo- 
nów ludzi, przeważnie Niemców, któ» 
rych zatrudnia się wyrębem lasów. 
W ten sposób kolonizację niemiecką 
dosłownie _wytępiono. Ale między 
Niemcami a bolszewją istnieją stosunki 
serdecznej przyjaźni. Wiadomo, dla- 
czego. b. 


LL) 
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Szukaj wiatru w loteryjnem polu!... 


Warszawa, 8. 1. (Tel. wł) Dnia 5 lipca 
ubiegłego roku miało się odbyć ciągnienia 
loterji Stowarzyszenia Rezerwistów 1 b. 
Wojskowych (sanacyjne). Ciągnienie to od- 
kładano z miesiąca na miesiąc, przeniesio- 
no lokał biura, aż wkońcu ciągnienie się i 
odbyło w dniu 5 stycznia, Niewiadomo jed- 
nak pod czyją kontrolą, gdyż nie byli obec- j 
ni delegaci posładaczy losów, ani też dy- | 
rekcja loterji państwowej, Od kilku dni f 
tłamy posiadaczy losów oblegają biura lo- | 
terji, Zdarza się, że osoby mające po 150 
losów nie wygrały najmniejszej drob- 
nostkl. j 

Informatorzy, zasiadający w blurze, ©- [| 
świadczają, że dyrektorami loterji byli ży- j 


Mahatma Gandhi doi teraz dwie kozy: hinduską i angielską. 


dzi, którzy wyjechali, niewiadomo dokąd. | 
Za całość ma być odpowiedzialny jakiś ma: | 
jor Szkuła, o którym jednak nie wie ani i 


e komenda miaSta, ani też biuro, Cała spra- | 

otworny zbrodniarz etz e 
winna być wyświetlona przez odnośne wła- f 

dze. 


z Prus Wschodnich zamordował 6 dziewcząt na Wileńszczyźnie. ; i 
Władzom bezpieczeństwa publicznego | niepostrzeżenie do potraw silnie dzłała- Robotnicy śląscy wystąpią 


w Wilnie udało się ująć potwornego | jaca truciznę. przeciw obniżeniu płac strajkiem. 


Na ślad okrutnego zbrodniarza wpa- 
mordęrcę, niejakiego Alfreda Kiirnitza, dła policja przypadkowo. Warszawa, 8. 1. (Tel. wł.) Z Górnego Ślą- 


zamieszkałego ostatnio w miejscowości W domu, w którym Kfirmitz ostatnio | ska donoszą o ostrych rezolucjach uchwa- 
Mitiinowoż. Kirnitz pochodzi z Prus | mieszkał, zmarła wśród zagadkowych | lonych na kongresach górników. Rady za- 
Wschodnich i przebywał na terytorjum | okoliczności l4-letnia Anna Janikówna | łogowe, stojące pod wpływami Ch. D. i` 
Polski nielegalnie, — córka właściciela domu, Wobec podej- | N. P. R. wypowiedziały się stanowczo prze- 
Jak zdołano ustalić, Kirnitz dokonał | rzeń, że dziewczyna zmarła śmiercią | ciwko jakimkolwiek obniżkom płac i zażą- 
6 ohydnych morderstw na osobach nie- | nienaturalną, policja przeprowadziła re- | dały od sejmu śląskiego zajęcia wyraźnego 
letnich dziewcząt. Zbrodniarz ofiary | wizję w mieszkaniu Kiirmitza, podczas | stanowiska wobec nieobywatelskiego postę. 
swoje trul, w czasie jedzenia wsypując | której znaleziono w szufladzie nocnego | powania przemysłowców. Padły również 
stolika truciznę, od której, jak to usta- | słowa o strajku powszechnym. 
5 5 liła sekcja zwłok, zginęła Janikówna. Całkiem wyraźnie o strajku zaś mówiła 
ko Wzięty w krzyżowy ogień pytań, Kiir- | się na kongresie socjalistycznych rad za- 
A Garsonki noszono JUZ przed 150 laty. nitz przyznał się do zamordowaniasJa- | łogowych, które obradowały pod przewod- 
INA nikówny. Morderca wyznał również, że | nictwem posła Angera, Kongres zapowie- 
w podobny sposób otruł 15-letnią Jad- Į dział, że jeżeli kapitaliści nie odstąpią od 
Moda fryzur w minionych czasach. wigę Terczewską i  lś-letnią Marję | swoich prowokacyjnych żądań (obniżki ; 
Włosy, najpiękniejsza ozdoba główki ko-; zimiernie obficie i często pudrowane. Czyn-| Umlinównę. Jak wynika z dochodzenia | płace, likwidacji urlopów i zmniejszenia | 


aey 
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biecej, były od wieków przedmiotem Spe-| ność pudrowania odbywała się dopiero po | Kiirnitz dokonał zabójstwa na tle zbo- | świadczeń socjalnych), robotnicy staną so- 
cjalnej. troskliwości. przywdzianiu specjalnego płaszcza i zakry- | czenia erotycznego, lidarnie do walki strajkowej. 

W czasach biblijnych kobiety obcinały j ciu twarzy za pomocą zwiniętego w rożek 
włosy wskutek zmartwienia lub żałoby. W | papieru, Peruki za czasów Marji Antoniny 


Grecji czyniły to w dzień ślubu, Rzymia- | doszły do niebywałej wysokości, Szczyty 
mie bardziej skomplikowali greckie ucze- | tych piramid ozdabiano wsłążkami i pió- -IP nia 
sanie, które wraz z grecką kulturą przenik- | rami, Í 
nęło do Rzymu. Niewolnicy rzymscy, którzy Za czasów cesarzowej Józefiny istniała | 


pelnilij wówczas rolę fryzjerów, mieli sze- | już moda noszenia włosów a la garconne. ieaższerzęz ADBGBAEŚ. | 
rokię pole do pomysłów. Istniał już wów- | Ale już wówczas ogół dzielił się na dwa h i 
í 


czag zwyczaj farbowania włosów, Nie zna- | obozy: przyjaciół i wrogów nowej fryzury. (Telefonem od własnego korespondznta) $ l 
jąc jeszcze wody utlenionej, posypywano Jeden rzut oka na ogólną historję fryzur Berlin, 8. 1. Rzadki w dziejąch kry- | dzili jej narzeczony i jej brat, jej za- 
włosy złotym proszkiem. pozwala już wyciągnąć wniosek, że stoso- | minalistyki fakt fałszowania monet | mężna siostra i szwagier, W domu wy- i 
W początkach wieku 16-go weszły w mo- | wano je zawsze do kroju i kształtu Odzie- | przez 16-letnią dziewczynę, która stała | kryto doskonale urządzony warsztat do 
dę ozdobne czepeczki, umieszczane na przo- | nia... Dodać jeszcze należy, że mada często | na czele bandy fałszerzy, wykryła wczo- | fabrykowania 5-markówek. 
4 dzie głowy. Na ówczesnych portretach wi- | się powtarza, To też może niedługo będzie- j raj policja berlińska, Aresztowana zo- Charakterystyczne jest, że ojciec, ro- i 
; dać zwyklė głowy, ozdobione perłami lub | my śwadkami nawrotu do żurnalu z przed | Stała 16-letnia Stefanja Kałarzyńska w | botnik drogowy, którego cały dzień nie | 
koralami, umieszczonemi z kokieterją nad | lat stu, a może tylko pięćdziesięciu. chwili, gdy puszczała w obieg fałszywe | było w domu, nie miał pojęcia, czem —I 
czołem. Modę tę wprowadziła w Szkocji Mimo wszystko jednak kobieta dzisiej- ! $-cło markówki, zajmuje się jego rodzinka, Ogółem ban- 
| piękna królowa Marja Stuart, sza, jako przeważnie pracująca, nie może Dalsze dochodzenia wykazały, że | da puściła w obieg okolo 1009 marek, 
| Za czasów Karola II francuska moda no- | sobie pozwolić na takie wybryki mody, któ- | młodociana przestępczyni kierowała | narażając na stratę przeszło 400 właści. 
i szenia blałych peruk weszła powszechnie | remi wypełniały sobie czas dawniej boga- | znakomicie zorganizowaną bandą zawo- | cieli sklepów, u których poczyniono za- 
| w użycie, Olbrzymie te peruki były nie- | te próżniaczki, dowych fałszerzy, w której skład wcho- | kupy. AR. 


m 
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(b) Nieraz podziwiamy wytwory wy- 
obraźni ludzkiej, która każe nam na 
ekranie kinowym widzieć najbardziej 
nieprawdopodobne powikłania. Jeżeli 
się jednak przeczyta poniższe historyj- 
ki, przyznać trzeba, że życie, to co- 
dzienne szare życie tworzy takich po- 
wikłanych sytuacyj bez liku, 

W Londynie np. zakochała się dwu- 
dziestoletnia córka arystokraty Johna 
Rayligha w elegancie Robercie Freed, 
o którym wiedziano tyle tylko, że przy- 
jechał do stolicy angielskiej z Południo- 
wej Ameryki. Stary Rayligh miał prze- 
czucie, że Robert Freed jest zwyczaj- 
nym awanturnikiem, polecił więc de- 
tektywom zbadać życie swego „przy- 
szlego* zięcia. W międzyczasie jednak 
ustałono dzień ślubu. Narzeczeni sta- 
nęli na kobiercu ślubnym i właśnie, 
gdy ksiądz chciał postawić decydujące 
pytanie, odezwał się z pośród „naboż- 
nych“ głos kobiety:  „Protestuję prze- 
ciw ślubowi, gdyż pan ten jest moim 
mężem!“ Młoda pani omdlała, „nowo- 
żeniec" zbładł i protestował, ale wszy- 
stko to nie pomogło. Ksiądz odmówił 
udzielenia ślubu. W kilka dni później 
Robert Freed na podstawie ujawnio- 
nych przez detektywów faktów powę- 
drował do więzienia. Kobieta, która 
podniosła głos protestu, nie była jego 
żoną a agentką, zaangażowaną przez 
starego Rayligha, który w ten sprytny 
sposób uchronił córkę od strasznego 
losu. 

Nie mniej ciekawe przeżycie miała 
pani Nion Steehl, należąca do najwyż- 
szych sfer angielskiego towarzystwa. 
Kiedy po ślubie opuszczała w towarzy- 
stwie męża Rommyna kościół, wzrok jej 
spoczął na żebraku, w którym poznała 
swego pierwszego męża. Po przybyciu 
na zamek, p. Nion Steehl znikła w ta- 
jemniczy sposób bez śladu. Po długich 
poszukiwaniach stwierdził Sir  Rom- 
myn, że małżonka. jego przebywa w 
szpiłału w Qvers, gdzie odnalazła pierw- 
szego swego męża. Jak się okazało, pa- 
ni Steehl była zdania, że pierwszy jej 
mąż zginął w katastrofie okrętowej. 
Mniemanie to okazało się mylnem. Mąż 
jej zdołał się bowiem oderwać od toną- 
cego okrętu i dopłynąć szczęśliwie do 
lądu nieznanej wyspy, z której po la- 
tach żebraczej tułaczki wrócił do 
Anglji. W kościele znalazł się zupełnie 
przypadkowo. Długoletnia tułaczka 


Z posiedzenia Rady Ministrów. 


Warszawa, 8. 1. (PAT) Rada Mini- 
strów pod przewodnictwem p. prem. 
Prystora uchwaliła projekt ustawy œo 
funduszu obrotowym reformy rolnej o- 
raz o połączeniu przedsiębiorstw pań- 
stwowych: Polska Agencja Telegr. i 
Wydawnictwo Państwowe, Uchwalono 
również szereg rozporządzeń o zniesie- 
niu, bądź zmianie granic powiatów w 
poszczególnych województwach, 


$mierć francuskiego ministra wojny 
André Maginota. 


Po ciężkiej chorobie zakończył życie mi- 
nister wojny Maginot. Zmarły miał wielkie 
zasługi dla Sprawy obrony narodowej, Ma- 
ginot przewidziany był na delegata Francji 
na przyszłej konferencji rozbrojeniowej w 
Genewie. . 


Remantyczne śluby. 


wyczerpała go jednak do tego stopnia, | dostał za przeszkadzanie władzy w u- 


że w kilka dni po drugim ślubie żony 


rzędowaniu. A tego niezwykłego jak na 


zmarł, pielęgnowany przez nią pieczo- | pułkownika czynnej armji przestępstwa 


łowicie, w szpitalu. Nion Steehl mogła 


dopuścił się w ten sposób, że szukając 


bez przeszkód wrócić do drugiego swe- | taksówki, spotkał dwóch policjantów, 


go męża. 


którzy wlokli ze sobą rozpaczliwie bro- 


Nieco inne wydarzenie zanotowało | niącą się kobietę i wystąpił w obronie 


życie pułkownika Reginatha, który w 
czasie wojny wziął skromny ślub. Po 
uroczystości kościelnej przeprosił żonę 
na chwilę, ażeby przywołać taksówkę. 


Do żony wrócił jednak dopiero po —|obronie wystąpił, 


6 tygodniach. Mimo to uzyskał przeba- 
czenie, gdyż — jak się okazało — czas 
ten spędził pod obcem nazwiskiem w 
więzieniu, do którego się w dniu ślubu 


„zbyt twardo“ traktowanej aresztantki. 
Koniec można sobie dośpiewać. ` Puł- 
kownika, który podał fałszywe nazwi- 
sko, zamknięto. Aresztantkę, w której 
była niebezpieczna 
zbrodniarka. Rycerskość pułkownika w 
tym wypadku więc nie była na miejscu. 
Ależ cóż, życie lubi ludziom płatać ta- 
kie przykre figle. 


Następca tronu Etjopii w Paryżu. 


Do Paryża przybył następca tronu Etjopii Asfan Wossen ze swoją siostrą. Naturalnie 


rząd francuski bardzo honoruje tego 15-letniego księcia, 
zorganizowanego kraju w Afryce. 


olbrzymiego i najlepiej 


który kiedyś będzie władcą 


vidmo wojny religijnej. 


Prasa katolicka zagranicą o projekcie ustawy małżeńskiej 
w Polsce. — Rząd uporczywie milczy. — Dalsza agitacja 
antykatolicka. — Społeczeństwo katolickie na straży. 


Masońsko-bolszewicki projekt ustawy 
małżeńskiej, wysunięty przez komisję ko- 
dyfikacyjną, wywołał silne echo w zagra- 
nicznej prasie katolickiej, która odtąd po- 
święca więcej uwagi Polsce i panującym 
w niej stosunkom. 

Nieżyczliwa nam prasa niemiecka, jak 
naprzykład berlińska „Germania“, wyzy»« 
skując działalność żywiołów antykatołic- 
kich, stara się rozwiać „legendę o Polsce, 
jako o przedmurzu chrześcijaństwa”, i w 
sposób uszczypliwy przedstawia Polskę ja- 
ko „kraj, zarażony bakcylami barbarzyń- 
skiego Wschodu, 

Również katolicka prasa francuska, an- 
gielska, szwajcarska i włoska pisze ujem- 
nie o Polsce w związku z ogłoszonym pro- 
jektem ustawy małżeńskiej. Urzędowa a- 
gencja holenderska podała dłuższy artykuł 
o Polsce pod tyt.: „Kulturkampf w Polsce". 

Obrona przed tego rodzaju atakami pra- 
sy zagranicznej jest ogromnie utrudniona, 
zważywszy, ża w oSłatnim czasie ataki na 
Kościół katolicki i na duchowieństwo ze 
strony różnych żywiołów w Polsce wzr0- 
sły w sposób niehywały tak, iż mówi i pi- 
sze się nawet o bliskiej wojnie religijnej. 

Mimo tych nieprzychylnych nam głosów 
katolickiej prasy zagranicznej i mimo cią- 
gle wzrastającej w kraju fali protestów 
przeciwko skandalicznemu projektowi ko- 
misji kodyfikaeyjnej, czynniki rządowe u- 
porczywie m leczą, zamiast ogłosić publicz- 
ne oświadczenie, co w tej ważnej sprawie, 
obchodzącej żywo całe społeczeństwo ka- 
tolickie, przedsięwziąć zamierzają. 

A tymczasem Boy-Żeleński i inni jemu 
podobni zwyrodnialcy uprawiają wStrętną 
agitację za wprowadzeniem w Polsce u- 
staw, godzących w najistotniejsze zasady 


boskie i kościelne. 

Jak podaje 
Zamościu odbył się wiec, na którym u- 
chwalono rezolucję, domagającą się od 
władz państwowych wprowadzenia w ży- 
cie projektu ustawy małżeńskiej, opraco- 
wanego przez komisję kodyfikacyjną. Zna- 
miennem jest, że wiecowi radykałów i wol- 
nomyślicieli, na którym przemawiał adwo- 
kat Zubowicz, przewodniczył sędzia sądu 
okręgowego Antoni Łazarczyk, 

Niemniej usilną agitację za bolszewie- 
ką ustawą małżeńską i tzw. poradniami 
prowadzi znany krzykacz czerwony, obec- 
nie poseł B. B., Antoni Ciszak w swem pi- 
semku poznańskiem „Zew Pracy“. 

Wobec takiego stanu rzeczy społeczeń- 
Stwo katolickie powinno wzmocnić swą 
działalność protestacyjną 1 nie ustąpić ani 
na krok od energicznej obrony zasad kato- 
lickich, będących tarczą i ostoją niezawi- 
słości i potęgi Polski, P. 


„Robotnik* warszawski, w` 


Nr. T. oks 


Arcybiskup z Canterbury 
płomiennym przeciwnikiem rozwodów, 


Wolnomyślność wkradająca Się coraz 
bardziej w nowoczesne ustawodawstwo mal- 
żeńskie, skłoniła d-ra Cosmo Gordon Lang, 
arcybikupa z Canterbury, do ogłoszenia li- 
stu pasterskiego, w którym zwraca się on 
energicznie przeciwko „wprowadzaniu roz- 
wodów do ustawodawstwa małżeńskiego. 
Arcypasterz jest zdania, że: co Niebo złączy- 
ło, tọ do końca życia związane zostać po- 
winne. Nasi reformatorzy prawa małżeń- 
skiego powinni sobie te słowa arcybiskupa 
wziąć do serca. i ? : 
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Z Rosji sowieckiej. 


Represje przeciw trockistom. 


Władze sowieckie ostatnio zaniepoko- 
jone propagandą trockistów zastosowa- 
ły przeciw sympatykom Trockiego ostre 
represje, 

Z całego bowiem szeregu zakładów 
naukowych usunięto komunistów, któ- 
rzy, choć nie zdradzali jawnie sympa- 
tji do trockizmu, lecz go na zebraniach 
i konferencjach nie zwalczajli. 


Rewizorzy jadą... 


Specjalna komisja sowiecka udaje się 
do Londynu dla przeprowadzenia re- 
wizji w własnych organizacjach komu- 
nistycznych w Anglji. Według licz- 
nych doniesień, Stalin podejrzewa, że 
urzędnicy placówek sowieckich w 
Anglji objawiają dążenia przeciwrzą- 
dowe. n (2, z 

Przybyły niedawno do Londynu, w 
charakterze: eksperta finansowego an- 
glo-sowieckiej komisji, znany opozycje- 
nista Preobrażenski, jak stwierdzono 
został aresztowany za opublikowanie 
książki, krytykującej obecne porządki 
w Rosji. Preobrażenski postępowaniem 


swojem podobno demoralizował i zatru-. 


wał ducha lojalnych: urzędników ko 
munistycznych. 
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Z Dalekiego Wschodu. 


Pułki „białych, — Krwawa strzelanina 
na ulicach GCharbina. 


Organizacje emigrantów rosyjskich 
utworzyły dwa pułki, które przed kilku 
dniami przemaszerowały ulicami Char- 
bina. Wojsko to zaopatrzone zostało w 
dostatnie umundurowanie i w nowo- 
czesną broń, 

W czasie przemarszu pułków „bią- 
łych* obok konsulatu sowieckiego, 
chronionego przez kordon policji chiń- 
skiej, wynikła strzelanina, skutkiem 
której jednego policjanta zabito, a 9 ra- 
niono. 
> Według doniesień z Mukdenu, krwa- 
we starcie wywołane zostało przez stu- 
dentów chińskich. Sytuacja w Charbi- 
nie wciąż jest mocno naprężona. 


Cudowne uzdrowienie w bourdes. 


(KAP). Wśród licznych wypadków 
cudownych uzdrowień w Lourdes znów 
zanotowano jeden, wobec którego me- 
dycyna staje bezradna. À 

Idzie o cudowne uzdrowienie Antoni- 
ny Siere z miejscowości Cruzy. Anto- 
nina Siere cierpiała na nieuleczalną 
chorobę żolądka, kiszek i nerek, z cze- 
go nagle uzdrowioną została w Lourdes 
w dniu 8 października 1930 r. Dr. Bar- 
ral, lekarz specjalista, który opiekował 
się chorą i, już po jej cudownem uzdro- 
wieniu, poddał ją całorocznej ścisłej 


obserwacji, wydał wreszcie orzeczenie, w 
którem stwierdza, że „pani Siere jest 
żupełnie zdrowa, że „uzdrowienie, ja- 
kie nastąpiło nagle w Lourdes w dniu 
8. 10. 1930 r. jest całkowite", Dalej Dr. 
Barra] stwierdza, że uleczenie „nie jest 
możliwe do wytłumaczenia z punktu 
widzenia lekarskiego, ponieważ nastą- 
piło w warunkach biologicznie anor- 
malnych*. Podobnej treści orzeczenie 
wydał również Urząd badań lekarskich 
w Lourdes. 
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„lata pracował społecznie. 


Kronika kościelna. 
Diecezja chałmińska, 


Ks. Henryk Cichowski, profesor seminarjum 
duchownego, otrzymał półroczny urlop kura- 
cyjny. Zastępuje go kapelan „i ke. dr, An- 
tom Liedtke, 

Do seminrjum duchownego uh zosta- 
ło 42 kleryków. Od niedzieli, 3 bm. odbywały 
się rekolekcje nowych alumnów, któremi kiero- 
wał o. Wojder, jezuita, W czwartek, 7 bm. od- 
była się uroczystość otwarcia studjów pierw- 
szego kursu. 


Fordon. 


Walne zebranie Tow. Kupiecko-Przemysło- 
wego odbędzie się w niedzielę, 10 bm. o godzi- 
nie 18 w lakalu prezesa p. Płotki, Po zebraniu 
nastąpi wspólne łamanie opłatka i wieczorek. 
gwiazdkowy dla członków i ich 'rodzin. 

Obchód gwiazdkowy w Stow, Młodzieży Żeń- 
skiej odbył się przy licznym udziale członkiń 
i ich ródzin Na program składały się dekla- 
macje, jasełka, mazur i t, d. Najwięcej uciechy 
sprawił gwiazdor w osobie druhny Śpiewlaków- 
ny, która ze swej roli wywiązała się bardzo 
dobrze, Zakończono tę miłą uroczystość współ. 
ną kolendą. Zaznaczyć trzeba, że pod umieję- 
tnem kierownictwem prezeski p. Stefaniakówny 
stowarzyszenie rozwija się dobrze, pielęgnując 
śpiew, robótki ręczne i t. d. 


Nase. 


Osobiste, W miesiącu maju ub, r..podaliśmy 
wiadomość o rzekomych nieuczciwościąch byłe- 
go komendanta miejscowej policji państwowej 
p. Wielebińskiego. Okazało się, że sprawa po- 
chodzi: od osób nieżyczliwych jego osobie. Nie- 
korzystny dla p. W. wyrok eądu okręgowego 
w Bydgoszczy sąd apelacyjny w Poznaniu w dn. 


- 9 grudnia ub, r. uchylił, uwalniając temsamem 


p. W. od winy. P. Wielebiński, który był ru- 
tynewanym fuqkcjonacjuszem, „a „pośród „ogółu 
ludności, „szczegójnie, u- ‘poważnych, obywateli 
miał bardzo dobrą Opinię, został obecnie cał- 
kowicie i słusznie zrehabilitowanym, 


Walne zebranie Tow, Powstańców i Woja- 
ków odbędzie się w dniu 17 bm. o godz. 15 w 
lokalu p. Betschera, 

Z żałobnej karty. Odszedł w zaświaty Ś. p. 
Jan Jaroch, starszy cechmistrz krawiecki. Zmar- 
ły, jeden z nielicznie pozostałych jeszcze po- 
wstańców z 1863 r., był założycielem kilku to- 
wårzystw na tutejszym gruncie i przez długie 
Ziemia, którą tak u- 
kechał, niechaj mu lekką będzie. Cześć Jego 
pamięci! 

Niebezpieczny gość zjawił się nad ranem w 
piekarni i cukierni p. Kosickiego przy ul. Byd- 
goskiej, dopytując się w bezczelny sposób o 
mistrza. Traf chciał, że zapytanym był sam 
właściciel. Na wszczęty alarm opryszek uciekł 
na ulicę przez bramę, którą /poprzednio otwo- 
rzył wytrychem. 

Zabawa. W dniu 10 bm. urządzaj tutejszy 
oddział „Czerwonego Krzyża” zabawę połączo- 
ną z przedstawieniem amatorskiem p. t. „20 dni 
kozy". 

BZ 


CZARNKÓW. Jarmark, We wtorek, 12 bm. 
odbędzie się w Czarnkowie targ mały na ko- 
nie, bydło i świnie. 

SZUBIN. Jarmark, 'W środę, 13 bm. od: 
będzie się w Szubinie jarmark kramny i na ko- 
nie. Spęd bydła: i zwierząt racieowych niedo- 
zwolony, 


SOLEC KUJAWSKI. Roczne walne zebra- 
mie Tow. sport. „Unja* odbędzie cię w niedzie- 
lẹ, 10 bm. 


TOPOLNO, pow. świecki. Założenie Stow. 
Kat, Młodzieży Polskiej, Z inicjatywy ks. prob. 
Deji odbyło się zebranie konstytucyjne Stow. 
Młodzieży Polskiej. Zebranie zagaił ks. prob. 
Deja, a następnie ks. prof. Hanelt z Bydgoszczy 
wygłosił referat o wychowaniu i życiu młodzie- 
ży. Na członków czynnych zapisało się 27 osób. 
Zarząd tworzą pp.: W. Draheim - prezes, Fr. 
(Ledziński - sekretarz, M. Ziółkowski - skarbnik 
i St. Korthals - gospodarz. 
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10-lecie istnienia Związku Powstańcow i Wojaków w Inowrocławiu. — Policja roz- 
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pści 13-lecia oswobodzenia sfgligy Kujaw. 


pędza pochód obrońców ojczyzny. — Żywiołowa manifestacja całego społeczeństwa 
$ kujawskiego. — Zarządzenia sanacji potępiają jednomyślnie 
Se wszystkie obozy narodowo-katolickie. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego”). 


W przeddzień obchodu 13-lecia oswobodze- 
nia Kujaw odbył się capstrzyk, który urządził 
59 pp. Wlkp. 

Konfiskata miejscowego pisma „Dziennik 
Kujawski", a także o ile nam wiadomo, zamiar 
konfiskaty ¿odezwy prezydenta miasta p. Jan- 
kowskiega za wezwanie do wywieszenia flag 
oraz składanie wieńców na grobie poległych 
powstańców, wywołały ogromne rozgoryczenie u 
obywatelstwa, bo w wolnej ojczyźnie nikt się 
nie spodziewał, aby karano za oddawanie czci 
poległym bohaterom, za uczczenie pamiętnych 
chwil oswobodzenia naszych miast z rąk na- 
jeźdźcy i to staremi paragrafami pruskiemi, wy- 
mietzonemi niegdyś przeciw Polakom. 


"W środę, 6 bm. przybyły liczne szeregi po- 
wstańcze do Inowrocławia. Łopołtały sztandary, 
wywieszone na zew prezydenta miastą p. Jan- 
kowskiego. Gromadzące się w „Parku Miej- 
skim“ poczty sztandarowe Tow.. Powstańców 
i Wojaków, organizacje miejscowe i publiczność 
poczęła rózpędzać policja z nakazu starostwa 
grodzkiego, które zabsoniło pochodu. Policja 
zamierzała także wypędzić powstańców z sali 
„Parku Miejskiego”, lecz nie doszło do tego je- 
dynie dzięki wezwaniu kapitana rezerwy p. Za- 
błockiego, aby karni byli żołnierze podporząd- 
kowali się zakazowi, choć niesłusznemu i obu- 
rzającemu. 


Rozgoryczenie wzrastało wśród szeregów o- 
brońców ojczyzny i Kujaw, bo pytańo się, czyż 
jest możliwe, aby takie zakazy wydawano prze- 
ciw tym, którzy nieśli życie w ofierze i to w 
Polsce przez polskiego urzędnika? 


Powstańcy udali się z rozwitiętemi sztandara- 
mi na uroczyste nabożeństwo do kościoła Matki 
Boskiej. Szły grupy b. żołnierzy temi samemi 
ulicami, na których przed trzynastu laty prze- 
lewano krew za wolność i niepodległość stolicy 
Kujaw. Szli powstańcy z opuszczonemi głowa- 
mi, bo nie pozwolono im w wolnej Polsce na 
uroczysty pochód w r. 1932., Do świątyni przy- 


było blisko 40 pocztów sztandarowych. Po 
chwili przybyła kompanja honorowa garnizonu 
inowrocławskiego wraz z orkiestrą i sztanda- 
rem pułkowym. 

Mszę św. kalebfowkt ks. prof. Wróblewski. 
I wszyscy wznosili gorące modły do Bożej Dzie- 
ciny, by błogosławiła polskiej krainie i błagano 
o Polskę narodową i katolicką, bo o taką wal- 
czyli i za taką przelewali krew nasi powstańcy, 

Podniosłe kazanie o 13 rocznicy oswobodze- 
nia wygłosił czcigodny ks. dziekan Kubski. 
Przypomniał, że nadeszły takie czasy, kiedy 
trzeba być odważnym, gdy rozchodzi się o wia- 
rę św. i przekonania narodowe. Na mszy św. 
byli obecni: dowódca garnizonu płk. Bossak- 
Hauke, płk, Zieleniewski wraz z karpusem ofi- 
cerskim, prezydent miasta p. Jankowski, wice- 
preżydent p, Juengst, b. prezydent dr. Krzymiń- 
ski oraz cały szereg wybitnych obywateli mia- 
sta i okolicy. Na zakończenie odśpiewano „Bo- 
że coś Polskę”, 

Przy grobie poległych za oswobodzenie pra- 
starej ziemi piastowskiej powstańców zgroma- 
dziły się tłumy publiczności Zapalono znicze, 
Przy pomniku honorową wartę pełnili, 
kosinier, powstan'ec, harcerz, członek S, M. P. 
i hallerczyk z płonącemi pochodniami w ręku. 
Przybywają powstańcy w luźnym szyku, po- 
krewne organizacje i kompanja honorowa 59 pp. 
Po odmówieniu modłów za dusze poległych po- 
wstańców złożyli wieńce: prezydent miasta p. 
A, Jankowski imieniem miasta, płk. Hauke im. 
garńizonu, p. mec. Mielcarek im. Związku To- 
warzystw Polskich, p. Czapla i poseł Dembiński 
im. zarządu okręg, Tow. Powstańców i Wo- 
jaków. W tym czasie odegrała orkiestra woj- 
skówa „W ciemnej mogile”. 

Z cmentarza przy kościele Ruina za kom- 
panją wojskową poszli powstańcy z sztandara- 
mi w towarzystwie innych organizacyj i tłumów 
publiczności, Przy zbiegu ulicy Królowej Ja- 


dwigi skonsygnowana policja zagrodziła pocho- 
| dowi drogę. Na chw'lę zakot!'owało się; pochód 


Wiadomosci z Gmiezma. 


Dla wygody publiczności Urząd pocztowo- 
telegraficzny w Gnieźnie zaprowadził dla wy- 
gody publiczności przyjmowanie przekazów te- 
legraficznych w godzinach pozaurzędowych tj. 
w czasie od godziny 12—15 i od 18—19,30. 
Przyjmowanie przekazów, telegralicznych w po- 
wyższym czasie uskutęczniać się będzie przy 
okienku nr. 5. 


Wyłudził gotówkę i okradł naiwną wieśnia- 
czkę. Do niej. Stanisławy Wawrzynkiewiczowej 
z Wierzbna pow. słupeckiego przybył niejaki 
Wawrzyn Michalak z Gniezna, zam. przy ul. 
Sienkiewicza 16 i przedstawił się jej jako Bog- 
dan Ch, z Poznania. Wspomniany Michałak w 
podstępny sposób wyłudził od Wawrzynkiewi- 
czowej 100 zł gotówki, opłaconą premjówkę, a 
korzystając z okazji, skradł naiwnej wieśniaczce 
obligacje 5% pożyczki państwowej wartości 
500 zł. . 


Tajemnicza kradzież 13,000 zł. Kiedy rol- 
nik Jan Węgrzeniejewski z Babina, pow. wrze- 
s'ński wraz z kuzynami znajdował się w kuchni, 
do sypialni jego zakradł się jakiś sprawca, skąd 


skradł jasnobronzową walizkę, w której znajdo- 


wało się 8000 zł w banknotach 500-złotowych 
i 590 dolarów w banknotach od 10—100 dola- 
rów, Prócz tego tajemniczy sprawca zabrał fuz- 
ię kal. 12, 8 kołnierzyków, 5 krawatów i i koszu- 
lę. 

Kradzież roweru, P. Feliksowi Owczarza- 
kowi skradziono z podwórza przy ul. Sienkie- 
wicza rower męski wartości 80 zł. 


Ujęto niejaką Marję Gillównę oraz Zygmun- 


Chodzież, — Na drodze. z 'Pietronek do 


Raty (pow. chodzieski) został napadnięty 


„przez nieznanego osobnika Szafrański Jan 


z Chodzieży. - Napastn'k wyskoczył z lasu 


i zażądał od Szafrańskiego wydania płasz- 
cza i trzewików, a gdy ten odmówił, pchnął 
go nożem w prawy bok, łecz przeciął tylko 
płaszcz, W czasie szamotania się Szafrań-. 


ski zdołał odebrać napastnikowi nóż, wów- 
czas tenże zbiegł do lasu. W toku docho- 
dzeń ustalono, że silnie podejrzany o doko- 
nanie napadu jest umysłowo-chory Rożek 
z Równopolu (pow. Chodzież), który od 
dłuższego. czasu przebywa w lasach na te- 
renio powiatu chodzieskiego. 


+ 


ta Alejskiego, podejrzanych o uprawianie włó- 
częgostwa. 

Tanie masło. Na ostatnim targu nabyć było 
można masło po 1,30 zł za pół kg. 


Zuchwała kradzież walizki 
z pieniędzmi. 


Września, — W tych dniach, gdy zamie- 
szkały w Babinie pow. wrzesińskiego rol- 
nik Jan, Węgrzeniejewski zńajdował się 
wraz. z 5 kuzynami w kuchni, zakradł się 
do jego sypialni nieznany sprawca i zabrał 
stąd walizkę koloru jashobronzowego, w 
której znajdowało się 8.000 zł w banknotach 
500-złątowych i 590 dolarów w banknotach 
od 10—100 dolarów. Oprócz Peniędzy skra- 
dziono fuzję kal. 12, 8 kołnierzyków, 5 kra- 
watów i koszulę trykotową. 

Dotychczasowe śledztwo nie dało żadne- 
go rezultatu. , 


Trucizna w ręku bezrobotnego. 


Poznań. — Usiłował odebrać sobie życie 
w bramie domu przy ulicy Niskiej 1 — 
24-letni bezrobotny Feliks Fortalski z Kie- 
krza. Przywołany lekarz dyfurny pogoto- 
wia stwierdził, że desperąt Otruł silę jakąś 
nieznaną trucizną. W stanie poważnym od- 
stawiono Fortalskiego karetką sanitarną 
do lecznicy miejskiej. Przyczyną rozpaczli- 
wego kreku prawdopodobnie brak pracy. 


Preliminarz budżetowy 
miasta Poznania. 


Poznań, 8. 1. (Tel. wł.) Wniesiony został 
preliminarz budżetowy miasta Poznania na 
rok 1932/33. 
się w cyfrze 48,468.454,— złotych. W porów- 
naniu z rokiem ubiegłym preliminowany 
budżet jest niższy o 8,055.259 złotych. Bu- 


"+ džet odesłano do komisji budżetowej, 


sokół, 


Suma końcowa przedstawia | 


zatrzymał się. Następnie wszyscy przy dźwię- 
kach orkiestry powstańczej z Gniewkowa pod 
dyr. p. Luki zeszli z ulicy na chodniki i postę- 
powali dalej. Tłum posuwał się z okrzykami aż 
do sali „Parku Miejskiego". 


Wszyscy uczestnicy pochodu weszli do sali, 
aby nie dopuścić rozgniewanego tłumu do opo» 
ru władzy. Resztę, która nie mogła się pomiew 
ścić w przepełnionych salach, policja" usunęła 
z Placu Klasztornego. Prezes okręgowy p. Cząp: 
la zagaił uroczyste zebranie z okazji 10-lecia 
istnienia Tow. Powstańców i Wojaków w Ino» 
wrocławiu, witając gości, członków, przedstawi- 
cieli prasy, m. in. przedstawiciela „Dziennika 
Bydgoskiego" p. Florjana Wikarskiego. Szcze- 
gółowe sprawozdanie z działalności organizacji 
w okresie dziesięciolecia odczytał sekretarz p. 
Skowroński, 


Pierwszy złożył życzenia p. mec. Celichow= 
ski imieniem zarządu głównego Zw. Tow. Po- 
wstańców i Wojaków w Poznaniu, dalej wice- 
prezes okręgu inowrocławskiego p. poseł Dem. 
biński, imieniem Związku Stowarzyszeń' Polskich 
w Inowrocławiu p. mec. Mielcarek, ks. prep. 
Jaśkowski, p. dyr. Ziętowski, p. Zgliszczyński 
im. harcerzy, Szczechowski im. placówki krusz- 
wickiej, p. Piwański im. placówki Janikowo, p. 
Florjan Wikarski im. „Dziennika Bydgoskiego”, 
p. Kühn im. O. W, P. p. Kuska im. placówki 
Gniewkowo, przedstawiciel placówek Chełmno 
i Ostrowo n. Gopłem, p. Trzecki im. placówki 
Strzelno, p. Wysocki-im, Torunia, weteran p. 
Burzyński i P. K. Zieliński z Sobiesiewni. 


Prezes zarządu głównego p. mec. Celichow= 
ski udekorował odznakami powstańca: broni 


i zasługi następujące osoby: J. E. ks. biskupa 


Laubitza, śp, Znanieckiego, śp. dr: Dąbskiego, 
śp. dr. Brodnickiego, posła Dembińskiego, De= 
gera, Glińskiego, Czajkowskiego, Wieczorka, 
Skowrońskiego, radcę Reszkego, dr. Pawlaka, 
dyr. Meyzę, Marka, Lutamskiego, Lesińskiego, 
Kaźmierczaka,, Kozłowskiego, Knasta, Czesła- 
wa i Franciszka Dźwikowskiego, Jankowskiego, 
Dziocha, Drogowskiego, Dąbrowskiego, Bene» 
dykcińskiego, dyr. Kreisnera, Włodarka, * Bu- 
rzyńskiego, Alkiewicza i Zielińskiego oraz pae 
nie: Zofję Wichlińską i Justynę Wichlińską, 
Lemańską, Doruchowską i Dąbrowską., Po u- 
dekorowaniu odznaczonych odbył się obiad żoł= 
nierski w sali „Parku Miejskiego”, podczas któ» 
rego wznoszono toasty. Imieniem odznaczonych 
przemawiał p. Wojkowski, 


Wieczorem w sali „Parku Miejskiego" odby: 
ła się uroczysta akademja, którą zagaił p. Czap= 
la, Trzynaście lat temu porwało obywatelstwa 
inowrocławskie za broń, by przy pomocy zwye 
cięskich powstańców Gniezna,  Miłostawia, 
Trzemeszna, Mogilna, Strzelna, Kruszwicy, Mły» 
nów i Pakości wypędzić wroga odwiecznego z 
naszego miasta na zawsze i zatknąć w niem 
sztandar Orła Białego, Tę chwilę patrjotyczne» 
$o porywu wszyscy czcić będziemy, Niezwykle 
interesujący referat o powstaniu wielkopolskie 
wygłosił p. mec, Celichowski, Występ Tow. 
śpiewu „Szarotka“ i chóru kościelnego parafji 
św. Mikołaja pod batutą prof. Sobieskiego zy- 
skał u słuchaczy uznanie. Jednoaktówka p. t, 
„Powstańcy wielkopolsy", odegrana przez ze: 
spół amatorski, wypadła doskonale. Deklamację 
wypowiedział p. Ceglarski, a zakończenie 
odśpiewano wspólnie przy akompanjamencie or- 
kiestry „Boże coś Polskę", Podczas akademji, 
uroczystego posiedzenia i zahawy tanecznej 
przygrywała dzielna orkiestra z Gniewkowa 
pod batutą p. Luki. 


5 e 


Tak przeszedł dzień uroczysty w stolicy Ku- 
jew, o którym historja duża powie — powie, 
kto mącił hąrmonję i wywoływał ferment 
i zgrzyty w społeczeństwie, 


Przy grobie poległych powstańców były nie» 
zliczone tłumy ludu, przedstawiciele armji z 
kompanią honorową oraz wszystkich miejsco- 
wych instytucyj państwowych i samorządowych; 
nie było tylko przedstawicieli starostwa. Gar» 
nizon inowrocławski stanął na wysokości swego 


zadania i.tak jak w poprzednich latach, wojsko- 


vspólnie ze społeczeństwem zgodnie czciło pa- 
nięć poległych za ojczyznę bohaterów, 


Czas wreszcie odejść tym, którzy nie tylko 


1ie uszanowali stosunków w naszej ojczyźnie, 


lecz sieją zamęt w szeregich własnych braci, 


. 
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Kino Apollo: „Miljon”, 

Kino Gryi: „Bomby nad Monte Carlo”. 

Kino Nowości: „Ludzie bez oblicza”, 

Kino Orzeł: „Nieuchwytna szajka* i „Zwy- 
cłęstwo detektywa”, 

Baczność, pracownicy przemysłu elektrycz- 
nego. W sobotę, dnia 9. bm. o godz. 20 odbę- 
dzie się zebranie plenarne Związku Pracowni- 
ków Przemysłu Elektrotechnicznego w lokalu 
p. Publitza (Góra Zamkowa). 


WIADOMOŚCI PARAFJAJNE. 
Fara, 


Kolenda odprawi się w niedzielę, 10. bm. 
przy ul. Foriecznej, Kilińskiego, Podgórnej i Sta- 
rorynkowej. W poniedziałek przy ul. Ks. Bud- 
kiewicza, Szpitalnej, Starej i Długiej We wto- 
rek przy ul, J. Wybickiego i Lipowej lewa 
strona 1—29. W środę przy ul. Lipowej do koñ- 
ca lewa strona od 31—55 i prawa strona od 2-12 
do 46 i przy ul. Ogrodowej lewa strona 1—21. 
W czwartek przy ul. Ogrodowej i Groblowej le- 
wa strona 1—57 i prawa strona 2—18. W nie- 
dzielę 17. bm. przy ul. Groblowej, Sienkiewicza, 
Książęcej i M. Groblowej, 

Wieczorna adoracja rozpocznie się we Farze 
w poniedziałek, 11. bm. o godz. 18 i potrwa 
do wtorku godz. 18. W kościele św, Ducha 
od wtorku do środy, w kaplicy Sióstr Elżbie- 
tanek przy uL Rybackiej od środy 13 bm, do 
czwartku 14, bm. 

W sobotę o godz. 15 spowiedź dzieci, 

W niedzielę 10. bm. o godz. 13,30 odbędzie 


się zebranie Tow. Robotników Katol, w Tivoli. ! 


` Papieskie Dzieło Rozkrzewienia Wiary św. 
W niedzielę, 10. bm. o godz, 16,30 zebranie ple- 
narne w salce parafjalnej. 

Bractwo Opatrzności oskiej obchodzi w nie- 
dzielę 17. bm. swoją półroczną uroczystość, O 
godz. 8 uroczyste nabożeństwo i o godz. 18 uro- 
czyste nieszpory i zebranie Bractwa. 

Na chór w niedzielę prosimy o godz. 8 Tow. 
Robotników Katol., o godz. 10,30 Tow. Czeladzi 
Katol., o godz. 12 chór kościelny. 

Lekcja śpiewu kościelnego dla Tow. Ro- 
botników i Czeladzi Kat. odbędzie się w ponie- 
działek o godz. 19 w salce parafjalnej. 

Kościół św. Krzyża, 

Dzieło św. Dziecięstwa P, Jezusa. Zebranie 
miesięczne odbędzie się w niedzielę, 10.. bm. 
o godz. 13,30 w szkole im, Kopernika przy 
ul. Gelbudzkiej. 

Stow, Młodzieży Polskiej, Zebranie zarządu 
w opniedziałek, 11. bm. o godz. 20 w kance- 


CZESZEWO pow. Wągrowiec, Kółko 
Rolnicze przy pracy. Zebranie. odbyło się 
pod przewodnictwem prezesa p. Sołtysiń- 
skiego przy udziale około 30 członków. Po 
odczytaniu protokółu, wygłosił referat o 
przechowywaniu obornika p. B. Stacho- 
wiak. W dyskusji. zabierali głos pp, Sol- 
tysiński, Misiak, Dobrzykowski, Jakiełek 
i inni. 


CHOMĘTOWO, pow. szubiński, W Chomę- 
towie (pow, Szubin) powstała organizacja ko- 
biet Kółko Włościanek”, które liczy obecnie 
52 członkiń. Liczba członkiń wzrasta ciągle 
dzięki intensywnej pracy zarządu z p. Ireną 
Deglerówną z Żędowa na czele, Urządzone kur- 
sy przetworów owoców i hodowli drobiu cieszy- 
ły się szczerem zainteresowaniem, gdyż przy- 
niosły uczestniczkom przy minimalnych kosz- 
tach poważne zasoby wiedzy z zakresu tych 
dziedzin. W niedzielę, 3 bm. zaś Kóło Wło- 
ścianek dostarczyło licznym gościom wiele mi- 
łych wrażeń przez urządzenie przedstawienia 
amatorskiego i zabawy tanecznej w sali „p. 
Thielmanna w „Jabłówku. Podkreślić należy 
nadzwyczaj staranne przygotowanie komedji pt. 
„Kachna”, Połowę czystego dochodu przezna- 
_ czono na rzecz bezrobotnych. 


larji. Zebranie miesięczne S. M. P, w piątek 
15. bm. o godz. 20 w sali p. Derdowskiego. 


Wieczna adoracja w kościele św. Krzyża 


rozpocznie się w czwartek, 14. bm. o godz. 18 
uroczystemi nieszporami i potrwa do piątku btz 
przerwy. W piątek o godz. 17,30 uroczyste 
nieszpory, Te Deum i zakończenie. 

Porządek kolendy jest następujący: niedziela 
10. bm.: Pastwisko, Kobylanka Wielka, Wodo- 
ciągi, Miłoleśna, Fort Miejski Lasek, Fort Dem- 
bińskiego, leśniczówka Czerwony Dwór, ul. Byd. 
goska od nr. 4—10 i ul. Czerwonodworna 7. Po- 
niedziałek, 11. bm.: ul. Czerwonodworna 8—18, 
Wtorek, 12. bm.: ul. Czerwonodworna od nr. 
19—21 i ul. Gelbudzka od nr. 5—10. Środa, 13. 
bm.: ul. Gelbudzka nr. 11 i 13 i baraki przy 
ul. Gelbudzkiej i majątek Czerwony Dwór. 
Czwartek, 14. bm.: uL Myśliwska i Matejki, Pią- 
tek, 15. bm.: koszary magistrackie, stojące przy 
ul. św. Wojciecha i Internat Kresowy. Nie- 
dziela, 17. bm.: koszary przy ul. Hallera, blok 
Li IL 
Kościół N. Serca P. Jezusa — Małe Tarpno, 

Spowiedź św. Dzieci 7 i 8 letnie mają 
wspólną spowiedź św. w sobotę, 9. bm, o go- 
dzinie 15. Wspólna komunja św. w niedzielę 
10. bm. o godz. 9. 


Apost. Modlitwy oddz. niewiast. Kwartalna 
spowiedź św. w sobotę, 9. bm. o godz. 17, wspól- 
na komunja św., niedziela 10. bm o godzinie 8. 


| Zebranie miesięczne w niedzielę po nieszporach 


w salce, 


* Kółko Eucharystyczne, Apost., Modlitwy 
Młodzieży, żeńskiej ma zebranie miesięczne w 
niedzielę, 10. bm. o godz, 14 w salce. 

S. M. P. Małe Tarpno. Posiedzenie zarządu 
odbędzie się w środę, dnia 13. bm. o godz. 20 
w salce, 

Stow. Pań Mił, św. Wincentego a Paulo, Ze- 
branie zarządu i pań opiekunek odbędzie cię 
w środę, 13, bm. o godz. 16 w kancelarji pa- 
rafjalnej. 

Wieczna adoracja rozpocznie się w piątek, 
dnia 15. bm. o godz. 18 uroczystemi nieszpora- 
mi i potrwa do dnia 16. bm. (godz. 18 bez przer- 
wy). W sobotę dnia 16. bm. I. msza św. o godz, 
7, suma uroczysta o godz. 9. Po południu o go- 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnfa 10 stycznia 1932 r. 


dzinie 2 nabożeństwo dla dzieci. O godz. 17,30 
uroczyste nieszpory, Te Deum i zakończenie. 
Spowiedź św. Dzieci 9, 10 i 11 letnie mają 


: wspólną spowiedź św. w sobotę, 16, bm. o go- 


dzinie 15, wspólna komunja św. w niedzielę, 17. 
bm. o godz, 9. A 

Apostolstwo Modlitwy oddz. młodzieży żeń- 
skiej. Kwartalna spowiedź św. w sobotę, 16. 
bm. o godz. 17, wspólna komunja św. w nie- 
dzielę, 17. bm. o godz. 8, po nieszporach zaś 
zebranie miesięczne w salce, 

Kolenda, 10. bm. o godz. 13,30 w Nowej 
Wsi na forcie u p. Zakrzewskiego, na forcie u 
Radzińskiego, w domach p. Zipa, w domu 
ubogich, wybudowanie Nowa Wieś w: stronę 
Parsków, u p. Kondrackiego i na majątku p. 
Stenzla równocześnie od kuźni p. Zipa po- 
cząwszy w stronę szkoły aż do Wesołowskiego 
przy krzyżowaniu. 11. bm. o godz. 13,30 Parowa 
i od restauracji począwszy aż do p. Wędlikow- 
skiego równocześnie wybudowanie Nowa Wieś 
od p. Kochańskiego i p. Bisa. począwszy — ko- 
lonje aż do Bożej Męki 12, bm. o godz. 13,30 
w Nowej Wsi wybudowanie Nowa Wieś nr. 64 
potem od krzyżówki w stronę radjostacji równo- 
cześnie od p. Kalinowskiego począwszy w stro- 
nę krzyżówki. 14. bm. o godz. 13,30 w Parkach, 
17, bm. o godz. 13,30 Biała Willa i Cytadela. 

Kolekta nadzwyczajna na rzecz bezrobotnych 
odbędzie się w niedzielę, 10. bm. na wszyst- 
kich nabożeństwach, Kolekty te bardzo gorąco 
się poleca. 

Kalendarzyk teatralny. 

Sobota: „Żołnierz królowej -Madagaskaru — 
premjera. . 

Niedziela po- południu: „Uśmiech Grudzią- 
dza”. 

Niedziela wieczorem: „Żołnierz królowej „Ma- 
dagaskaru", 

Poniedziałek: Przedstawienie 
przez urzędników lzby Skarbowej. 

„Żołnierz królowej Madagaskaru“. Najnow- 
szą premjerą naszego teatru jest świetna kro- 
tochwiła St. Dobrzańskiego, która wzbudza 


zakupione 


korzystać będą od Nowego Roku tylko te firmy, które 
prowadzić będą prawidłową księgowość. 

Każdy więc przedsiębiorca opłacać będzie mniejsze po- 
datki, prowadząc „Księgowość Uproszczoną'** uło- 
żoną przez zaprzys. rew. ksiąg handl. M Pacoszyńskiego, dla 
średn'ch i mniejszych jnteresów do samodzielnego prowa- 
dzenia bez pomocy buchaltera. 

Kompletna bucha!teria w jednej księdze, łatwa do za- 
stosowania w każdem przedsiębiorstwie. Księgowość ta 
respektowana jest przez Władze Skarbowe, praktyczność, 
jej została uznana przez koła fachowe. Cena kompletu, 
wydanie Jl gie z przesyłką poczt. zł 17.—, za zaliczeniem 
zł 18. „ Sat podręcznik zł 3.-—, z przeyłką 4 —-. Dona- 
bycia w Biurze Buchalteryjnem w Grudziądzu, uitca 
Wybickiego 31, tel 737, P. K. O. 203079 (24543 


Z życia Chrześc. Demokracji. 


Chojnice, Miejscowe Koło Chrześcijańskiej 
Demokracji, które świetnie się rozwija, urządzi- 
ło z inicjatywy niestrudzonego organizatora p. 
radnego Rydzkowskiego wieczór wigilijny w sali 
hotelu Polonja, Wobec licznie zgromadzonych 
członków i ich rodzin, którzy zajęli miejsca przy 
nadzwyczaj pięknie udekorowanych stołach, 
wieczór zagaił prezes Koła p. radca Stamm, wi- 
tając nader serdecznie zgromadzonych, wygła- 
szając zarazem okolicznościowe przemówienie. 
Po pięknej deklamacji wygłoszonej przez Józeła 
Osowskiego, odśpiewano wspólnie kolendy. 

W dalszym ciągu nastąpił śpiew kolend i wy- 
głoszenie kilka pięknych deklamacyj przez dzie- 
ci członków. Po łamaniu opłatkiem wygłosił p. 


Rydzkowski piękne przemówienie poczem roz- 
dał wszystkiem upominki i to dość wartościowe. 
Najwięcej radości okazały dzieci, którzy na wi- 
dok gwiazdora (był nim p. Rydzkowski) wyda- 
wały okrzyki radości. Po rozdaniu upominków 
nastąpiła wspólna kawka, podczas której có- 
reczka p. Kłopotka cdegrała na mandolinie kilka 
kolend. Na końcu przemówił jeszcze bardzo 
pięknie radca miejski p. Kaźmierski zachęcając 
do czynnego udziału w życiu Ch, Dem. przez 
przychodzenie na zebrania, Wieczorek zakoń- 
czył p. radca Stamm, dziękując wszystkim któ- 
rzy przyczynili się do uświetnienia wieczorku, 
a zwłaszcza p. radnemu Rydzkowskiemu, ży- 
cząc wszystkim szczęśliwego Nowego Róku. 


Wiadomości ze Świecia. 


Osobiste, Srebrne gody małżeńskie obcho- 
dzili dnia 7 bm. małżonkowie Lucjan i Antonina 
Gołąbkowie z Gubki koło Świecia, Jubilatom 
„Szczęść Boże!“ 

Z życia Tow. Powstańców i Wojaków. Z o- 
kazji dwunastej rocznicy wkroczenia wojska 
polskiego do Świecia urządza miejscowe Tow. 
Powstańców i Wojaków w dniu 2 lutego br. w 
sali p. Popławskiego uroczystą wieczornicę. Po- 
czątek o godz. 20. Odegrana będzie sztuka w 
3 aktach p. t. „Zemsta cygana". 


Wia 


Gwiazdka Stow, Kat, Robotników Polskich. 
Tow. Kat. Rohotników zorganizowało gwiazdkę 
dla członków i zaproszonych gości w sali Willi 
Nowej, Na uroczystość przybył również ks, 
prałat Szydzik w towarzystwie ks. prof. So- 
snowskiego. Prezes p. Słowiański zagaił uro- 
czystość, witając ks. prałata i przybyłych go- 
ści. Następnie przemówił do zebranych ks. 
prałat Szydzik, poczem tradycyjnym zwyczajem 
łamano się opłatkiem. Chór robotników odśpie- 
wał kilka kolend, Przybył także gwiazdor, któ- 
ry obdarzył dzieci robotników cennemi podar- 

/'kami. Różne kuplety i deklamacje, wypowie- 
dziane przez dzieci robotników, podobały się 
wszystkim. Prezes p. Słowiański podziękował 
wszystkim, a szczególnie ks. prałatowi za przy- 
bycie, i 

Z życia Stow. Młodzieży „Promień“. W tut, 

„Ognisku* odbyło się roczne walne zebranie 


t 


dozności z Chełmży. 


Kat. Stow. Młodzieży Polskiej „Promień'. Na 
marszałka zebrania powołano ks, patrona Kin- 
kę, na ławników pp. Krawycińskiego i Stogow- 
skiego Zygmunta. W skład nowego zarządu we- 
szli: Kuczkowski - prezes, Orgacki - wicepre- 
zes; Kałamarski - sekretarz, Wabecki - skarb- 
nik, Olkowski Ed, - bibljotekarz, Wendorit - 
zast. bibljotekarza, Tajkowski - gospodarz, 
Kwiatkowski - zast. gospodarza. 

Z życia Związku Inwalidów Cywilnych, W 
lokalu p. Ślesickiego odbyło się roczne walne 
zebranie związku. Po zagajeniu przez prezesa 
p. Macha odczytał sekretarz związku p. Wit- 
kowski protokół z ostatniego zebrania. Zkolei 
wybrano marszałkiem zebrania p. Fr. Szczepań- 
skiego, który powołał do pióra p, Przybyszew- 
skiego oraz na ławników pp. Jurkiewicza i Mar- 
kuszewskiego. Zarząd pozostał ten sam, Zast. 
sekretarza wybrana została p. Januszewska, 


Stacja opieki nad matką i dzieckiem, która 
mieści się w nowym gmachu kasy chorych przy 
ul. Hallera 1, otwarta jest codziennie, 


Likwidacja kasy chorych, Zlikwidowaną zc- 
stała powiatowa kasa chorych w Świeciu, na 
której miejscu pozostaje tylko agentura. Część 
urzędników likwidującej się kasy została prze- 
niesiona do kasy chorych miasta Grudziądza, 
do której należeć będzie cały powiat świecki. 


Wałne zebranie Stow. Młodzieży Polskiej 


odbyło się w lokalu p. Chełstowskiego. Zagaił” 


prezes p. Kubacki, oddając przewodnictwo w 
ręce ks. patrona Lehmanna, Do nowego zarzą- 
du powołani zostali pp. L. Kubacki - prezes, 
Alojzy Nowolny - zastępca, Malinowski - se- 
kretarz, Słomski - zastępca, Radtke - skarb- 
nik, Wesołowski - naczelnik, Piotrowski - za- 
stępca, Werkowski .- bibljotekarz, Tomczak - 
zastępca, Bojarski - gospodarz, Kubacki, Gas- 
kowski i Stomski > komisja rewizyjna. Ks.Lch- 
mann pożegnał odchodzącego ks. Redmera i po- 
witał ks, Odyę. 


Związek Bezrobotnych Pracowników Umy- 
słowych zwraca się z. uprzejmą prośbą do 
władz, instytucyj państwowych, komunalnych 
i prywatnych, by w razie wakujących wolnych 
posad zechcieli łaskawie zgłaszać takowe u 
prezesa B. Seydy, ul. Nadbrzeźna wzgl. u se- 
kretarza Modzelewskiego, ul. Mickiewicza, 
Bezrobotnych pracowników umysłowych niezor- 
$anizowanych przyjmuje sekretarz za uprze- 
dniem okazaniem świadectwa wyuczenia. 


Nr. T. 


j 


Madwoda polityczny. 


Jest nim Senator Stanów Zjednoczonych 
mister Fred A. Britten.. Pan ten w wygło- 
szonej niedawno wielkiej mowie politycz- 
nej domagał się nie mniej i nie więcej jak 
rewizji Traktatu Wersalskiego. Naturalnie 
cała prasa niemiecka oklaskuje go jak 
oszalała i stawia go w jednym rzędzie obok 
senatora Bodraha. Wart Pac pałaca! 
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bezustanny śmiech, pozwalając wszystkim za- 
pomnieć o szarzyźnie dnia codziennego. W ak= 
cie drugim, którego akcją odbywa się za kulis 
sami teatru, publiczność będzie mogła podzie 
wiać popisy baletowe w wykonaniu Malesz- 
kówny, Wierzbickiego oraz girls. Całość reżys 
seruje Jan Zakrzewski. „Żołnierz królowej Ma- 
dagaskaru' wystawiony będzie poraz pierwszy 
w sobotę o godz, 20, a poraz drugi w niedzielę 
o godz. 20. 

„Uśmiech Grudziądza”, który cieszy się wiel» 
kiem powodzeniem, ujrzymy raz jeszcze w nie- 
dzielę o godz. 16 po cenach zniżonych od 0,70 
do 2,70 zł 

Specjalne przedstawienie dla urzędników, 
Izby Skarbowej odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 20. 3 

Gwiazdka u Hallerczyków. W uroczystość 
Trzech Króli odbył się doorcznym zwyczajem 
obchód gwiazdkowy w placówce Hallerczyków, 
w sali abstynentów. Salka pięknie była przy- 
brana w emblematy narodowe i choinkę efek- 
townie oświetloną, Zagaił uroczystość prezes 
p. Piotrowski, który odczytał «program wie- 
czórku, Ks. Gdaniec przemówił na temat tra- 
dycyjnych świąt Narodzenia Chrystusa Pana 
i złożył placówce Hallerczyków serdeczne ży- 
czenia błogosławieństwa Bożego. Bardzo ser- 
decznie przemówił członek honorowy placówki 
p. Maks. Grabowski, a zakończył swe płomien- 
ne przemówienie okrzykiem na cześć Ojca św. 
i wodza armji błękitnej gen. Józefa Hallera. 
Wieczór wypełnił piękny koncert, wspólny 
śpiew kolend, deklamacje dziatwy, a w końcu 
tańce. Wiele radości sprawił gwiazdor, którym 
był p. Salicki oraz podarki, któremi się na- 
wzajem obdarowano. 

Wśród młodzieży katolickiej w parafji św. 
Krzyża. Stowarzyszenie Młodzieży Katolickiej 
parafji św. Krzyża obchodziło w uroczystość 
Trzech Króli swój doroczny obchód gwiazdko- 
wy, który odbył się skromnie ale pięknie w sali 
p. Derdowskiege., Na uroczystość przybyli m. 
in, ks. prob, Klunder, ks, patron Brzoskowski, 
ks. Miętki, czł. hon. związku senjor p. red. 
Rakowski, p. Terbertowa, prezeska Wincentek. 
Uroczystość zagaił ks. patron Brzoskowski ser- 
dcznem przemówieniem i łamiąc się opłatkiem 
wzywał do serdecznej miłośgi naprawdę chrze- 
ścijańskiej, Przy żarzącej się choince śpiewa- 
no wspólnie kilka kolend,sorkiestra pod batutą 
dyrygenta p. Smoczyńskieśo odegrała kilka 
utworów a kółka śpiewacze Stow, w połącze- 
niu z chórem kościelnym „Dzwon'* pod bat. 
p. Smoczyńskiego wystąpiło z kolendami i utwo- 
rami narodowemi. Program wypełniły deklama- 
cje oraz przedstawienie amatorskie, 

Kradzieże. Wawrzyniak Szczepan, zam. przy 
placy 23 Stycznia 29 zameldował kradzież ty- 
toniu i papierosów, wartości 1,137 ‘zł. Kamiński 
Frańc., zam, przy ul. Marsz. Focha 7 zameldo- 
wał kradzież 8 kur rasowych, wartości 100 zł. 
Rowiniewski Józef zam. przy uL Powiatowej 29 
zameldował kradzież tytoniu, papierosów, świec 
i słodyczy wartości 650 zł. Jureczko Stanisław 
zam. przy ul, Fortecznej 15 zameldował kra- 
dzież saneczek z przed kościoła garnizonowego, 
wartości 17 zł. 

Gwiazdka w Sokole żeńskim. Wspólna 
gwiazdka trzech gniazd i to: Sokoła L, Jazdy 
Sokolej i Sokoła żeńskiego zapełniła salę „Ti- 
voli" druhami wyżej wymienionych gniazd, Za- 
gaiła wieczorek prezeska p. Katarzyna Kacz- 
markówna, która w serdecznych słowach powi- 
tała władze sokole, a szczególnie gości: ks. Ka- 
linowskiego i prezeskę Kat. Stow. Polek p. He- 


|lenę Kruszonową. Po odśpiewaniu kilku kolend 


zespół p. Obarskiego pod jego kierownictwem 
wykonał część koncertową. W imieniu ks. pro- 
boszcza radcy Partyki przemówił ks. Kalinow- 


ski, który omówił znaczenie świąt Bożego Na- 


rodzenia a szczególnie uroczystości Trzech 
Króli. Piękne przemówienie zakończył błogo” 
sławieństwem dla Sokolstwa, które służy Bogu 
i Ojczyźnie Bardzo serdecznie przemówił pre- 


PR) 


al 


zes ARN p. sa St. Kunz, składając życze- 
nia, zachęcając do wytrwałej pracy na wdzięcz- 
nej niwie sokolej. Po przełamaniu się opłat- 
kiem kilkaset osób zasiadło do wspólnej kawki. 
Najpiękniejsza chwila była, gdy zaczęto obdaro- 
wywać się wzajem podarkami, Po skończonej 
części urzędowej rozpoczęły się pląsy. 

Przytrzymano na kradzieży. Reszczyński 
Józef, zam. w koszarach Czarneckiego został 
zatrzymany za kradzież węgla kolejowego. Wę- 
giel wagi 25 klg. odebrano. 

Ze Stow. Chrześcijańskiego Uniwersytetu 
Robotniczego. Prelekcja Chrześcijańskiego Uni- 
wersytetu Robotniczego odbędzie się we wto- 
rek, dnia 12. bm. o godz.*19% w auli gimnazjum 
klasycznego przy ul. Sienkiewicza. Program 
będzie następujący: 1. Śpiew Tow. śpiewu 
„Moniuszko pod batutą dyr. p. Osińskiego. 
2. Słowo wstępne wygłosi prezes p. Albin No- 
wicki. 3. Wykład wygłosi p. prof. Jaworski 
(temat podamy.do wiadomości), 4. Zakończe- 
nie. 

Katolickie Stow, Polek urządza w poniedzia- 
łek, 11. bm, o godz. 18,30 w sali hotelu „Pod 
Złotym Lwem" przy ul. 3 Maja uroczysty tra- 
dycyjny wieczorek gwiazdkowy, Wstęp mają 
tylko członkinie za okazaniem legitymacji. Dla 


dzieci powtórzone będzie ITEE w nie- 
dzielę, 17. bm. o godz. 15. x 

Gwiazdka harcerska dla oba hufców. „odbę- 
dzie się w niedzielę, 10, bm. w auli gimnazjum 
przyrodniczo - matematycznego. Na powyższą 
uroczystość zaprasza cię zarząd St, P. H., opie- 
kunów drużyn i rodziców młodzieży harcerskiej, 

Związek b. Uczestników Powstań Narodo- 
wych R, P. Grupa Grudziądz zaprasza wszyst- 
kich członków i tych, którzy jeszcze nie należą 
do naszego związku na miesięczne zebranie tut. 
Grupy, które odbędzie stę we wtorek, 12. bm. 
o godz, 20 w lokalu p. Kellasa przy ul. dóz. 
Wybickiego 42. 

Dancingi piątkowe w Królewskim Dworze 
dzięki wielkiej uprzejmości właściciela p. Kla- 
rowskiego zostaną urozmaicone przez ruchliwe 
Koło Przyjaciół Harcerstwa  różnemi niespo- 
dziankami. Każdy uczestnik zabawy za złożony 
dobrowolny datek na cele harcerstwa otrzyma 
los i będzie brał udział w łosowaniu pięknych 
wygranych: przygotowanych: przez Komitet im- 
prez piątkowych dancingów. 

Zebranie Związku:Reemiśrantów i Optantów 
R. P. odbędzie się w niedzielę 10. bm. o godz. 13 


w sali Dworu Magdaleny. w Świeciu. Na po- 


rządku obrad ważne sprawy organizacyjne, 


Nocny dyżur ma apteka „Radziecka”, ulica 
Szeroka. 

Z TEATRU TORUŃSKIEGO, 

Dnia 9 bm, o godz. 20 teatr toruński złoży 
hołd pamięci Gabrjeli Zapolskiej premjerą jej 
"świetnego dramatu p. t. „Carewicz*, Arcydzie- 
ło Zapolskiej inscenizuje i reżyseruje dyr. Ben- 
da, który równocześnie kreuje postać tytułową. 

W niedzielę, 10 bm. o godz. 16 arcyzabawna 
komedja A. Grzymały-Siedleckiego p. t. „Ich 
"synowa", O godz. 20 „Carewicz”, « 

Akademja. Dnia 12 bm. odbędzie się stara- 
niem Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet aka. 
demja jubileuszowa ku „czci ks, biskupa Ban- 
durskiego. W akademji weżmą udział pp. płk. 
Grefnerowa, Niekraszowa, prof. Wister i inni. 

Gwiazdka u optantów i emigrantów, W sali 
p. Kadukowskiego odbył się obchód gwiazdko- 
„wy, urządzony dla członków przez Związek 
Optantów i Reemigrantów. Do licznie zebra- 
nych członków i gości przemówił prezes p. Tro- 
cha i p. Wolny, poczem dzielono się opłatkiem. 
viio Zabawa dla dzieci, Prywatna szkoła im. św! 


j 


"Tóresy urządza dnia 10 byi, w sali „Dworu |: 


*Artusa" przedstawienie dla dzieci, Odegrane 
"zostaną przez dzieci szkolne jednoaktówki i to: 
„Co*damy mamie na imieniny”, „Stary i nowy 
rok“, „Jak św. Mikołaj karze niegrzeczne 
džiai j 
Kradzież obuwia w firmie „Bata“, Niezna- 
ni sprawcy wyrżnęli w oknie wystawnvm skła- 
du obuwia firmy „Bata“ w Toruniu, miesżczą- 
cego się przy ul, Szerokiej, otwór w szybach 
i skradli obuwie reklamowe.,W zamiarze opróż- 
nienia drugiego okna wyrżnięto również otwór, 
Jecz wskutek ruchu ulicznego zostali spłoszeni. 
Redaktor Piszcz skazany na dwa miesiące 
więzienia. Przed sądem okręgowym w Toruniu 
stanął redaktor „Słowa Pomorskiego" p. Edward 


OSOWAGÓRA, pow. bydgoski, Uroczystość 
świazdkowa w szkole. Na uroczystość przygo- 
towano szereg deklamacyj, śpiewy-kolendy oraz 
obrazek sceniczny p. t. „Noc wigilijna". Kie- 
rownik szkoły powitał obecnych bardzo serde- 
cznie, poczem zaczął dzielić się opłatkiem ze 
wszystkiemi dziećmi oraz ich rodzicami. Nastą- 
piły kolendy i deklamacje, z których najpięk- 
niejszą wygłosił Jerzy Kiss, uczeń II oddz, Kul- 
minacyjnym punktem wieczoru było rozdanie 
podarków przez gwiazdora. Ogółem obdarowa- 
no 106 dzieci. Każde dziecko otrzymało w to- 
rebce przybory szkolne, paczkę pierników, pa- 
czkę cukierków, jabłek i orzechów. Niektóre 
dzieci zamiast owoców otrzymały książeczki 
lub fotografje, wspólnie robione w dniu 11 H- 
stopada ub. roku. 


KORYTOWO. Zebranie Propagandowo. 
lniormacyjne L. 0, P. P. urządzone przez 
pow. komitet, połączone z wieczorkiem ta- 
necznym w sali p. Maciejewskiego w Kory- 
towie odbyło się w Święto Trzech Króli. 


MIŁOBĄDZ, pow. tczewski, Śmierć zacnego 
obywatela, Odbył się tu pogrzeb śp. Józefa 
Gruczy z Malenina. Śp. Grucza był założycier 
lem Towarzystwa Ludowego, w którem przewo- 
dził da 1918 r. w najtrudniejszych warunkach. 
Cześć Jego pamięci! 
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Piszcz, oskarżony o przestępstwo z paragrafu 1 
ustawy o szpiegostwie i zdrądzie tajemnic pań- 
| stwowych oraz paragrafu 131 k. k. Akt oskar- 
żenia zarzuca p, Piszczowi, iż na zebraniu pu- 
blicznem w Zieleniu (pow. wąbrzeski) twierdził, 
że społeczeństwo niema zaufania do banków 
państwowych, że katastrofa finansowa jest nie- 
unikniona, wobeę czego należy wycofać wkła+ 
„dy pieniężne z banków państwowych. Ponadto 
itwierdził, iż rząd obecny składa się z zgraji 
pułkowników, bandytów i strzelców z marszał- 
kiem Piłsudskim ną. czele. Po przesłuchaniu 
świadków i rzeczoznawcy sąd ogłosił wyrok, 
skazujący redaktora Piszcza na dwa miesiące 
więzienia, zaliczając mu areszt śledczy. 
i 
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Pokłosie „Zielonych dni 


« Świecie r m W, -Zateąd powiatowy Pom. Pow, 
Rolniczego w Porozumieniu z miarodajnemi 
czynnikami urządził na terenie powiatu świec- 
kiego szereg jednodniowych kursów rolniczych 
t. zw. „Zielone dni". Na program takiego kursu 
— odbytego bezpłatnie — składaly się wykłady: 
p. starosty powiatowego Kowalskiego o aktual- 
nych zagadnieniach adm/'nistracyjno-śospodar- 
czych, p. dyr, szkoły rolniczej w Świeciu Jagły 
na temat hodowli bydła, p. prof. Sikorski o ho- 
dowli trzody chlewnej .ze szcześólnem uwzglę- 
dnieniem bekonów i p. inż, Markowskiego 
o produkcji pasz zielonych, 

Takie kursy jednodniowe odbyły się w pięt- 
nastu ośrodkach rozległego powiatu świeckiego 
i zostały wysłuchane przez około 200 rolników. 

Akcją odbytych kursów spełniła swe za- 
danie, lecz należy tu przytoczyć garść wrażeń 
ztąd odniesionych, Mianowicie wypada nad- 
mienić, iż w okolicach gdzie często bywają re- 
ferenci na zebraniach Kółek Rolniczych jak w: 
Świeciu, Osiu i Grucznie frekwencja w kursach 
była słaba, natomiast w niektórych miejscowo- 
ściach wynosiła kilkaset słuchaczy. Zaintereso- 
wanie poszczególnemi wykładami było większe 
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Nieznana handa niądruje GA w 7 Wiągu pod Świeciem. 
Porżnęli pasy zapędowe, wysypali mąkę i zboże z worków,” 


'zanieczyszczając 


* Świecie n W. Nieznani zwyrodnialcy doko- 
nali w wiosce Wiąg pòd Świeciem bestjalskiego 
czynu. 

Dokonano włamania do 'młyna-wiatraka p. 
Pawła Menna w- Wiągu. Sprawcy zabrali trzy 
pasy zapędowe, wysypali ze 1 worków mąkę 
i zboże na podłogę, zanieczyścili je ludzkim 
kałem w taki sposób, iż tego tu powtórzyć nie 
można, weszli do skrzyń z mąką i tu postąpili 
tak samo, wreszcie napisali list po niemiecku 
do waściciela młyna, odgrażająć mu się, Za- 
brawszy pasy zapędowe jak również próżne 
worki, ulótnili się przez nikogo nie spostrzeżeni, 


ludzkim kałem. 


Jakież było przerażenie *właściciela młyna, 
który następnego poranka wchodząc do młyna, 
widział ten obraz zdziczenia i w tak ohydny 
sposób dokonanego zniszczenia jak również nie. 
samowite wrażenie wywarła na p. M. treść od- 
nalezionego piema, pozostawionego przez zbro. 
dniarzy. 

Na miejsce przybyła policja, która podjęła 
energiczne śledztwo i jest nadzieja, iż spraw» 
ców uda się wkrótce ująć Podejrzenie pada na 
pewnych osobników, mających zatarg z właści- 
cielem młyna, człowiekiem dobrodusznym i-mi- 
mo że jest Niemcem, bardzo ofiarnym. 


Atak sercowy ze strachu 


Poznań. -- Widewnią głośnej awantury 
była restauracja p. Wincentego Mrozdow- 
skiego przy ul. Dąbrowskiego 15. Do lokalu 
weszli bracia Jan i Franciszek Hofmano- 
wie z Krzyżownik. Zażądali oni wódki, 
grożąc właścicielce p. Roząlji Drazdow- 
skiej, iż rozbiją jej butelką głowę. W obro- 


Bbermiśweciz, 


Walne zebranie S. M. P, „Jutrzenka“ odbę- 
dzie się w niedzielę po sumie w sali Domu Ka- 
tolickiego. 

Z posiedzenia -Paraljalnego Komitetu dla 
spraw bezrobocia. W sali Domu Kat. odbyło się 


zebranie Parafjąlnego Komitetu dla spraw bez-_ 


robócia, któremu przewodniczył ks dziekan Fi- 
lipiak. Sprawozdanie z zbiórki złożył skarbnik 
, * 


“w powiecie świeckim. 


Tab inniejsże * Fzalężie 
okolicy, á 

N. p. zainteresowanie zagadnieniami hodowli 
bydła było wielkie w okolicach posiadające 
duże ilości pasz. Mniej wdzięczną dziedziną 
okazuje się obecnie hodowla trzody chlewnej, 
a to ze względu na wprost katastrofalnie niskie 
ceny, Jednakże i tu, w nadziei, iż sytuacja 
rychło się poprawi, wykazywano ząinteresowa- 
nie kierunkiem bekonowym. Nowością dla wie- 
lu słuchaczy były- wiadomości o lucernie pia- 
skowej i o wyce piaskowej z żytem. Ażeby 
poczynić pewne próby z lucerną piaskową na 


od - ‘warunków danej 


najlżejszych gruntach powiatu, przerzekł p. sta- 


rosta Kowalski daleko idącą pomoc w nabywaniu 
nasienia. Zgłosiło się kilku chętnych rolników 
którzy gotowi są na swych gruntach prób z lu- 
cerną piaskową dokonać, 

Zielone dni wykazały naogół że rolnicy są 
mało skłonni do szukania środków poprawy w 
najbliższem otoczeniu n. p. przez usuwanie ta- 
kich czynników z gospodarstwa, które przyno- 
szą deficyt jak: mało mleczne bydło, ‘uprawa 
na siano, koniczyny białej i t. d. 


Chodzież, 

Tow. Powstańców í Woj. obchodzi w nie- 
dzielę, 10 bm. w sali Strzelnicy 13 rocznicę 
wkroczenia pierwszych powstańców do Cho- 
dzieży. O godz, 20 odeśrana będzie sztuka pt. 
„Powstańcy wielkopolscy”. 

Z Sodalicji Marjańsłciej Pań. Sodalicja Mar- 
jańska Pań urządziła dla swych członkiń wie- 
czór gwiazdkowy. Wieczorek zaszczycili swą 
obecnością ks. prob. Kurpisz, ke. prof. Thei- 
nert i ks. wik. Frąckowiak. Po herbatce gwiaz- 
dor każdą z członkiń obdarzył podarkiem 
gwiazdkowym, a następnie p. Cichocka wygło- 
siła piękną deklamację. 
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Obchód pamiętnej rocznicy, Dla uczczenia 
13 rocznicy oswobodzenia z rąk zaborców miej- 
scowe Tow. Powstańców i Wojaków urządziło 


Napad rabunkowy czy akt zemsty? 


Bukówiec, pow. Świecki, Zawiadowca stacji 
kolejowej w Bukówcu p. Jan Szwoch szedł wie- 
czorem, kiedy już mocno się ściemniło, do miej- 
scowego urzędu pocztowego, by nadać około 
800 złotych, które miał przy sobie, 

Oddaliwszy się okóło 150 metrów od zabu- 
dowań stacyjnych, na wolnej przestrzeni po- 
między stacją a wsią zbliżył się do niego jakiś 
nieznany osobnik i zadał cios w głowę jakimś 


da 


narzędziem, przypuszczalnie kijem lub t zw. 
szpicrutą, Widząc jednak, że p. Szwoch — 
mężczyzna wysoki i barczysty wskutek tego u- 
derzenia się nie obalił, począł napastnik ucie-; 
kać i znikł nierozpoznany w ciemnościach ńocy. 

Niewiadomo czy chodzi w tym wypadku. o, 
napad rabunkowy lub też o jakiś akt zemóly 
na tle porachunków osobistych. 


—— 


dnia 31. 12. i 1 bm. obchód. W wieczór sylwe- 
strowy odbył się capstrzyk, Nazajutrz po uro- 
czystem nabożeństwie wyruszył pochód na no- 
wy cmentarz, gdzie u stóp pomnika poległych 
powstąńców złożono wieniec, a chór pod ba- 
tutą p. Ossowskiego odśpiewał „Requiem”, Pa- 
trjotyczne przemówienie wygłosił ke. Sterczew- 
ski, 

Nowe świeczniki w kościele. Miłą niespo- 
dziankę noworoczną sprawiło parafii Arcybra- 
ctwo Matek Chrześcijańskich, zakupując dla 
kościoła dwa duże, ozdąbne świeczniki, którę 
ustawiono po obu stronach głównego ołtarza. 
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LASKOWNICA WIELKA, pow, Wągro- 
wiec, Kółko Rolnicze w Ląskownicy odby: 
ło swe zebranie, którę zagaił przewodni. 
czący p. Jan Krajewicz. Po załatwieniu 
wstępnych formalności i podaniu porząd- 
ku obrad, wygłosił referat „O znaczeniu 
Uniwersytetu Ludowe-Rolniczego* p. Grze- 
sik. W dyskusji zabierali głos PP. Grzesik, 
Olszewski, Czachor į inni. 


BUDZYŃ, Przedstawienie amatorskie dzieci 
szkolnych, Dziatwa szkolna pod kierownictwem 
nauczycieli odegrała utwory religine pt. „Zgoda 
buduje — niezgoda rujnuje" i „Betleem afrykań- 
skie", Przed i po przedstawieniu odśpiewano 
kilka kolend. Po przedstawieniu dziatwa obda- 
rzona przez ks. proboszcza słodyczami, zabą- 
wiała się w swojem gronie. Dochód z przedsta- 
wienia RECE na misje afrykańskie. 


i 


przeci anwvcnenfuni' za: Reczumi. 


nia napastowąnej stanął p, Jan Paluszkie. 
wicz. — Wkrótce zawadjaccy bracia poczęli 
demolować meble.  Przerażona awanturą 
p. Drozdowska dostała ataku serca i ZOSŁA- 
ła wyniesiona z lokalu przez sąsiada p. Pa- 
luszkiewicza. _ Awanturnicy  porozbijali 
sprzęty i zbiegli. 


GEE nk 


p. Szopiński. Omówiono ZE podział gotówki 
i naturalij, zebranych w przeliczeniu na złote 
za 102 zł. 

Zuchwała kradzież kolejowa. Z załadowa- 
nego przez majętność Chwaliszewo, własność 
p. M. Szulczewskiego wagonu skradli nieznani 
sprawcy 9 ctr, jęczmienia. Policja znąlazła łup 
w studni drenarskiej, odległej o 200 m. od miej. 
sca ładowania, Za napastnikami, którzy już po- 
raz trzeci dokonali podobnej kradzieży, czyni 
policja energiczne poszukiwania. 

Lustracja. Wójt p. Kretschmer i p. Koperski 
z wydziału powiatowego dokonali lustracji so- 
łectwa w Panigrodzu Starym i Nowym, 


Koronowo. 


Osobiste. P. Kazimiera Krajkowa, właśc 
salono fryzjerskiego męskiego i damskiego, zło- 
żyła egzamin mistrzowski fryzjersko-perukarski, 
W dalszej pracy „Szczęść Boże”. 

U Powstańców i Wojaków. Odbyło się ze- 
„branie Tow. Powstańców i Wojaków, któremu 
przewodniczył p, Pruse. Przez powstanie 
uczczono pamięć zmarłego członką zarządu $ p. 
Stefana Barcikowskiego, Pouczający referat na. 
temat powstania listopadowego wygłosił p. Świ. 
talski. Komendant p. Klajbor omówił stan or- 
kiestry dętiej oraz utworzenie klubu mandolini- 
stów. 

Z ruchu ludności, W roku 1931 zanotowano 
w tut. urzędzie stanu cywilnego 150 wypadków 
urodzeń, w tem 74 płci męskiej, 71 żeńskiej 
i 5 martwe oraz 82 wypadków śmierci. Ślubów 
zawarto 36. Qstatnio przeprowadzony spis 
ludności wykazał, iż miasto liczy 5.120 mię- 
szkańców stałych w tem 280 Niemców i 16 ży- 
dów. Wzrost z roku 1921 wynosi ca. 500 osób. 

Z walnego zebranja Tow, PowStańców 
i Wojaków, Roczne walne zebranie Tow. 
Powst. i Wojaków zagalł wiceprezes p. dyr. 
Baier, witając przybyłych gości, a szczegól- 
nie przedstawiciela okregu p. Wolskiego. 
Przez powstanie uczczono pamięć zmarłych 
powstańców. Odczytany przez sekretarza p. 
Prussa protokół przyjęto bez zmian, Mar- 
szałkiem zebrania wybrano p. Wolskiego, 
ławnikami pp. Kleybora į Boryszkowskie- 
go, sekretarzował p. Pruss, W imieniu okre- 
gu złożył przewodniczący p. Wolski dotych- 
czasowemu zarządowi podziękowanie za o- 
wocną działalność dla dobra towarzystwa 
i Państwa, przystępując do wyboru nowego 
zarządu, w skład którego weszli: pp. No- 
wacki Stanisław — prezes, WeSołek A, — 
zastępca, Pruss — sekretarz, Szumińśki — 
skarbnik, Kleybor komendant. Ko- 
misję rewizyjną tworzą pp. Mętkowski, Se- 
weryńskj j Górski. Jako delegatów. na zjazd 
okręgowy wybrano pp. Nowackiego, Baiera, 
Kleybora i Seweryńskiego. W wolnych 
wnioskach podniesiono sprawę likwidacji 
obwodu Powstańców i Wojaków, naco od- 
powiednich wyjaśnień udzielał p. Wolski. 
ROSE EP ECCE REZT BOB O T E 
ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

w. G. Rynarzewo, Taryfę odnośnych o- 
płat ustala wydział powiatowy! 

P. Baumg. Urzędowa pisownia j na ma- 
pie Romera: Luszkówko, a nie Łóżkówko. 

W. Brz, Stanowisko Ubezpieczalii Kra- 
jowej oparte jest na art. 1311 ust. I. ordyna- 
cji ubezpieczeniowej, który mówi, że renty 
Na starość się nie płaci, jeżeli. renta inwa- 
lidzka przewyższa rentę na starość. Zacze- 
pienie orzeczenia Ubezpieczalai Krajowej 
jest w tym wypadku beznadziejne, 
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Str. 12. 


. Bydgoszcz, dnia 9 stycznia 1932 roku, 
KALENDARZYK. 


"Dziś: Juljana m., Marcjanny p. 
Jutro: Agatona pap. 

Wschód słońca: godz. 8,9. 
Zachód słońca: godz. 16,6. 
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— Bibljoteka Tow, Przyjaciół Francji 
otwarta w poniedziałki ij czwartki od 6—7, 
ul. Cieszkowskiego 3. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


W sobołę ostatni raz „Noc Sylwestrowa" 
Krzywoszewskiego. 

W niedzielę o gódz. 4-tej po poł. ostatni 
raz piękna operetka. „Biały mazur”, 

Wieczorem operetka „Hrabina Marica“, 

W poniedziałek „Wesoła Wdówka*, 

Wkrótce wejdzie na repertuar teatru na- 
szego głośna sztuka Leczyckiego „Sztuba”. 

W pełnym biegu próby z najnowszej 
szlagierowej operetki „Wiktorja i jej hu- 
zar“, 


Koncert Józefa Turczyńskiego w Teatrze 
Miejskim na bezrobotnych. 


We wtorek, dnia 12 stycznia odbędzie 
się koncert Symfoniczny. Solista: Józef Tur- 
czyński, prof. Akademji muzycznej w War- 
szawie. Program zapowiada utwory mi- 
strzów: Paderewskiego, Nowowiejskiego, 
Maliszewskiego, Orkiestra 60 osób pod ba- 
tutą dyr. Winterfelda, Czysty dochód na 
bezrobotnych w Bydgoszczy. Bilety naby- 


wać można w kasie Teatru Miejskiego, 


Na marginesie. 


Któryś z angielskich mężów stanu po- 
wiedział niedawno, że ludzkość współczes- 
na uległa masowemu obłędowi. 

To się zgadza. Wszystko, na co dziś pa- 
trzymy, jest jakby jakimś patologicznym 
objawem, Całą katastrofę gospodarczą zwa- 


— ; 


lamy bezkrytycznie. na tę nieszczęsną kon-. 


junkturę, która przecież nie jest niczem 
innem, jak olbrzymim splotem tych 
głupstw i niepoczytalności, jakie decydu- 
jące czynniki z maniackim uporem w co- 
raz większej ilości gromadzą. Nie jest tu 
winną konjunktura, jakiś fantom nie- 
uchwytny i nieistniejący, tylko ludzie sa- 
mi zawinili dzisiejsze swoje rozpaczliwe 
położenie. s 


Świat produkuje bodaj czy nie dwa ra- 
zy więcej, niż do wyżywienia i do egzy- 
stencji wszystkich ludzi jest potrzebnem. 
Rzućmy okiem po niektórych krajach, czy 
to nie istne domy warjatów? W Kanadzie 
głód, — a miljony buszli pszenicy gnije w 
polu, bo nie opłaci się ich zbiór. Stany 
Zjednoczone niszczą nadmiar bawełny, a 
w Rosji ludzie chodzą nadzy lub okryci 


workami z cukru. Europa za tak popular- | 


ny napój jak kawa płaci słone ceny, pod- 
czas gdy płantatorzy brazylijscy 3 miljony 
worów z kawą wrzucili do morza, aby nie 
dopuścić do spadku cen za kawę. Tego- 
roczny połów śledzi w Holandji był tak 
nadzwyczajny, że engrosiści całe pociągi 
tego towaru ofiarowują ogrodnikom dar- 
mo jako nawóz, byle tylko natychmiast o- 
próżnili wagony i nie narażali ich na pła- 
cenie póstojowego. Mimo to brak i tych 
gratisowych nabywców, gdy równocześnie: 
miljony ludzi w Europie czułoby się szczę- 
śliwemi, gdyby bodaj śledziami żywić się 
mógl. W Jugosławji jest taki nadmiar 
bydła, że chłopi krowy i owce wypędzają 
z obór? do lasu na łaskę losu. Stada tych 
zdziczałych zwierząt, włóczy się po kraju, 
a równocześnie Jugosławji grozi rewolucja 
— z głodu. Podobnie dzieje się w Rumu- 
nji, gdzie wieśniacy brogi ze zbiorami ku- 
kurydzy palą na polach, taki jej nadmiar 
dały tegoroczne żniwa. Nie mówi się w tym 
wypadku o sowietach, gdzie katastrofę za- 
winili bolszewicy, sprzedając artykuły 
pierwszej potrzeby za bezcen zagranicy 
(dumping gospodarczy celem wywołania 
rewolucji), a własną ludność skazując na 
głód. ' Aby niedaleko szukać jaskrawego 
przykładu dezorganizacji gospodarczej: na 
ostatni jarmark na konie sprowadzono do 
Bydgoszczy tyle koni na ubój, że większa 
ich część nie znalazła nabywców, i kupcy, 
aby nie prowadzić koni z powrotem do do- 
mu, kilkadziesiąt sztuk tych biednych 
zwierząt porzucili po drodze, Równocześ- 
nie zaś całe miasto składa się z najwyż- 
szym wysiłkiem, aby nakarmić swoich bez- 
robótnych. Na Polesiu rosłe prosię płaci 


„BZIENNIK BYDGOSKI" 


się 2 złote, a w Warszawie brak mięsa dla 
przymierającego głodem proletarjatu. 

e Więc nie konjunktura winna, tylko lu- 
dzie i narody zawiniły, że nie potrafią się 
ku wspólnej i wzajemnej pomocy porozu- 
mieć i zorganizować. Przyszły dziejopis 
obecnych czasów na panujący dziś kata- 
kłizm gospodarczy będzie miał jedno tylko 
wytłumaczenie: masowy obłęd powojenne- 
go pokolenia! 


.. 
pp 


— Z kilku stron miasła dochodzą 
nas skargi, że spółdzielnia niemiecka 
„Dwór Szwajcarski“ wysłała Polakom 
ulotki reklamowe w niemieckim języku. 
Chcemy wierzyć, że jest to tylko prze- 
oczenie. Firma bowiem chyba zdaje 
sobie sprawę z tego, że chcąc mieć pol- 
ską klientelę, należy się do niej odzy- 
wać po polsku. Rozsyłanie do Polaków 
ulotek niemieckich musi uchodzić za 
gruby nietakt, który * może się zemścić 
na firmie. 

— Młodzieniec, z ukończoną szkołą mły- 
narstwa i budowy maszyn, mający na u- 


trzymaniu matkę, szuka za pośrednictwem, 


redakcji jakiejbądź pracy. Młodzieńca tego, 
inteligentnego i sumiennego gorąco można 
polecić. 


— Kolejarz zgubił Swój dowód osobisty. 
Nazwisko: Andrysiak Józef. Adres: Byd- 
goszcz, Nowy Rynek 3. Uczciwego znalazcę 
uprasza Się o zwrot niezastąpionej legity- 
macji służbowej.» 


— Dawniejszy kuchmistrz hotelu „Pod Or- 
lem" ogłasza w dzisiejszem wydaniu naszego 
pisma, że rozpoczął wydawanie emacznych oby- 
watelskich obiadów w restauracji hotelu „Rio“ 
przy ul Długiej. Zwracamy uwagę czytelników 
na owe ogłoszenie, 


— Kiedy hotel odpowiada za zbudze- 
nie gościa? Często się zdarza, że gość 
hotelowy każe się budzić obsłudze no- 
telowej o.pewnej godzinie, aby na czas 
zdążyć do pociągu, lub w inmej spra- 
wie. Zdarza się jednak, że służba za- 
niedba to uczynić i gość może być z te- 
go powodu narażony na poważne stra- 
ty. Czy i kto jest odpowiedziałny? Na 
tem tle toczył się w jednem z miast na- 
szej dzielnicy proces i sąd stanął na sta- 
nowisku, że hotel- jest. odpowiedzialny 
za zbudzenie ra czas gościa tylko w 
tym wypadku, jeśli gość wyraził takie 
żądanie nietylko wobec służby hotelo- 
wej, ale wprost u właściciela lub jego 


niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 


zastępcy, dalej, ma gość wyraźnie za- 
znaczyć, że niezbudzenie go, narazi go 
na straty lub inne nieprzyjemności, 


Bydgoski okręg „Caritas“ 
podaje do wiadomości Swoich członków co 
następuje: 

1) W związku z zamknięciem ksiąg za 
rok 1931, biuro sporządza sprawozdanie 
roczne j budżet, które w myśl statutu zba- 
dane zostaną przez Radę Okręgową i z jej 
ramienia działającą komisją rewizyjną. 

2) Zebranie Rady Okręgowej odbędzie się 
w dniach najbliższych dla zbadania cało- 
kształtu prac roku ubiegłego. 

3) Termin walnego zebrania członków 
zostanie ustalony na posiedzeniu Rady 
Okręgowej i przepisowo ogłoszony. 

4) Członków uprasza się, aby raczyli 
przybyć do Biura B. O. C. Dworcowa 52, 
jeżeli mają zamiar wnieść jakiekolwiek po- 
dania, lub życzenia w przedmiocie porząd- 
ku obrad walnego zebrania (Art. 11 p, 2). 
W tych sprawach biuro będzie członków 
przyjmowało od godz, 4—5 po poł, 


„Widzi pan, panie Kowalski, oto są te smaczne pastylki 
Panflaviny, które w biurze, w kinie, w pociągu, w teatrze, 
w tramwaju, krótko mówiąc wszędzie, gdzie w jednem 
pomieszczeniu zbiera się dużo ludzi, chronią mnie przed 
zakażeniem. Radzę Panu, aby Pan podezas obecnych 
zmiennych jesiennych dni, gdy niebezpieczeństwo zazię- 
bienia, grypy lub anginy jest szczególnie duże, spróbował 
zażywać Panflavinę w pastylkach, a przyzna Pan niewąt- 
pliwie słuszność lekarzom, którzy stale zalecają Panflavinę 
jako najskuteczniejszy środek zapobiegawczy. Również 
i dzieci chętnie zażywają te znakomite pastylki. Są one, 
nawiasem mówiąc, do nabycia we wszystkich aptekach“, 


Sanacyjne rzeźnictwo. 


Rzeźnik, nie chwalący sanacji, nie może zosłać mistrzem. 


Niemoralny system „sanacji moralnej*, 
zdążający celowo ku znieprawieniu dusz 
i spaczeniu charakterów słabych į chwiej- 
nych, wydaje zły owoc, godny swych rodzi- 
cieli. 

Ileż to ludzi znajduje się w obozie sa- 
nacyjnym, wbrew swym wewnętrznym 
przekonaniom, a li tylko z wyrachowania 
i interesu? 


Ileż to niesprawiedliwości i krzywd po- 
pełnia się względem ludzi prawych i uczci- 
wych, którzy nie chcą j nie mogą pogodzić 
się z nowoczesnemi pojęciami rządzenia 
państwem, nie mającemi nic wspólnego 
z godnością oSobistą i moralnością chrze. 
ścijańską? 


Do wonnego -bukietu „moralności* sa- 
nacyjnej, bukietu, którego mogą nam po- 
zazdrościć niejedne państwa azjatyckie, do- 
łączamy następujący cor podany 
przez katowicką „Polonię 


„W Sosnowcu w lokalu cechu rzeźni- 
ków odbył się egzamin na mistrzów rzeź- 


Aktorzy gi jaia. 


Choć bohatera nosić aureolę, 

Jest milej, niżli rozdzierać kulise, 
Każdy gra w życiu tylko taką rolę, 
Jaką przeznaczył mu wielki reżyser. 


Teatrum życia! — nikt ci się nie dziwi, 
Kto twej groteski na swej skórze zazna. 
Za krzesłem króla paskudnie się krzywi 
Oblicze karła, trefnisia lub błazna. 


Obok tragika, który ludzi Straszy 
Wnet komedjanta zauważy pan typ. 


W święto „Trzech Króli“ urządził K. S. 
„Astorja* obchód gwiazdkowy, który wy- 
padł ostatnio znacznie lepiej, niż po inne 
lata. ś 

Zdrowy humor królował na gwiazdce 
K. S. „Astorja”, popularnego na gruncie 
bydgoskim stowarzyszenia Sportowego, li- 
czącego przeszło 120 członków ji rozwijają- 

i 


Tuż przy naiwnej, takiej bardzo naszej, 
Kręcą się twarze messalin i ksantyp. 


Don juan, który kochanki wciąż zmienia 
I każda daje mu krawat z pończoszek, 
Przy jednym stole z chorym z urojenia, 
A tłuste żarty mówi im Świętoszek. 


Aktor prawdziwy umiar ma w swem godle, 

Gdy chce na sztuki utrzymać się wodach. 

Aktorzy życia zgrywają się podle 

Tak w rolach głównych, jak i epizodach. 
Henryk Zbierzchowski 


K. S. „Astoria” 


cego się coraz lepiej. 

Program urozmaicono śpiewem p. Miń. 
skiej i p. Pierzchalskiej, Grą na skrzyp- 
cach i fortepianie popisywali się p. Tesa- 
rek i p. Wiśniewski, Członkowie nie za- 
pomnieli oczywiście o kolendach — a gwia- 
zdor o sutych podarkach. Burze oklasków 
zbierał p. red, Nowakowski za wygłoszona 


nickich dla kandydatów Z calego Zagłębia, 
w liczbie około 15. 

Komisję egzaminacyjną stanowili przed- 
stawiciele miejscowego cechu, delegowani 
przez władze, oraz przedstawiciel Izby Rze- 
mieślniczej z Kielc i pewien profesor. . 

Kandydatom na wyrób dobrych wędlin, 
szynek itd. z pośród których kilku prowa- 
dzi już własne warsztaty, p. profesor zada- 
wał także pytania z zakresu historji, co 
oczywiście nie byłoby niczem nadzwyczaj- 
nem, gdyby nie znamienny Sposób pytań, 
oraz ocena odpowiedzi, które rozstrzygały 
o uzyskaniu dyplomu, 

„Ilu było królów w Polsce?*, — „Który 
z nich wpuścił żydów do Polski?*, — „Kto 
jest największym budowniczym Polski?*, 
— to kilka z pytań, zadawanych kandyda- 
tom przez p. profesora, 

Kandydat, 'któtemu „zadawano powyższe „ 
pyfahia, a'na ostatnie z tych odpowiedział 
„że największym budowniczym Polski: był 
marszałek Piłsudski“ — zdał egzamin b. 
dobrze i otrzymał dyplom mistrza rzeźnic- 
kiego.“ 

Powyższy obrazek jest jaskrawym do- 
wodem zaniku poczucia godności osobistej 
i moralności publicznej u tych wszystkich, 
którzy z tych czy innych względów znale- 
źli się w obozie pomajowym i w ten Spo- 
sób dokumentują swą Służalczość, godną 
epoki Średniowiecznej, 

Profesor-egzaminator, uzależniający zło- 
żenie egzaminu na mistrza rzeźnickiego od 
publicznego pochwalenia obozu sanacyjne- 
go, nie jest wcale wyjątkiem w dzisiejszych 
czasach „radosnej twórczości”, Podobne 
wypadki zdarzają się i gdzieindziej. I tacy, 
właśnie ludzie są najlepszym materjałem 
na komisarzy czy innych dygnitarzy rządo- 
wych, opłacanych z podatków całego spo- 
łeczeństwa, F. 


w formie satyrycznej monologi. Wszyscy 
byli zadowoleni, jedynie p. Krupa, prezes 
„Astorji”, trochę się martwił, że tak mała 
liczba członków stawiła się na gwiazdkę. 
Nieobecność ich należy iłumaczyć przemę- 
czeniem, doznanem na balach. Całość wy- 
padła ku największemu zadowoleniu ze- 
branych. 


m) 


ZZA 


Kino Kristal 


Nr. 7. 


Pocz. w niedzielę od 3,20 

od poniedziałku 11 bm. 
o godz. 5.10, 7 i 9. 

Bilety bezpłatne nieważne | 
Ceny wstępu zwykłe. 


Dziś w sobotę o g. 7-ej premiera najpotężniejszego 
tworu współcz. kinematogr.! Epokowe arcydzieło 
dźwiękowe, wyższe nad wszelkie pochwały. Egzo- 
tyczny film, pociąg. niepowszedn tematu, łączący 
w sobie uczucie, piękno, nastrój, przepych i sensację. 
Wspaniała reatiz., która koszt. przeszło 2.000 000 dol. 
i trwała rok czasu. Reżyserja George Melford. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 


MARII 


(Na wschód od Romeo). itysiące statystów. 


W rolach głównych: 


Arles Bickford 
Rese Hobari 


Nie można sobie wprost wyobrazić ogrom wysiłków, 
które złożyły się na ten monument. obraz. 
rozmach! Zdumiew. potęga! Impon. napięcie akcji, 
zapier. widz. częśc. dech w piersi! Genj. technika! 
Poraz pierwszy prawdz. wybuchy wulkanuoraz groźna 
grzmoty podziemn. z wrząc. krateru. Walka zkrwiożer- 
czemi krokodylami, bezlit pożer. swe ludzkie ofiary. 


Str. .13 


NADPR 0 GRAM: 
Nowy tygodnik FOXA 


Groteska rysunkowa 
Fle: schera. 


tałość 14 aktów. 


Kolos. 


Ponieważ panna Jancia hyła sierotą i zo- 
stała zredukowaną, więc udała się do naj- 
bliższej apteki i kupiła flaszeczkę esencji 


octowej, , którą wypiła zaraz w najbliższej 
bramie. ~ 


Jest jednak faktem udowodnionym, że 
dziewczęta, które starają się otruć, umiera- 
ją w regule na uwiąd starczy. To tóż na 
poczekaniu zjawiła się buda Sanitarna, za- 
brali Jancię do szpitala, przepłukali jej tam 
żołądek, podkarmili trochę i znowu wypu- 
Ścili na świat Boży. 

— A więc trzeba żyć dalej — pomyślała 
Jancia — j rozpoczęła gonitwę w poszuki- 
waniu pracy i Chleba. Zdarła ostatnie bu- 
cięta, i zupełnie pocichutku, bez zwracania 
na siebie uwagi Opieki Społecznej, przymie- 
rała kilka razy dziennie z głodu. 

Aż zdarzyło się, że do Bydgoszczy przy- 
jechała menażerja. Ponieważ Jancia nie już 
nie miała do stracenia oprócz swej cnoty, 
której za żadną cenę stracić nie chciała, 
więc udała się do cyrku, czy tam nie ma 


dla niej bodaj jakiego chwilowego zajęcia. Ę 


— Cóż pani umie? — spytał ją dyrektor 
menażerji, jakiś dobry, miły i wyrozumiały 
człowiek, bo przez całe życie miał do czy- 
nienia z dzikiemi bestjami tylko, a mało co 
z ludźmi, A gdy Jancia smutnie spuściła 


` głowę, dodał ze współczuciem: 


— Doprawdy, bardzo mi przykro, ale nie 
mam żadnego zajęcia dla pani. Chyba... 

— Chyba, że co? spytała Jancia z 
błyskiem radości i nadziei w oczach. 

— Chyba, że pani zgodzi się co wieczór 
robić u mnie małpę w menażerji. Bo to, 
widzi pani, przed miesiącem zdechła mi 
moja największa atrakcia, poczciwa, stara 
szympansica, której na razie nie mogę za- 
stąpić żadną inną małpą. Kazałem tylko z 
nieboszczki ściągnąć skórę, w którą prze- 
biera się moja żona, i co wieczór siedzi w 
klatce parę godzin, pozwalając oglądać się 
publiczności. Ale moja żona obecnie niedo- 
maga i muszę ją zastąpić kim innym. Daję 
5 zł za wieczór i całodzienne utrzymanie. 
Zgadza się pani? 

Powiedz, szanowna czytelniczko, z ręką 


"na Sercu, czy ty byś się nie zgodziła na ta- | żych, samych sensacyj. 


ką świetną propozycję, gdybyś była w po- 
łożeniu panny Janci? To też į ona powie- 
działa sobie: Ń 

— Lepiej robić małpę niż pić znowu e- 
sencję octową! i jeszcze tego 
wieczora dała się zapiąć w małpie futro i 


| zreduko 


wanej Janci. 


kraty, a to mimo zapewnień dyrektora, że 
kraty są silne i że Janci żadne niebózpie- 
czeństwo z tej Strony nie grozi. 

ï Aż raz, mimo tych zapewnień, Straszne 
obawy Janci spełniły się. Było to jakoś po- 
południu. W menażerji nie było żywej du- 
szy, gdy tygrys całem ciężarem swego ol- 
brzymiego cielska* przywarł do drzwi i pod- 
niósł je do góry. 


— Jezus Marjo! — zawyła Jancia, tkwią- 
ca juź w skórze małpy — Ratunku! Pomo- 
cy! 

— Pst! — zasyczał tygrys i mrugnął na 
Jancię jakimś wcale rozumnym wzrokiem -- 
Niech pani tak nie krzyczy. Jestem zredu- 
kowany sekretarz skarbowy... 


Obchody gwiazdkowe. 


W Osnisku K. P. W. 


Dnia 6-go stycznia w święto Trzech Kró- 
li w Ognisku K. P. W. Bydgoszcz zebrali 
się licznie czynni członkowie pierwszego 
bataljonu Ogniska Bydgoszcz, na wspólny 
obchód gwiazdkowy. 


Obchód rozpoczął się odegraniem kolend 
przez orkiestrę kolejową, następnie prze- 
mawiał prezes Ogniska inż. Stabrowski, ży- 
cząc zebranym członkom, jak i ich rodzi- 
nom, dużo zdrowia i szczęścia. 
waniu wspólnem kilku kolend, 
wały dzieci okolicznościowe wiersze. Na za- 


Po odśpie- 
deklamo- 


Nigdy nie jest zapóźno 
pomyśleć o zdrowiu, tembardziej jeżeli 
już eierpisz na chorobę: nerek, pęcherza 
wątroby, kamieni żółciowych, złej prze- 
miany materji, na bóle artretyćzne, czy 
podagryczne, wzdęcie brzucha, odbijanie 
się lub skłonność do obstrukcji Pamię- 
taj, że nigdy nie będzie zapóźno, o ile 
używać bedziesz ziół moczopędnych 
„DIUROL:, które zapobiegają nagromadzeniu się w ustroju 
kwasu moczowego i innych szkodliwych dla zdrowia 
substancji, zatruwających organizm. Wszelkie hóle ustą- 
pią, gdy wytrwale używać będziesz ziół „DIUROL*. O- 
słodzony udwar z tych ziół jest smaczny, zupełnie nie- 
szkodliwy i powinien być pity stale zamiast herbaty. 
Dziś jeszcze kup pudełko ziół „D urol*, a gdy przeko- 
nasz się o dodatnich skutkach ich działania, zalecać je 
będziesz i swym znajomym. Sposób użycia na opakow. 
Oryginalne zioła „Diuroi* Gąseck'ego (z Kogntkiem) 
sprzedają apteki i składy apt. Reg. M. S. Wew. Nr 1486. 


ETA 


Na Renie leży na kotwicy przeszło 1000 transportowych .okrętów, które dla braku 
ruchu towarowego nie mają nic do roboty. Tysiące ludzi z załogi tych okrętów stało 
się bezrobotnymi, I niema nadziei, aby sytuacja w niedalekim czasie się poprawiła. 
Źle jest u nas, ale w Niemczech jeszcze gorzej. 

Rycina nasza przedstawia port niemiecki nad Renem Duisburg-Ruhrort, gdzie za- 
tor bezrobotnych okrętów jest największy. 


iis 


Tysiąc unieruchomionych okrętów na Renie. 


Notatki reporterskie. 


O różnych królach, biedzie, niewykupionych patentach, zaba- 


wie pocztowców i — kiełbaskach sprzedawanych na ulicy. 


BydgoSzcz, 9 stycznia. 
(n) Czytelnicy stale żądają nowin świe- 
Skąd je wytrzas- 


nąć? — chyba nie z rękawa. Najłatwiej jest 
poruszyć naraz kilka tematów, powiązać je 
i feljeton gotowy. ; 


fi 


— Nie o to chodzi! — powiedziałby G - 


samego |, ski, perła kelnerów bydgoskich, chodzi 
przecie nie o feljeton, bo te rzeczy robi le- 


szczerzyła jak prawdziwa . małpa gębę do | piej kto inny, tylko o skromne zapiski re- 


gości, > 

Tak mijały dnie i tygodnie. Jancia ro- 
biła małpę po mistrzowsku, tak dalece, że 
szef postąpił jej nawet na 6 zł dziennie i 


dawno. 
króla. Powiadają, że rewolucje dość już na- 


porterskie. 


Zaczniemy od Trzech Króli, bo to nie- 
Wypierają się ludzie, że nie chcą 


zamiast jednej, dawał dwie Sznytki chleba | obalały tronów i królów  posłały na wy- 
z obkładem na kolację. I byłaby Jancia za- | gnanie. Powiadają; ale w królach się ko- 


dowoloną ze swego małpiego losu. gdyby 
nie jedna rzecz. Niepokoiło ją w drugiej 
klatce sąsiedztwo tygrysa bengalskiego. 


Król dżungli, chuda wprawdzie, ale rozłoży- 


chają. Co pewien czas urządzają „królew- 
skie” strzelanie albo kulanie w kręgle. Re- 
publikanie 
„królowe“ piękności. Magiczne Słowo „król* 


wszystkich krajów wybierają 


sta bestja, na widok Jancj stawał się z dnia | ma być uosobieniem potęgi i władzy, nato- 


na dzień niespokojniejszy. Jancia formalnie | miast 
mdlała na widok potężnej. bestji, opierają- | ztzekłąby się chętnie -swej a nieistniejącej 
cej się łapami o oddzielające ją od Janci władzy za — posadę. biuralistki, 


niejedna 


„królowa ae i 


l 


Czy byli królami trzej mędrcy „ze wscho.- 
du“, których szczęśliwa gwiazda przywiodła 
do stajenki betleemskiej, nic pewnego nie 
wiemy. Psalmista nazwał ich królami. 
Zresztą, kto złoto przynosił w darze, w cza- 
sach kiedy jeszcze Ameryki nie 'odkryto, 
ten naprawdę musiał być królem. 

Dziś na świecie kandydatów na stolce 
królewskie coraz więcej, lecz złoto pocho- 
wali — paskarze. Skarżył się nam jeden z 
właścicieli pierwszorzędnych lokali, że w 
Sylwestra nie sprzedał ani jednej butelki 
wina, ani likieru, tylko 28 litrów „czystej”. 
Biedak nie miał za co wykupić kosztowne- 
go patentu handlowego, 

Opowiadają na mieście, że połowa kup- 
ców- nawet nie zajrzała do kasy skarbowej 
— po błankiet. Omijają ten urząd na sio 
kroków, zaś ci co tam pójść musieli, zapi- 
sali się do biedniejszej katęgorji. 

Mimo biedy „Świat pracy“ bawi się. Ba- 
wi się jednak skromnie j na swój sposób. 


Przy choince i filiżance kawy.. Kto był w 
Trzy Króle u Kleineria, mógł zobaczyć, jak J przysłużyć się dobrej sprawie, 


kończenie uroczystości pokazano kilka e- 
fektownych żywych obrazów, jak „Trzej 
królowie przy żłóbku“ i inne. 

Obdarzono również dzieci piernikami i 
słodyczami, a było kogo obdzielać, gdyż sta- 
wiło się ich przeszło trzystu! Sala ledwie 
mogła pomieścić uczestników, którzy spę- 
dzili kilka miłych chwil, wraz z swojemi 
rodzinami w Ognisku. 


W załodze fabryki „Kabel Polski“. 


Przemysł nasz przechodzi okres niezwy- 
kle ciężki. Większość warsztatów pracy 
zamknęła swoje podwoje całkowicie j czeka 
na polepszenie konjunktury. Mała tylko 
jest liczba przedsiębiorstw, która nadludz- 
kim wysiłkiem podtrzymuje swoją wytwór: 
czość, chociaż na skutek ograniczonych za- 
mówień nie pracuje w tych rozmiarach, w 
jakich by pracować mogła w. lepszych wa- 
runkach. Do nich należy także fabryka 
„Kabel Polski*, która — podkreślić to trze- 
ba z uznaniem — Stara się utrzymać kadry 
swoich pracowników, chociaż przesilenie 
nie zatrzymało się u jej bram, a dało się i 
tej fabryce dotkliwie we znaki. Wyrazem 
tego jest redukcja godzin pracy, którą kic- 
rownictwe fabryki, kierujące się względa- 
mi społecznemi, Słusznie uważa za mniej- 
sze zło niż zmniejszenie ilości zatrudnio- 
nych, Redukcja czasu pracy oczywiście U- 
szczupla dochody pracowników. Chcąć im 
dać pewien ekwiwalent, urządziła dyrekcja 
fabryki dla całej załogi skromną gwiazdkę, 
która odbyła się w ub. wtorek w Sali 
„Strzelnicy*, Uroczystość zagaił przewodni: 
czący wydziału robotniczego fabryki p. 
Wencel, powitaniem naczelnego dyrektora 
p. Gajczaka, p. inżyniera Bernaczka, urzęd- 
ników fabryki i przedstawiciela „Dzienni- 
ka Bydgoskiego" p. red. Bigońskiego. Po od- 


śpiewaniu pieśni „W żłobie leży..." zfożył p. 


inżynier Bernaczek wszystkim pracowni- 
kom fabryki serdeczne życzenia, a redaktor 
Bigoński wygłosił krótkie przemówienie o 
znaczeniu świąt Bożego Narodzenia dla 
warstwy pracującej i stosunków społecz- 
nych. 

Piękne deklamacje wygłosiły następują; 
ce dzieci: Piotrowska, Brzezińska, Hadry- 
chówna, Młodziniewska, Lauda, Hadrychów- 
na Zofja, Pierzchalska i Kołodziejska. 

Wiele uciechy wywołało wśród licznie 
zebranej dziatwy pojawienie się Srogiego 
gwiazdora, którego rolę odegrał z wielkim 
talentem i powodzeniem p. Kufel. Każde 
dziecko otrzymało paczkę z piernikami, 0- 
rzechami i jabłkami, a ponadto dzieci ro- 
dziców ubogich przedmioty użyteczne, jak 
czapeczki, fartuszki, szaliki itp. 

Piękną tę uroczystość zakończył wspól- 
ny śpiew pieśni „Wśród nocnej ciszy...*. 


przykładnie potrafią się bawić niżsi urzę- 
dnicy pocztowi. Przyszedł do nich z opłat- 
kiem ks, dziekan Rydlewski, chrzestny 
sztandaru pocztowców i serdeczny ich opie- 
kun. Popisywała się orkiestra pocztowców. 
bydgoskich, mająca dzielnego kapelmistrza 
w osobie p.-Smaruja. Popisywali się także 
amatorzy sceniczni, grając i śpiewając ni- 
czem zawodowi artyści. Wlastimil Burian; 
sławny czeski komik, którego niedawno po- 
dziwialiśmy w filmie „On i jego siostra" (z 
życia pocztowców) miałby uciechę, gdyby 
zajrzał do — naszych. Listonosze polscy 
to chwaty, i 


Do wydarzeń godnych *uwiecznienia w 
kronice lokalnej zaliczymy: pojawienie się 
na ulicach Bydgoszczy pierwszych wózków. 
z gorącemi kiełbaskami. Po Starym Ryn- 
ku, Placu Piastowskim i w pobliżu dworca 
jeżdżą pomysłowi „kiełbaśnicy" į zachwa- 
lają swój towar. Porcja parówek z bułecz- 
ką i musztardą „na przydatek* kosztuje 
36 groszy. Wózki z kiełbaskami urucho- 
mili zredukowani urzędnicy, bezrobotni — 
wstydzący się żyć z jałmużny. Inowacji 
możemy tylko przyklasnąć. Może się i u 
nas znajdzie jaki królewicz z bajki, jak 
ongiś w Warszawie pewien hrabia, który 
co wieczór 'przysiawał przed takim wóz- 
kiem i zamawiał kiełbaski dla biedaków, 
płacąc 20 rubli — za wszystkie porcje. 


W ten sposób można uzyskać sławę i 
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— Tańce w obecnym sezonie Karnawałowym. 


Wywiad z mistrzem tańca bydgoskiego grodu. 


Yi: 
życia towarzyskiego bez tańca nie można sobie | dzenia, Dużo żądają od tancerzy, chcą ażeby” 


| 
| z Niedawno temu spotkałem na ulicy Gdań- 

'  «.skiej bardzo popularną w Bydgoszczy postać, 
a posuwającą się elastycznym krokiem z uśmie- 
+ chem na ustach. Mimo słoty — prawdziwa po- 
- goda biła z całej postaci. Kto to był? Mistrz 
+ tańców p. Kochański, 

Trudno doprawdy było nie „zahaczyć” o tak 
sympatycznego człowieka, Zaintrygowany zre- 
„ Sztą miłym uśmiechem w czasach, kiedy przy 
„+ kryzysie gospodarczym spotkamy na ulicy prze- 
„ważnie same smutne twarze — chcąc zbadać 
źródło tego zadowólenia, przystąpiłem do mi- 
'strza Kochańskiego. 

— Moje uszanowanie, Mistrzu! 

— Cześć panu redaktorowi! 

— Zawsze Mistrz uśmiechnięty i zadowolo- 
ny. Skąd się u Pana bierze ta radość życia; 
doprawdy nie przypominam sobie, żebym kie- 
dykolwiek* Mistrza spotkał smutnego. Może 
Weronow lub: Steinach...? - 

— Ależ nic podobnego! — przerywa mnie 
p. .Kochański. 

5 I już zaprasza mnie do swego prawdziwego 
È * i : 

t „pałacu tańca", położonego przy ul. Śniadec- 
„kich róg Zduny, wybudowanego wzorem za- 
u granicy, Tam odbywają się liczne kursa ta- 
. meczne i gimnastyki rytmicznej. Z powodu 
„braku czasu (my dziennikarze mamy go zawsze 
mało!) ulokowaliśmy się w „pobliskiej małej 
kawiarence.. przy placu Teatralnym. 

Stawiam pytania za pytaniami, 

— Jak Mistrz uważa, czy powinniśmy się 
bawić w tych ciężkich czasach? 

i -—— Ależ rozumie się, kochany redaktorze, go- 

dziwa zabawa, jako konieczna rozrywka, jest 

*ładziom potrzebna, Życie samo jest ciężkie 

i smutne, więc nie róbmy jeszcze sami z niego 

cmentarzyska, Przeciwnie, trzeba szukać pod- 

miety do dalszej produktywnej pracy w zaba- 

wach towarzyskich a przedewszystkiem zapome 

nienia o troskach i kłopotach dnia codziennego. 

— Podzielam zdanie Mistrza. Ci, którzy dziś 

pracować muszą z podwójnym wysiłkiem į nie- 

zwykłą energją ażeby utrzymać swoją egzy- 

 stencję. .mają prawo do drobnych rozrywek 

i odrobiny radości, która im jeszcze pozostała, 

A przedewszystkiem-z punktu widzenia gospo- 

darczego zabawy i bale powinny się odbywać, 

ażeby nie zwiększać bezrobocia: szkodziłoby 

się bowiem tylko gospodarzom, kelnerom, pie- 

Karzom i innym zawodom. Ale powróćmy do 

tańca jakó takiego.” Czy istotnie jest on dzisiaj 
sportem? | 

— Najzupełniej. Wspaniały. trening dla 
ulrzymania młodości i radości życia. Zresztą 
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“Listy ziemianina. 
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W niedzielę rano idąc do kościoła, zwabiła 
- mnie orkiestra wojskowa. „Natura ciągnie wilka 
"do owczarni“ mówi wiejskie przysłowie. Po- 
- szedłem za nią, razem z ułanami aż do kościoła 
* śarnizonowego, 

Wśród innych oddziałów wojska zastałem 
"tam dobrze w szeregach wyrównaną, ca do u- 
* biorów jednak zawsze upośledzoną piechotę. 

Granatowy otok na czapce dodaje piechocie 
pewnego uroku, Ale daleko mu do wesołych 
barw ułańskich:i lotniczych, 

Patrząc okiem znawcy na piechotę, tę królo- 
wę broni, miałem wrażenie, iż wygląda bardzo 
skromnie wobec innej broni. Czerwone sznury 
strzeleckie, przyjęte żywcem z armji austrja- 
ekiej, bodaj najgorszej w Europie, budzą także 
pewień niesmak” na szarym płaszczu: Niemcy, 

-otak strasznie pałali nienawiścią do Polaków, 
«jednak mieli ułanki, czapki i biało-czerwone 
s sznury strzeleckie, a więc polskie barwy, Po- 
tacy mają za to jaskrawo czerwone, jakby cheie- 
„di się przypodobać wschodniemu sąsiadowi, 


3 W międzyczasie dowiedziałem się, iż na 
"dziedzińcu koszarowym 62 p. p. dawniejszych 

"śiemaków odbędzie się zaprzysiężenie rekrutów 
kawalerji i daktu 


W niedzielę przed południem, nie mając nie 
'do roboty, wprost z kościoła poszedłem znów 
“ga orkiestrą ułańską. Widząc zdala koszary 
62 p. p, byłem nielada rozczarowany i zdumio- 
my. Ani znaku tej pięknej uroczystości. Nie po- 
">wiewał na blokach koszarowych ani jeden 
«sztandar, mimo, że w ich gościnne progi z or- 
Jkiestrą na czele i w asyście honorowego szwa- 
: dronu wchodził sztandar pułkowy miejscowych 
ułanów. Mimo, że na dziedzińcu koszarowym 
stała już armata, na którą artylerzyści przysię- 
. gać mieli, mimo niedzieli i wielkiej uroczystości 
wojskowej, jaką jest przysięga, koszary piecho- 
ty odziane były w szarą codzienną szatę. Nie- 
„stety, nie powiewała żadna chorągiew na bu- 
p lynkach hoszarowych, chociaż sam pułk swoim 
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z Lon Chaneceyema 


wyobrazić, 

— Rozumiem, wystarczy spojrzeć choćby na 
mistrza. i j 

— Pamiętać należy też o tem, że taniec jest 
sztuką. Na balach często zauważyć można, że 
za mało kładzie się nacisk na piękną formę tań- 
ca. Szczególnie ” bagatelizują' 
i dlatego, powiem to panu redaktorowi dyskret- 
nie, częstokroś nie mają one dlatego powo- 


iżsmcest 


Żeńskiego Katol. Gimn. Humanist. 


miasta Bydgoszczy. , 


”Niezwykłej miary wydarzeniem artysty- 
cznem w naszem mieście będzie koncert, 
urządzony staraniem dyrekcji oraz grona 
profesorSkiego Żeńskiego Kat, Gimnazjum 
Eum. miasta Bydgoszczy, Komitetowi uda- 
ło się zapewnić sobie cenny udział prof. 
Wacława Kochańskiego z Warszawy. Prof. 


„Kochański należy do czołowych naszych 


skrzypków. 

Program bydgoskiego koncertu znako- 
mitego skrzypka obejmuje utwory: Betho- 
vena, Chopina, Schuberta, Saint-Saensa, 
Albeniza, Liszta i Różyckiego, Współudział 
w koncercie weźmie zaszczytnie znana na 
naszym terenie pianistka p. Mira Polihei- 
mowa, 

Słowem, organizatorzy koncertu, dzięki 
pozyskaniu tak wybitnych sił, przygotowu- 
ją prawdziwą ucztę artystyczną wszystkim, 
którzy w dniu 14 bm. o godz, 8.ej wieczorem 
znajdą się — niewątpliwie nader licznie — 
w auli Gimnazjum im. Kopernika, Koncer- 
towego fortepianu dostarczy zaszczytnie 
znana firma Sommerfeld, Bydgoszcz. 
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— Przedstawienia kinematograficzne dla 
młodzieży, Dziś o gadz. 3-ciej po południu 
i w poniedziałek o godz. 4-tej po poł, oč 
będą się 2 ostatnie przedstawienia filmu 
p. t. „Przygody Tomka Sawyera“ w lokalu 
kina Kristal. Zarząd Kina Szkolnego TNSW 
postarał się prócz tego doskonałego filmu 
a życia młodzieży, także o bardzo bogaty 
i interesujący nadprogram naukowy. 


Dyrekcja Francuskich Kursów 


Bydgoszczy. 


(Dokończenie). A 


własnym sztandarem asystował w uróczysłości. 

Zaprzysiężenie rekruta to wielka rzecz. Re- 
gulamin wojskowy wymaga, by każdy nowobra- 
niec umiał artykuły wojenne na pamięć, a drugi 
w szczególności, który mówi: „Pierwszym obo- 
wiązkiem żołnierza jest niezłomne zachowanie 
wierności, ślubowanej w przysiędze wojskowej. 
Zatem drugi artykuł wojenny mówi wyraźnie 


o ważności przysięgi. Jeżeli od żołnierza wy-* 


maga się, aby znał drugi artykuł wojenny na 
pamięć, to trzeba dać mu namacalny dowód 
ważności przysięgi w formie wielkiej uroczysto- 
ści, ażeby ona wybiła niezatarte piętno w du- 
szy młodego wojaka, 1 

Niemało byłem także zdumionym zachowy- 
waniem się miejscowych obywateli wobec sztan- 
daru wojskowego, Gdy w Poznaniu podczas 
pochodu sztandaru wojskowego na ulicach mia- 
sta nie widać prawie obywatela, któryby nie 
zdjął nakrycia głowy przed sztandarem woj- 
skowym, to w Bydgoszczy zauważyłem, że za- 
ledwie pewna część obywateli zdejmuje nakry- 
cie głowy przed sztandarem, Możliwe, że w 
Bydgoszczy jest więcej Niemców i coraz więcej 
żydów, którzy czują pewny antagonizm do woj. 
ska polskiego i dlatego nie zdejmują nakrycia 
głowy przed sztandarem wojskowym, by w ten 
sposób demoralizować wojsko, rezerwę w cywi- 
lu, a przedewszystkiem młodzież, Zato większe 
poszanowanie dla sztandarów wojskowych, na 
których widnieje poświęcony obraz Matki Bo- 
skiej i godo państwa polskiego, winni okazywać 
obywatele polscy, a byli żołnierze w szczegól- 
ności. Pamiętajcie Polacy, że sztandar wojsko- 
wy symbolizuje Polskę. 

Przysłuchiwałem się i muzyce, Nie jestem 
kompozytorem ani muzykiem, więc nie będę 
wspominał o tych marszach i melodjach, które 
mi się nie podobały i nie nadają się w żaden 
sposób do pochodów marszowych. Za to nasze 
stare marsze są zawsze modne i tak bardzo mi- 


| dla ucha starego wojaka. Marsz „czwarta- 


ków” jest tak melodyjny, że każdy cywil w takt 


sobie to panie | necznych? 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 
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oni byli mistrzami, natomiast same nie uświa- 
damiają sobie — jak uależy tańczyć, 

Ale à propos samego tańca: wyrabia się 
przez zeń elastyczność, zmysł piękna i na- 
biera się pewnej ogłady. i 

— Jaki jest obecnie udział w kursach ta- 


— Znakomity! Większy procent stanowią 
mężczyźni, aniżeli panie, Szczególnie wojskowi, 


je do wiadomości, że nauka na kur- 
sach rozpoczęła się, po przerwie świą- 
tecznej, w poniedziałek, 4 bm. Sekretar- 
jat otwarty codziennie od godz. 6—8 
wieczorem, przyjmuje zapisy na „Kursy 
dla dorosłych* jak również na „Kursy 
dla młodzieży szkolnej“, oraz przyjmu- 
je zgłoszenia na lekcje prywatne. 


— Bydgoskie Kluby Atletyczne urządzają 
w sobotę, 9, bm. wspólną zabawę karnawałową 
w salach Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Wstęp 
za zaproszeniami 1 zł. Zabawa ta zapowiada 
się nadzwyczajnie. 
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ale i młodzież garnie się z zapałem, ażeby po- 
znać najnowsze kierunki sztuki tanecznej, 

— O jakichś rewolucyjnych zmianach w tań- 
cach chyba obecnie mówić nie można? 

— Właściwie nie. Takie ”*błazeństwa jak 


Charleston już minęły bezpowrotnie. Dziś tañ- 


czy się głównie trzy tańce: tango, fox i słow-fox, 
pozatem walc angielski Queg - step i rumbę, 
Dzisiejsze tańce idą w kierunku uplastycznienia. 
ruchów. Prostolinijność ' nadaje styl nowocze- 
snym tańcom, niema w nich nic ekscentryczne- 
go. Dziś staramy się o prostą linię, tak jakby 
się posuwało figurki na szachownicy. at 

— A co do rumby która i u nas zyskuje 
prawo obywatelstwa? 

— Tak jak tango jest właściwie pieśnią. ar- 


gentyńską, tak ojczyzną rumby jest wyspa Ku- 


ba, skąd pochodzą te rytmy. Rumba uznana 
została uroczyście na ostatnim kongresie mię- 
dzynarodowym w Londynie tańcem nadchodzą- 
cego karnawału. Wymaga ona jednak dobrych 
tancerzy. Dzięki doskonałej metodzie jestem 
w stanie wyuczyć rumby w ciągu dwóch godzin, 
—— Według mistrza zatem najłatwiej prze- 
trwać kryzys gospodarczy tańcząc — były moje 
ostatnie słowa póżeśnania i podziękowania zx 
udzielony wywiad. Ali. 


Przy zwapnien'u naczyń krwionośnych 
mózgu i serca, używając codziennie mała ilość 
naturalnej wody gorzkiej „„Franeiszka-Józefa* 
osiąga się łatwe wypróżnienie. Żad. w apt. i drog. 
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Lloydu Bydgoskiego. 


Dowiadujemy się, że znana zaszczytnie na te- 
renie miasta Bydgoszczy spółka akcyjna Lloyd 
Bydgoski przystępuje w roku bieżącym do par- 
celacji części swoich terenów podmiejskich po- 
łożonych w Kapuściskach Wielkich przy ul, To- 
ruńskiej. 

Kompleks przeznaczony na parcelację znaj- 
duje się w czworoboku zamkniętym ulicami To- 
ruńską, Równa, Smoleńską i Kielecką. Odile 
gość terenu parcelącyjnego od przystanku 
tramwajowego przy ul. Toruńskiej wynosi około 
2 km., a od stacji kolejowej Kapuściska Małe 
przy drodze Fordońskiej około 1 km. 

„Rozpoczęta: patcclacja należy doi tizw: „par- 


celacji budowlanej” gdyż parcele ptzeznacza gię- 
pod budowę domów mieszkalnych wraz z dział- | 


kami ogrodowemi. 

Wydzielony z terenów Lloydu Bydgoskiego 
obszar przeznaczony pod parcelację, wynosi 
przeszło 380.000 m? = 38 hektarów a wielkość 
średnia parceli około 1000 m*. 


„Kauczuk, „Multiply“, „Kabel Polski“ i różne 
zakłady przemysłowe Lloydu Bydgoskiego zain- 
teresować powinno jak najszersze koła naszego 
obywatelstwa, a w szczególności pracowników 
zatrudnionych w tych warsztatach jak i praco- 
wników kolejowych, tem więcej, że parcelacja 
odbywa się w odcinku peryferji miasta prze- 
znaczonym w planie rozbudowy miasta na bu- 
dowę fabryk łącznie z osiedlami robotniczemi. 
Komunikacja z miastem jest dość dogodna 
dzięki stałej i obecnie już dość częstej komu- 
nikacji autobusowej pomiędzy Bydgoszczą i Sol- 
cem, Ta już obecnie dość dogodna komunikacja, 
autobusowa dozna” w. niedalekiej może przy- 
szłości jeszcze znacźniejszegy polepszenia przez 
urządzenie stałej miejscowej okrężnej. komuni. 
kacji autobusowej, o którą mieszkańcy tych. 
okolic miasta oddawna się upominają. x 
Plany parcelacyjne są, jak się dowiadujemy, 
przez władze miejskie zatwierdzone, = (461 
Bliższych informacyj udziela Zarząd Lloydu 


Położenie gruntów parcelacyjnych w pobliżu [+ Bydgoskiego S. A. w Bydgoszczy przy ulicy 
Rządowych, w Gimn. Kopernika, poda- | poważniejszych warsztatów pracy, jakimi są: 


maszeruje jak najlepszy żołnierz armji czynnej. 
Orkiestra zagrała ulubioną wiązankę pieśni żoł- 
nierskich, Ulubione piosenki to balsam dla du- 
szy żołnierskiej. Gdy melodyjny refrain: „jeśli 
ułan z konia spadnie" rozpływał się po maszę- 
rujących oddziałach a echo odbijało się o wyso- 
kie szczyty domów miejskich, ułanom rozpoczę- 
ły promienić twarze. Miałem złudzenie, że 
chłapcom skrzydła wyrastają u ramion, że oczy 
im płoną z radości i'że zapominają o ciężkiej 
niedoli żołnierskiej. i 

Naogół mało mamy pięknych marszów pol- 
skich. Kompozytorzy pod tym względem mają 
jeszcze wielkie pole działania. A temwięcej, że 
po naszych miasteczkach powiatowych podczas 
obchodów narodowych amatorskie orkiestry 
grają przeważnie marsze niemieckie. 

Wśród oficerów zauważyłem kilku dobrze 
mi znanych, lecz niestety dzisiaj cokolwiek pod- 
starzałych twarzy. Przepraszam za niepochleb- 
ny komplement. Jednak czas robi swoje. Z pod 
czapeczki zaczynają błyskać tu i tam skutki 
wojenne — siwe włoski — a ten i ów-pan mie 
mo nadzwyczaj ciężkiej służby wojskowej nosi 
nadal na zgryzotę rodziców tylko dwie gwiazd- 
ki Z całego serca i duszy życzę tym starym 
wojakom, ażeby kochany gwiazdor lub Nowy 
Rok za ciężkie trudy i znoje przyniósł im da- 
wno zasłużoną trzecią gwiazdkę lub dwie nie- 
znaczne kreski majorskie. 

Jeżeli mówię o wojsku, to wspomnę także 
o tem, że dużo naczytałem się jesienią o wojnie 
alẹ a wojnie teatralnej i o uciążliwych pertrak- 
tacjach dyrektorskich z Zaspem. Długo namy- 
Ślałem się, czy pójść do teatru. Sądziłem bo- 
wiem, że artyści będą bez humoru, z kwaśnemi 
minami jak zwykły obywatel podczas przymuso- 
wego przetargu, Odżałowałem złotego i po- 
szedłem na galerję. 

Moje obawy pierzchiy, gdy kurtyna się pod- 
niosła, a na scenę wystąpili z werwą artyści. 
„Hrabina Marica“ p. Mela Grabowska zbierała 
huczne oklaski, lecz kryzys widocznie nikomu 
na bukiet kwiatów nie zezwala. Tak samo hucz- 
ne brawa zbierał ulubieniec bydgoszczan p. 
Dowmunt. Balet wart dobrej pochwały, jak 
również cały zespół operetkowy. Wystawą Ope- 
retki byłem zachwycony. Żałowałem, że nie 
zdobyłem się na kwiaty. Zrewanżuję się przy 
następnej sposobności, ale pod tym warunkiem, 
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Grodzkiej 17 w godzinach od 9 do 1 i od 3 do 6. 


jeżeli nieubłagany kryzys mi na taki prezent 
pozwoli. 

Gdy przed 13 laty tworzyliśmy pierwsze ka- 
dry wojska wielkopolskiego, największy kłopot 
był o orkiestrę, a często chłopcy przygrywali 
sobie na zwykłej harmonji ręcznej. W teatrze 
zauważyłem dobrze zgraną orkiestrę 61 p. P- 
która tak samo zasługuje na pochwałę jak .ar- 
tyści teatru. Ą 

Po zapakowaniu rzeczy miałem dobrą go- 
dzinę czasu do wyjazdu pociągu. Przeliczyłem 
dwa razy kasę, czy mi jeszcze starczy na czarną 
i jedną wiśniówkę, 

Poszedłem do pewnej restauracji, by zebrać 
tam ostatnie wrażenia. Na ulubione cygaro 
„pintura” niestety nie starczyło, a gdy popija- 
łem wiśniówkę do czarnej kawy, miałem wraże» 
nie, że żyję nad stan, gdyż kieliszek: kosztował 
złotego, a złoty na dzisiejsze czasy to wielki 
pieniądz. X 

Zauważyłem kilku wojskowych w mundurach, 
spokojnie siedzących przy czarnej kawie. Wi- 
działem cokolwiek młodzieży, w każdym razie 
nie „złotej”, bo siedzieli tylko przy herbatce 
i limonjadzie. Za to zawzięcie tańczyli, cho- 
ciaż to była ostatnia niedziela przed Bożem Na- 
rodzeniem, chcąc zapewne w ‘ten sposób wybić 
koszta wieczoru. Wśród tańczących widać by- 
ło najwięcej żydów. Maluczko, a oni powoli 
zaczną rej wodzić tam, gdzie przed kilkoma 
laty byli tylko sami Polacy. 

Bydgoszczanie, ratujcie się przed nawałą ży- 
dowską! Ona idzie na was razem z kryzysem 
jak chmura i wali się całą potęgą na piękne 
miasto wasze, R 

Pamiętajcie także w nędzy i niedoli o da- 
wniejszem haśle „swój do swego”, bo inaczej z 
miłego miasta zrobicie cuchnące „Nalewki“ 
warszawskie. : 

Mimo, że zegary na kościołach ewanóeli- 
ckich stały w miejscu, chcąc zapęwne zadoku- 
mentować, iż w Polsce ciężki kryzys nigdy nie 
minie, szybko upłynął mi czas pobytu w Byd- 
goszczy. Chociaż niechętnie, zmuszony byłem 
zabierać się do drogi powrotnej, 

Wśród ciemnej nocy wyruszyłem z dworca 
bydgoskiego, jadąc. nasycony wrażeniami na 
ongiś bogatą, dziś nędzną wieś polską, która 
tak samo jak każde miasto i miasteczko nie- 
„cierpliwie wygląda lepszego jutra, Dobrek, 
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Nr. 7. 
Najdoskonalszy polski 

dźwiękowo-śpiewny 
superfilm pod tytułem 


S.p. Tadeusz Dzierżyński. 


Dnia 5 stycznia o godz. 18-ej 
klinice d-ra Króla 


zmarł w 
em. sędzia i adwokat 


. é& p. Tadeusz Dzierżyński, 


"Ś.p. Dzierżyński urodził się w roku 1880 
w |Barszczowicach pod Lwowem; do Bydgo- 


szczy przybył w roku 1925, gdzie był naj- 


pierw sędzią, poczem przeszedłszy na eme- 
ryturę, założył kancelarję adwokacką. Wu- 
jem ś. p. Zmarłego jest metropolita lwow- 
ski ks. Twardowski, 

W ciężkich czasach, jakie przeżywamy 
obecnie, kiedy to największą bolączką spo- 
łeczeństwa jest brak ludzi, za którymi mo- 
żnaby tak szukać, jak ów mędrzec z latar- 
nią — ubytek jednostek o silnych, wybit- 
nych indywidualnościach jest stratą wielką 
i bolesną. 

Do ludzi o pokroju niecodziennym nale- 
Żał $. p. Tadeusz Dzierżyński. Wychowany 
bardzo starannie, w atmosferze głęboko re- 
ligijnego i patrjotycznego domu, kształcony 
przez kilka lat w twardej, ale wzorowej 
szkole Jęzuitów w Chyrowie, wyrobił się 
na obywatela, miłującego kraj swój gorąco, 


" na czynnego członka Kościoła katolickiego. 


Ś. p. Zmarły był wzorem głębokiej religij- 
ności, która podtrzymała go w ciężkich nie- 
raz chwilach życia, a była mu osłodą w 
chorobie, którą znosił z zupełnem podda- 
niem się woli Boga, Bolał nieraz w rozmo- 
wach nad wieloma rzeczami, bo — jak się 
wyrażał — to nas osłabia i wyniszcza, a 
my musimy się wzmacniać. Przytem Ś. p. 
Zmarły posiadał ujmujący dar: pogodę du- 
cha i niezwykłą wesołość, która go czyniła 


-sympatycznym i kochanym przez tych, z 


którymi się stykał. 

Szkoda, że w pełni sił męskich zeszedł z 
pola ojczystego, na którem mógł wiele jesz- 
cze i z pożytkiem pracować, Wyroki Boże 
są bezapelacyjne.* 
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Z ruchu Ch. D. 


W lokalu p. Glapy przy ulicy Grun- 


m 


. waldzkiej odbyło się miesięczne zebranie 


Koła Chrześcijańskiej Demokracji na Czyże 
kówku, przy licznym udziale członków i 
sympatyków. Zebraniu przewodniczył pre- 
zes p. Szymański. Referat o sprawach ko- 


, znunalnych wygłosił prezes okręgowy red. 


zzz 


Formański, 
wioną, 

O żalach mieszkańców Czyżkówka na- 
piszetny osobno. 

Zebranie Ch, D. Koła Bydyoszcz— Północ 
odbyło się w salce p. Mellera przy Placu 
Piastowskim, Udział członków był nader 
liczny. Referat o ostatnich wydarzeniach 
politycznych, wygłosił prezes okręgowy red. 
Formański. Przemawiał również skarbnik 
okręgowy p. Jan Cywiński. W dyskusji 
brali udział liczni członkowie, 

Następne zebranie będzie roczne walne. 


Dyskusja była bardzo oży- 


Zebranie bezrobotnych 


odbędzie się w poniedziałek, dnia tt bm. 
o godz. 2-giej po południu w Sali p. Ma- 
łeckiego (IV śluza) z udziałem sekretarzy. 

Na porządku obrad sprawa opału, żyw- 
ności i odzieży. 


Nalepkina dochód dla bezrobotnych 


Miejski Komitet dla Spraw Bezrobocia 
przystępuje obecnie do rozsprzedaży nale- 
pek po 5— zł, 11— zł i 0,50 zł. Nalepki te 
są do nabycia w sekretarjacie Komitetu 
(Ratusz, pokój nr. 15), a ponadto rozsprze- 
dażą ich po sklepach, domach prywatnych 
itp. zajmą się kursorki Komitetu (umysło- 
we pracownice bezrobotne) zaopatrzone w 
legitymacje osobiste Komitetu, potwierdzo- 
ne przez Starostwo Grodzkie, 

%ursorki te posiadać będą odpowiednie 
listy składkowe, w których zakupujący je- 
żeli tego sobie będą życzyć, mogą wpisy- 
wać kwotę nabycia nalepek. 

Cały dochód z rozsprzedaży tych nale. 
pek pozostaje do wyłącznej dyspozycji Miej- 
Sk'ego Komitetu na miasto Bydgoszcz. 

Nalepki te będą stałym widocznym do- 
wodem życzliwości dla bezrobotnych. 

(—) Dr. Chmielarski, 
wiceprezydent miasta i przewodn. 
Miejsk. Komitetu do Spraw Bezrob. 


Hotel 
Restauracja 


Gastronomja 


Właśc. Hieronim Katorski 
Dworcowa 19, nareż. Warmińskiego przeciwległy naroż, dawn. lokala. 
— Znana z dobroci kuchnia i napoje. — 
Wytworny lokal bez koncertu. 
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`: „DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 


wyświetl. jest w dwóch kinach. 


Chicago gotuje się do wystawy światowej. 


Chicago w r. 1933 płanuje wystawę światową, taką amerykańską wystawę, 


która 


ma świat cały w zdumienie wprowadzić i stać się rekordem wszystkich wystaw, Na 
rycinie widzimy ukończony już gmach administracyjny wystawy, utrzymany w stylu 


„amerykańskim“, 


Poważne wątpliwości co do tej wystawy nasuwa atoli finansowe położenie miasta, 
tóre jest kompletnym bankrutem. 80 tysięcy funkcjonarjuszy komunalnych nie otrzy- 


muje swych płac i cała administracja miasta poczyna Się rozlatywać. 


Ponadto ban- 


dytyzm tam rozpowszechniony wprowadza tem większą w zarządzie miasta anarchię. 


Jak na tem ponurem tle będzie wyglądać ta 


wyobrazić. 


imponująca wystawa trudno sobie 


Nowy zarząd Bydgoskiego Towarzystwa Ogrodniczego 


W tych dniach odbyło Się przy licznym 
udziałe członków reczne walne zebranie 
Towarzystwa. 

Obrady zagaił p. prezes Sikorski, po- 
czem dotychczasowy sekretarz p. Średziń- 
ski przeczytał protokół z ostatniego walne- 
go zebrania, który został bez zmian przy- 
jęty i podpisany. Pozatem przystąpiono do 
sprawozdania zarządu i omówienia waż- 

iejszych spraw dotyczących Towarzystwa. 


Wynik wyboru nowego zarządu był na- 
stępujący: (przez tajne, głosowanie obrano 
ponownie) na prezesa p. Sikorskiego, (przez 
aklamację) na wiceprezesa p. Seweryna, na 
sekretarza p. Niedźwieckiego, na zast. sekr. 
p. Kellera, na Skarbnika (ponownie) p. Po- 
korskiego. 

Po wolnych głosach ji przyjęciu kilku. 
nowych członków, przewodniczący zamknął 
zebranie, 


Uzgodnienie akcji 


pomocy dla bezrobotnych i ubogich. 


Akcję niesienia pomocy bezrobotnym i 
ubogim w Bydgoszczy uzgodniono jak na- 
stępuje: 

Do Miejskiego Komitetu dla spraw bez- 
rokocia wpływają wszelkie zbiórki pienięż- 
ne i w naturze (żywność, odzież) na bezro- 
botnych i ich rodziny. 

Komtiety parafjalne, Tow, „Caritas“ i 
Towarzystwa św. Wincentego a Paulo zaj- 
mują się od 1 stycznia 1932 r. wyłącznie 
ubogimi, to jest osobami, które z innych 
powodów, aniżeli wskutek bezrobocia nie 
mają środków do życia. 


Pieniądze dla bezrobotnych prosimy 
przesyłać do Miejskiej Kasy Oszczędności 
na konto bezrobotnych lub składać w Ss- 
kretarjacie Magistratu, Ratusz, pokój nr. 15, 
a naturalja do Opieki Społecznej 
Bernardyńskiej, 


róg ul. 
Jagiellońskiej i tel. nr. 
600-605. 

Datki dła ubogich prosimy skierowywać 
do Komitetów  parafjalnych, „Caritasu“, 
Dworcowa nr. 52, tel. 2292, lub do Opieki 
Społecznej Magistratu, ul. Jagiellońska róg 
ul. Bernardyńskiej, tel. nr. 600-605, 

Zalecamy ostrożność w obdarowywaniu 
żebrzących od domu do domu, jak bowiem 
się okazuje, wiele z nich nadużywa dobro- 
czynności. `! 
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Pijani awanturnicy. 


Dnia 7. bm. niejaki L. R. tak rzetelnie „za- 
lał sobie pałkę”, że nie wiedział, co się z nim 
dzieje. Począł śpiewać, krzyczeć na ulicy, 
a wreszcie zabierać się do skóry przechodniów, 
od których żądał, aby się z nim „na rozgrzywkę” 
bili. Kto nie chciał zadość uczynić jego żą- 
daniu, tego zmuszał, próbując siły swych pię- 
ści na grzbietach opornych. Ponieważ nie da- 
ło się go uspokoić, przeto policja zabrała ,go- 
ścia” do aresztów policyjnych na wytrzeźwienie, 

Drugi taki „zalany“ niejaki Z. P., został rów- 
nież aresztowany przez policję, za awantury 
uliczne. 


Przeznaczenia wszelkich zebranych kwot 
i naturałij dla bezrobotnych dokonywać 
będzie Miejski Komitet, w którym, a tak sa- 
mo w jego sekcjach Duchowieństwo Katoli- 
ckie jest zastąpione, 


Do zbiórek na bezrobotnych uprawnione 
są tylko osoby, posiadające legitymacje 
względnie listy składkowe Miejskiego Ko- 
mitetu. : 


Osoby chętne do zbiórek okolicznościo- 
wych, naprzykład na weselach į innych 
zebraniach towarzyskich mogą dokonywać 
takowych bez specjalnej legitymacji, Obo- 


Str. 15. 


bije rekordy powodzenia wszyst- Pocz. w sobotę: w Marysieńce o 6.40, i 8.40 oraz w Nawości o 7.15 i 9.15. Pocz. 
kich poprzednich filmów i nadal w niedz.: w Marysieńce o 2.40, 4.40,6.4018.40oraz w Nowości o 3.15,5.15,7.5 19.15 
Wskatek olbrzymiego kosztu za film, zniżki do końca grauia tego filmu uwzględnione nie będą. 
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wiązane są jednak odprowadzić zebraną 
kwotę do Miejskiego Komitetu. 

Zwracamy się do bydgoskiego społeczeń- 
stwa w myśl szczytnych wskazań Kościoła 
Katolickiego z usilną prośbą, by każdy po- 
spieszył z jak najwydatniejszą pomocą dla 
naszych braci cierpiących nędzę wskutek 
braku pracy lub ubóstwa. Zapewniamy, że 
będzie usilnem staraniem Miejskiego Ko- 
mitetu, by zebrane pieniądze użyte zostały 
w pierwszej mierze na choćby tylko czaso- 
we zatrudnienie bezrobotnych. Wobec wy- 
suwanych wątpliwości zawiadamiamy, że 
wszelkie datki w gotówce i w naturze, na- 
pływające do Miejskiego Komitetu , zużyje 
się wyłącznie dla bydgoskich bezrobotnych. 

Bydgoszcz, dnia 30 grudnia 1931 r. 

(—) Dr. Chmielarski 
Kierownik Magistratu 
i Przewodniczący Komitetu 
dla spraw bezrobocia, 
(—) X. radca SteDczyński ań 
Dziekan Dekanatu Bydgoskiego, 


Specjalny jednodniowy kursrolniczy 


Wielkopolskie Towarzystwo Kółek Rol- 
niczych przy współudziale Wielkopolskiej 
Izby Rolniczej organizuje specjalny jedno- 
dniowy kus rolniczy. Kurs ten odbędzie się 
w Bydgoszczy, dnů 14 stycznia 1932 roku 
o godz. 9,30 rano w Sali kinoteatru „Kri- 
stal“, ul. Gdańska 165. 

Program kursu: 

1. Niezbędne zmiany w gospodarstwach 
w dobie obecnej. 

2. Aktualne zagadnienia z ochrony roślin, 
3. Widoki produkcji zwierzęcej na przy- 
SZłOŚĆ. 

4. Film p. t.: „Cuda Świata roślinnego". 

5. Pogadanka nawozowa. 

6. Inne filmy. 

Wszystkie wykłady praktyczne dostoso- 
wane będą do obecnych warunków gospo- 
darczych. 

Wstęp dla P. T, członków i 
za okazaniem legitymacji bezpłatny, 
członkowie płacą 1,— złoty. 
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ich rodzin 
Nie- 


Kasy Skarbowe wcielono 
do Urzędów Skarbowych. 


Z dniem 1 stycznia 1932 r. weszło w życie 
na całym obszarze Rzeczypospolitej rozporzą- 
dzenie Ministra Skarbu z dnia 24 sierpnia 1930 
roku o organizacji władz i urzędów skarbowych. 
Rozporządzenie powyższe ze względów OSZCZĘ- 
dnościowych i praktycznych znosi istniejące 
dotychczas jako samodzielne urzędy Kasy Skar- 
bowe, tworzy natomiast „Kasy Urzędów Skarbo- 
wych“ przy każdym Urzędzie Skarbowym. 

— Katolicki Związek Abstynentów urządza 
jak po inne lata tak i tego roku w niedzielę 
10. bm. o godz: 16 w Domu Kat. przy Farze je- 
dnodniowy kurs przeciwalkoholowy pod prze- 
wodnictwem ks, Gałdyńskiego gen, sekr. z Po- 
znania. Przemawiać będą miejscowi profesoro- 
wie, Na powyższy kurs powinni wszystkie or- 
ganizacje wysłać swoich delegatów, mianowicie, 


Stowarzyszenia Młodzieży, Harcerstwo i Sokoły. 


Wstęp bezpłatny. 


Z kłopotów pani domu. 
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Nasze choroby zawodowe. 


Dużo mówi się o chorobach zawodowych 
wogóle — mało o chorobach związanych 
z zawodem pani domu. Pewien cudzozie- 
miec odkrył niedawno przyczynę przysło- 
wiowego nieomal zmęczenia i wyczerpania 
nerwowego u wielu kobiet, zajętych: gospo- 
darstwem domowem. Przyczyną tą jest sta- 
ła styczność ich z gazem, wydzielającym 
zatruwające niepostrzeżenie organizm pier- 
wiastki. | jale 

Inią chorobą zawodową pani domu, O 
której pisze dr. Gommżes jest stan zapalny 
nerwów, 

Objawia on się z początku bólami koń- 
ców palców i swędzeniem. Później przecho- 
dzi w bóle ostrzejsze w rękach i ramionach. 
Bóle te występują stale albo z przerwami. 

Przyczyną jest w tych wypadieach dzia- 
łanie zimna razem z wilgocią, na które się 
gospodynie tak często narażają, czy to A 
rąc, myjąc, czy szorując. 

Naturalnie nie można tych tak n 
w gospodarstwie zajęć — całkiem zanie- 
chać, Ale są sposoby na zmniejszenie ich 
Szkodliwości. Przedewszystkiem można w 
wiełu wypadkach brać ciepłą albo letnią 
wodę zamiast zimnej, W. ciągu pracy na- 


leży od czasu do czasu suszyć ręce, wycie- 
rając od ramienia do dłoni od strony we- 
wnętrznej, Ważną pomocą są dla cierpią- 
cych na tego rodzaju stany) zapalne nerwów 
maszyny do prania oraz wyżymaczki, gdyż 
pozwalają praczce jak najmniej stykać się 
z wodą. Przydałybysię także maszyny do 
mycia naczyń, ścierki do wycierania podłóg 
na kiju i urządzenie do wyżymania ich. 
Gaz należy zawsze zamykać na dwa kurki, 
a nie tylko na jeden. 

Inna wreszcie choroba zawodowa pani 
domu to — choroba Serca, Nie tego Serca 
fizycznego, ale Serca moralnego, Polega ona 
na tem, że dużo wśród kobiet uczuciowych, 
pracując dla swoich, zatraca swoje „ja“. 
W jednej z ubiegłych pogadanek zbliżałyś- 
my się już do tego tematu, omawiając za» 
niedbanie toalety najbardziej wartościowych 
kobiet. W tem jest także zatracenie siebie 
Są kobiety, będące kłębkiem nerwów, kięb- 
kiem ciągłych obaw o swo'ch ukochanych. 
Toną one całkiem wy swoich zajęciach i kło- 
potach — słowem zatracają bez reszty swo- 
je „ja“. Jakie lekarstwo na tę chorobę za- 
wodową wielu kobiet? Chyba jedno — wię- 
cej roztropności. 


M. N. - 


o t 

wo, 7 = 1, 9. (wspak) okres dziejów, 10. skale- 
czenie, 13. (wepak) małpa, 14. szata liturgiczna, 
15. (wspak) blaszana rura, 16. sznur do chwyta- 
nia, 17. dziki zwierz, 19. grecka jutrzenka, 21. 
ptak, 26. płaz, 27. musi doskonale pływać, 28. 
wiano, 29. duży pokój, 31. kwitnie czerwono, 
33. rzecz Otrzymana, 37. z cegły, 38. drewniany, 
40. pospolity w zimie. 


Poziomo: 2. dola, 4. odłam religijny, 6. ko- 
niec, 8. pies, 11. (wspak) poeta polski, 12. pa- 
puga, 13. miasto w Japonii, 15. grecka bogini, 
17. głos, 18. boisko, 20. (wspak) kawał lodu, 22. 
polska rzeka, 23. przeczenie w jęz. łacińskim, 
24. zwierzę domowe, 25. (wspak) gorąco, 27. 
ziemne wzniesienie sztuczne, 29. narodowość, 
30. archaiczne zwierzę, 32. rzeka we Francji, 
34. sklep, 35. (wspak) miejsce cieniste, 36. 
(wspak) miasto w Arabji, 38. następstwo winy, 
39. zabawa karnawałowa, 41. gromada (owa- 
dów). s 


Koch Szarada nr. 17. 
ZBY DETS abecadła głoską 


„DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 10 stycznia 1982 r. 
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M golibrody. 


— Co pan redaktor miszli, co ja imiszle 
o nowego Statutu małżeńskiego? Mówim 


t 


NeT 


sał go taki, który jest bardzo nieszczęśliwy 
ze swoim żonem i chce ji sze pozbyć z ho- 
norem i podług paragrafu. 


Jak pan mówi, że to napisał jakiś szwy 
nia? Pan sze bardzo grubo myli. To jest 
całkiem uczciwy judykatury. Tylko, że ten, 
kto go napisał, broni w nim swoi interesy. 
Co pan hy zrobił, jakby panu kazali zreda- 
gować ustawy prasowy? Z pewnoszczem 
pierwszego zaraz paragrafu miałby taki 
postanowienie: Każdego złapanego cenzor 


należy powiesić na najbliższy gałęzi. Czy * 


może nie? Że jednak stało sze odwrotnie, 
że ustawy prasowy ułożył pan prokurator, 
więc w ni jest częgiem mowa ¢ tem, że re- 
daktory należy dawać do kryminału. 

Pan widzi z tego, że decydujący moment 
każdy ustawy nie leży w treść, tylko w 
autora. Ja panu dam jeszcze jednego przy- 
kładu. Pan Liebermann (ja tylko daję przy- 
kładu) ma prawniczy edukacji, i Sejm każe 
mu obmiszlić nowy Konstytucji, Co pan 


Piońowo: 1, Okres czasu, 2. żyzna glinka, 3. 


liczba, 4, ciemna farba, 5. imię kobiety, 6. drze- 


I wyraz, co oznacza czas bieżący, — 


Lecz wspakt -— to dom, gdzie ulgi z troską 
Doznaje chory, ranny i cierpiący. 

Gdy „N“ się w miejsce „L“ postawi, 
Z przemiany tej wyłoni się mieścina, 

A nazwa jej się w świecie eławi 
Pobytem — z pierwszych lat — Bożego Syna. 


Rczwiązanie: 


Rozsypanki nr. 12. : 
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Trafne rozwiązania nadeslali: 


Miejscowe: M. Kochański, E, Glazik, T. Wie- 
losik, A. Kozioł, J. Meger, St, Szmoń, H. Ploń- Schüller - Solec Kujawski. 
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czyńska, B, Graczkowski, N. Janiszewski, J. 
Mendziuk, B. Bogusławski, J. Gawrysiówna, Z. 
Wicikowski, H. Raczkowski, Z. Piotrowska, W. 
Chojnacki, J. Małkowski, Wünsche, J. Radziń- 
ska, G. Matczyński, Z. Zając, Z. Zielińska, H. 
Puchowska, K, Woźniakowski, Z. Puchowska, 
H. Wiśniewski, J. Młyński, J. Schneider, K. Cy- 
ganek, F. Kluczkowski, P. Radowski, Z. Mady- 
ski, W. Radowska, R. Świątecki, W. Przybyl- 
ska, L. Smolarek, E. Światkowski, I. Świątkow- 
ska, Z. Derfert, J, Kosmoski, K, Tabaczyński, 


s z . 


Zamiejscowe: Piaskowska M. - Rawicz, E. 
Jędrzejewska - Świecie, W. Promiński - Miło- 
sław, B. Marut - Mogilno, F, Barmegartówna - 
Chełmno, A. Szroeter - Biedaszkowo, F. Cie- 
chowski - Twarda Góra, P. Falgowski - Tczew, 
A. Piotrowska - Szubin, W. Misiorkówna - Mro- 
cza, I, Jacekówna - Dachonowo, L. Grzemko- 
wicz - Gdynia, Z. Erdmann - Szubin, K. Rut- 
kowski.- Toruń, L. Romianowska - Mogilno, 
R. Schiiller - Solec Kujawski, B. Krygerówna - 
Nakło, Z. Fischbach - Ostrów (Poznańskie), Br. 
Wawrzynowiczowa - Brodnica, H. Powierzyń- 
ska - Pleszew, W. Kłomecki - Maksymiljanowo. 

si sety „Misi 

Nagrody w drodze losowania otrzymali: I. 
Tabaczyński Kazimierz - Bydgoszcz, I. R. 


PROGRAM RABJOFONICZNY. 


PONIEDZIAŁEK, ii STYCZNIA. 


WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka gramo- 
fonowa. 14,45: Płyty gramofonowe, 15.23: 
Odczyt z cyklu dla nauczycieli. 15,50: Mu- 
zyka gramofonowa. 16,20: Lekcja języka 
francuskiego (kurs elenient.), 16,40: Płyty 
gramofonowe, 17,10: „Kobieta na dalekiej 
Północy”. 17,35: Muzyka lekka z kawiarni 
„Gastronomja”, 19,15: Bieżące wiadomości 
rolnicze. 19,35; Płyty gramofonowe, 20,00: 

. Feljeton muzyczny. 20,15: Opera komiczna 
„z płyt gramofon. „Mikado” Sullivana. 22,09: 
Transmisja z teatru „Morskie Oko” rewji pt. 
„Tęcza nad Warszawą”. 


RADJO I "YCIE, 


Ptaki wrogami radjal 


Na radjostacji w Filadelfji stwierdzono, 
że siadające na antenie ptaki — psują na- 
dawanie! Już nieliczne ich garstki powodu- 
ją wyrążną zmianę fali, pokaźna zaś liczba 


ptaków może wprost uniemożliwić odbiór. 
Skargi abonentów na przeszkody w słucha- 
niu tak się wzmogły, że zarząd radjostacji 
w Filadelfji zmuszony był w czasie nada- 
wania programu wieczornego wysłać ludzi, 
by strzelając na strach . odpędzali ptaki z 
anteny. 


Radjostacja Raszyńska zdobyła Swojego 
rodzaju rekord na odległość słyszenia Sla- 
cji długofalowej. Mianowicie można sobie 
wyobrazić zdziwienie i radość dyrekcji pro- 
gramowej polskiego radja po otrzymaniu 
listu inż. Pirie z Queenstown, z Południo- 
wej Afryki, w którym ten ostatni donosi, 
że słyszał zupełnie dobrze koncert muzyki 
tanecznej z radjostacji, której zapowiedzi 


wygłaszane były zdaje się po polsku. Po 


Radjostacja Raszyńska 


siyszeama z odieśłości 9200 kitm. 


panu, że to jest kollekcji samy kapitalny 
paragrafy. Czekawy jestem, kto tego ko- 
deksu napisał. Może pan Car? A może sam 
jasznie Pan Marszałek? W każdy raz napi- 


miszli, jaki on zrobi główny postanowienie 
w.swoim elaboratu? Pan niewi? Pan wi, 
i ja także wim. Tylko my obaj boimy sze © 
to powiedzić. $ 


Sani Flelenie TarermbDinie 
Przewodniczącej i 
Koła Przyjaciół Harcerek I, Drużyny. 


-— Swój Sztandar! 


A z tym sztandarem Majestat Twój 
Wiedzie harcerki w rycerski bój! 

I w burzę Rawet kiedy grom ... 
Chroni orlęta pod dachu dom! 


Twój Sztandar Pani — ducha moc 

Co trudów się nie lęka, 

Przez żmudne dnie, przez wichrów moc 
Chroni go Twoja ręka! 


A godłem jego ten biały ptak 

Co w djamentowy płynie szlak ... 
Hejnałem Twoim Zmartwychwstanie! 
Świtu zaranie .., 


Twój sztandar Pani to jasna nić 
Z której się Wiara snuje, 

W pancerzu tym chce wiecznie żyć 
Bo męstwo Twoje go wije! 


Twój sztandar Pani to cicha łza 
Co w Twojem oku biyska, 

Twój sztandar Pani to wielka skra 
Która w Twem Sercu tryska! 


„HUMOR. 


Ty go czcią niesiesz Ww życia chram — 
Do jutra bram! 
„Artemis“. 


a a 


ANR 
OZ 


= 


NA WYSTAWIE KOLONJALNEJ. 
j uprzejmym tonem: 

.— Proszę mi zapalić zapałkę, bo zgubi- 
łem w samochodzie 100 złotych, 

Jeszcze nie dokończył tych słów, gdy 
szofer ruszył z miejsca i z największą szyb- 
kością odjechał. 


Nieszczęśliwe wyrażenie, 


„Żywię nadzieję — pisał młody człowiek 
do ójca swej narzeczonej — że obecnie, gdy 
otrzymałem posadę w Muzeum Starożytno- 
ści, pozwoli pan na ślub mój z pańską cór- 
ką, 


~- Jakie ten mały ma szczęście., Może 


r Ą k F T agtt 
ogryzać paznokcie, a jego mama nic nie podsłuchane w „Sav0y'u*, 


widzi... —— Czy pan się żeni, czy nie? Moja córka 
: ma dwadzieścia lat i tyle tysięcy posagu... 
OSZCZĘDNOŚĆ. — Niestety, uważam, że jest trochę za. 
Wierzgalski jest niezadowolony, Interesy młoda dla UOP : 
pod-psem — powiada — trzeba oszczędzać. z 


-— Mam taki maleńki pokoiczek, że jak 
wpadnie do niego promień słońca, to ja już 
muszę Wyjść... : 

— A mój pokój jest taki niziutki, że mo- 
gę w nim jeść tylko flądry. 


Nazajutrz siedzi w restauracji Katorskie- 
go przy butelce burgumfiera i pieczeni sar- 
niej. ; 

— Nanu — mówi do niego p. K. —- chcia- 
łeś przecież oszczędzać? 


— A czyż nie oszczędzam? Dawniej za- * Az 
bierałem (A kolację żonę. . ..Moja córka pisze powieści, których, ze 


względu na jej młody wiek, nie pozwalaia 
ać 

Sposób na niepłacenie szoferom, jej czytać. 

Opowiada nam jeden ze znanych litera- 
tów, że pewnego wieczora przyjechawszy 
do swego domu, znajdującego się w dość 
odludnej ulicy, stwierdził (co często dziś 
się zdarza), że nia miał przy sobie pienię- 
dzy na. zapłacenie taksówki, Wyszodłszy 


ZBYTECZNY KŁOPOT. 


sprawdzeniu nadesłanego w liście progra- 
mu, okazało się, że rzeczywiście inż. Pirie 
uchwygił na swym aparacię radjostację ra- 
szyńską: Na uwagę zasługuje fakt, że mia- 
sto Queenstown w Południowej Afryce od- 
dałone jest w prostej linji od Warszawy 
o 9200 kilometrów, a więc dwa razy tyle, 
ile wynosi zwykle przebywana na siatkach 
imórskich droga pomiędzy Europą a Ame- 
ryka arya ; ! 


— Żebym to wiedzłał, jaką dzisiaj wziąć 
krawatkę, — muszkę czy krawat długi. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 


Dział Gospodarczy 


Je i socjalizm W AAU. 


Rok 1931 przyniósł życiu gospodarczemu dalsze wychylenie od punktu równowagi, 


„Planowość jest zasadniczym współczyn- 
nikiem dziesiejszego estatycznego porządku 
rzeczy. Władze państwowe chcą wprost lub 
za pośrednictwem karteli kierować życiem 
gospodarczym, oznaczać rozmiary produkcji 
i konsumcji, podaży i popytu, chcą opanować 
ceny, płace i procent. Planowość tej gospo- 
darki nie doprowadziła do uporządkowania 
stosunków, jeno do wyniku wprost przeciw- 
nego. Wzrosły rozbieżności cen. Zwichnię- 
cie równowagi produkcji i konsumcji przeja- 
wiało się w rozmiarach przedtem niezna- 
mych. Na drodze ku planowości zapanował 
chaos. 

Urzeczywistnienie etatyzmu i planowości 
jest równoznaczne z ograniczeniem własności 
i przedsiębiorczości prywatnej. Przed wojną 
rozdział polityki i gospodarstwa był o wiele 
ściślej przeprowadzony. Dziś państwo w zna- 
cznie większej mierze wtrąca się w sprawy 
gospodarcze, ale kosztem uzależnienia się od 
potęg finansowych. Jeden dowód więcej te- 
zy, że nieopatrzna rozbudowa państwa jest 
jego osłabieniem, Ubezpieczenia socjalne tak- 
że zawiodły, bo nie poprawiły dobrobytu o- 
gółu robotników w stopniu, odpowiadającym 
nadziejom. Bezrobocie obniża dochody war- 
stwy robotniczej jako całości”, 

Zdania powyższe zostały wyjęte z przed- 
mowy, jaką poprzedził prof. Krzyżanowski 
swą najnowszą pracę p. t. „Polityka i gospo- 
darstwo". 


Bankructwo myśli socjalistycznej 
wśród mas. 


Socjalizm jako kierunek polityczny 
f gospodarczy, wyznawany przez masy 
robotnicze doznał w roku 1931 bezprzy” 
kładnych klęsk. Koroną tych niepowo- 
dzeń byłv jesienne wybory angielskie, 
które przyniosły ze sobą prawdziwy po- 
grom socjalistów z pod znaku Labour 
Party. Była to zapłata, jaką wymierzyło 
społeczeństwo Albionu za popełnione 
grzechy, 

Mac Donald w czasie dwuletniego 
sprawowania swych socjalistycznych 
rządów wykazał zupełną nieporadność 
przy rozwiązywaniu zasadniczych pro- 
klemów powojennego życia gospodarcze- 
go. Nietylko, że nic nie pomógł, jeszcze 
jakby na urągowisko stosowane środki 
okazały działanie wprost odwrotne od 
zamierzonego i zamiast leczyć pogłębia- 
ły symptomaty choroby. Tak np. wszel- 


kie usiłowania, zmierzające do zmniej- | 


szenia bezrobocia, w skutkach przyno- 
siły gwałtowny przyrost .liczby bezro- 
botnych Najlepszym dowodem załama- 
nia jest fakt, że właśnie p. Mac Donald 
z tak niewątpliwie zdolnym mężem sta- 
nu, jak b kanclerz Snowden po do- 
świadczeniu w praktyce dobrodziejstwa 
teoryj socjalistycznych, odwrócił się od 
nich i przeszedł na stronę obozu kapita- 
listycznego, mimo, że z Marksem i jego 
poglądem na świat związał najpiękniej- 
sze dni swej młodości i największe wy- 
siłki swego wieku męskiego. 

Podobny program socjalizmu, lecz 
rozłożony na raty, przeżywały Niemcy. 
Kanclerz Briining, budując fundamenty 
pod dyktaturę trzeciego Reichu Hitlera, 
cieszył się całkowitem poparciem so- 
cjalistów w imię zasady tolerancji 
mniejszego zła, Ten oportunizm poli- 
tyczny rozsadzał najpotężniejszą partję 
socjalistyczną świata. Robotnicy maso- 
wo porzucali jej szeregi, przechodząc na 
stronę komunistów względnie hitlerow- 
ców. 

Nielepiej przedstawiały się sprawy z 
gospodarczem zastosowaniem teoryj so- 
cjalistycznych. Niemcy cały rok żyli 
pod hasłem: abbauen — rozbiórki — 
zbyt daleko posuniętych uprawnień kla- 
sy robotniczej, Przy współudziale socja» 
listów zmniejszano zarobki, i ogranicza- 
no uprawnienia socjalne, przez zmniej- 
szanie śwładczeń, wprowadzanie dodat- 
kowych opłat itd. 

Wspaniałym ciosem dla idei socjali- 
stycznych było głosowanie ludowe w 
Szwajcarji na temat wprowadzenia 


przymusowego ubezpieczenia na wypa- 
dek starości. Mimo, że w parlamencie 
związkowem opowiedziała się za tym 
projektem  przygniatająca większość, 
referendum odrzuciło wniosek socjali- 
styczny 70% głosów! Szerokie warstwy 
społeczne zrozumiały już wartość cudo- 
wnych obiecanek socjalistycznych. 
Wspaniale wychowane społeczeństwo 
szwajcarskie nie dało wziąć na lep two- 
rzenia raju przy pomocy tysięcy urzęd- 
ników, zajętych przepychaniem papier. 
ków z jednego pokoju do drugiego w 


różnych urzędach ubezpieczeń secjal- 
nych, 

Socjalizm wśród mas był w wyraź- 
nym odwrocie. Jeżeli ruch ten, zapo- 
czątkowany tak wyraźnie w roku 1931 
rozwinąłby się w dalszym ciągu — kto 
wie — czy teorje Marksa nie nabrałyby 
niezadługo wartości jedynie historycz- 
nej. Niestety trudno się tego spodziewać, 
Porzuconą przez masy chorągiew socja- 
listyczną podjął zgangrenowany kapita- 
lizm i postanowił zużytkować na wła- 
sny użytek, 


Kapitaliści na szańcu socjalizmu. 


Kapitalizm uważamy za biegunowe 
odmienne podjęcie wobec socjalizmu. 
Tax. było w ciągu XIX wieku. Kapitali- 
ści wyznawali skrajny liberalizm, Pań- 
stwu zakreślałli rolę stróża nocnego. 
Płacili podatki, cieszyli się wolnością 
gospodarczą i nie powstało im w głowie, 
aby wymagać od rządów zapewnienia 
im zysków względów asekuracji przed 
stratami, 

Po wojnie z każdym rokiem sytuacja 
psuje się coraz więcej. Kapitaliści zara- 
żają się coraz bardziej pojęciami socja- 
listycznemi, Przeciwstawiają się ideom 
przerzucania na barki państwu odpo- 
wiedzialności za wypadki losowe mas 
roboczych i jednocześnie sami wycią- 
gają ręce ku państwu, żądając od nie- 
go gwarancji zarobków i ponoszenia od- 
powiedzialności zą straty konjunktu- 
ralne. 

Wspaniałym przykładem tego po- 
mieszania pojęć są Niemcy. Kapitaliści 
finansują nacjonalistyczny ruch hitle- 
rowski pod hasłem: Precz z marksis- 
mem — i jednocześnie współdziałają ze 
skrajnie etatystycznemi zabiegami jak 
np. częściowe upaństwowienie Danat- 
banku, co było równoznaczne z przerzu- 
ceniem na państwo strat tego banku, 
powstałych na skutek niepomyślnych 
operacyj. 

Inna rzecz, że jednocześnie kapita- 
lizm zadzierzga na swej szyi pętlicę, któ- 
ra grozi mu śmiertelnem zaduszeniem. 
Współdziała nad zatarciem granicy 


między prawem prywatnem i publicz- 
nem, dzięki czemu musi cierpieć tak 
niemal komunistyczne zabiegi „praw- 
ne", jak regulowanie przy pomocy 
czwartego Noiverordnung stopy procen- 
towej względnie wysokości cen kartelo- 
wych itp. 

Podobne dążenia obserwujemy rów- 
nież w Ameryce, uważanej za wyspę li- 
beralizmu kapitalistycznego z XIX wie- 
ku. Wprawdzie odmawia się tam masom 
robotniczym zasiłków na wypadek bez- 
robocia, ale ci, którzy to czynią, sami 
jako kierownicy życia gospodarczego 
domagają się ciepłarnianej ochrony dla 
ich gałęzi produkcji, względnie dla spo- 
życia, W pierwszym wypadku ustana- 
wia się cła najwyższe na świecie, w 
drugim dla utrzymania wysokiej skali 
zarobków zamyka się granice przed 
imigracją. 

W roku 1931 obserwowaliśmy rów- 
nież z dużym niepokojem wzrost wpły- 
wów doktryn komunistycznych. „Piati- 
letka“ zaczęła nie na żarty fascynować 
(zwracać uwagę) nie tyle robotników, 
co kapitalistów. Na wielu ustach zjawi- 
ło się słowo „planowość* we wszyst- 
kich odmianach. Realizatorem plano- 
wości ma być państwo, I znów kapitali- 
ści, którzy zwalczają socjalizm w imię 
szkodliwej planowości przy podnoszeniu 
dobrobytu mas, żądali takiej samej pla- 
nowości dla podniesienia własnych 
przedsiębiorstw względnie uratowania 
ich od upadku. 


Wywóz drewna cie Francji. 


Po szeregu konferencyj, odbytych po- 
między przedstawiciełami administracji la- 
sów państwowych, a prezydjami obu komi- 
tetów eksportowych papierówki j materja- 
łów tartych, nastąpiło w dniu 5 bm. osta- 
teczne uzgodnienie poglądów i podział kon- 
tyngentu wywozu drewna do Francji na rok 
bieżący. z 

Podział tego kontyngentu, obejmującego 
na I kwartał r. b. 22.217 ton drewna został 


dokonany w taki sposób, że administracja 
lasów państwowych dostarczy 40 proc. a 
przemysł prywatny Oraz właściciele lasów 
prywatnych, których wspólną reprezentacją 
są komitety eksportowe, 60 proc. tej ilości. 
W ślad za tem postanowieniem, został do- 
konany w łonie komitetów eksportowych 
dalszy podział ilości, przypadającej na 
przemysł i lasy prywatne na papierówkę 
oraz materjały tarte, 


Wywóz zboża z Polski. 


W grudniu r. b. wywieziono z Polski 
stosunkowo niewielkie jlości zbóż. Na 
pierwszem miejscu Stoi jęczmień, który wy- 
eksportowano w ilości 13.976 ton. Pszenicy 
wywieziono 1.050 ton, żyta 784 ton na pod- 
stawie dawniej zawartych tranzakcyj, oraz 
owsa 160 ton. Należy się spodziewać, iż w 
styczniu będą wyeksportowane już tylko 
nieznaczne iłości, nowe tranzakcje bowiem 
nie są narazie zawierane, 


Reorganizacja władz 
gospodarczych w Sowietach. 


Centralny Komitet wykonawczy Sowie- 
tów postanowił przeprowadzić reorganiza- 
cję wszechzwiązkowej rady gospodarstwa. 

Z pod kompetencji tej rady zostanie 
wyjęty przemysł lekki, dla którego będzie 
utworzony Specjalny komisarjat lekkiego 
przemysłu. Dalej z pod kompetencji rady 
gospodarstwa ludowego zostanie wyjęty ca- 


ły przemysł drzewny, który będzie podle- 
gał osobnemu komisarjatowi drzewnemu. 

Naczelna rada gospodarcza zostanie 
przekształcona na odrębny komisarjat cięż- 
kiego przemysłu. Jak wyjaśniają „Izwie- 
stja“ likwidacja naczelnej rady gospodar- 
czej została przeprowadzona w celu decen- 
tralizacji i specjalizacji najwyżSzych władz 
gospodarczych. 


Komunikat 
z izby Przem.-Kandlowej w Gdyni. 


Izba Przemysłowo-Handlowa w Gdyni 
podaje do wiadomości, że począwszy od 
dnia 10 stycznia 1932 r. biuro Izby zostaje 
przeniesione z Grudziądza do Gdyni. 

Z powyższym terminem należy kierować 
wszelką korespondencję pod adresem Izby 
do Gdyni, ulica Świętojańska, 

Izba Przemysłowo-Handlowa 


w Gdyni, 


Wyżej naszkicowany stan chorobowy 
kapitalizmu napawać musi dalekoidą- 
cemi obawami. Jeżeli bowiem ci, którzy 
są w społeczeństwie niemal uosobie. 
niem potęgi, opartej na olbrzymich ma» 
jątkach, przedsiębiorstwach czy kapi- 
tałach, wyciągać zaczynają ręce ku 
państwu, aby im napychało kieszenie z 
pieniędzy podatkowych względnie po- 
magało przy organizowaniu procesów 
wytwórczych (dawało gwarancję dla 
karteli), jeżeli na w tak wielkiej skall 


następuje jakby praktyczne nauczanie. 


państw, w dziedzinie praktycznej go- 
spodarki, te co z tego wyniknie, gdy 
państwo, a więc jego biurokracja zrozu- 
mie swą wyższość nad kapitalistami? 

Zdaje się, że kapitaliści idąc po li- 
nji socjalizowania zysków i strat przy- 
gotowują niemal drogę dla socjalizacji 
swych przedsiębiorstw czyli do wywła- 
szczenia na rzecz ogółu, Państwo raz 
nabytych udziałów nie sprzedaje z re 
guły. W takich Niemczech przejęcie 
dalszych paru portfeli akcyjnych, jak w 
Danatbanku i bankowość prywatna zni- 
knie. Na jej miejsce będą początkowo 
przedsiębiorstwa kombinowane, półpań- 
stwowe, półprywatne i wówczas jednem 
pociągnięciem pióra będzie można się 
od współczynnika prywatnego odsepa- 
rować. 


Jeżeli to nie są czystej wody tenden- 
cje bolszewickie, realizowane przez ka~ 
pitalizm, to stracimy wogóle pojęcie o t. 
zw. upaństwowieniu produkcji, zapowie. 
dzianem przez Marksa!!! 


Polska maszeruje po linji 
etatyzmu. 


W Polsce nic się ważnego nie stało 
pod względem gospodarczym w roku 
1931. Za przykładem sąsiadów wschod- 
nich mówiliśmy o „planowości: za 
przykładem zachodnich ratowaliśmy się 
z kryzysu przy pomocy popierania kar- 
teli, ustanawiania monopolów wwozu 
względnie wywozu (nie oszczędziliśmy 
w tej dziedzinie nawet handlu zająca- 
mi). 

Odcinek prywatnej gospodarki kur- 
czył się systematycznie. Rolnicy ledwo 
dyszeli. Od całkowitej likwidacji war- 
sztatów powstrzymywało ich ciche po- 
rozumienie wierzycieli, którzy, nie chcąc 
tracić wszystkiego, prolongowali ter- 
miny płatności. Z handlu powoli pozo- 
stawało tyłko wspomnienie. Przemysł 
pracował pod ochroną wysokich ceł, 
ponosząc oprócz kosztów własnych ró- 
wnież część strat, wynikających z nie- 
wypłacalności kupców, 

Rząd walczył uparcie na odcinku ró- 
wnowagi budżetu, W tym kierunku mo- 
że się poszczycić dużemi plusami. W. 
pierwszym rzędzie uratował złotego od 
upadku, Nie miał jednak odwagi sięgnąć 
do stajni ubezpieczeń socjalnych. W 
końcu roku wykazało się, że w tej dzie- 
dzinie żyjemy w świecie całkowitych 
złudzeń, Zaległości składkowe sięgnęły 
do wysokości 200 miljonów złotych. 
Gdyby je ściągnąć, reszta warsztatów 
zamknęłaby na amen swe podwoje. Ro- 
botnicy znaleźliby się na bruku i insty- 
tucje ubezpieczeniowe zapłaciiyby wię- 
cej tytułem zapomóg niż otrzymałyby 
tytułem składek. Doszliśmy do zupełne- 
go absurdu. Robotnicy są ubezpieczeni, 
składki zapłacili, pieniądze tkwią u na- 
pół zbankrutowanych przedsiębiorców. 


Jeżeli ich nie wydobywać, zakłady ubez- 


pieczeń nie będą mogły wypłacać 
świadczeń, jeżeli pozostawić, co się sta- 
nie z porządkiem prawnym ustanowio- 
nym tylu ustawami? 

W roku bieżącym nie wywinłemy się 


od regulowania tej kwestji, chyba kosze 


tem deficytów budżetowych į załama- 
nia się złotego. Gorzej jednak będzie, je- 
żeli etatyzm zatoczy nowe koła. Właśnie 
ostatnie zmiany w taryfie celnej, nie- 
dawno przez nas streszezone, wskazują, 
że rząd włazi z butami w samo centrum 
życia gospodarczego, że bierze w niewo- 
ię handel I ustanawia nowe monopole 
wwozowe, Wszystko ło pachnie zsojcali- 
zowanieni naszego życia gospodarczego 
niemal na wzór niemiecki. Przeciw ta- 
kim ideom będziemy walczyć na na- 
szych łamach do upadłego. 
SŁ. Ro. 
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wszystko, eo dotychczas ogią- 
daliśmy na ekranie pod tytułem : 


Na scenie: 


(czyli 10 plag Eoipskich). | 


W roli głównej: 
MARIA CORDA, 


Udział biorą: T. Masłowska, 


S. Bystrzyński, A. Kaczorow= 
ski, T. Wołowski oraz 7 o- 

wa REWJA BT | 1 [IB] | ip y sób baier poomi 
Spiesz oglądać największe 

w a obr. pt. : ASER świata, (580 


Z rocznego walnego zebrania 
czeladzi rzeźnickiej. 


Dnia 6 bm. odbyło się sprawozdaw- 
cze zebranie pomocników  rzeźnickich, 
pracujących w Rzeźni Miejskiej w tym- 
że lokalu p. Grzechowiaka. Zebranie 
zagaił prezes p. Gepert powitaniem go-. 
ści i członków. 

Na marszałka powołano p. Niem- 
czewskiego. 

Krótkie lecz rzeczowe sprawozdanie 
zdali: prezes p. Gepert, sekretarz p. Pa- 
wełczak i skarbnik p. Konikowski. 

Na wniosek przewodniczącego ko- 
misji rewizyjnej p. Treibwasera udzie- 
lono zarządowi pokwitowania. 

"Nowy zarząd tworzą: prezes p. Wł. 
Marciniak, zastępca prezesa p, Modli- 
kowski, sekretarz p. Pawełczak, skarb- 
nik p, Konikowski. 

Poczet sztandarowy tworzą pp.: Niem- 
czewski, Zwolankiewicz i Ciżewski. 

Po pięcioletniej kadencji uchwalono 
urządzić zabawę w Resursie Kupieo- 
kiej 16 bm. Na pochwałę zasługuje 
uchwała. przyłączenia się kartelu Ghrze- 
ścijańskiego Zjednogzenta Zawodowego. 


Z Biura izby Przemysłowe-Nandi. 
w Bydgoszczy. 


W. sprawie trzeciej części projektu nowej 
taryfy celnej, 


Zainteresowane sfery gospodarcze mogą 
zapoznać Się w Biurze Izby Przemysłowo- 
Handlowej w Bydgoszczy (w godz. urzęd. 
od 9—13) z opinją Związku Izb. Przem.- 
Handl. co do trzeciej części projektu nowej 
taryfy celnej, obejmującej: materjał do 
plecenia, rudy, drewno, korek, metale i wy- 
roby z nich, maszyny i aparaty, sprzęt 
elektrotechniczny, środki transportowe, wa- 
gi, instrumenty naukowe i muzyczne, broń 
i arnunicję, jakoteż wyroby nieobjęte inne- 
mi działami, a mianowicie: guziki, sita, za- 
bawki, przybory piśmienne, biżuterję itp. 

.Opinja powyższa została przedłożona 
przez Związek Izb Ministerstwu Przemysłu 
i Handlu. 


Formalności celne w Brazyljt, 


Biuro Izby Przemysłowo-Handlowej w 
Bydgoszczy może udzielić w godz. urzęd. 
(8-—13) firmom zainteresowanym informa- 
cyj w sprawie formalności celnych j towa- 
rów zakazanych do przywozu w Brazylji. 

„— Zamiast wieńca na grób śp. Barbarskiego 
Józefa 10 zł na bezrobotnych miasta Bydgoszczy 
złożyli pp, Grzędowie, Dworcowa 22. 

— 10 zł na bezrobotnych złożył p. N. Gieryn 
w miejscu. 

— Ostatni dzień wystawy St. Błońskiego, 
Wystawa szkiców i akwarel St. Błońskiego (w 
auli gimn. klasycznego plac Wolności 9) otwarta 
będzie jeszcze tylko w niedziełę, 10. bm. od go- 
dziny 11—15. Zaznaczamy, że nie jest to wysta- 
wa tylko malarska, tematem jej są bowiem za- 
bytki architektoniczne i objekty z miejscowości 
historycznych Powiśla, Śląska Cieszyńskiego 
i Żywiecczyzny. Jest to wystawa krajoznawcza 
o bardzo wielkiej wartości artystycznej. Bilet 
wstępu tylko 50 gr. 

—- Polski Zbór Ewangelicki urządza dorocz- 
nym zwyczajem w niedzielę, 10. bm. o godz. 4 
po południu w sali zborowej przy ul. Libelta 4 
choinkę dla dzieci połączoną z herbatką, na 
którą się wszystkich zborawników uprzejmie za- 
a OA RENE TE ESA E O Sro 


PROGRAM W KINACH. 


CORSO. Dziś premjera świetnego podwój- 
nego programu na który się składa: wielki arcy- 
film o nadzwyczajnej grze i niebywałej treści pt. 
„Lokomotywa” z Lon Chaneyem w roli głównej, 
oraz „Przyjaciel Indjan” z bohaterskim Tim Me. 
Coyem. 


KRISTAL. Dziś ukaże się na ekranie po raz 
pierwszy znowu nowe, wielkie dzieło współ- 
czesnej kinomatośrafji p. t. „Maradu* czyli Na 
wschód od Borneo, A więc obraz egzotyczny, 
wykonany w najtrudniejszych warunkach na tle 
dżungli malajskich, prawdziwego wybuchu wul- 
kanu i wrzącego krateru, w ciągłej walce ze 
zgłodniałemi krokodylami, wobec niepohamo- 
wanych i rozkiełzanych żywiołów natury. Nie 
jest bajką, jeżeli powiemy, że wyprawa ta na 
dalekie wyspy kosztowała miljony, bo w niej 
brało udział tysiące krajowców i zastosowana 
najnowsze urządzenia. Pod względem technicz- 
nem jest prawdziwym cudem, który nie często 
zdarza nam się oglądać. Nadprogram tygodnik, 
w którym bydgoscy narciarze znajdą coś dla 
siebie oraz groteska rysunkowa. 

MARYSIEŃKA i NOWOŚCI wyświetlają 
wielki rewelacyjny arcyfilm wyprodukowany 


Czytelnicy nasi pamiętają, że energiczny i przedsiębiorczy Mussolini kazał spuścić 
wodę z jeziora Nemi, na którego spodzie znajdowały się 2 zatopione okręty cesarza 
Kaliguli. Oba te okręty wydobyto z jeziora, przyczem zaszła niezwykła niespodzianka, 
bo ukazał się i trzeci jeszcze okręt, o którego istnieniu na spodzie jeziora nie wie- 


dziano. Dla archeologji jest to bezcenny zabytek. 


Trzeci okręt Kaliguli odkryty. 


Ustawa o ogrodach działkowych. 


jekt ustawy „o ogrodach działkowych". Za- 
gadnienie to uregulowały ustawowo do- 
tychczas Anglja, Austrja i Niemcy, stajemy 
więc w przededniu takiego samego zała- 
twienia tej doniosłej społecznej sprawy w 
Polsce, 

Projekt nowej ustawy został ujęty w aż 
artykułów. Ogrody działkowe mają służy 
mieszkańcom miast dla celów ay 
gospodarczych,  społeczno-kuituralnych i 
zdrowotnych, z wyłączeniem celów zarob- 
kowych. Obowiązek zakładania takich o0- 
grodów ciążyć będzie na gminach miej- 
skich, posiadających ponad 10.000 miesz- 
kańców; gminy te mają wyznaczać w pla- 
nach zabudowania miasta tereny przezna- 
czone ną ogrody, administrować terenami 
przeznaczonemi na ten cel, spełniać nadzór 
fachowy nad już powstałemi ogrodami, 
prowadzić fachowe poradnie itp. Z gmina- 
mi mają współdziałać komisje ogrodów 


działkowych, do życia przez 


gminy. 

Ogród działkowy może być wydzierża- 
wiany poszczególnym osobom,  spółdziel- 
niom j stowarzyszeniom, które będą odda- 
wać ogrody w poddzierżawę, przyczem pier- 
wszeństwo otrzymają Stowarzyszenia lub 
spółdzielnie założone specjalnie w tym ce- 
lu; wysokość czynszu dzierżawnego określi 
w każdym wypadku zarząd gminy na pod- 
stawie opinji komisji ogrodów działkowych, 

W pewnych, określonych w ustawie wy- 
padkach, gmina będzie miała prawo zaj- 
mować na lat pięć na ogrody działkowe dla 
bezrobotnych grunta leżące odłogiem za 
wyjątkiem niezabudowanych gruntów bu- 
dowlanych. Ogrody działkowe nie mogą być 
w żadnym razie wydzierżawiane przedsię- 
piorstwom lub stowarzyszeniom, których 
działalność jest obliczona na zySk, poszcze- 


całkowicie w Warszawie p. t. „l0-ciu z W WE + Wio T a 
ilustrujący pełne poświęcenia wykra- 


Na posiedzeniu Rady Opieki Społecznej 
w dniu 22 ub. m. był rozważany m, in. pro- 
powołane 


dzenie w nocy z 25 na 26 kwietnia 1906 r. 
dziesięciu Polaków, skazanych na śmierć. Rolę 
główne odtworzyli głośni artyści Zofja Batycka, 
Bogusław Samborski, Józef Węgrzyn, Hanka 
Lubieńska, Adam Brodzisz. 

REWJA występuje dziś w sobotę dnia 9. bm. 
z premjerę wielkiego podwójnego programu. Na 
ekranie ukaże się superfilm na tle biblijnem 
p. t. „Królowa niewolników* (Plagi egipskie), 
którego produkcja jest poprostu arcydziełem 
wystawy i reżyserji. Na scenie ukaże się no- 
wa rewja pod kierunkiem art, T. Wołowsziego, 
w której wystąpi po rz pierwszy dawno niewi- 
dziany w Bydgoszczy komik p. Anteni Kaczo- 
rowski. Początek seansów kinowych o go- 
dzinie 5,20, rewji o godz, 6,45 i 9,20. 

WOJSKOWE wyświetla w niedzielę, 10. bm, 
wielką komedję p. t. „Pat i Patąchon i wieloryb" 
opisującą przygody ulubieńców publiczności w 
pogoni za szczęściem. Dnia 9. bm. w sali kina 
wojskowego urządza 62 p. p. wielką maskową 
zabawę karnawałową. Maski jednak nie obo- 
wiązują. Dla masek efektowne nagrody. Sala 


dobrze ośrzana, bufet na miejscu. Sympatyków 


zaprasza Komiteś, LĄ 


gólne zaś działki nie mogą być oddawane 
osobom, użytkującym je nie dla potrzeb 
własnych lub swojej rodziny. Na cele zwią- 
zane z zakładaniem ogrodów działkowych, 
gminy miejskie będą wstawiały odpowied- 
nie sumy w budżetach. Następnie ustawa 
przewiduje, że do ogrodów działkowych dla 
bezrobotnych nie stosuje się przepis doty- 
czący wyłączenia celów zarobkowych przy 
ogródkach działkowych, oraz punkt doty- 
czący płatności za użytkowanie ogrodów, 


Wejście w życie takiej ustawy jest Szcze- 
gólniej wskazane w dobie obecnego kryzy- 
su gospodarczego, co znajduje m. in. po- 
twierdzenie w fakcie, Że rząd angielski, 
kładł szczególny nacisk na ogrody działko- 
we przy opracowywaniu planu walki z bez- 
robociem. Akcję taką prowadzą na szero- 
ką skałę Austrja, Czechosłowacja, Francja, 
Belgja, Niemcy itd. Oprócz momentów go- 
spodarczych, ogrody działkowe posiadają 
duże znaczenie kulturalne i zdrowotne. 
Wszystko to przemawia za koniecznością 
poparcia akcji ogrodów działkowych ze 
strony społeczeństwa, a w szczególności ro- 
botniczych į pracowniczych związków za- 
wodowych, które powinny się zająć inicjo- 
waniem i organizacją Specjalnych spól- 
dzielni dla prowadzenia ogrodów działko- 
wych. (PAS). 
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Dzień każdy nowe nam szczegóły niesie 
Zapełnionemi szpaltami dzienników, 

O gigantycznym warszawskim procesie, 
Nad którym męczy się tylu prawników, 


I choć w człowieku jest zawsze głód wilczy 
Świeżych sensacji i o tem i o tem, 

Czyta się, myśli, i najczęściej milczy, 
Jako, że zawsze milczenia jest złotem. 


Ale w bezsenne, pełne myśli noce 
W niejednej duszy tajemnie i skrycie, 
Jakiś wewnętrzny odbywa Się proces 
Coś, co zostanie już na całe życie! 

Henryk Zbierzchowskł. 
ODETA BD TERE TRE TTE RTE E T! 


— Zamiast wieńca na grób śp. mecenasa 
Tadeusza Dzierżyńskiego Narcyz Gieryn z sio- 
strą składają 10 zł na bezrobotnych miasta. 


Przed nowym zatargiem zarobko 
wymw okr. pomorsko-nadnoteckim 


Centralny Związek Pracodawców Ziem 
Północno-Zachodnich wypowiedział z dniem 
31 bm. taryfę płac, obowiązującą na. pod- 
stawie orzeczenia Komisji Rozjemczej w 
okręgu pomorsko-nadnoteckim, Brzmienie 
wypowiedzenia nie ujawnia jego celów. A 
wobec doświadczeń dotychczasowych trud+ 
no przypuszczać, aby pracodawcy wbrew 
zdrowemu rozsądkowi i opinji ekonomi- 
stów chcieli obniżyć płace, pogłębiając tem 
samem przesilenie, O tego rodzaju krótko- 
wzroczność kierownictwa C. Z, P, jednak 
nie posądzamy. 


Síam Perad. 
Rzeki wezbrały i wystąpiły z brzegów. 


Zachmurzenie umiarkowane, rano mgli- 
sto i miejscami drobny opad, Nocą przy” 
mrozki, dniem temperatura nieco powyżej 
zera. Słabe lub umiarkowane wiatry po- 
łudniowo-zachodnie. 

Odwilż į ulewa na Śląsku oraz w za- 
głęblu sosnowiegkim spowodowały nadspo- 
dziewany przyrost wody w korycie Przem- 
szy i Brynicy, Rzeka Brynica wystąpiła z 
brzegów. 

W górach padał wczoraj śnieg. 


Powódź w Wilnie, 


Niespodziewana odwilż i deszcz spowo- 
dowały osunięcie się całych zwałów śniegu 
w miejscach wyżej położonych. Potoki wo- 
dy, zalewając niższe tereny, wdzierały się 
do domów, zmuszając mieszkańców do ©- 
puszczenia lokali, Paważniejsza sytuacja 
wytworzyła się przy niżej położonych uli- 
cach Filareckiej i Tyzcnhauzowskiej. Wo- 
da poczęła się dostawać do mieszkań w tak 
znacznej ilości, że musiano wzywać pomo- 
cy straży ogniowej. Również ra prowincji 
były wypadki zalania domostw j dróg. 


== rr zy w 


W ieznmeazmica i fraze 


Nie pomogła mocna kłódka, jaką p. Cze- 
sław  Chruścielewski, zamieszkały przy ulicy 
Nakielskiej 139, zamknął drzwi swej komórki; 
złodzieje bowiem, przy pomocy specjalnych na- 
rzędzi, urwali ją jakby guzik od ubrania i za- 
brali z komórki na szkodę p, Chr, rower męski, 
oraz 6 centnarów węgla, ogólnej wartości 130 
złotych. ' Złodzieje dokonali włamania w nocy 
posługując się prawdopodobnie wozem. 

Nie wielką też trudność sprawiło złodziejom 
oderwanie kłódki od drzwi i włamanie cię do 
chlewa p. Maksymiljana Cwojdzińskiego, za- 
mieszkałego przy ul. Fordońskiej 117, skąd skra» 
dli 20 kur różnego opierzenia, wartości 60 zł. 

Nie dobrze jest pozostawiać mieszkanie 
choćby na krótką tylko chwilę, bez dozoru 
i zamknięcia. Przekonał się o tem p. Roman 
Mianowski, zamieszkały przy ul. Gdańskiej 113, 
który pozostawił mieszkanie niezamknięte, czem 
ułatwił złodziejowi kradzież płaszcza z mie- 
Szkania, Płaszcz był koloru szarego, wartości 
95 *zł. 

Do chłewa starszego wachmistrza 16 p. 
ułanów, p. Tarczyńskiego, włamali się ja- 
cyś niewyśledzeni sprawcy i skradli 39 kur 
i 4 króliki, ogólnej wartości 150 zł. 

Do mieszkania p. Szczepana Jerzemskie- 
go, zamieszkałego przy ulicy Orła 8, za- 
kradł się jakiś złodziej-włóczęgą i skradł 
zegar stojący, wartości 50 zł. 

W nocy z 26 na 27 ub. m., niewyśledzeni 
jacyś złodzieje włamali się do kiosku p. Te- 
odora Tobolewskiego przy ulicy Gdańskiej 
i skradli znajdującą się tam pościel oraz 
pewną ilość wyrobów tytoniowych i cukier- 
niczych, pasty do obuwia i pół centnara 


ZA DZ OOO 


ogólnej wartości 530 zł, a 


zieże 


— Włamanie do restauracji hotelowej, Nie 
pierwszy to już raz włamują się złodzieje do 
restauracji Hotelu Pomorskiego, przy ulicy Pod- 
górnej Przed niedawnym czasem dokonali onż 
tam większej kradzieży, co ich tak zachęciło, 
że znowu popróbowali szczęścia. W mocy z 7 
na 8 bm., wydusili szybę w oknie od strony 
podwórza i tą drogą dostawszy się do restau- 
racji, skradli większą ilość różnych wódek i li- 
kierów, na sumę około 200 zł. 

— Kradzież zegarka, P. Karolowi Dobs- 
ler, zamieszkałemu przy ulicy Staroszkol. 
nej 15, skradł jakiś nieznany kieszonkowiec, 
w nłewiadomy sposób, zegarek męski, war- 
tości 60 zł. 


— Kradzież aparatu telefonicznego, Jacyś 
niewyśledzeni złodziejaszkowie, uczęszczający 
zapewne na wyścigi, musieli zauważyć, iż w 
trybunie znajduje się wcale przyzwoity aparat 
telefoniczny skrzynkowy, który im się bardze 
podobał i którego postanowili „zśrypsićć, W 
tym celu zakradli się dnia 6. bm. do trybuny 
i aparat zabrali, ulatniając się z nim w nie- 
wiadomym kierunku. 

— Kradzież drohiun, Do chlewa p. Jakó- 
ba Rinklewskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Kossaka 46, zakradł się jakiś złodziej i 
skradł 6 kur, 


pennaa., T] 
ma 
LEJ 


— Czyj rower? W tutejszym wydziale sled- 
czym P. P. przy ul. Jagiellońskiej 5, pokój 73, 
znajduje się jeden rower męski, marki „Biele- 
feld", pochodzący prawdopodobnie z kradzięży. 
Osoba poszkodowana zechce się zgłosić w tu- 
tejszym wydziale śledczym w godzinach urzędo- 
wych, celem zozpoznania ewei własności, 


Izy 


(Ciąg dalszy.) 


Za winy niepopełnione. 
Ostatnie słowo oskarżonego Ciołkosza, 

Osk. Ciołkosza w swem  ostatniem 
słowie stwierda, że już w Brześciu py- 
tano się ich — czy przyznają się do 
przygotowywania rewolucji? Nie przy- 
znali się do winy, lęk im nie zamykał 
/ ust, ałe bo też niema ludzkiej siły, któ- 
raby potrafiła zmusić do przyznania się 
do win niepopełnionych. I nie chęcią 
bezkarności się kierowali, Gdy wypu- 
szczono ich z więzienia, nikt nie salwo- 
wał się ucieczką, Walka toczyła się o 
Polskę, o polską rzeczywistość, W Pol- 
sce dzisiejszej „sen o szpadzie“ zastą- 
piła pieśń o bacie. Od bata piękniejszym 
jest miecz, ale od miecza, co wykuwa 
granice, silniejszym jest duch narodu. 
Polska i duch narodu — to są rzeczy 
wieczne, powiada osk, Ciołkosz. 

Nast. osk. Ciołkosz mówi o ideologji 
PPS., o katastrofalnem położeniu mas 
pracujących, robotnika i chłopa itp. 

I kończy nast.: nazwano ten proces 
strasznym, bo oskarżeni wyjdą takimi, 
jak przyszli. To był pokłon dla naszej 
stałości. My popiołem głowy sobie nie 
posypiemy. 

Gdy po powrocie z Brześcia doszło 
mnie pierwsze słowo — dowiedziałem 
się, że nikt nie zdradził, nikt się nie za- 
łamał. Gwardja umiera, ale się nie pod- 
daje. I my się nie poddajemy. 


Ostatnie słowo osk. Mastka. 


Oskarżony Mastek rozpoczął od nast. 
słów: żałuję bardzo, że nie mogę zrobić 
tej przyjemności przy Nowym Roku pp. 
prokuratorom i do winy się nie przy- 
znaję. Bardzo mi przykro, ale nie mo- 
gę. Postawiono mi zarzut, żem pogarli- 
wie wyrażał się o Polsce. Trzykrotnie 
wezwany św. Lendzion nie stawił się, a 
moi świadkowi temu zaprzeczyli i przy- 
kro mi, że p. prokurator ten zarzut pod- 
trzymywał. Jakiem prawem neguje się, 
że moje serce bije mniej mocno, jak 
serce pp. prokuratorów. 

Nast. osk. Mastek mówi o swej 20-let- 
niej pracy społecznej i w związkach za- 
wodowych. 


Nie stać nas na wojnę 
domową. 


Przygotowań rewolucyjnych nie czy- 
nił wiedząc, że to jest rozpętanie wojny 
domowej, na którą wobec naszych wro- 
gich sąsiadów pozwolić sobie nie mo- 
żemy. Stronnictwa „Centrolewu* w ża- 
den sposób nie dały się sprowokować 
i zepchnąć z drogi legalizmu. 

I kończy nast.: w Brześciu nic nie 
zmieniliśmy się, owszem, zahartowaliś- 
my się, jak w rozpalonym piecu. Ten, 
co bije, nigdy niema racji. Robotnicy 


MHindembursa 


Hugenberg nie powiedzieli jeszcze ostatniego słowa. 


Hitler i 


wiedzą, że na nich ciąży odpowiedzial- 


ność za Polskę. 

Jeśli nadal w tej Polsce prawo tak bę- 
dzie łamane, to wówczas niebezpieczeń- 
stwo utraty niepodległości gotowe zaj- 
rzeć nam w oczy. 


Ostatnie słowo oskarżonego 
Bagińskiego. 

Osk, Bagiński rozpoczyna swą mowę 
od stwierdzenia, iż na przestrzeni lat 
1918—1930 wszelkie żywioły niespokoj- 
ne, ryzykanckie, gwałtowne zawsze się 
znalazły po tamtej stronie, tj. nie po 
stronie ławy oskarżonych. 


O cześć i siłę armii. 


Mówi dużo o wojsku 1 wojskowości, 


podał 


gdyż sam nie będąc w mundurze dla 
tej wojskowości pracował. Uchwalając w 
sejmie ustawę „o starszeństwie ofice- 
rów“ przeprowadził zwycięską walkę o 
typ oficera-obywatela. Dziś podeptano 
te ideały. Utworzono z oficerów jakąś 
nadklasę w społeczeństwie. Przez u- 
wojskowienie administracji państwowej 
Stworzono niechęć do munduru. Pod- 
ważono również ideę rycerskości, która 
potępia wszelkie znęcanie się nad bez- 
bronnym. Był to Brześć! Wywiady 
Pilsudskiego dla dzisiejszego systemu 
— są konstytucją. Wszędzie dowolne 
szafowanie groszem publicznym — 
wszędzie zło dyktatury. Wybory woła- 
ją o pomstę do nieba. I ten bilans 
rządów pomajowych kończy osk. Bagiń- 
ski słowami: to nie my siedzimy na ła- 
wie oskarżonych, ale dyktatura. Proku- 
rator widział błysk w moich oczach. 
Niech p. prokurator zajrzy w oczy 30 
mijonom obywateli, a zobaczy tam roz- 


Str. 18. 


żałenie, zniechęcenie, gorycz, strach % 
nieufność. 


Załowana broszura. 

Ja pierwszy napisałem broszurę o Pii- 
sudskim pt. „Nasz Naczelnik". Wierzy- 
łem w prawdziwego komendanta, na- 
czelnika w siermiężnej sukmanie, miłu- 
jącego lud. Naszym krwawym trudem 
splataliśmy dla niego wawrzynowy wie- 
niec. Dziś ten swój wpleciony liść wy- 
rywam z tego wieńca laurowego. 

Wyrok uwalniajscv będzie dla nas 


|otuchą. W przeciwnym razie w masy 


wkradnie się zmora niewiary, I nam 
przestaną wierzyć. I powiedzą nam: 
Polska niepodległa nic nam nie przy- 
niosła i was jeszcze odtrąciła. 

Dziś, tj. w sobotę „ostatnie słowo" 
wygłoszą pp, Kiernik i Putek. W tea 
sposób proces się zakończy i będziemy 
oczekiwać tylko wyroku. H.S. 


Polityka Locarna schodzi nareszcie do grobu. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Berlin, 9. 1. Francuska agencja Ha- 
vasa rozpowszechniła późną nocą wia- 
domość, że w ciągu dnia wczorajszego 
minister spraw zagranicznych Francji 
Briand podał się do dymisji, motywując 
swój krok złym sianem zdrowia. Krok 
Brianda był ze wszech miar nieoczeki- 
wany. Gabinet Lavala wskutek śmierci 
ministra wojny Maginota znajdował się 
w trakcie przekształcenia i sfery pra- 
wicowe Francji, której przedstawicie- 
lem był zmarły minister, wywierały pe- 
wien nacisk celem zachowania równo- 
wagi sił w gabinecie, 

Sprawa następstwa nie jest jeszcze 
ustaloną i wymieniane są rozmaite na- 
zwiska między innymi ambasadora 
francuskiego w Berlinie François - Pon- 
ceta, Przesilenie gabinetowe we Francji 
według opinji sfer niemieckich może 
być również użyte jako argument dla 
odroczęnia konferencji rozbrojeniowej 
j odszkodowawczej, Co do samego Bri- 
anda to mówią, że ma on objąć stanowi- 
sko ministra bez teki oraz ma być mia- 
nowany generalnym komisarzem dla 
spraw Ligi Narodów oraz głównym de- 
legatem zarówno w Radzie Ligi jak i też 
w Komitecie Europejskim Ligi Narodów. 

W Niemczech dymisja Brianda wy- 
wołała wielkie wrażenie, albowiem 
Briand uchodził za zwolennika porozu- 
mienia francusko - niemiecikego, który 
stawiał sobie jako cel swojego życia 
doprowadzenia do zupełnego wyrówna- 
nią wszelkich tarć między obu państwa- 
mi, Wprawdzie koła polityczne nie- 
mieckie w Berlinie usiłują zapewnić, że 
dymisja Brianda nie zmienia sytuacji 


(Telefonem od własnego korespondenta) 
Berlin, 9. 1. — Sprawa przedłużenia pre-, burga, została uwieńczoną powodzeniem, 


zydentury marszałka Hindenburga jest w 
dalszym ciągu najgłówniejszem zadaniem 
politycznem Niemiec, nad którem koncen- 
trują się wszystkie opinje i dążności stron- 
nietw politycznych. Forma prawna, jaka ma 
hyć nadana, zostąła już ustalona. Odbiega 
anag w dużym stopniu od: dotychczasowej 
procedury wyhoru prezydenta Rzeszy. Ce- 
jem bowiem zapobieżenia nowemu wybo- 
rowi, którego jak wiadomo dokonuje cały 
naród, obecnie rząd zamierza wnieść do 
Reichstagu ustawą zmieniającą konstytu- 
cję i wymagającą zatem kwalifikowanej 
większości % ustawowej liczby członków 
izby į na mocy której obecny prezydent 
Rzeszy Hindenburg pozostaje na swojem 
stanowisku na dalsze 7 lat, Do tej pory 
jeszcze jest zupełnie niejasnem, czy akcja 
kanclerza Rzeszy, dążąca do przedłużenia 
okresu urzędowania prezydenta Hinden- 


czy nie. 


W ciągu dnia wczorajszego nie nastą- 
piły żadne wydarzenia, które mogłyby na- 
stroić optymistycznie. W łonie narodowych 
socjalistów dają się zauważyć dwa prądy. 
Jeden sprzeciwia Się bezwzględnie przyję: 
cia propozycji kanclerza bez świadczeń 
wzajemnych w postaci tek ministerjalnych, 
drugi pod przewodnictwem generała von 
Eppa nie chciałby odmówić EHindenburgowi 
jako staremu żołnierzowi swojego popar- 
cia, Silna opozycja przeciwko zamierze- 
niom rządu Rzeszy daje się zauważyć rów- 
nież u nacjonalistów, lecz jedni najchętniej 
widzieliby ponownie prezydenta Hinden- 
burga na stanowisku prezydenta Rzeszy, 
drudzy obawiają się, że w razie odmowy 
ścjągniętoby na siebie zarzut braku naro- 
dowego poczucia. 


obdziera z tęczowych złudzeń jego te- 


przysługujący, 


politycznej, jednak widocznem są oba- 
wy, co do następstwa na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych Francji. 

Komentarze prasy niemieckiej są nie- 
jednolite. „Vorwärts“ twierdzi, że tra- 
gizm Brianda osiągnął szczyt granicy 
powodzenia i upadku, Briand jak wielu 
innych wybitnych mężów wyszedł z ru- 
chu socjalistycznego. Przez dwa dzie- 
siątki lat socjaliści nie mogli mu zapo- 
mnieć jego zdrady w r. 1904 i uważali 
go za renegata. Mimoto uzyskał później 
uznanię jako zdecydowany bojownik po- 
koju, przeciwstawiający się usilnie za- 
kusom reakcji francuskiej. Jego najbar- 
dziej tragicznym punktem w życiu był 
nieudały wybór na prezydenta republi- 
ki francuskiej. Zdaniem pisma powi- 
nien wówczas ustąpić ze swego stanowi- 
ska, ażeby jako sztandarowy mąż lewi- 
cy rozpocząć walkę 6 pokój i postęp. 
Tymczasem Briand dał się namówić do 
zatrzymania teki ministra spraw zagra- 
nicznych, temsamem — jak powiadają 
— po wielu zdradach w swoim życiu 
zdradził samego siebie, AR. 

* 

Dymisja Brianda jest przypieczęto- 
waniem końca t. zw. polityki Locarna, 
która swego czasu przy współudziale 
Stresemanna groziła zupełnem pognę- 
bieniem Francji. Mądrą politykę tego 
wyjątkowo sprytnego Niemca przekre- 
ślił Hitler i zerkający w jego stronę 
Curtius, który nie umiał znałeźć włas- 
nej drogi postępowania. Od tego mo- 
mentu rozpoczęła się tragedia. Brianda. 
Widział on jak brutalność niemiecka 


PE 


Dzisiaj odbędzie się decydująca konie- 
rencja między Hitlerem. a Hugenbergiem, 
na której zapadnie ostateczna decyzja, 

Rząd pruski przez sekretarza stanu 
Weissmanna poczynił bardzo zręczne po- 
sunięcie, oświadczając, że zgodnie z kon- 
stytucją pruską sejm pruskj zostanie roz- 
wiązany w przewidzianym przez jego ka- 
dencję terminie i, że nie będą robione usi- 
łowania do przedłużenia obecnych manda- 
tów. Chodzi e to, ażeby zabrać nacjenali. 
stom i narodowym Socjalistom środek agi- 
tacyjny oraz objekt handlu wymiennego 
przy ich rokowaniach z kanclerzem Rzeszy, 
Z punktu widzenia konstytucyjnego jest 
w każdym razie rzeczą nową, że rząd Rze- 
szy angażuje się w Sprawie wyberu głowy 
państwa w sposób wprawdzie dotąd nieby- 
wały i na podstawie Konstytucji mu nie- 
AR. 


= 


atralne pomysły Pan-Europy, czy poro- 
zumienia z Berlinem, Jednocześnie spo- 
łeczeństwo francuskie zaczęło się orjen- 
tować w położeniu. Ster rządów na Quai 
d'Orsay (M. S. Z. franc.) wymyka się z 
rąk Brianda. Ujmuje go Laval, pozosta- 
wiając nominalnemu kierownikowi o- 
płakiwanie minionych chwil świetno- 
ści, Obecnie widzimy akt ostatni tej 
tragedji wielkiego męża stanu. 


Nowa organizacja 
Ministerstwa Pracy i Opieki Spolecznej. 


Warszawa, 8. 1. (PAT) Dzisiejszy 
„Monitor Polski“ ogłasza nowy statut 
organizacji Ministerstwa Pracy i Op. 
Społ., który wszedł w życie z dniem 1 
stycznią br. Na zasadzie tego statutu 
Ministerstwo dzieli się na trzy departa- 
menty: 1) departament pracy, 2) depar- 
tament ubezpieczeń społecznych i 3) o- 
pieka społeczna oraz samodzielny wy- 
dział prezydjalny i biuro personalne. 
Nadto ministrowi pracy i op. społ. pod- 
legają: inspektorat pracy i główny u- 
rząd emigracyjny oraz do dnia 1 kwiet- 
nia br. Główny Urząd Ubezpieczeń, 


Z kolei — młodzież akademicka. 


Warszawa, 9. 1. (tel. wł.) W lokąłu 
centrali Bratnich Pomocy przeprowa- 
dzili wczoraj dwaj urzędnicy komisa- 
rjatu rządu rewizję ksiąg i całej dzia- 
łalności czołowej organizacji gospodar- 
czej studentów, Rewizja ta jeszcze nie 
jest ukończoną. Przeprowadza się ją 
bardzo skrupulatnie, 

Prasa warszawska pisze, że jest to 
niewątpliwie nowy objaw owej opieki 
nad młodzieżą akademicką, której dzia- 
łalności poświęcają sfery sanacyjne o- 
statnio dużo uwagi. 


„sa inna Polska“, 


Publicystka niemiecka M. M. Gehrka 
ogłosiła w tygodniku „Weltbiihne* ko- 
respondencję o Polsce zatytułowaną 
„Ta inna Polska“. Autorka artykułu 
na przykładzie swoich wrażeń z wy- 
cieczki do Polski, wskazuje, iż Polska 
wygląda naprawdę zupełnie inaczej, 
aniżeli przedstawiana jest we wrogiej 
jej prasie niemieckiej. 

Kraków liczy 225000 mieszkańców 


Według obliczeń spisu ludności Kra- 
ków liczy obecnie około 225.000 miesz- 
kańców. W porównaniu ze spisem 1921 
rok ucyfra łudności w Krakowie wzro- 
sła w okresie 10 lat o blisko 40.000 osób 
czyli o 28%. 


Wypuszczony z więzienia 
powiesił się. 


Wilno. Włościanie ze wsi Karwele 
(woj. wileńskie), przejeżdżając przez las 
zauważyli na drzewie zwłoki wisielca. 
Jak się wyjaśniło był to mieszkaniec 
Karwel, Piotr Miażul lat 21. Przed 2 
dniami wypuszczono go z więzienia, 
gdzie odsiadywał 3-miesięczną karę za. 
usiłowane przekroczenie granicy so- 
wieckiej. Nie mając środków do życia, 
Miazul powiesił się, 
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KRONIKA BYDGOSKA, 

-— Związek Podoficerów Rezerwy zaprasza 
członków i sympatyków na doroczny bal karna- 
wałowy, który odbędzie się dziś w sobotę w 
salach „Pod Lwem”, ul, Marsz. Focha. Orkiestra 
doborowa. (464 


— Wykolejenie się tramwaju, W ub. czwar- 

tek po południu znowu wóz tramwajowy wy- 
skoczył z szyn na rogu ulic Długiej i Jana Kazi- 
mierza. 
się podobne wypadki, które dotąd szczęściem 
nie pociągnęły za sobą poważnych następstw, 
ale łatwo się to kiedykolwiek zdarzyć może, 
Czas już wielki, aby nareszcie poprawić szyny, 
które są powodem wykolejeń tramwaju. 
. «— Wieczorny kurs handlowy. Dyrekcja Miej- 
skiej Szkoły Handlowej zawiadamia, że w po- 
łowie stycznia br, rozpoczyna się wieczorny 
5-miesięczny kurs handlowy. Programem obję- 
to całokształt przedmiotów handlowych, ponad- 
to stenograłję polską i pisanie na maszynach. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarja szkoły (Jagiel- 
lońska 11) codziennie w godzinach urzędowych 
(tel, 16-61). 


— Miejscowy oddział kolarzy Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego urządza w sobotę 
dnia 9 stycznia br. w salach Ogniska KPW przy 
ulicy Zygmunta Augusta (róg Warszawskiej) 
wielką zabawę maskową. Premjowanie masek 
odbędzie się o godzinie 24. 

— Wielki bał maskowy urządza w niedzielę 
10, bm w lokalu p. Orczykowskiego, ul. Sape- 
rów 75 „Sokół“ żeński Jachcice, Początek o 
godz, 18. Premjowanie masek i doborowa or- 
kiestra przyczynią się do upiększenia zabawy. 
Wstęp od 50 gr do 1 zł. Impreza ta zasługuje 
na poparcie, 

—. Kto się chce raz dobrze a tanio zabawić, 
Zrobi dobrze, jeżeli wybierze się wraz z rodziną 
na zabawę taneczną, odbywającą się w niedzie- 
lę 10. bm. w salach Strzelnicy przy ul. Toruń- 
ekiej. Wstęp 1 zł i 50 gr. Orkiestra jazz-band, 

— O czem mówią? Oczywiście o balu ma- 
skowym Bydgoskich Klubów Atletycznych, ma- 
jącym się odbyć dzisiejszej soboty w salach 
Strzelnicy przy ul. Toruńekiej. Wstęp za zapro- 
szeniami 1 zł. Moc rozrywek, orkiestra salona- 
wa, Zaproszenia odebrać można jeszcze u go- 
spodarza sali. Początek zabawy o godz. 20. 

=~ Chór kościelny pod wezw. św. Wincentego 
z Paulo urządza w niedzielę dnia 10. bm. o go- 
dzinie 19 w sali Resursy Kupieckiej wieczorek. 
Wymieniony chór poświęca się wyłącznie mu- 
zyce kościelstej, wobec czego uprasza się o licz- 
ne przybycie, pońieważ dochód "przeznaczony 
jest na zakup nut 

»— Ujęto 6 osób za opilstwo, 4 za kradzież, 
2 za oszustwo. | 
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Sejm i senat wracają do pracy. 


Warszawa, 9. 1. (PAT.) Posiedzenie 
sejmu wyznaczone zostało na dzień 12 
stycznia, tj. wtorek o godz. 16. 

Posiedzenie komisji skarbowo-budże- 
towej senatu odbędzie się dnia 15 bm. 


Komunikacja radjowa 
z Gdynią przywrócona. 


Gdynia, 9. 1. (Telefonem). Zerwana 
wskutek szałejącej burzy antena radjo- 
stacji na Oksywiu została naprawiona i 
komunikacja podjęta. 


Jubileusz wybitnego aktora. 


Warszawa, 9. 1. (tel. wł.) Dzisiaj wie- 
czorem odbędzie się w Teatrze Narodo- 
wym w Warszawie uroczystość jubileu- 
szowa artysty dramatycznego Józefa 
Chmielińskiego z okazji 50-lecia jego 
działalności aktorskiej. Jubilat wystą- 
pi w nowej komedji Szaniawskiego p. 
t. „Fortepian“. 


Jubilat był przez długie lata filarem 
lwowskiej sceny, z chwilą powstania 
Polski przeniósł się do Warszawy. 


Ośmiu desperatów 
w jednym dniu. 


Warszawa, 9. 1. (tel. wł.) W jeden 
tylko, miniony czwartek targnęło się na 
życie w samej Warszawie 8 osób, a to 
— 4 z powodu braku pracy, 3 osoby z 
powodu zawodu miłosnego oraz 1 ku- 
piec z powodu kryzysu. Cztery osoby 
zmarły, 


Ohydne morderstwo rabunkowe. 


Jarosław. Mieszkańcy domu przy ul. 
Grodzkiej byli zdziwieni, że mieszka- 
jaca na parterze samotnie 60-letnia Fei- 
ga Bleicher, handlarka drobiu, od dłuż- 
szego czasu mie wychodzi ze swego. 

N 
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neti bezrobotny! 


m. Bydgoszczy. 
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— Szkoła ćwiczeń państwowego seminarjum 
nauczycielskiego w Bydgoszczy urządza we 
wtorek, dnia 12. bm. o godz. 6,30 w sali p. Klei- 
nerta przy 4 śluzie „Jasełka na które się ni- 
niejszem rodziców i sympatyków serdecznie za- 
prasza, Ceny miejsc od 1 zł do 30 gr. 

— Pokąsana przez psa, Na p. Cybowicz 
Martę, zamieszkałą przy ulicy Cichej 2, 
rzucił się na tejże ulicy jakiś złośliwy pies 
i dotkliwie ją pokąsał, tak, że p. C. zmuszo- 
ną była udać się pod opiekę lekarską. 


Kalendarzyk zebreń Ch. D. 
Ch. D. Koło Śródmieście, 
Zebranie Zarządu w sobotę, dnia $ bm. 
o godz. 7-ej wieczorem, w lokału zebrań 
przy ul, Dworcowej. 
,O komplet i punktualne przybycie prosi 
Prezes, 


Kalendarzyk zebreń Ch. Z. Z. 


Walne zebranie Chrześcijańskiego Zjednocze- 
nia Zawodowego filji Siernieczek odbędzie się 
w niedzielę, 10, bm. o godz. 3, po poł. w lokalu 
p. Kadowa w Brdyujściu Wstęp mają tylko 
członkowie. 


Walne zebranie filji stolarzy Chrześcijań. 
skiego Zjednoczenia Zawodowego odbędzie się 
dnia 13 stycznia br. o godz. 7 wiecz. w lokalu 
p. Błocha naprzeciw sądu okręgowego. 

x 

Zebranie Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i Mężów zaułania filji Pracowników miej. 
skich Ch. Z. Z. odbędzie się we wtorek dnia 
12 stycznia br. o godz. 18-ej w lokalu p. Bło- 
cha (naprzeciw sądu okręgowego). 

O kompletne stawienie się uprasza 

Chrarlak, prezes. 


Co 8-my obywat:l w Polsce 
UMIERA NA GRUŹLICĘ, 


mieszkania i uwiadomili o tem policję. 
Drzwi wchodzące do jej mieszkania, 
zamknięte na zwykły kołek, otwarto i 


ujrzano Feigę Bleicher leżącą obok 


Z ruchu towarzystw.. 


Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej. 
Zamówienia na wspólne zakupy przyjmuje Bank 
Ludowy do środy, dnia 13 stycznia godz. 13. 
466) Zarząd, 

Związek Pracowników Kupieckich. Zebra- 
nie plenarne dnia 13. bm. o godz. 20 w Resursie 
Kupieckiej. Na porządku obrad ważne sprawy 
walnego zebrania i balu. Członków uprasza się 
o podawanie adresów gości celem wysłania za- 
proszeń na bal. 


Walne zebranie Kółka Rolniczego w 
Czyżkówku w niedzielę, dnia 10 bm, o godz. 
12-tej w południe w sali p. Glapy. 

Związek Młodych Drogerzystów. 
uroczystości 10-lecia Związku, która odbędzie 
się w dniu 2 lutego br., prosimy członków o ła- 
skawe podawanie adresów gości do kolegi pre- 
zesa Wichłacza, Drogerja „Sanitas” ul Śnia- 
deckich 42. 

Sokół VII. Roczne walne zebranie dnia 10. 
bm. o godz. 15 w lokalu p. Komarnickiego przy 
ul. Toruńskiej. 

Klub mandolinistów „Dźwięk“, 
branie dnia 9, bm. o godz. 19 w lokalu p. Mel- 
lera przy pl. Piastowskim. 

Kat. Tow. Rob. Polskich przy kościele św. 
Trójcy. Zebranie zarządu nie odbędzie się w 
środę, lecz już we wtorek, 12. bm. o godz. 18. 

Cech krawiecki, Walne zebranie 11. bm. 
o godz. 18,30 w lokalu p. Błocha ul. Jana Kazi- 
mierza 5, Msza św. rano o godz, 9 w kościele 
Serca P, Jezusa. 

Stow. Służby Żeńskiej pod wezw. św. Zyty. 


Z okazji 


Walne ze- 


Zebranie plenarne dnia 10. bm. o godz. 17 w 
szkole Sienkiewicza, 

Tow. Kobiet „Jedność”, Roczne walne ze- 
branie 10. bm. o godz. 16 w Domu Kat. przy 
Farze. 

Zw. Tow, Pomocn, Fryzj. Dnia 10. bm. o go- 
dzinie 17 obchód gwiazdkowy w sali p. Mellera 
przy placu Piastowskim. Dnia 13. bm. e g. 20 
roczne walne zebranie u p. Mellera. 

Stow, Micdych Polek „Szarotka”, Walne 
zebranie dnia 9, bm., oddziału młodszego o go- 
dzinie 14, starszego o godz, 16,30, 

'Tow. Rzemieślników Polsko-Katolickich, Ze- 
branie zarządu dnia 11. bm, o godz. 18 w salce 
przy kościele św. Trójcy. 

Kolejowa Grupa Związku b. Uczestników 
Powstań Narodowych R. P. Zebranie zarządu, 
komisji weryf. i drużynowych dnia 11. bm. o go- 
dzinie 19 w Ognisku K. P. W. Dnia 13, bm. 
zebranie plenarne o godz. 19 tamże. Członkom 
zaleśającym ze składkami przypomina się, że 
skarbnik odbiera je do 20, bm, z powodu rocz- 
nego walnego zebrania, które się odbędzie 14 


pieca, uduszoną jej własną chustką, a| dni później. 


mieszkanie splądrowane, Sprawca zbro- 
dni szukał pieniędzy nawet za ramka- 
mi fotografji, a po dokonaniu mordu 
uciekł przez okno. 


K. S. „Brda*”. Roczne walne zebranie dnia 
10. bm. o godz. 15 w lokalu p. Małeckiego, 
4 śluza. Na zebranie zaprasza się delegacje 
klubów. 5 


Pred wielkiemi pociagnięciami W sprawie mskie). 


Administracyjnym trykem. Wyodrębnienie. 
Moc szkół, uniwersytet. Przyjmowanie do urzędów. 
Własny wicewojewoda. z 


Warszawa, 9. 1. (Tel. wł.) Ze Lwowa do- 
noszą o nowych posunięciach rządu pol- 
skiego w Sprawie polityki ruskiej, Wiado- 
mości, które jak dotąd mają formę pogło- 
sek, pochodzą ze Źródeł oficjalnych i wy- 
wołały w całem społeczeństwie wschodnio- 
małopolskiem wielkie wrażenie. Mianowi- 
cia ma się ukazać enuncjacja polityczna 
rządu, a mianowicie ministerstwa spraw 
wewnętrznych. s 

Podstawą nowej polityki będzie podobno 
zasada odrębności ruSkiego życia Społecz. 
nego, gospodarczego i kultaralno-oświałe- 
wego. Wszystkie reformy będą przeprowa- 
dzone nie drogą ustaw, lecz za pomocą 
rozporządzeń administracyjnych  wojewo- 
dów Małopolski Wschodniej, Nowo O0two- 
rzonych ma być około.tySiąe Szkół ruskich 
ludowych, trzy państwowe g mnazja oraz 
uniwersytet ruski w Stanisławowie, Orga- 
nizacje sportowo-wychowawcze będą wzno- 
wione. W urzędach mają pracować funk- 
cjonarjusze ruscy, między innymi zamiano- 
wany ma być drugi wojewoda iwowski na- 
rodowości ruSk ef. 

Prasa endecka pisze z tego powodu, że 


cały plan obecnie ujawniony, stanowić ma 
pierwszy etap nowego kursu wobec Rusi. 
nów, Przyczyną, dla której czynniki mia- 
rodajne postanowiły przystąpić do urzeczy- 
wistnienia nowych podstaw w polityce ru- 
skiej, jest międzynarodowa Sytuacja Polski, 
Informatorzy wskazują na ostatnią podróż 
ministra spraw zagranicznych Zaleskiego 
do Londynu. 
E è . * . 
Wiadomość ta jest zbyt ważną — i trud- 
no wyrokować o całej sprawie na podsta- 
wie pogłosek. Sprawa ruska powinna Oczy- 
wiście ruszyć z martwego punktu — ale 
arcyważne to zagadnienie nie może być za- 
łatwione jednostronną wolą administracji 
z pominięciem opinji narodowej polskiej, 
wyczuwającej najlepiej, jak daleko można 
pójść w ustępstwach i pewnych koniecz- 
nych odrębnościach. Nie mamy naturalnie 
na myśli szowinistów narodowych z jednej 
Czy drugiej strony. Kilkunastu lat straco- 
nych nie Odrobi się w pośpiechu, a co go- 
rzej w chaosie. Trudna ta sprawa musi 
przykuć uwagę całego polskiego społeczeń- 
stwa. Pisaliśmy o niej już duże 


Jutro, w niedziele, 10 stycznia 1932 roku 


Posiadacze pożyczek 


z lat 1918/21 muszą się zapoznać z memorjałem 
Związku Obrony Wierzytelności pod tytułam: 
„W sprawie dwóch miljardów*. Wyczerpująca 
przedstawienie historji i“ stanu waloryzacji 
pożyczek. Wskazówki praktyczne. Treść ustaw. 
Żądania wierzycieli. Cena 2,7u zł. Do nabycia 
w ks.ęgarniach i w Związku, Poznań, Zie- 
lona 2. Główny skład Księgarnia Uniwer- 
sytecka Poznań, ul. Gwarna 19, (21272 
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"Tow. śpiewu „Św. Wojciecha”, Zebranie 
plenarne dnia 11. bm. o godz. 19,30 w Domu 
Katolickim. ` 

Sokół IV, Bielawy. Pogrzeb zasłużonego 
członka Sokoła śp. druha Gundermanna odbę- 
dzie się w niedzielę, dni 10. bm.'o godz. 13. 
Zbiórka ze sztandarem o godz. 12,45 przed do» 
mem żałoby przy ul. Krakowskiej 3. O liczny 
udział uprasza się. 

Sokół XII, konny, Pogrzeb -zasłużonego 
członka Sokoła śp. druha Gundermanna odbę- 
dzie się w niedzielę, dni 10. bm. o godz. 13. 
Zbiórka ze sztandarem o godz. 12,45 przed do- 
mem żałoby przy ul. Krakowskiej 3. O liczny. 
udział uprasza się. . 

Tow, Terminatorów. Zebranie w niedzielę 
10. bm. o godz. 15 w Domu Czeladzi. 

Członkom Bydgoskiego Klubu Tennisowego 
przypomina się niedzielną gwiazdkę o godz. 17 
w „Ełysium”. Gremjałny udział nietylko pożą- 
dany, lecz konieczny. 

Stow. Techników. W sobotę dnia 22 lub 29 
bm. odbędzie się roczne walne zebranie z nast. 
porządkiem obrad: Zagajenie, Wybór przewodni- 
czącego. Zatwierdzenie protokółu ostatniego 
walnego zebrania. Sprawozdanie zarządu. Bud- 
żet na rok 1932, sprawa składek i sprawa loka- 
lu. Wybór nowego zarządu. Wnioski które wpłye 
ną w statutowym czasie, Wnioski bez uchwał. 
Komunikaty zarządu. Zamknięcie. 

Stow. Pań pracujących w handlu i koniekcji, 
Roczne walne zebranie w poniedziałek, 11. bm. 
o godz, 19 w biurze parafjalnem przy Kościele 
św. Trójcy. 

„Mioniuszko”, Roczne walne zebranie dnia 
12. bm. o godz. 20 w salce parafjalnej przy kośc. 
św. Trójcy. Delegaci bratnich kół, przedstawi- 
ciele organizacyj parafjalnych oraz sympatycy 
towarzystwa mile widziani. Zebranie zarządu 
w poniedziałek, 11, bm. punkt, o godz. 19 w eal- 
ce parafjalnej. 

K. S. „Polonja”. Dnia 8, bm. o goda 20 w 
sali ćwiczeń zebranie zarządu, Roczne walne 
zebranie dnia 15. bm. o godz. 19,30 w Resursie 
Kupieckiej. Ewtl, wnioski należy składać pi- 
semnie w sekretarjacie do dnia 11. bm. 

Sokół III, Walne zebranie dnia 12. bm. 
o godz. 19,30 w hotelu Lengninga, ul. Długa. 

Tow. Czeladzi Kat. Walne zebranie dnia 
20, bm. Przypomina się: członkom którży mają 
wypożyczone książki, ażeby zdali je na ostat- 
niem zebraniu w dniu 13, bm, jak również ure- 
Gulowali składki miesięczne. Kursy więczorne 
rozpoczynają się w dalszym porządku od dnia 
7. bm. o godz. 18,30. 

S, M. P. „Szarotka”* oddział młodszy, Rocz- 
ne walne zebranie w niedzielę, 10. bm. o g. 14 
w Ognisku. i 

Związek Tow, Pom, Fryzj, filja Bydgoszcz. 
Dnia 10. bm. o godz. 17 obchód gwiazdkowy 
w sali p. Mellera, plac Piastowski. Dnia 13. 
bm. e godz. 20 roczne walne zebranie u p. 
Mellera, | 
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Cedula urzędowa giełdy pie- 


n'ężnej w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 8 stycznia 1932 roku. 
5%, Pożyczka konwers. 351/,0/, P. 
8%/ dol. listy Pozn. Ziem. Kre yt. 70— 9h O. 
407, „listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt 
27— "h P 


609 Hak żytnie Pozn. Ziem, Kredytowego 
14. 


40/,Promi.Pożyczkalnwestycyjna 00,00—078,00 
Bank Polski I. em. 000,00— 101,00 P. 


'Tendencja spokojna. 


zza Hy m e 


+ 


Giełda warszawska 


z dnia 8 stycznia 1932. 
Papiery Państwowe 1 obligacje 


8-proc. poż. bud. « » e e e « -« 600.00 031 00 
4-100. poż. inwest. * « » e o « 00000 078,00 
4,/” poź. prem. dol. « e © e e o 043,50 042.50 
5-proe. poż. konw. * + » » « + 000.00 036,50 
5-proc. poż. kol. konw, « + o + 00000 033,00 


7-proc. poż, stabil. + « « « « « 


+ 054,00 052,25 
akcje w złotych 


Bank Polski sece e ‘e + 000,00—105,00 
Tendencja utrzymana, 
ROEE 


Bank Polski płacił w dniu 9 stycznia za: 


dolary amerykańskie 8,88—8,87 
funty szterlingów 3015 
franki s?wajcarskie 173,57 
franki francuskie 34,86 
marki niemieckie 209,85 
guidony gdańskie 173.22 
liry włoskie 45,12 
korony czeskie 26,24 
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Poradnik dla rolników. 
: Ważniejsze wskazania gospodarcze w dobie 
kryzysu. nat 

Obniżyé własne koszty produk: 
Obecnie na podstawie szeregu faktów może- 
my wnosić, że niskie ceny wskazują dążność 
do ustalemią się na dłuższy okres czasu, jeżeli 


nie na stałe, Dzieję się tak dlatego, że produk- | 


cja rolnicza wzrosła pa całym świecie, a żaden 
kraj nie chce jej zmniejszać. Przy takiej kon- 
kurencji każdy kraj stara się.swoje płody rolne 
sprzedawać najtaniej, jak na to pozwalają 
koszty prowadzenia gospodarstwa rolniczego w 
tym kraju, 

Z temi dążeniami do ukształtowania cen na 
rynku światowym musi się liczyć rolnictwo pol- 
skie i dlatego powinno starać się tak ułożyć 
swą gospodarkę,a by nasze ziemiopłody nas ta- 
nio kosztowały. Aby to osięgnąć, rolnicy po- 
winni stosować się do następujących wskazań: 
kalkulować własne koszty produkcji, to jeśt 
dekładnie obliczać, co nas kosztuje wytworze- 
nie każdej jednostki produktów (centnar zbóż 

* i ziemiopłodów, litra mleka, sztuki bydła, kilo- 
grama mięsa i t. p). Porównując koszt naszej 
produkcji z ceną, za jaką płody sprzedajemy, 
przekonywujemy się, czy na nasżem gospodar- 


kładnie i szczegółowo wszelkie koszty, jąkie 
musimy ponieść w związku z wytwarzaniem 
każdego rodzaju produktów. Jeżeli przy tych 
badaniach zauważymy, że: pewnych wydatków 
robimy za dużo, że możemy te wydatki zmniej- 


“f szyć bez szkody dla panów, albo że wydatki 


te możemy zastąpić innemi środkami, które ta- 
niej nas będą kosztować, to takie oszczędności 
niezwłocznie przeprowadzić. | 


Wytwórczość rolnicza zależy od przyrody, 
Praca rolnika właściwie polega na obsługiwaniu 
pewnych procesów przyrody, których owoce 
później zbieramy. Każdy więc rolnik powinien 
jak najdokładniej zbadać warunki przyrodzone 
swojego gospodarstwa i stosownie do tych wa- 
runków prowadzić takie działy produkcji, które 
będą wymagały najmniej pracy i różnych wydat- 
ków. Takie działy gospodarstwa będą go naj- 
taniej kosztować. 


Więcej rozwagi i ostrożności należy zacho- 
wać przy rozszerzaniu uprawy pszenicy, oraz 
przy uprawie takich roślin, jak, groch, fasola, 
mak, rzepak i tym podobne, Wspomniane zie- 
miopłody należałoby uprawiać jedynie w nie- 
których okolicach, tam mianowicie, gdzie wa- 
runki glebowe i klimatyczne są dla nich naj- 
odpowiedniejsze, a zarazem, gdzie rolnicy po- 
siadają znajomość techniki uprawy danej ro- 
śliny. 


„DZIENNIK BYDGOSKI". niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 
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R a a 
Z- sali sądowej. 
Za ciężkie kradz'eże, 
' Trzech przyjaciół, a to: J. Piaskowski. 
M. Wieczorek i L. Marcinkowski, zamiesz- 
kali w Bydgoszczy przy ulicy Dwernickie- 
go 3, wspólnie niejednokrotnie już odby- 
wali wyprawy złodziejskie, wspólnie odsia- 


'dywali więzienie i wspólnie teraz znowu 


zasiedli na ławie oskarżonych, przed tutej- 
szym sądem okręgowym, jako oskarżeni o 
kradzież z włamaniem. 

Przyjacielska trójka, zaopatrzywszy się 
w łomy i inne narzędzia „sztuki złodziej- 
skiej“, udała się w nócy z 17 na 18 paź- 
dziernika ub. r. do Żołędowa i włamawszy 
się tam do restauracji, dokonała kradzieży 
wódek, papierosów, wędlin itp. wartości 
600 zł. 

Wkrótce jednak zostali przytrzymani w 
lesie, gdzie urządzili sobie sutą libację, dzie- 
ląc się skradzionym łupem i odstawieni do 
więzienia, 

Sąd skazał każdego po 1 roku, więzienia. 

Przed tym samym sądem odpowiadali 
22-letni Jan Dąbrowski, zam. w Szczutko- 
wie, pow. Lubaczów, 20-letni Józef Szem- 
raja, zamieszkały w Kujawach, powiat San- 


Str. 21. 


Sarnach pow. Jaworów, — oskarżeni o do- 
konanie całego szeregu kradzieży. Ponia. 
waż nie byli jeszcze kerani, przeto sąd Wy- 
mierzył łagodną karę, w nadziej, że jeszcza 
się poprawią. Dąbrowski, jako „głównodo» 
wodzący* skazany został na 10 miesięcy 
więzienia, Szemraj na 8 miesięcy i Nazar 
na 2 miesiące. 


(= EE "NE ZNOW E TE O ORRĄCCÓS AIR 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Czytelnik Koronowa. Banku tego nie 
znamy. Radzimy zwrócić się do niego li: 
stem poleconym i zażądać załatwienia spra- 
wy w określonym terminie, Dobrze bedzie 
zaznaczyć, że przykro by Panu było, gdyby, 
Pan po niezałatwieniu żądania musiał skie: 
rować sprawę do prokuratora. Gdyby bank 
mimo to nie reagował, pozostanie jako js- 
dyna droga doniesienie do prokuratora przy, 
sądzie okręgowym w Stanisławowie. 


Rzeżnikowi, Eksport wędlin do Francji 
powinien się opłacać. Za kilo kiełbasy kra. 
kowskiej płacą w Paryżu 20 franków (6,80 
zł), Szwajcarja obostrzyła przepisy doty- 
czące przywozu wędlin. Wyroby nie mogą 
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stwie zarabiamy, czy też tracimy. Badać do- 


po 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Bydgoszczy iw chwili uczynienia wzmian- 
ki o przetargu zapisana w księdze gruntownei Wil- 
czak tom III. wykaz 1.95 i tom X. wykaz 1.317. na 
imię rolnika Karola Gurkego w Bydgoszczy, zosta- 
nie w drodze egzekucji dnia 23 lutego 1932 r. o g. 
9-tej wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój mr. 4. Nieruchomości obejmują 1. Wil- 
czak wykaz L. 95: dom mieszkalny z podwórzem i 
ogrodem, chlew oraz wozownię, obszaru 4a 86 m? 
nr. matrykuły podatku gruntowego 84, wartość u- 
żytkowa budynków 1049 mk. nr. księgi podatku 
gruntowego. 17. 2, Wilczak wykaz L. 317, dom miesz- 
kalny z 2 oficynami i podwórzem obszaru 8a 55 m2, 
nr. matrykuły podatku giuntowego 343, wartość 
użytkowa Bidtygie 

budynkowego 283. Wzmiankę o przetargu zapisano w 
księuze gruntowej dnia 17-tego grudnia 1929 roku 
Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w chwili 
zapisa ia wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili maj- 
później w dniu przetargu, przed wezwaniem do wno- 
szenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wie- 
rzyciel im przeczył. W razie niezasłosowania się do po- 
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przyrozdziale ce* 


ów 3.3952 mk. nr. księgi podatku | 


ny Kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych pra- |- 


wach. - Zaleca -się dwa: tygoddie- przed -terminem po* 
daćsha piśmie śłlbo: dd~protokółu <sokretarza sądowego 


dokładne obliczenie swych roszezeń w kapitale, -odsetkach, |. ' 


kosztach wypowiedzenia i kosztach sądowego dochodze- 
nia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo, którego 
się żąda. Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się 
przetargowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybi- 
cia tącgu postarali się o umorzenie lub zawieszenie 
postępowania, gdyż inaczej prawo'ich odnosić się bę- 
dzie zamiast do nieruchomości, tylko do uzyskanej 
ceny kupna. (574 


Bydgoszcz, dn. 28 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożońa w Bydgoszczy przy ul. Malborskiej 12  (sta- 
ry nr.) i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Wilczak tom X. wy- 
kaz. 310 na imię spadkobierców stolarza Dawida Lan- 
ge 1) wd. Berty Lange,ur. Leese 2) niezam. Frydy Lan- 
ge w niepodzielnej wspólności dziedziczenia zostanie 
w drodze egzekucji dnia 23 lutego 1932 Pr. O go- 
dzir* 91/, wystawioną na przetarg w niżej oznaczo» 
nym Sądzie pokój 4. Nieruchomość obejmuje fron- 
towy dom mieszkalny z 2 przybudowaniami, podwó- 
rzem i, ogrodem domowym, boczny dom mieszkalny, 
tylny budynek mieszkalny, stajnie z pralnią, ustę- 

em, podwórzem, ogród, fabrykę z mieszkaniem, ha- 
e maszyn, szopę i szopę z desek, obszar jej wynosi 
56 a 69 m?”, składa się z parcel 1205/306," 1185/233, 
1186/232, 1206/3U6, 1207/306, roczna wartość użytko- 
wa bucynków mk. 3.055, czysty dochód 2.61 talara, 
odatek gruntowy mk, 6.79, roczna kwota podatku 
budyńkowęśi mk. 69.50, nr. matrykuły podatku 
gruntowego 315, nr. księgi podatku bu iynk, 12 i 281. 
Wzmiankę o przetargu zapisano w ks'ędze gruntowej 
dnia 2,X.1930r., Niniejszem wzywa się wszystkich,których 
prawa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były 
w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi 
zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwa- 


„niem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopodobnili, 


gdyby wierzyciel im przeczył. W razie niezastosowania 
się do powyższego wezwamia, prawa te przy oznaczeniu 
najniższej oferty nie zostaną wcale uwzględnione a przy 
rozuziale ceny knpna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przęd ter- 
minem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza 
sądowego dokładne obliczenie swych roszczeń w ka- 
pitale, odsetkach, kosztach wypowiedzenia i kosztach 
sądowego dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć 
pierwszeństwo, którego się żąda. Tych, którym służy 
prawe sprzeciwienia się przetargowi, wzywa się aby 
przed udzielewiem przybicia targu postarali się © umo- 
rzenia lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra- 
wo 'ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, 
tylko do uzyskanej ceny kupna. y (572 
Bydgoszcz, dnia 28 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki. 


| - Maszynkę 


(516. 


Reparacja 
śniegoweów. Św. Trójcy 12, 


ki, Grudziądz, Stara to,(558 


eene 


Pianino 


kızyžowe kupię. Oferty 
z podaniem ceny uprasza 
Zabel, Toruń Kazimierza 


( KUPNA 9% 


Trykotarkę ) 
poszukuję, Plac Wolności 


F293 | Jagiellończyka 8, (557 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


= ZANAŃA 


domierz i 2l-letni Stefan Nazar, 


zam. w 


być wytwarzane z mięsa mrożonego. 


Persil w czasie jednorazowego 
krótkiego zagotowania wy» 
twarza miljony drobniuteńkich 
pęcherzyków. .Przenikają one 
tkaninę i usuwają wszelki brud. 
Nadzwyczajna siła czyszczą= 
ca pęcherzyków Persilowych 
czyni zbytecznym wszelki 


czny. 


Tym oto spo= 
sobem Persil 
chroni bieliznę! 


us 
PC ży 
gat © 


W me MU 
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| do liczenia w dobrym sta- 
nie poszukuję  Śtrzelbic ' 


fa 


FILJEz 


oaas 


K 


ażda oszczędna gospodyni kupuje tylko 


czekolady „Lukulius* 


ponieważ są dobre. smaczne ł tanie. - 


Jako nadzwyczaj korzystne polecamy : 


czekoladę Beserową 10V 


gr. tabliczka» + 0.75 z? 


p Domowa 100 „ . , +. 0.70 
5 (e 200 „ š . « 1,25 
3 pl 500 „ A .-.'2,80 
3 Biok "80 „ Ą .: + 0.40 
A Biok 250 „ » -.- 1.20 
a Mieczną 100 , 3 . . 0,30 
Š Orzechową 200 ,„ 5 - -1,50 
A Mokka. 100 , » * > - 1.20 
s Gorzką 100 , 4 . - 1,30 
Dziennie świeży konfekt po różnych cenach. 


Odsprzedający otrzymują wysoki rabat, 


L U HUELS 


fabryka cukrów i czekolady 


i bez opiaty porta. 


Bydgoszcz, ulica Poznańska 16, telefon 16-7Q. 


Poznań, Inowrocław, Chełmno, Grudziądz, 
Chojnice, Starogard, Tczew 


i Gdynia. (66 


zy choroby płucne są ul 


Przy astmie, kstarze szczytów płuc, chronicznym kaśziu, "legmie, długotrwalęm zachryznięciu, 
pod powyższym tyiułem. Autorp DR GUTTMANN, b. naczelny lecarz Finsenou skiego zakładu kuracyjnego, wskazuje w sposób 
zupełnie dostępny drogi naturalne do usuniecia tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo 
Należy napisać pocztówkę (ofrankowaną 30 gr) z podaniem dokładnego adresu do: l 


 RPUKRE PA ANN & Cap. BERLEN BGS, Miigselsirasse 25-25, 


(E E a s a s u © 


KC YJ 


Pianino 
używane, kr/yzowe sprze- 
cam tanio. Majewski, 
Dworcowa 7. 576 


j Wózek 
ręczny do stolarni na re- 
sorach sprzedam. Kwiato- 
wa 5, (F-84 


Małą 
stolarnię. 5 lat istniejącą, 
z powodu wyjazdu sprze- 
dam. Adres Dz. Bydg. (50 


Sprzedam (545 
z powodu przeprowadzki 
dwie krowy 6 letnie, gwa- 
rancja 20 ltr. dziennie, 30 
ulów pszczół, kilka próż- 
nych uli i I50-eeutnarów 
kartofli. Cichański, Plu- 
skowęsy, poczta Chełmża. 


Wiik 
młody,czujny na sprzedaż 
(578 


e Garbary 7, Gallas. 
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n 


GRYPY? 


BOISZ SIĘ 
VŻYWAJ ORYGINALNYCH | 


PASTILLES VALDA = q 


KTÓRE CIĘ PRZED NIĄ VCHRONIĄ: 


w sprzedały w aplekach 
) składach aptecznych 


4 


Dobre, 
oszczędne, 


fy i ne 
ZANA RA 


[MEMO 


ZARZĄD KASY EMERYTALNEJ 
dia robotników K., P. w b. dz. pr. 


rozpisuje niniejszem 


przetarg ofertowy 
na roboty stolarskie 


przy budowie domów mieszkalnych w Gdyni 

przy Szosie Gdańskiej. Warunki przetargu można - 
nabyć za opłatą 6,— zł w Zarządzie Kasy Enierytalnej 

w Poznaniu, ul Skarbowa 10, w godzinach od 9—12. 
przed południem. Rystnki — tylko do wglądu ~- znaje 

dują się w Zarządzie Kasy E'merytalnej. Interesenci 

pozamiejscawi winni należytość za warunki przetargowe 

w kwocie 8 — zł przesłać pocztą, 

Oferty należy składać w Zarządzie Kasy Emerytal. 
nej w Poznaniu, ul. Skarbowa 10, w nieprzekraczalnym 
terminie do dnia 23 stycznia 1032r. do godziny 11.30 
w zapieczętowanych Bkonertach z napisem „Oferta na 
roboty stolarskie przy budowie domów mieszkalnych 
Kasy Emerytalnej prey Szosie Gdańskiej w Gdyni*, 
Do ofert dołączyć należy pokwitowanie na zdeponowane 
w Banku Gospodzratwa Krajowego Oddział w Poznaniu 
wadjum w wysokości 5%ę od, oferowanej kwoty. Za 
walory (wadium) dołączone do oferty nia odpowiadamy. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 48 stycznia 1932 roku 
o godz. t2-tej w obecności przybyłych oferehtów, } 

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferentów ewen» 
tua!lnis podziała robót lub nienwzględnienie żadnej 
oferty. Zaznacza się równocześnie, że na zlecić się mae 
jące roboty Zarząd Kasy Emerytalnej nie będzie udzie» 
lał żadnych zaliczek a rachunki za wykonane roboty 
regulowane będą w myśl dołączonych do kosztorysu 


ogólnych warunków, - 


anal 


winien czytać każdy broszurkę 


21474 
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„DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 


Nr. T. 


A 
Str. 22. 
K POLECENIA 
Przewóz 


samochodem wykonuję. 
Sląska 4, m. 5. (392 
Bilanse 

księgi handlowe, sprawy 

Waatkowp, sądowe, wszel- 
ie wnioski najtaniej naj- 
sumiennej: Bydgoszcz, 

Diuga 16, nowy numer, 

I. piętro. (430 


Chiromantka 
dobrze przepowiada. Sien" 
kiewicza 6. (F'248 


i Poleca 

się Sz. Publiczności mia- 
sta i okolicy Zakład Fo- 
tograficzny „Janina“ Byd- 
goszez, Dworcowa 10, (na- 
rożnik Gdańskiej). (F235 


Okazja. 
Pl. Poznański I przyjmu- 
je używane meble, garde- 
xobę w komis, udziela za- 
liczek. (538 


Rewizer 
ksiąg z długoletnią prak- 
tyką, na samodzielnych 
stanowiskach poleca się 
do zakładania ksiąg han- 
dlowych i zestawienia bi- 
lansów. Zgłosz. przyjmuje 
firma R. B. Reimann ul. 
Dworcowa 31. (F'238 


Grzyby. 
litewskie kilo wyboro- 
wych 7,50, 6,50 w każdej 
ilości sprzedaje Kawiar- 
nia Ziemiańska, Pomor- 
ska 5. Restauracjom, skła- 
dom, do domów prywat- 
nych na zamówienie od- 
syła się. (F277 


Złote 
ramy do obrazów, luster, 
rzeźby, salony, antyki od- 
nawiam bardzo tanio i 
dobrze. Wojewoda, Sien- 
kiewicza 31, m 2. (F260 


Tragarze 
blachę, rury oraz wszel- 
kie używane żelaza tanio 
sprzeda Składnica Stare- 

„go Żelaza, Marsz. Focha 
Nr. 34-44 (491 


Wykonujemy (486 
"wszelkie reparacje przy 
meblach wyściełanych jak 
i też nowe tanio i dobrze. 
B-cia Zamorowsey, Kar- 
packa I, róg Kujawskiej. 


(ez) 


Piekarnia 
za 2500 zł z urządzeniem, 
piec patentowy, w dobrem 
miejscu oddam. Oferty 
„Piekarnia“ filja Dzien- 
nika, (F251 


Dom ś 
z powodu wyjazdu na 
sprzedaż z 2 pokoj. wol- 
nemi. Szubińska 3/, Eis- 
mond. (493 


Lokal (482 
restauracyjny dobrze zapro- 
wadzony z urządzeniem od- 
dam. Adres wskaże Dziennik 


Dom (469 
sprzedam lub wydzierża- 
wię, gosp. Senatorska 24, 


Fryzjerstwo 
z mieszkaniem sprzedam. 
Zgł. Dz. Bydg.pod „Wy- 
jazd F.” (496 


Skład 
cygar, papierosów, papie- 
ru, gazet, pism, pryncy- 
palna ulica Bydgoszczy, 
zaprowadzona klientela, 
sprzedam. Oferty „Skład 
filja Dziennika. (F250 


Fordson (F219 
28 konny do órki, młócki, 
ciągnie wszelkie ciężary 
oraz powózkę i 3 cal. wóz, 
wszystko pod gwarancją, 
sprzeda, Toruńska 142. 


Place 
budowlane tanio sprze- 
dam. Ks. Skorupki 99. (478 


1 
Sprzedam 

dom z ogrodem. 

mość Dzien. Bydg. 


Wiado- 
(563 


Gospodarstwo 


70 mórg 16,000, wpłaty 

11000. Nowakowski, ul. 

Dworcowa 60. (F281 
Zakład 


fryzjerski w Gdyni przy 
głównej ulicy, tanio zaraz 
na sprzedaż. Oferty Dzien, 
Bydg. Gdynia. G51 


2 kamienice (547 
iiH piętrową z ogrodem, 
natychmiast okazyjnie 
sprzedam za 45000 zł. Bliż- 
sza wiadomość St. Sikora, 
Starogard, Gimnazjalna 13. 


Kamienicę (535 
nową, donoszącą 24.000 
rocznie, sprzedam za 160 
tys. Dogodne warunki 
spłaty. Derfert, Trójcy 15. 


Kamienicę 
przy Gdańskiej sprzedam 
tanio lub zamienię na go- 
spodarstwo. Długa 5, go- 
spodarz. ` (58 


Kamienicę (528 
II ptr. centr. 5 pokoji 
wolne dochód 13 tys. zł. 
rocznie sprzeda za 85 tys. 
zł. Derfert, Św. Trójcy 15. 


Dom 
dobry 3-piętrowy korzyst- 
nie zaraz na sprzedaż. 
Oferty Dziennik Bydgoski 
Toruń, pod „1036“. (554 


3 Dom 
dochodowy centrum sprze- 
dam, zamienię na majątek 
ziemski. Szarek, Dworcowa 
nr. 2). (F280 


Kawiarnia 
jadłodajnia, wyszynkiem 
piwa i wina przy najruch- 
liwszej ulicy w Tczewie, 
z kompletnem  urządze- 

niem, stałą klientelą, 
sprzedaży ciast poza dom 
jest zaraz z powodu sto- 
sunków familijnych tanio 
na sprzedaż. Oferty pod 
Tczew, Gdańska 15, Wie- 
czórkiewicz, (504 


Skład . 
bławatów, towarów krót- 
kich, miasto gimnazjalne, 
w biegu, towarów ca 7 
tys. oddam też mniej to- 
warów, mieszkanie 2 po- 
koje, kuchnia, z powodu 
zmiany famil. zaraz lub 
później na sprzedaż. Zgło- 
szenia do Dziennika pod 
BOLT (501 


Dom 
cena 110 000. 


sprzedam, 
(F300 


Adres w Dzien. 


Place 679 
budowlane na sprzedaż, 


Szubin. gospodarz. 


Skład (555 
artykułów damskich idzie- 
cięcych w Toruniu odstą- 
pię tanio, Oferty do Dzien. 
Bydg. Toruń pod „Skład* 


Kiosk 
w najlepszym punkcie na 
ul. Gdańskiej na sprze- 
daż. Wiadom. filja Dzien. 
Bydg. (F288 


„Elektrolux 
odkurzacz nowy tanio na 
sprzedaż.Łokietka44, pral- 
nia. * (518 


Bufet (517 
i kredens wart. 900 zlo- 
tych, sprzedam 650 zł 
Stolarnia, Poznańska 34. 


Leżanki 
od 40 zł w dobrem wyko- 
naniu stale na składzie. 
B-cia Zamorowscy, Kar- 
packa 1. (48 


Frak 
i smoking tanio sprzedam. 
Zamojskiego 15, m. 1. (546 


Radjo y 
tanio sprzedam. Św. Trój- 
cy 18, m. 3. (458 


Sprzedam 
elektryczny _ podlicznik. 
Chrobrego 24, Mikołaj- 
czyk. 454 


Kaleryfery 
do centr. ogrzewania oka- 
zyjnie sprzedam. Dworco- 
wa 68, 2. (520 


Futra 
kurtka źrebaki, kurtka mę- 
ska na barankach, kożuch 
czarny Spód, spodnie kre- 
powe, ubranie czarne, lustro 
duże, stół rozciągany dąb, 
trzy lampy naftowe nr. 30 
istół do pracowni sprze- 
dam bardzo tanio. Dwor- 
cowa 70 w podwórzu. (568 


Okazja. 
PI. Poznański | sprzeda 
tanio szafy, stoły, krzesła, 


rowery, maszyny do szy- 
DER (534 


Moter t 
sząco-gazowy 25 P, S. w 
dobrym stanie tanio na 
sprzedaż. Młyn Gołubie, 
pow. Kartuzy. (537 


Rower (513 
w dobrym stanie tanio na 
sprzedaż. Nakielska 24. 


Wiik 
trzy miesięczny na sprze- 
daż. Konarskiego 9. 1.(F252 


Chevrolet 
ciężarowy, czwórka, tanio 
sprzedam. Hetmańska 28 
lakiernia. (532 


Essex 
4 drzwiowy sprzedam, ja- 
ko dopłatę przyjmę ot- 
warty samochód lub mo- 


8|tocyki. Hetmańska 28, la- 


kiernia. (531 


Motory 
elektr. 4 i 6 km. prąd sta- 
ły mało używane okazyj- 
nie sprzedam. Dworcowa 
68. Gospodarz. (519 


Syplaiki. 529 
jadalki, klubówki okazyj- 
nie sprzedam. Fredry 2. 


Radjoodbiernik 
„Telefunken* korzystnie 
na sprzedaż. Bydgoszcz, 
Król. Jadwigi 29, m. 8. (512 


Słomę 
wagonowo ma do odda- 
nia „Tranzyt? w Toruniu 
ul. Przedzamcze 20, tel. 
nr. 242, (558 


Samochód 
osobowy lub półciężarowy 
z dokładnym opisem za 
gotówkę kupię. Oferty do 


filji Dziennika Bydg. pod 
Sames (F242 


Kupię 
magiel. Of. pod „Magiel” 
do Dzien. (474 
Kupię (485 
plac budowlany w śród- 


mieściu w Bydgoszczy. Of. 
do Dzien. Bydg. pod „301“. 


Szukam 


młodej pani lub pana z 


bezwzględną znajomością 
języka niemieckiego, ce- 
em konwersacji. Oferty 
proszę składać fil;a Dzien. 
Bydgoskiego pod „Kon- 
wersacja', (F246 


/ POSADY M 
WOLNE ; 


5 panów 


solidnych i energicznych, 


do łatwej pracy zewnętrz- 
nej poszukuje natychmiast 
wielkie wydawnictwo ka- 
tolickie za wysokiem wy- 
nagrodzeniem płatnem za- 
raz. Tylko poważni re- 
flektanci zgłoszą się z do- 
kumentami w sobotę 2—5 
Śląska 40, lI. front u szefa 
organizacyjnego. (472 


Zarobisz 
w domu, wyrabiając poń- 
czószki, szaliki, bieliznę 
wełnianą. Maszyny try- 
kotarskie płaskie dostar- 
czam tanio. Warunki do- 
godne. Prospekty gratis. 
Bydgoszcz, Plac Wolno- 
ści 5/6. (F294 


Posiadający 
3000 zł otrzyma stałą po- 
sadę. Of. filja Dz. Bydg. 
pod „Posada”. (F296 


Pań 
ipanów do akwizycji po- 
szukuję, dobre wynagro- 
dzenie. Pomorska 22, par- 
ter prawo. , (F274 


Służąca (F264 
z dobrem gotowaniem po- 
trzebna. Kołłątaja 2, III. 


? Poszukuję 

biegłą panienkę do lat 16 
władającą językiem pol- 
skim i niemieckim za po- 
średnictwem rodziców do 
pomocy w składzie. Zgł. 
w składzie ulica Pomor- 
ska 57. (F231 


Pomocnik 
siodlarski wyuczyłby się 
ogrodnictwa na majątku 
równocześnie wykony wał- 
by swój zawód za niskiem 
wynagrodzeniem. Adres, 
wskaże administr. (526 


Bufetowy (549 
z kaucją od 300 zł po- 
trzebny zaraz. Hotel 


Schreiber, Kowalewa. 


a Służąca 

do wszystkiego z gotowa- 
niem tylko dobra siła po- 
trzebna od 15 stycznia. 
Sielanka 8. (476 


Służąca 
do wszelkich prac domo- 
wych z gotowaniem po- 
trzebna.  Zgł. Jagielloń- 
ska 25. (F290 


Uczeń 
i uczennica fryzjerska z 
utrzymaniem lub bez naj- 
chętniej z prowincji po- 
trzebni. Of. „Damski” filja 
Dworcowa. F301 


Dziewczyna 


'do prac domowych i po- 


mocy w interesie, która 
już w restauracji praco- 
wała, potrzebna. Grun- 
waldzka 73. (499 


Dzielną 
zawijaczkę poszukuje wy- 
twornia cukrów, Nakiel- 
ska 5, (471 


Poszukuję 
pannę z skromnem wy- 
maganiem do dwojga dzie- 
ci, niemowlę 6 mies. i 4 
lata. Panna musi być 
zdrowa, czysta i kochają- 
ca dzieci. Zgł. przyjmuje 
Helena Poznańska, Gru- 
dziądz, Wybickiego 44, 
telefon. 73. (559 


Gospodyni (567 
do samodzielnego prowa- 
dzenia skromnego gospo- 
darstwa domowego u 
wdowca z 3 dziećmi 7—15 
lat potrzebna natychmiast. 
W rachubę wchodzi star- 
sza sumienna osoba sa- 
motna z zamiłowaniem do 
dzieci i do pracy. Wiado- 
mość „Par” Dworcowa 54 


Służąca 57 
do prac domowych również 
z gotowaniem potrzebna od 
15-go. Zgł. pod „Uczciwa“ 
do filji Dzien. Dworcowa. 


K POSADY A 
POSZUKUJĄ 


Krawcowa 
poszukuje pracy poza dom 
Warszawska 1, miesz- 
kanie 6, (462 


Starsza 
inteligentna osoba poszu- 
kuje posady do pielęgno- 
wania chorej lub do dzie- 
ci, Miejscowość obojętna. 
Zgłoszenia do Dziennika 


pod „Uczciwa St.”. (431 
Bufetowa 
poszukuje posady.  Zgł. 
Hotel Dworcowy. (F268 


Służąca 
bardzo czysta, obeznana w 
gospodarstwie, kuchni war- 
szawskiej, poszukuje posady 
od 15. I., świadectwo długie 
i dobre, miejscowość obo- 
jętna. Oferty pod „Kuchnia 
Warszawska“. (488 


-—— L—— 
Szofer 
kawaler, poszukuje posa- 
dy za małem wynagro- 
dzeniem, miejscowość o- 


bojętna. Of. do Dz. pod 
„Szofer”, (471 
Kucharka (450 


samodzielna ,z ukończoną 
szkołą gospodarczą i 2-let- 
nią praktyką poszukuje 
posady. Łask. zgł. do Dz. 
Bydg. pod nr, „14157. 


, .Rutynoawany 
pianista posiądający 1200 
sztuk nut dla orkiestry 
salonowej poszukuje po- 
sady zaraz. lub później, 
P. Bóttcher, Gniew, Po- 
morze. | (525 


Wdowa 
po lekarzu poleca się ja- 
ko lektorka i towarzyszka 
dla obłoznie chorej osoby. 
Oferty do filji Dz. Bydg, 
pod „5ł*. (489 


Rzeźnik 
samodzielny poszukuje 
posady, posiada dyploin 
szoterski, ewentl. jakiej 
dzierżawy rzeźnictwa. Ła- 
skawe- zgłosz. do Dzien- 
nika Bydgoskiego pod 
„Kawaler 28". (516 


1 


Sierota 
średniem wykształceniem 
i Szkołą Gospodarczą po- 
szukuje jakiejkolwiek po- 
sady. Pracowała w inte- 
resie, biurze, ostatnio 
zarządza gospodarstwem 
u brata leśniczego, Wy- 
magania skromne. Łask. 


zgłosz. do Dz. Bydg. pod: 


„lat 245, (575 


Poszukuję (556 
zaraz, lub później posady 
wożnego, inkasenta, por- 
tjera lub t. p. Jestem 
względnie sumienny iucz- 
ciwy, kaucji złożyć mogę 
150 zł, mam poręczenie 
jednego z właścicieli ziem- 
skich w Poznańskim, z za- 
wodu jestem  szofer-ka- 
merdyner. Łaskawe of. 
upraszam do Dzien. Bydg. 
Toruń pod „Sumienny”. 


Osoba 
znająca dobrze kuchnię i 
szycie, z dłuższą praktyką 
poszukuje posady gospo- 
si lub wyręczycielki z pol- 


skim i niemieckim języ-|- 


kiem. Of. do filji Dzien. 
Bydg.pod„Skromna*(F'292 


Poszukuję 
prania i prasowania także 
sztywnej bielizny.Adr.filja 
Dzien. (F270 


(E 


1909 mórg 
majętność z gorzelnią, Po- 
znańskie, przejęcie 75.000 zł 
do wydzierżawienia i wiele 
innych. Derfert, Św. Trój- 
cy 15. i (495 


4 ubikacje 
300 mtr. kw. nadające się 
na warsztat z przyłączo- 
nym prądem elektrycznym 
zaraz do wynajęcia. Wia- 
domość Krause, Grunwal- 
dzka 35. (465 


Do 
dzierżawy młyna 150 ctr. 
w okolicy bezkonkuren- 
cyjnej poszukuję zaraz 
wspólnika z kapitałem od 
6.000 zł wzgl. kierownika 
z kaucją Of, do Dz. pod 
„Młyn Dz.”. (483 


Zakład 
fryzjerski damsko-męski 
w mieście powiatowem, 
przy ruchliwej ulicy sprze- 
dam lub wydzierżawię. 
Of. pod „Z. F.“ do Dzien. 
Bydg. (473 


Ubikacje 
fabryczne 150—200 kwmtr. 
oraz mieszkanie 4—5 po- 
kojowe wprost od gospo- 
darza poszukuje, Zgł. filja 
Dzien. pod „M. 4—5”,(F299 


Ubikacji 
dla kołodziejstwa poszu- 
kuję. Matejki 4, m. 6. (F283 


Wydzierżawię 
restaurację, mieszkanie, 
bez koncesji, rzeźnictwo, 
mieszkanie, dobry punkt 
miasta Grudziądza. Zgło- 
szenia Główka, Grudziądz, 
Lipowa 59. 560 


Oddam 
moje 100 morgowe gospo- 
darstwo, ziemia I kl, 1 klm. 
„od szkoły i kościoła w dzier- 
żawę. Potrzeba kaucji i do 
przejęcia żywego i mar- 
twego inwentarza 8000 zł. 
Zgł. pod „K. 100% do Dz. 
Bydg. (502 


Dzierżawy 
280, 100, 182150 morgowe 
z żywym i martwym in- 
wentarzem.  „Dobrobyt”, 
Grudziądz, Plac 23 Stycz- 
nia 24. 561 


Składy 
wynajmę tanio. Długa 5, 
gospodarz. (537 


r Piwnice 
oraz ubikacje parterowe 
na warsztaty lub składni- 


ce oddam. Dworcowa 68, 
gospodarz. " (522 
Piekarnię 


dobre położenie, dogodne 
warunki dzierżawy, zaraz 
odstąpię. Dzien. Bydg. 
Toruń pod „Stefan“, (552 


Młyn x 
wodny wydzierżawię. Of. 
pod „W.“ do Dzien. (598 


ECs AA 


1 lub 2 
pokojowe mieszkanie 
wprost od gospodarza po- 
szukuję. „Kolejarz” filja 
Dziennika, (F233 


Pokój 
i kuchnię wynajmę. Nie- 
golewskiego 2, m. 5. (492 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią, sło- 
neczne, gruntownie Wyre- 
montowane. Of. do filji 
Dzien. „J. J^. (F302 


eZ- 


Poszukuję 
2 parois z kuchnią, płace 
pół roku zgóry. Zgł. pod 
„M.” filja Dz. Bydg. (F298 


Pokoik 
umebl. z kuchenką, oso- 
bne wejście. Leszczyń- 
skiego 9, gospodyni. (540 


Mieszkanie 
4 pokojowe, odda Wend- 
land, Nakielska 5. (510 


Wyjazd. 
2 pokoje kuchnia z me- 
blami na sprzedaż. Po- 
morska 54, m. 19. (514 


Mieszkanie (F285 
4 pok. l! piętro, łazienka 
do wynajęcia. Cieszkow- 
skiego 17, parter lewo. 


Mieszkania | 
2—6 pokojowe wynajmę. 
Długa 5, gospodarz. (536 


Krawcowa 
poszukuje 1 pokoju z ku- 
chnią, małe domowe prace 
krawieckie wykona się za 
darmo. Łask. oferty pod 
»B. A.“ do Dziennika. (511 


Dwóch (F272 
dobrze umeblowanych,po- 
łączonych pokoi poszuku- 
je oficer i bankowiec, za- 
raz. Okolica Gdańskiej, 
używalność łazienki, elek- 
tryczność,  niekrępujące 
wejścia, oddzielne. Zgło- 
szenia do filji pod „S. N.*. 


Tanio 
ładny pokój zaraz wynaj- 
mę. Babia Wieś 10, mie- 
szkanie 1, (494 


Próżny 
słoneczny pokój intl, z u- 
żywaniem kuchni wydzier- 
żawię. Krakowska 6, mie- 
szkanie 3. (F247 


Pokój 
niekrępujący do wynaję- 
cia.Szczecińska 19,m.5. (524 


Pokój 
do wynajęcia. Pohl, Li- 
powa 4. 1 (523 
Pokój 


umebl. z używaniem ku- 
chni. Król. Jadwigi 13, 
m. 6. (475 


Pokoje 
dobrze umeblowane wol- 
ne. Św. Trójcy 3,m. 5. (465 


Pokój 
umebl., używanie kuchni 
wynajmę, Nowy Rynek 6, 
‘m, 3. (481 


Pokój 
umebl. do wynajęcia dla 
pani. Paderewskiego 10, 
m. 7, (F255 


Pokój 
dwóch lepszych panów. 
Podgórna 26. (467 


Pokój (F282 
przy inteligentnej rodzinie 
od 15-go. Gdańska 81 —5 


w Pokój 
umebl, frontowy, słonecz- 
ny do wynajęcia. Hetmań- 
ska 16, m. 4. (548 


Pokój 
frontowy,  niekrępujący, 
ciepły, pianino, tel. Koł- 
łątaja 2, m. 2. (F291 


i Pokój 
dobrze umebl. frontowy, ` 
sloneczny z fortepianem 
oddam z utrzymaniem lub 
bez bliska dworca. Gdzie 
wskaże Dzien. (521 


K POŻYCZKI 3 
Gzotr r zizi 


Kto 
pożyczy ` rzemieślnikowi 
8-500 zł. Dobry procent. 
Of. pod „500% filja Dzien. 
Bydg. (F286 


Kte 
pożyczy od 1.600—3000 zł 
na wysoki procent lub u- 
dział w zyskach, Pod, Po- 
śpiech” do Dzien. (497 
Nozna Wir J., 
8—10 tys. 
wypożyczę na i hipotekę 
za wskazanie posady. O- 
ferty pod „Posada” Dzien. 
Bydg. 564 


> 
10—30.000 (539 
pożyczki na nową kamie- 
nice, wartości 200,000, po= 
sznkuję. Qf. Dz. „200.000”, 


4 Bank 
Hipoteczno - Kredytowy 
w Mysłowicach, Krakow= 
ska 16, udziela hipotecz= 
nych pożyczek na majątki 
i realności miejskie i wiej- 
skie oraz ma parcelacje 
obszarów ziemskich i la. 
sów na lat 12, za oprocene 
towaniem po proc. w 
stosunku rocznym. Infor- 
macyj udziela się ustnie 
i pisemnie. Dyrekcja. (550 


Samochód 
ciężarowy każdego czasu 
do - wynajęcia. Leszcz, 


Gdańska 63, wejście Cie» 
szkowskiego. F271 


Samochód (530 
ciężarowy  wypożyczam, 
Promenada 23, telef. 1971, 


Wspólniczki / 
która dopomogłaby do òt- 
warcia składu fabrycznego 
w Bydgoszczy z kapitałem 
od zł. 10000 poszukuje się. 
Gwarancja zapewniona, 
Ewent. późniejszy ożenęk 
nie.wykluczony. Oferty pod 
„Przemysłowiec 36” do Dz. 


Bydg. (509 
Głuchota 
uleczalna. Wynalazek Eu- 
fonja  zademonstrowany 


specjalistom. Usuwa przy» 
tępiony słuch, szum, ciek- 
nienie uszów. Liczne po- ` 
dziękowania. Ządajcie 
bezpłatnej pouczającej 
broszury. Adres: Eufonja 
Liszki k. Krakowa. (22323 


Pies 
olowczyk skradziony w 
święta, szary, brunatne 


łaty. Kto wskaże pobyt 
otrzyma wysoką nagrodę. 
Gdańska, Kasyno Oficer- 
skie. 11 Dak, (F236 


Zgubiłam 
dnia 8 stycznia popielatą 


J torebkę z zawartością 40 zł. 


Pokój 
umebl. słoneczny wskaże 
administrator domu,Grun- 
waldzka 5, (490 


Pokój (F287 
mały, skrom. umebl. dla 
samotnej pani zaraz do 
wynajęcia. Matejki 5, m. 1. 


Pokój (F278 
Chrobrego 3, mieszk. 1. 


Pokoje 
ładnie umeblowane wy- 
najmę. Telefon, fortepian 
do dyspozycji. Pomorska 
nr. 62, parter. (F279 


14 lub 2 
pokoje duże, frontowe z 
niekrępującem wejściem. 


Centrum. Ulica Peterso- 
na 12, parter. (295 
Pokój 


umeblowany, używaniem 
kuchni dla małżeństwa. 
Św. Trójcy 12, m. 1. (507 


Jeden 
lnb dwa pokojetumebl. dia 
lepszego pana z używa- 
niem łazienki, telefonu, 
I ptr, pl. Kochanowski, 
nowo remontowane. Ign. 
Paderewskiego 1, m. 4, 
telef, 742, (F289 


Uczciwego znalazcę prosi 
o zwrot żona bezrobotnego 
do „Par” Dworcowa 54. (569 


Mmd ): 

Kawaler (463 
lat 28, rzemieślnik na 
panstw. posadzie z braku 
znajomości poszukuje pan- 
ny lub wdówki do lat 30. 
Cel matrymonjalny. Ofer- 
ty z fotogr. skierować do 
Dzien. Bydg. pod „1ii”. 


Który 


Į pan pozna osóbkę inteli- 


gentną, dobrą, niebiedną. 
Oferty pod „Starsza“ filja 
Dzien. (F237 


Emeryt 
państwowy, kawaler, lat 
34 ożeni sięz panną wzgl. 
bezdzietną wdówką do lat 
26, posiadającą realność, 
Zgł. z fotografją. którą 
zwracam do Dzien, pod 
„Błondyn E.“ (503 


Wdowa (500 
w średnim wieku, posia- 
dająca poważne przedsię- 
biorstwo, pozna pana do 
lat 50, celem ożeuku, rzecz 
poważna. OB pod „45 a”. 


A 


un 
w 


* 
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w 


* 


t Nr. 7. 


w 


(biońta. prywatny 


załatwia wszelkie, choćby 
najtrudniejsze sprawy są- 
dowe, karne, procesowe, 
spadkowe, hipoteczne, wa- 
loryzacyjne, kontraktowe, 
„spółkowe, najmu, podat- 
-kowe itd., ściągęnie na- 
Teżności i udziela porady 
prawnej, 


| St. Banaszak, 
|... Bydgoszcz, 


Cieszkowskiego 4. Tel. 1304. 
* Długoletnia praktyka, 


,.,  ., Biłanse 

* sporządzam i rewiduję. 
zakładam i prowadzę księ- 
"gi handlowe. W. Kaptur- 
kiewicz, sąd. zaprz. rewi- 
zor ksiąg handl., Marsz. 


;'Focha 17, tel. 62, 


Masło | 
mleczarskie wyrobione co- 
dziennie świeże odda PI. 
Piastowski 13, m 6. (F245 
| O O e 

Materace (25717 
pełnowyściełane w mod- 
„nych deseniach oraz szpi- 
ale "silnej konstrukcji 
"poleca jedyny magazyn 
"specjalny, Dworcowa 46, 


A 


(445 


Wiercenie (14535 
studni od 83—100 mtr. głę- 
boko i więcej jakoteż re- 
peracje przy wodociągach 
wykonuje A. Dietrich, 
Bydgoszcz, Gdańska 78, 


Chodzę 
Koaoać w dom sztywną 
ieliznę. Chodkiewicza 5, 


Wojciechowska, (F253 


Kostjumy 
maskowe wypożycząm, 
Król Jadwigi 13, miesz- 
/kanie 1. 


_„. Radjoamatorzy 
baczność! Ładowania i 
naprawa akumulatorów, 
wieczne anodówki, (apa. 
..faty anodowe) tanio tylko 
Ww 


nicznych, Sniadeckich 6!, 
tel. 1107, (20469 
Śniegowce, (448 


Reperacja wszelkiego gu- 
mowego obuwia. Przyrze- 
cze 25 obok ul. Długiej, ' 


-Piebbie? 


Darmo dostawia się na 
miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie komple- 
tne urządzenia mieszka- 
niowe: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, saloniki, kuch- 
mie oraz wszełkie meble 
wyściełane, zakupione w 
znanej solidnej firmie 
Ignacy Grajuert, Byd» 
Zoszcz, Dworcowa 21. 
Uwaga: Własne warszta- 
ty, wielki wybór. Ceny 
zniżone. Tel, 1921, (9574 
PPE Kw ZR Paa POR 


Swetr 
pullowery oraz bieliznę 
trykotową poleca pracow- 
nia trykotów Bukowskiej, 
Moniuszki 9. (22411 


3 Wózki 
dziecięce najnowsze mo- 
dele poleca. „Fabryka 
Wózków Dziecięcych“ 
8go Maja 12. Wykonuje 
reparacje. Hurt, (86 


SPRZEDAŻE X 
Drogerj 
koloniciee Obie pros- 
perującą bez konkurencji 
z mieszkaniem sprzedam 
zaraz, czynsz niski, kapi- 
"tar do 5.000 zł, wojewódz- 
two Poznańskie. Oferty 
dla „D, M.” do filji Dzien- 
nika, (F229 


Domy 
dochodowe, składy poleca, 
zamienia. G' zimirski, Ino- 
wrocław, Mikołaja 3u, (383 


Bom 
dwupiętrowy wśródmie- 
ciu w Grudziądzu z wol- 
mym składem, najlepszy 
punkt handlowy. korżyst- 
nie na sprzedaż, wpłaty 
do 30.000, zł. Wiad. u Jan: 
kowskiego w Grudziądzu 


Kościuszki 13, I. (403 

z Sprzedam 

om za 11 tysięcy. Ks, 
(170 


Skorupki 31, 


leo 


(453- 


Zakładagh elektrotech- 


Sprzedam 
27 mórg roli z wiatra- 
kiem, motorem  Benza 
15 P. S. na ropę, walec 
czyszczarnię itd. razem 
lub pojedyńczo. Adres 
wskaże Dzien. „(434 


Dom . 
10 lokatorów, dobrze pro- | 


sperujący skład kolonjal- 
ny w dobrem położeniu 
tanio na sprzedaż. Wiad. 
Dziennik. (348 


Dem 
4 piętrowy, Tornń, Byd- 
goskie przedm., Konopni 
ckiej 20, (24) na sprzedaż. 
Wiad. Zdek, Rozgarty. (367 


Willę 
6-ciopokojową z ogrodem 
sprzedam. (Pośrednicy 


wykluczeni) Promenada 
nr. 53, F268 
” Skład 


kolorijalny tanio sprze- 
dam. Adres wskaże Dzien. 
Bydg. MELET 


Skład 
narożnik z mieszkaniem 
na sprzedaż, Toruń, Mic- 
kiewicza 49, (39u 


Fabryka (406 
cukrów z kompietnem u- 
rządzeniem i mieszkaniem 
zaraz do oddania. Sul- 
kowski, Gdynia-Grabowo. 


Interes 
fryzjerski z domem i ogro- 
dem za 13 tys. sprzedam. 
Zgł do Dzien. Bydg. pod 
„Przedmieście“, (847 


Sprzedam 
większą ilość ramek po- 
cztówkowych i innych 
rozmiarów bardzo korzy- 
stnie. Of. pod „Korzystnie 
S.“ filja. (F189 


Powózkę 
polowczyk (osie patento- 
we) w dobrym stanie ko- 
rzystnie sprzedam. Do 0- 
be;rzenia Piotrowski, Kó- 
ronowo, Bydgoska 6, (F150 


Sprzedam (F192 
korzystnie białe żelazne 


łóżko dziecięcę. w.dobny m fui 
Stanie. Sląska 11, GPe prf 


Rzadka 
okazja. 10u kop sprych, 
jesion-i wiąz, kopa tylko 
12,— zł. Of. do Dz. Bydg. 
Toruń pod „Okazja”. (404 


Sprzedam 


tanio kurtkę, długie bu- 


43. Po- 


ty 42 i lakiery 
(F273 


morska 24, m. 9. 


Maszyna 
krawiecka na sprzedaż. 
Wrocławska 6, m. 38. (443 


+7  dadalki 
męskie pokoje, sypialki 
tanio na sprzedaż. Lipo- 
wa 12. (337 


Sprzedam 
łóżeczko dziecięce, Kor- 
deckiego 6, m, 7. (485 


Samochód 
„Fiat“ 509, mały */gg, 4 oso- 
bowy, kryty 4 drzwiowy w 
bardzo dobrym stanie na- 
tychmiast do użytku sprze- 
daum tanio byle zaraz. To- 
ruń, Wola Zamkowa 7-11, 
Cierpiałkowski. (389 
ABE LA UER LE w; 

Sprzedam 
magiel ręczną, maszynę 
krawiecką, rower. Snia- 
deckich 44. (F269 


Bernardyna 
kanarki, króliki rasowe 
tanio sprzedam. Lenarto- 
wicza 13. (F259 


Kupię 


dom (willę) przy wpłacie 
14.000, Of. filia Dworcowa 
pod „B. 14”. (F191 


Skład (393 
kolonjalny możliwie `na- 
rożnikowy towarem lub 
bez knpię za gotówkę. Of. 
do Dz. Bydg. pod „60°. 


Kupie 
linoleum używane. Dwor- 
cowa 81, Szydłowski. (364 


4 


Francuskiego 
języka. lekcje niedrogo, 
dobra konwersacja, Reja o 
M. % a 


"R. 


cą, 
w 1 


Szóstokłlasista 
udzieli korepetycji w za- 


kresie 4 klas gimn. Ofer- 


lity do Dzien. By 
„Korepetytor*. 


Buchasteryjne 
Współczesne Wykłady 
,Palliera gwarantują wielo- 
dziedzinową . samodziel- 
ność. Warsząwa,. Nowo» 
grodzka 48. Zamiejscowi 
listownie, ,27822 


Mad a a 1 


(potr, p += 
K POSADY WW 
i> s WOLNE 4 fz: 


Bufetowege 
dzielnego z kaucją 1000 do 
2000 poszukuje się. Żgł. 
do Dzien. Bydg. pod „2600 
Bi (380 


Agenci 
miejscowi, w wiekszych 
miastach na Pomorzu po- 
szukiwani. Zgłosz. pod 
„Baterje” do „Par”, Byd- 
goszcz, Dworcowa 54, (33: 


Włocdarza 
i ręczniaka z zaciągiem 
poszukuję od 1. 4. 32 r. 
Majętność Napole, pow. 
cheimiński, stacja Bągart, 
poczta i telefon Trzeb- 
czyk 5. « (F266 


Urzędnik 


kawaler; sumienny, trzeż- | 


wy z. dobiemi świadect- 
wami -na majątek 800mórg 
potrzebny od 1. 2. 1932 r. 
Uwzględnia się starszego. 
Majętność Napole, pow. 
chełmiński, stacja Bągart 
poczta i telefon Tizeb- 
czyk 5. (F267 


Czeladnik 
rzeźnicki z długoletnią prak- 
tyką. Reflektujg na pier- 
{u szorzędną siłę. Oferty B. 
-Knop, Koronowo, Sienkie- 
wicza 16, i (854 


Portjer i 
(ogrodnik) potrzebny. Adr. 
w Dzien, : (F2uu 


Steperka 
może się zgłosić. Koniecz- 
ny, Śniadeckich 32. (F225 


l >- Technik 
dentystyczny: lub =wolon- 
tarjusz. zaraz «potrzebny 
Of.*pod* Technik dent.” 
fija Dz. Bydg.” - 5 (456 


„Bułetowego 


poszukuje zaraz,--kaucja; 


do 2000 zł. Fa. A. Zawi- 
towski, Chełmno; Focha 
nr, 37. 05 (459 


Etewkę (297 
przyjmę do kuchni go- 
spodarstwa domowego, 


nauka z utrzymaniem 40]. 


zł miesięcznie,, kurs nau- 
ki rok, świadectwo do- 
staje. « Zgł. Woronowiez, 
Witosław pow. Wyzrysk, 


Kelnerów 


kucharzy, bufetowych po- 
leca Biuro Pośrednictwa 
Pracy, Plac Piastowski 2, 
tel. 11-63, (5358 


POSADY 
POSZUKUJĄ. 


Książkowa 
kasjerka z kalkułetn. prak- 
tyką handlową, pisze 
również na maszynie, szu- 
ka posady za skromnem 
wynagrodzeniem. wia- 
dectwa ‘pierwszorzędne. 
Zgł. Dzien. Bydg. pod „M. 

100.*. (360 


Szołer 
mechanik, 5 lat praktyki, 
bardzo dobrze polecony, 
poszukuje posady, miej sco- 
wość obojętna. Zgł. do Dz 
Bydg.pod„Sumienny*. (308 


Książkowy (327 
kasjer, lat 27, korespon- 
dent, polsko - niemiecki, 
dobiy organizator, piszą- 
cy biegle na maszynie, 
poszukuje posady, miej- 
Scowość obojętna. Zgłosż. 
do Dzien. By.ig. Toruń 
pod _„Książkowy-Kasjer”. 


Dziewczyna, © 
poszukuje posady od 15. I. 
Do filji Dzien. Bydg. pod 
„Uczciwa 15”. F261 


Kucharka (449 
skromna z dobrem. goto- 
waniem i dobremi Świą- 
dectwami poszukuje, po- 
sądy. Źgł. do, Dz. Bydg. 


(F180 pod „Skromna kucharka”, 


a A TA 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 


Przystojna (338 
panienka, zną księgowość, 
przyjmie posadę eksped. 
w. sklepie . delikatesów, 
cukierków, piekarni. : ba- 


skawe zgłosz. Dzien. Bydg. |- 


„Najchętniej prowincja”. 


„= Służąca 
przyjmie posadę z goto- 
waniem. Filja Dzien. „Sie- 
rota 30", (E282 


Kucharka (433 


poszukuje posady. Zgł. do. 


Dzien pod „Kucharka”. 


Ge 


"_. Uwaga! 
Skład kolonjalny z restau- 
racją, salą. dnży ogród 
owocowy, w dużej wsi 
kościelnej w najlepszem 
położeniu od 1 kwietnia 
do wydzierżawienia. Zgł. 
Jan Kierzkowski, rzeźnie- 
two, Przysiersk, powiat 
Swiecie, (Pomorze), (414 


„ Dzierżawy 
gospodarstwa poszukuję 
100—150 mórg lub mniej; 
szego z składem J. Hau- 
ziński, Jnowrocław, ul. 
Przypadek 5. (352 


ubikacja - - 
fabryczna z ubikacjami 


bocznemi w dobrem po-| 


łożeniu zaraz do wynaję- 
Qa, ZADAĆ Gonięc, Byd- 
goszcz, Dworcowa 94. (455 


Skład 
narożnik z mieszkaniem 
do wynajścia. Niegolew- 
skiego 2, gospodarz. (457 


Piwnica 
nadającą się na warsztat 
Chwytowo Ju, (446 


Warsztat 
reperacyjny zzapędem elek- 
trycznym ma rowery i ga- 
mochody z wszystkiemi na- 
rzędz am! zaraz do wydzier- 
Żawienia. Teofila Gierszo- 
w Je- 

(343 


wa. Chojnice, Pine 
rzego 7, 3 


Mieszkanie. -- 
oddam kto meble knpi 1, 
% lnb 38 pokoję z-kurhnią. 
Adres- wskaże - Dziennik 
Bydg; (441 


~ 2 pokoje 
z kuchnią wynajmie Spół- 
„dzielnia« „Nowe miasto” 
ul. Nowomiejska 15. Po. 
lakiewicz.' * (175 


Mieszkanie (440 
trzy pokoje z kuchnią do 
wynajęcia. Toruńska 69, 


4 pokoje 3 
komfortowe, front. IV ptr. 
centrum Gdańskiej, grun- 
townie remontowane wy- 
dzierżawi gospodarz. Ra- 
falski, Chwytowe 6. (293 


3 pokojowe 
mieszkanie, cgród zaraz 
do wydzierżawienia, We- 
soła 15a. (F234 


rza (F239 
wypożyczenie 10.000 za 
procent dam mieszkanie 
3 pokojowe:komfort. Ofer- 
ty filja pod. „Hipoteka”. 


Mieszkanie 
5-pokojowe I. piętro cen- 
trum, zwrot  remoritu, 
wskaże filja. F240 


; 3 pokoje 
komfortowe, słóneczne, 
kńchnia, służbowy, łazien- 
ka odstapię. Słowackie- 
go 1, portjer. (F258 


” Poszukuję 
3-4 pokoi z całym kom- 
fortem. ganz POENE u- 
mowy. Zgł. pod „A. W,” 
do Dz. Bydg. filja. (F120 


Pokój | 
«z kuchnią poszukuję, pła- 
cę rok zgóry. Of. pod „Za- 
raz 39", i " (43 


Poszukuje x 
się parterowe mieszkanie 
3, 4, 5 pokojowe. Oferty 
do filji pód „Parter”, (423 


BC POKOJE 
Pokój 
1—2 osób lub 


duży dla 


małżeństwa z używaniem |- 


kuchiti do wynajęcia, Mo- 
stowa iż, m. il ° (83 


/|próżny zaraz do wynaję- 


9 | rzędnik A”. 


3! Dietza 4 - 
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| Miżycie oszczędzać? 
dobrze rachować// 


Wie Pani dobrze - Szanowna 
Gospodyni — że nigdy nie 
należy kupować rzeczy bez- 
względnie „najtańszej“. 
„Tanie i złe” = to szczer:. 
N/ prawda, gdy chódzi o mydło. 
A więc liczmy należycie: 
Cały fynt prawdziwego my- 
dła „Kołłlontay z pralką” 
kosztuje 15-20groszy wię- 
cej, niż nieznane „tanie“ 
mydła. Zato jednak jest 
ono; 1. twardsze, więc 
oszczędniejsze, 2. zawierą 
glicerynę, więc łagodnie j- 
sze, 5, perfumowane, więo 
przyjemniejsze, 4. nieopa- 
kowane, więc korzystniej- 
sze. Czyż powyższe zalety 
nie zaoszczędzą wielo- 
krotnie tych 15-20 gro-/ 
szy? W użyciu właśnie „my- 
dłoKołłontay' jest tańsze. f 


=" 
"= 
* 


jest lepsze.. 
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 421 
Zastępca na Poznań i Pomorze: Błaczyński i Ska, Poznań, Wielkie Garbary 21, ~ 


Książkę 
jak przechodzić gamemu 
kurs gimnazjalny, poleca 
Księgarnia Bydgoszcz, 
Śniadeckich 46, Złoty 50 
przesyłać znaczkami lub 
PASO: 1825, (408 


Wilczyca 
przybiegła, Promenada 23 
lI (394 


Pokój 
umebl. z kuchenką, 0So- 
bne wejście, małżeństwu. 
Konopna 17. (356 


Pokój 
umebl z używaniem ku 
chni. Bocianowo 37, mie- 
szkanie 23, (425 


Poszukuję (399 
pożyczki 12. 00 zł. I hipoe 
teka Procent według ue 
mowy. Oferty pod „12.00U" 
do Dz. Bydg. do Dzien. 


Wspólnika(czkę) 
poszukuję z powodu cho- 
roby do rzeźnictwa, duża 
wioska na Pomorzu, go- 
tówka do 2.000 mp is 

osada za pożyczkę, fa- 
Lirowosć konidan | |. _„Mipotekę 
*Wyuczę, dópómagę otwo-. 4:006-zł po t2975 hss 
"rzyć samódzielńie rzężni. | ZS! “do ba Se 
ćtwo. Of. Dz. Bydg. pod | Grudziądz pod „Hipote- 
[e 22% (437 | wyj 


KmA 


y Znajomość 

z młodą panią zawrze biue 
ralista celem nauczęnią 
się polskiego języka. Of. 
pod „Nr, 88%, (442 


Wdowiec (F227 
lat 40, poszukuję znajo- 
mości panny lub wdowy 
do lat 40 w celu matry- 
monjalnym. Gotówka od 
10—15 tys. konieczna do 
interesu. Łask. oferty filja 
Dz. Bydg. pod „Rzeźnik“, 


Pokój 
umebl. dla 1—2 także 
przejezdnym.  Cieszkow- 
skiego 9, m.8. (F276 


SE Taa RE 


„ Pękój 


„eia, Promenada 58- (F262 


Pokój . ł 
Jeżuicka 4, m. 19. (F'243| Gdyńskie 
~- | warsztaty stolarskie me- 
chani*zne poszukują 
wspólnika fachowca- lub 
dziarżawcę małym wkła- 
dem. Oferty „intratne“ 
filja Dz. Bydg. + -: (F265 


Tani . 
pokój do wynajęcia. 
iańska 17, m. 2. 


U 
(451 


Dobrze 
umeb]. pokój do wynaję- 
cia dla 2 panów. Gamma 
4, m. 2, (27161) 


Unieważniam 
wszystkie weksle z mym 
żyro na nazwisko Jan 
Światowy, Lisewo Kośc 
w ilości 8 (ośmj A 200 zł, 
płatne każdego 5 dnia 
miesiąca, począwszy od 5 
maja do 5 listopada 1931, 
które dałem p. Piotrowi 
Koniecznemu, ul. Sniade- 
ckich 32, ponieważ sprą- 
wa ta jest w sądzie rozpa- 
trywaną. Jan Światowy, 
Lisewo Kościelne. (26643 


Komfortowy 
pokój, łazienka. 20 Stycz- 
mia 22, m. 2. (F256 


Pokój (315 
oddzielne wejście bez po- 
ścieli. Gdańska 79, m. 5. 


Próżłny 
pokój zaraz do wynaję- 
cia. Zgł. Sląska 12, mie- 
szkanie 8. (452 


Przystojna 
jedynaczka, nie biedna, 
szatynka lat 25 szuka z 
braku znajomości towa* 
rzysza do lat 4v, cel mae 
trymonjalny. Of. z fotogr. 
ktorą się natychmiast 
zwraca, proszę pod „Ogni- 
sko” filja Dziennik, (F280 


Zgubiłam 
ślubny pierścionek 4, 1. 
wieczorem, proszę oddać 
za wynagrodzeniem. Gdzie 
wskaze Dz. Bydg. (454 


eo Pokój 
a lepszego pana, 
morska <3, nf. 1. 


Pokój 
um eblowany. Mazowiecka 
4, m. 10. (F254 


Pokój (F244 
komfortowy z używaniem 
kuchni. Gdańska 102, m, 5. 


Po- 
(F257 


Lekarz 
doktór med., z dobrą prak- 
tyką, kawaler, lat 35, przy» 
stojny brunet szuka zony, 
panny do lat 26 z odpo- 
wiednim posagiem. gł. 
Mrówka, Poznań, Kra- 
szewskiego 13. (396 


Ostrzegam 
przed kupnem względnie 
przepisaniem składuobuwia 
J. Maciejewskiego przy ul. 
Dworcowej 35, ze względu 
na moje pretensje i toczący 
się proces. Fita, (F214 


Poszukuję 
pokoju ładnie uruebl. nie- 
krępującego z osobnem 
wejściem, bez obowiązku 
zameldowania. Zgł. do fil- 
ji Dz. Bydg. Dworcowa, 
pod „t100”. (F224 


Dia 
syna mego 15 letniego gim- 
nazjasty poszukuję towa- 
rzysza w jego wieku, 
wzamian tania pensja. A- 
dres wskaże Dzien, (438 


Kawaler i 
samodzielny ogrodni 
wiek średni posiadający 
mieszk. zapozna pannę lub 
wdowę z dzieckiem eelem 
ożenku, niekoniecznie z 
majątkiem. Zgł, do Dzien. 
Bydg. pod „5. 89”. (436 


Poszukuję 
pokoju umeblowanego z 
używaniem łazienki, w po- 
bliżu Aleji Mickiewiczą. 
Oferty z warunkami do 
filji Dzien. Bydg. pod „U- 

i (F206 


Kto 
przyjmie chłopca lat 9 i 
dziewczę ? na wychowa» 
nie. Of. wraz podaniem 
wysokości opłaty mies. 
filja Dz. Bydg. pod „Grze- 
czne”, (F228 


4 Urzędnik 
młody, pragnie poznać 
braku znajomości, bezin- 
teresownie panią. przy- 
stojną, niezależną, zdro- 
wą. wiek obojętny, mał. 
żeństwo możliwe. „Łask, 
listy filja Dziennika pod 
„Espoir”. (F275 


+ Kawaler 
mistrz lakierniczy, samo- 
dzielny, przystojny, lat 32 
pozna pannę lub młodą 
wdówkę w celu matrym., 
z gotówką od Bu 00 zł por 
trzebne na spłatę. Zgłosz, 
z fotogr. do Dzien. pod 
sL. M. 329, 383 


K RÓŻNE de 
Mary!!! 

Dziś znów o 8 punktual- 

nie. Kupiłem dla Ciebie 

ładny lornion od Zaka- 

szewskiego ul. Gdańska 9. 

Henryk. - (422 


Dwie i 
średnich lat panie, samot, 
i wdowa, posiadające ła- 
dne tnieszkanie w To- 
runiu poszukują znajomo- 
- —— |Ści panów, lat 46-55, urzę- 

Ładny (F241 ldnicy lub emeryci mają 
chłopczyk do oddania, 5 | pierwszeństwo, Żgłosz. do 
miesięczny. Zgł. do fuji Dzien. Bydg. Toruń pod 
Dz. Bydg. „Chłopczyk”, "Irena". (405 


_ €iężarówkę . j 
nową wypożycza Hęnryka 
UST YW AGA 


Str. 23, „183 


C | 


Sa 7 ORE 


Gp 


Dnia 6 stycznia br. o godz. 41/ po poł. 
zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
po długich i ciężkich cierpieniach, mój naj- 
ukochańszy syn, nasz drogi brat, szwagier 
i wujek ś. p. 


Franciszek Marchlewski 


"przeżywszy lat 25. W nieutulonym smutku 
pozostaje; Matka i rodzeństwo. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 stycznia 


o godz. 2-ej po poł. z domu żałoby Szwederowo 
ulica Ugory 14. (429 


Wszystkim Krewnym, Znajomym oraz Kat. Tow. Rob. 
pE Ol: DR N. Serca P. Jezusa, którzy brali udział w pogrze- 
ie ś. p. - 
Ewy Wedrowshkiejf 
składamy na tej drodze serdeczne 


„iBósś zagiać” _B 


Rodzina. $ 
Bydgoszcz, w styczniu 1932 r. (F297 R 


ToT 


Uchwała. Postępowanie w sprawie przymnsowe- 
go przetargu nieruchomości, w gminie Łąsko Wiel- 
kie powiat bydgoski położonej, w księdze wieczystej 
Łąsko Wielkie tom 1. wykaz 29 na nazwisko Mar- 
jana Arndta w Łąsku Wielkiem zapisanej uchyla się 
albowiem wierzycielka pismem z dnia 24 grudnia 
193t r. cofnęła wniosek o przetarg przymusowy. Wy- 
znaczony termin na dzień 24 lutego 1932 r. od- 
pada. (543 


Koronowo, dnia 4 stycznia 1932 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Stronnie i w chwili uczynienia wzmianki 
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Stronno 
tom III wykaz 68 na imię Józefa Szymona, dzier- 
żawcy majątku zostanie w drodze egzekucji dnia 
16 marca 1932 o godzinie 10 przed połudn. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój nr. 15. Majętność Karolewo o powierzchni 
3816, 36, 47 ha. Roczna wartość użytkowa stanowiąca 
podstawę podatku budynkowego wynosi 969 marek, 
a czysty dochód stanowiący podstawę podatku grun- 
towego wynosi 1202,31 talarów. Wyciąg hipoteczny 
oraz wyciągi katastrałlne wyłożone są w sekretar- 
jacie sądowym do wglądu dla zainteresowanych. 

zmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto- 
wej dnia 30 lipca 1931 r. 

Koronowo, dnia 31 grudnia 1931 r. 


542) SĄD GRODZKI w Koronowie. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w pasku Wielkiem i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej 
Lasko Wielkie tom II karta 79 na imię Jana: Łobo- 
dzińskiego, sierżanta zostanie w drodze egzekucji 
dnia 19 marca 1932 r. © godz. 10 przed poł. 
wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój nr: 156. Nieruchomość jest gospodarstwem rol- 
nem o obszarze 8,30,83 ha. Czysty dochód jako pod- 
stawa podatku gruntowego wynosi 41,17 tal, a war- 
tość użytkowa jako podstawa podatku budynkowe- 

o 45 mk. Wszelkie podkładki są wyłożone w se- 

retarjacie sądowym do wglądu dla zainteresowa- 
nych, Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze 
gruntowej dnia 5 stycznia 1932 roku. (541 
Koronowo, dnia 14 grudnia 1931 r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomości po- 
łożone w Różannie pow. Mogilno i w chwili uczy- 
nienia wzmianki o przetargu zapisane w księdze 


gruntowej Różanno tom I. wykazy L. 3. i 8. na naz- 


wisko Katarzyny Hanaszowej z domu Śmiejkowskiej 
z Różanny zostaną w drodze eqzekucji dnia 1 mar- 
ca 1932 r. o godz. 10 przed poł. wystawione na prze- 
targ w niżej oznaczonym Sądzie, I. piętro, sala roz- 
praw.. Obszat obu niernchomości wynosi łącznie 
74,92,05 ha, czysty dochód jako podstawa podatku 

runtowego 263,36 talarów, roczna kwota podatku 

udynkowego 19,30 mk, roczna wartość mieszkania 
i lokali 513 mk., wedle oznaczenia katastralnego na- 


leżą do nieruchomości dom mieszkalny z podwórzem 


i ogrodem, chlew, kurnik, stodoła, wozownia, obora, 
aA , Śpichlerz, sklep do ziemniaków, dom fami- 
lijpy, dom dla komorników, Świniarnia, ubikacje 
do uboju, warsztat rzeźnicki i szopa Jakość ziemi 
3 do 6 klasy. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ- 
dze gruntowej dnia 27 kwietnia 1931 r. (570 
Trzemeszno, dnia 22 grudnia 1931r. Sąd Grodzki. 


Przetarg przymusowy. Nieruchomość po- 
łożona w Lubiniu pow. Mogilno i w chwili uczy- 
nienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Lubin tom I, wykaz L. 1. na nazwisko 
posiedziciela ziemskiego Feliksa Zielińskiego z Lu- 
binia zostanie w drodze egzekucji dnia 26. stycz- 
nia 1932, o godzinie 10-tej przed południem wysta- 
wioną na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, sala 
rozpraw, Obszar nieruchomości wynosi 175,97,55 ha 
czysty dochód jako podstawa podatku „gruntowego 
718,59 talarów, roczna kwota podatku budynkowego 
36,60 mk., roczna wartość użytkowa mieszkania 
921 mk. Nieruchomość jest majątkiem ziemskim, 
położonym nad jeziorem w pobliżu miasta Trze- 
meszna, ziemia 2, 3, 4 i 5 klasy. Na niernchomości 
znajduje się wedle oznaczenia katastralnego dom 
mieszkalny z podwórzem i ogrodem domowym, 
kuchnia, oficyna, stajnia, obora, stodoła z przybu- 
dowa, stajnia i winiarnia, Śpichlerz, chlewy dla de- 
putatników, szopa do maszyn rolniczych, kuźnia i 
3 domy familijne. Wzmiankę o przetargu zapisano 
w księdze gruntowej dnia 21 września 1931 r. (571 


Trrewes”na, dni: 4 listopada 1931 r. Sad Grodzki, | 


„DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 10 stycznia 1932 r. 


Przeniesłem się 


men unl. elan assan RE. 3, Epp. 
(Dom apteki pod Łabędziem) 


przyjmuję od godz. 9.30—1, 38.30- 6-tej. 


Adam HBapiprrapswapisichi 
lekarz-dentysta Tel. 1466. 


(247 


Dlaczego uskarżasz się stałe na 


podagre | reumatyzm 


n ając, tak, że ci każdy z drogi 
6 
[i 


schodzi, jeżeli przeciw temu 

A t nic nie uczynisz. Idź lepiej do 
À ko znany 

nazwa prawnie 


najbliższej apteki i kup nasz 
miljonkrotnie skuteczny dale- 
(23191 
CAPSINAP zastrzeżona 
a doznasz natychmiastowej ulgi! 
Jedyni wytwórcy: Dr. BEHRING I S-ka, Bydgoszcz. 


LICYTACJA 


drzewa opałowego i użytkowego 


z lasu byszewskiego odbędzie się w sali p. Karnow= 

skiego w Salnie w piątek, dnia 15 stycznia 

o godzinie l-szej po południu tylko za gotówkę. 

Dozór Kościelny 
X. prob. Hąckert. 


397) 


WYBEŁECA NAGRODPA 


Celem rozpowszechnienia naszeo przedsiębiorstwa między 
czytelnikami niniejszeo pisma, firma nasza postanowiła rozdać 
tyłułem wiełkiej na rody rozmaite towary. Każdy czy 
telnik może otrzymać € 


zaumelnie bezplatnie 
(podłu naszych warunków) premję w postaci kamgarnu na- 
ubranie, kostiumy damskie, bieliznę damską, męską pościelową, 
kołdry watowe, z varki, instrumenty muzyczne, aparaty foio- 
raficzne, filmowe ! inne przedmioty wartościowe, jeżeli 
nadeśle prawidłowe rozwiązanie niniejszeo zadania. 


B-z p-a-y n-e-a k-ł-cz- | 


Kreski należy zasiąpić literami, aby oirzymąć powszechnie 
znane przysłowie. Udział w koukarsie dla otrzymania nagrody 
jest bezpłatny. Niema żadnego ryzyka. Niepowo- 
dzenie wykluczone. Rozwiązanie prosimy nam przysłać 
w liście, Inb na zwykłej pocz ówce z podan. dokł. adresu na co 
WP. otrzyma szczeóły i niespodz. Posiad. dużo listów dziękcz. 


Polska Samopomoc Włókienicza, Łódź V 
skrzynka pocztowa 7, Oddział 12. (385 


Psycho grafolog Szyller-Szkoinik, 
autor prac naukowych. Redaktor pisma 
„Świt“, określa charakter zdolności, prze- 
anaczenie. Słyane medjnm Evigny w transie 
odgaduje imiona, nazwiska, wyszczególnia 
najważniejsze fakty życia. Jeżeli wątpisz, 
napisz rok i miesiąc urodzenia — otrzy masz 
analizę charakteru darmo. Na koszty pocz- 
towe i kancelaryjne załączyć 1 złoty (znacz- 
ki pocztowe). (25835 


Redaktor Szyller = Szkolnik 
Warszawa 
ulica Żórawia nr. 47, mieszk. 2. 
Przyjęcia osobiste płatne cały dzień. 


Adr. telegr.: Stocznia, Gdańsk. Tel. 23441 
buduje: 


Urządzenia chłodnicze 


od najmniejszych do największych wydajności 


Automaty chłodnicze „Glacia“ 


dla przemysłu hotelowego, rzeźżmńików, masarzy, § 
mleczarń, restauracji itp. i 


Zamrażalnie ichłodnie drobiu | 


Urządzenia rzeźni miejskich, eksportowych |; 
a specjalnie BEKONIARNI. 


Prospekty, katalogi i wizyty Inżynierów 

bezpłatnie przez biura własne: 

Biuro Warszawskie, Warszawa, Jasna 11 

Biuro Lwowskie, Lwów, Podleskiego 7 

Biuro Poznańskie, Poznań, Słowackiego 18 

Biuro Krakowskie, Kraków, Wiślana 12 

Biuro Katowickie, Katowice, W. Stwoszą 3 

Biuro Łódzkie, Łódź, Traugutta 9 

Biuro Gdyńskie, Gdynia. Swiętojańska 188 

Biuro Stanisławowskie, Stanisławów, 

26947) Gosławskiego 17 


-(ylajde „Dziennik: Bydgoski”. 


|| Wyurtwan żę 


Objąłem (365 i 
jadłodajnie z piwiarnią | 
pod nazwą 2 


Polska Flota. ; 
Wydaje obiady { 

z 3 dań 90 groszy 6 
kolacje z dwóch dań § 
99 groszy Ę 

Kuchmistrz E. Tysier. R 
SEEE E E 


Pianina 


model 1932 
objętość skali 71/, oktaw. 


Niezrównane pod 
względem dźwięku i wy- 
konania, dorównują 
najlepszym wyrobom 
zagranicznym. 


Fabryka Pianin 


W. Jane 


Bydgoszcz 
Gdańska 42, tel. 2225 


Filje: 24497 


POZNAŃ, ul. Gwarna 
GRUDZIĄGZ, ul. Toruńska 17/19 
LUBLIN, nl. Szpitalna 6 


Dywany, firany 


chodniki, obicia mebiowe 


poleca (24223 


„Pelsaorca* 
Gdańska 10 (165), I ptr. 


Ter ZT©. 


Szczególną nwagę zwraca 
się na specjaloą szwalnię 
stylowych i modnych firan. 


NAJKORZYŃ TNIEJ | 


A 0 KUBUJE JIR Wi 


I ECHLIUKI, 
BYDGOSZCZ 


| UL. PODGÓRNA 5.| 
1 TEL. 695.. A 


23118 


Na reparacje ! 


i 20 mm. szalówka, 
kantówka na sprzedaż. 


Lasy Polskie Sp.Akc. | 


(25702 | 


Tartak 


Bydgoszcz-Kapuściska Dolne, 
ul. Przemysłowa 22. 


ra budowę i na 


Sp.z. zo. o. 
(e. G. m.b H.) 


„HACEGE" 


\asna osade Udzielamy bezprocentowych pożyczek 


Potrzebny własny kapitał 10—150% od kwoty po- 
życzkowej, który oszczędzić można w małych 
, ratach miesięcznych, amortyzacja 6—8'/. 


Informacyj udziela: A. Riehler, Rydgeszcz, Marsz, Fecha 47. , 
Prospekty na życzenie bezpłatnie. 


spłatę hipoteki! 


Gdańsk. kansaplafz 2h. 


(2278 


inisi 
== meaa aa aaaea 


Nr. T. 


RA. 
FABRYKA CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNA 
„AP. KOWALSKI warszawa. 


pod gwarancją prawdziwy pszczelny, 


RZ 6 
MI> 
E IR INNE 
deserowo - kuracyjny, najlepszego 


0 
© gatunku, wysyłam ż własnej pasieki 


za pobraniem pocztowem: 3 kg. 875 zł, 5 kg. 1290 zł, 
10 kg. 23 zł, 15 kg. 33 zł, 20 kg. 40 zł, koleją 30 kg. 50 zł, 
60 kg. 90 zł wraz z kosztami przesyłki i blaszankami. (424 


A.WALLACH, Podwoloczyska, Nr.11, (Młp.) 


is F. 


ŁOŻYSKA KULKOWE 


RIEWUSAZARR & KNETTER 
STARY RYNEK — TELEFON 141. 


Dus d DE se 


26448 


PIANINA mi| 
poleca 
j po cenach bardzo znižonych § 


3 o B. SOMMERFELD 


o FABRYKA PIANIN ; 
BYDGOSZCZ, UL. ŚNIADECHICH 2) 


Filja: Grudziądz, ulica Groblowa 4. [| 
Proszę zażądać prospekty! (22339 | 


Wielka niegpoddiania Taz W życi 


Wobec panującego w dzisiejszym Czasie kryzysu gospodar- 
czego, każdy czytelnik może otrzymać zupełnie bezpłatnie 
premję w posłaci: kamgarnu pa ubranie i kostjumy damskie, 
bielizaę damską i pościelową, kołdry watowe, zegarki złote: 
damskie i męskie, aparaty fotograficzne i inne wartościowe 
rzeczy, jeżeli nadeśie prawidłowe rozwiązanie obok umieszczo- 
nego zadania, 


Należy kropki zastąpić literami tak, 
aby otrzymać pięć imion męskich. — 
Pierwsze litery tycb imion wzdłuż utwo- 
rzą nazwę rzeki polskiej. — Niema 
Żadnego ryzyka. -- Niepowodzenie 
wykluczone. — Wraz z zadaniem w liście 
podać dokładny adres, na co W.P. otrzy- 
ma szczegóły i niespodziankę. — Posia- 
damy dużo listów dziękczynnych. (. 


Dom Wysyłkowy Merkury, Łódź 10, Skrz. Poczt. 487 


3 Dopasowanie) Mileczarnia 
o | Wykonanie ut. Pomorska34 
| weleg, oslatniei | kazdej porze dnia, poeza- 


techniki | wszy o 6-tej rano (314 
g ortopedyczne! Mleko pelno-tlaste litr 0,24 zł 
prakt. od 1895 r. | ashanka litr 0,12 zł 


Śmietana słodka i kwaśna litr 1,40 zł 


Kiciński 


Śmietana bita litr 2,40 zł 
saa Bycgoszcz Ser tylżycki faat 1,40 zł 
ui. Pomorska 21. Ser stepowy fnnt 1,40 zł 
Dogeakuje |nne 43 

n ; 
shishanaiun ze pak R 
wraz z urządzeniem na. | U] 5 "a > 
dającem się na bławaty | Twarog funt 0,20 zł 
w powiatowem mieście | Masło font i 2,10 zł 


na Pomorzu. Oferty skła- 
dać (432 
Bolesław Kozłowski 
Koronowo nad Brda, 


Zamówienia przyjmuje 
skład telefonicznie 1823 
i białe wozy (rozwozi- 
ciele). 


Rynek 23. Dla kawiarń. restauracyj i 
a S ~T | odsprzedających ustępstwa. 
Nieruchomość OE TER DE E EN A MA 
handlowa 
w centrum miasta Byd- Carde 
goszczy korzystnie na d 15 "5 $ 
sprzedaż. Pośrednicy gr od 15 zł do wynajęcia. 
kłuczeni. Of. pod „Cen- “ 5 y . i 
tem miasta” do. Dzien.| »ŚI0P”, Garaże, Śniadeckich 32. 


24011 


Bydg. (515 


m aae 


ENCYKLOPEDIA ŻYCIA 


bodaj pierwsza w odrodzonej Polsce i która 
powinna być w każdym domu polskim, da kilku 


inteligentnym panom i paniom 
których zaraz poszukujemy, dobrą i stałą egzy- 
stencję. Pierwszeństwo mają przedstawiciele 
branży księgarskiej. Zgłoszenia w Bydgoszczy, 
Dworcowa 80, parter, od 10—13. (566 


NRoestanuswancHhan Wido — uni. KDRumzńsa BA 


wydaje znukomite SPEBAAAMBY od 12-tej do 5 lej 
z 4dań 1.20, czwartki niedziele 1.50 z piwem. 
W abonamencie ceny niższe. (447 


Obiady przyrządzone przez znanego kuchmistrzu, wieloletn szefa 
kuchm Hotelu pod Oriem w Bydgoszczy 3. Kukielczyńsk<iego. 


Lokal z dniem dzisiejszym otwarty do 2-giej w nocy. | 


— - 


* 


Ceny ogłoszeń: <* g1. ża Wiersz milimetrowy ua stronie 7-łamowej szerokości 388 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr. w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1, 20 zł, 
na dalszych stronach 1,00 zł. za*milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9, zniżki 


Większe ogłoszenia, 


zamieszczone wśród drobnych 50%% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o$tym samym tekscie udziela się rabatu. 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzezeniem iniejsca o 20 */„drozżej. 


za 


Konto czekowe: P. K. O. 203718 


Poznań. 


terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada, — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 


OG 0 AGIT 06 JK AŻ YO LEE "JEDEN WE RETEGIE WIRE ORNE LOZAIEWETNE" TONE ETEAJEAST NO Z ERKATÓ EEC IK | TEE JERU OWE PORA O REKA OO ER W POKO TT EWA SJERNEEEA 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy 


